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Po podsumowaniu wyników zwycięskiej 
p o w o je n n e j p ię c io la tk i  ra d z ie c k ie j

/ ' y  głoszony w  dn iu  17 kw ie tn ia  br. kom u- 
n ik a t Państwowej K o m is ji P lanowania 

ZSRR i  Centralnego U rzędu Statystycznego 
o w yn ikach  w ykonan ia  czwartego z kole i, 
a pierwszego powojennego p lanu  pięcio letn iego 
ZSRR na la ta  1946— 1950, stanow i dokum ent 
n iezw yk łe j w ag i n ie  ty lk o  dla K ra ju  Rad, ale 
rów nież d la  w szystk ich  narodów  w ie lk iego  obo­
zu pokoju.

Obok narodów  Zw iązku  Radzieckiego w ia ­
domość o zw ycięskim  w ykonan iu  i  przekrocze­
n iu  podstawowych zadań pow ojennej p ięc io la t­
k i p rz y jm u ją  z dumą i  radością wszyscy m iłu ­
jący  pokój ludzie  całego świata. W iadomość ta 
bow iem  to now y dowód rozw o ju  potęg i gospo­
darczej i  m ocy obronnej pierwszego państwa 
socjalistycznego, skupiającego wszystkie  poko­
jow e i  postępowe s iły  św iata i  organizującego 
te s iły  do w a lk i o poko jow y rozw ój ludzkości.

Towarzysz S ta lin  w  sw ym  przem ów ien iu  
z 9.II.1946 r. do w yborców  M oskw y w  następu­
jących  słowach u ją ł ro lę  powojennego p lanu: 
„Podstawowe zadania nowego p lanu  p ięc io le t­
niego polegają na tym , aby odbudować znisz­
czone okręg i k ra ju , p rzyw róc ić  p rzedw o jenny 
poziom  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej i  ro ln ic tw a , 
a następnie przekroczyć ten poziom  w  m n ie j­
szym lu b  w iększym  stopniu. N ie m ów iąc już
0 tym , że w  na jb liższym  czasie zniesiony zo­
stanie system ka rtko w y , szczególna uwaga 
zwrócona zostanie na rozw ój p ro d u kc ji przed­
m io tów  powszechnego uży tku , na w zrost po­
ziom u życia mas pracu jących w  drodze stopnio­
wego zm niejszania cen w szystk ich  tow arów
1 na szeroką rozbudowę wszelkiego rodza ju  in ­
s ty tu tó w  naukowo - badawczych, k tó re  będą 
w  stanie dać nauce możność rozw in ięc ia  swych

Ustawa o pow o jennym  p lan ie  p ięc io le tn im  
została uchwalona przez Radę Najwyższą ZSRR 
w  m arcu r. 1946. „R obotn icy, ch łop i i  in te lig e n ­
cja naszego k ra ju  — w skazyw a ł wówczas tow. 
S ta lin  —  p rz y ję li p lan p ięc io le tn i jako  bo jow y 
program , k tó ry  odpowiada ich żyw o tnym  in te ­
resom. Można m ieć nadzieję, że ludzie  radziec­
cy pod wodzą p a r t i i kom unistyczne j n ie  będą 
szczędzić s ił i  trudu , aby n ie  ty lk o  wykonać, 
ale i  przekroczyć zadania nowej p ię c io la tk i“ .

E ntuzjazm  i aktyw ność p rodukcy jna  mas p ra ­
cu jących ZSRR w  p e łn i p o tw ie rd z iły  te ocze­
k iw an ia . Z a w ie d li się natom iast jeszcze raz 
w  swych horoskopach im pe ria liśc i po obu s tro ­
nach A tla n ty k u . L ic z y li oni, że Zw iązek Ra­
dziecki sku tk iem  tego, iż w  lw ie j w iększości po­
nos ił brzem ię w o jn y  z faszyzmem nie będzie 
w  stanie szybko w yrów nać s tra t i  ponownie 
osiągnąć, a ty m  bardzie j przekroczyć poziomu 
swej gospodarczej mocy.

P rzew agi ja k im i w  stosunku do innych  fo rm  
u s tro jow ych  rozporządza socja listyczny system 
gospodarczy, tw ó rczy  zapał radzieckich mas lu ­
dowych rów n ie  p a tr io tyczn y  w  czasie w o jny , 
ja k  w  p racy  dla poko ju  oraz słuszna p o lity ka

p a r t i i bolszew ików  pod gen ia lnym  k ie ro w n i­
ctw em  Józefa S ta lina  spowodowały, że trudne  
zadania powojennego p lanu n ie  ty lk o  zostały 
wykonane, lecz w  podstawowych dziedzinach 
znacznie przekroczone.

Zw iązek Radziecki pom im o na jw iększych t ru -  
ności spowodowanych przez zniszczenia w o jen ­
ne i  ogromną skalę przemieszczeń s ił w y tw ó r­
czych w  czasie dzia łań w o jennych  —  dokonał 
na jprędze j i  na jsp raw n ie j pow ojennej rekon­
w e rs ji ze w szystk ich  państw, k tó re  b ra ły  udzia ł 
w  w o jn ie .

Jednym  z n a jw vm o w n ie j szych p rzyk ładów  
przestaw ienia gospodarki narodowej z p ro d u k ­
c ji d la  potrzeb obrony na to ry  p ro d u kc ji poko­
jo w e j by ło  zniesienie w  Zw iązku  Radzieckim  
przed w szys tk im i in n y m i państwam i, k tó re  b ra ­
ły  udz ia ł w  w o jn ie  reglam entowanego zaopa­
tryw a n ia  ludności.
T )odstaw ę szybkie j odbudowy pokojowego po- 

tenc ja łu  radzieckiego s tanow iła  dalsza, kon ­
sekwentna rea lizacja  s ta linow skie j te o r ii uprze­
m ysłow ienia. W  la tach w o jn y  dz ięk i n ie j Z w ią ­
zek Radziecki dysponował m a te ria ln ym i pod­
stawam i zwycięstwa. Potężna rozbudowa cięż­
kiego przem ysłu  i  przem ysłu  maszynowego 
w  okresie p ierw szej i  d rug ie j części trzecie j 
p ię c io la tk i zapewniła A rm ii Radzieckiej p rzodu­
jące uzbrojenie , k tó ry m  odparła ona napaść 
faszyzmu i  zadała m u wreszcie cios śm ie rte lny  
w  jego w łasnym  gnieździe. W  la tach poko jo­
w ych  sta linow ska teoria  uprzem ysłow ienia , 
oparta o zasadę p rym a tu  rozbudow y przem ysłu  
w ytw arza jącego środk i w ytw órcze, zagwaranto­
w a ła  k ra jo w i niezbędną ilość maszyn, aparatów  
i  narzędzi d la  szybkie j odbudowy przem ysłu, 
ro ln ic tw a,- ko m u n ika c ji i  innych  gałęzi gospo­
d a rk i narodowej.

Ustawa o pow o jennym  p lan ie  p ięc io le tn im  
przew idyw a ła , że poziom przem ysłu  radzieckie­
go w in ie n  w  r. 1950 przekroczyć o 48% rozm ia­
r y  z r. 1940. W  istocie, dz ięk i szerokiej rozbu­
dow ie podstaw rozw o jow ych  in d u s tr ia liza c ji ra ­
dzieckie j, poziom ten z końcem ostatniego roku  
p lanu  przekroczony został o 73%, a w ięc osiąg­
n ię te  przekroczenie z górą o połowę przewyższy­
ło jego zaplanowaną w ielkość. P rodukcja , k tó rą  
przem ysł radziecki w ykonać m ia ł w  ciągu 5 la t, 
została zrealizowana ju ż  z up ływ em  trzeciego 
miesiąca piątego roku, a w ięc trz y  k w a rta ły  
przed term inem . Zadania ostatniego roku  p lanu 
w yko n a ł przem ysł z przekroczeniem  o 17%.

Jednym  z podstawowych czynn ików  zw y­
cięstw  odniesionych w  ram ach p lanu  przez ra ­
dziecki p rzem ysł jes t szeroki rozw ój nowej 
techn ik i. Na podstaw ie szczególnie in tensyw ne j 
po w o jn ie  rozbudow y in s ty tu tó w  naukowo-ba­
dawczych, labo ra to rió w  i  p racow n i wyższych 
uczeln i technicznych oraz dz ięk i coraz ściś le j­
szemu zw iązkow i nauk i z p ra k tyką  przem ysłu, 
radzieckie zakłady, fa b ry k i, kopa ln ie  uzbra ja ­
ne b y ły  ostatnio w  najnow szy i  n a jw yda jn ie jszy
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sprzęt w y tw órczy , a ro zw ija ją cy  się ruch  w spół­
zaw odnictw a i  rac jona lizac ji szybko rozpo­
wszechniał osiągnięcia przodujących ro b o tn i­
ków  z zakresu ja k  najpełn iejszego w yko rzys ta ­
n ia  tego sprzętu.

Stało się to w  znacznym stopniu przyczyną 
osiągniętych sukcesów, k tó re  są szczególnie 
godne uw ag i w  przem yśle ciężkim . T ak np. 
przekroczono zadania p lanu  pięcio letn iego w  za­
kresie w y topu  sta li, p ro d u kc ji w a lców k i, m e ta li 
ko lorow ych, w  w ydobyc iu  węgla, w  odbudowie 
i  rozw o ju  p rzem ysłu  naftowego, w  p ro d u kc ji 
energ ii e lektryczne j, obrab iarek i  szeregu in ­
nych typ ó w  maszyn, aparatów  i  przyrządów , 
wreszcie rów nież w  p ro d u kc ji przem ysłu  che­
micznego i  m a te ria łów  budow lanych. W  la tach 
powojennego p lanu  szybko ro z w ija ł się rów nież 
przem ysł p roduku ją cy  ś rodk i spożycia, co p rzy ­
czyniło  się do nie m n ie j szybkiego zwiększenia 
masy tow arow e j w  obrocie i  u m o ż liw iło  prze­
prowadzenie szeregu ko le jnych  w ie lk ic h  zniżek 
cen a rty k u łó w  powszechnego użytku . W  szcze­
gólności in te n syw n y  rozw ój zaznaczył się 
w  p ro d u kc ji p rzem ysłu  w łókienniczego, odzieżo­
wego, dziew iarskiego i  szeregu in n ych  gałęzi 
lekk iego przem ysłu.

P rym a t rozw o ju  przem ysłu produkującego 
środk i p ro d u kc ji sta ł się podstawą zarówno 
szybkie j odbudowy i  rozbudow y całego prze­
m ys łu  ZSRR, ja k  też jego wyposażenia w  coraz 
nowocześniejsze i  doskonalsze urządzenia w y ­
twórcze. W  zw iązku z ty m  w  pow o jennym  p la ­
nie p ięc io le tn im  w yda tn ie  w zrósł p ro d u kcy jn y  
m a ją tek  trw a ły  w  przemyśle, przekraczając 
w  r. 1950 o 58% poziom z r. 1940.

Szeroki rozw ój nowej techn ik i, k tó ry  w  prze­
m yśle zna jdu je  swój w yraz  w  jego przezbro je- 
n iu  przez zastępowanie m n ie j w yd a jn ych  ma­
szyn i  aparatów  w yda jn ie jszym i, przez rozwój 
m echanizacji, au tom atyzac ji i  p ro d u kc ji poto­
kow ej, ma is to tn y  w p ły w  na zm ianę w arunków  
i  charakte ru  pracy człow ieka. Obok p rze jm ow a­
n ia  przez maszynę coraz znaczniejszej części 
w y s iłk u  dotychczas obarczającego m ięśnie ro ­
botn ika, rośnie też zasięg niezbędnych k w a li­
f ik a c ji d la  obsługi bardzie j skom plikowanego, 
wydajn ie jszego, bądź w  coraz wyższym  stopniu 
zautomatyzowanego procesu p rodukc ji. To zaś 
zbliża i  upodabnia coraz bardzie j pracę robo t­
n ika  do p racy ty p u  technicznego, in ż y n ie ry j­
nego, zaciera coraz bardzie j różnicę m iędzy pra ­
cą fizyczną a um ysłową.

W raz z postępem techn icznym  zwiększa się 
w ydajność pracy. W ydajność p racy robo tn ika  
w  przem yśle wzrosła w  r. 1950 w  stosunku do 
r. 1940 o' 37%.

P ow ojenny p lan  p ięc io le tn i posunął znacznie 
naprzód sprawę dalszego rozw o ju  radzieckiego 
ro ln ic tw a . Pow ierzchnia upraw na zbóż wzrosła 
ponad 20%. Z b io ry  b ru tto  w  r. 1950 b y ły  w ię k ­
sze n iż  w  r. 194Ó o 344 m in . pudów, w  tym  
zwiększenie zb io rów  pszenicy w yn ios ło  w  ty m  
okresie 376 m in . pudów. Przekroczono rów nież 
zadania, ja k ie  s taw ia ł p lan  w  zakresie p lonów  
zbóż z hektara. Przekroczono nadto p lanow any 
stan pog łow ia  zw ie rzą t hodow lanych w  pub licz­
nym  gospodarstwie w  kołchozach.

Na gruncie  stałego i  szybkiego rozw o ju  całej 
gospodarki narodowej Zw iązku  Radzieckiego 
w zrasta ł w  om aw ianym  okresie dochód narodo­
w y. P lan  zakładał w zrost dochodu narodowego 
na r. 1950 o 33% w  stosunku do poziom u z r. 
1940, w  rzeczyw istości jednak w zrost dochodu 
narodowego licząc w  cenach porów nyw a lnych  
osiągnął w  ty m  czasie 64%.

Podczas gdy w  państwach kap ita lis tycznych  
znaczna, nieraz przekraczająca połowę, część 
dochodu narodowego przywłaszczona jest przez 
rządzącą klasę kap ita lis tów , to w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  całość dochodu narodowego służy na 
zaspokojenie osobistych oraz zb io row ych po­
trzeb mas pracujących. Tak np. w  r. 1950 masy 
pracujące ZSRR uzyska ły  74% całości dochodu 
narodowego na zaspokojenie swych osobistych 
potrzeb m a te ria lnych  i  ku ltu ra ln ych , pozostałe 
zaś 26% zostało w  dyspozycji państwa, ko łcho­
zów i  spółdzielczości w  celu dalszego rozszerza­
n ia  p ro d u kc ji socja listycznej oraz na pokryc ie  
innych  potrzeb ogólnopaństwowych i  spo­
łecznych.

W  zw iązku ze w zrostem  dochodu narodowego 
z roku  na rok  budżet radziecki w ykonyw any 
jes t z nadw yżką s trony dochodowej nad w yd a t­
kow ą oraz pom yśln ie  w ykonyw ane  są p lany  in ­
w estycyjne. W  latach 1946— 1950 odbudowano 
bądź zbudowano i  uruchom iono ponad 6 tys. 
w ie lk ich  i  średnich przedsięb iorstw  przem ysło­
wych.

P ow ojenny p lan  p ięc io le tn i ZSRR to także 
p lan  szczególnie intensywnego w zrostu  stopy 
życiowej mas pracujących. W  okresie zaostrze­
n ia  się p rzec iw ieństw  w ew nętrzych  ka p ita liz ­
mu, gdy w  zw iązku z ty m  nacisk rządzących tam  
klas na stopę życiową mas ludow ych  jest coraz 
gw ałtow n ie jszy, gdy z jaw isko to szczególnie 
p rzyb ie ra  na ostrości w  w y n ik u  im pe ria lis tycz ­
nej p o lity k i aW anturn ic tw a wojennego, ty m  jas­
k ra w ie j rysu je  się biegunowo przeciw na sytua­
c ja  mas pracu jących w  Z w iązku  Radzieckim . 
C ztery w ie lk ie  ko le jne  zn iżk i cen, dwa etapy 
re fo rm y  rub la , k tó ra  uczyn iła  zeń na jtrw a lszą  
w a lu tę  św iata i  wreszcie postępujący ze w zro ­
stem w yda jnośc i p racy w zrost p lac rea lnych  
s tanow iły  e lem enty n iezw yk le  szybkiego wzno­
szenia się stopy życiowej mas ludow ych  ZSRR. 
Łączna suma dochodów robo tn ików  i  pracow­
n ikó w  um ysłow ych oraz chłopów  wzrosła w  r. 
1950, (licząc w  cenach porów nyw a lnych) w  sto­
sunku do r. 1940 o 62%. Zw iększonym  zarobkom 
odpow iadał rozw ój obro tów  w  handlu . O bro ty  
państwowego i  spółdzielczego hand lu  deta licz­
nego znacznie p rzekroczy ły  poziom  przedwo­
jenny, a m ianow ic ie  p rzyk ładow o: w  zakresie 
p roduk tów  i  p rze tw orów  m ięsnych —  o 38%; 
masła —  o 59 %; cuk ru  —  o 33 %; rad ioodb ior­
n ikó w  —  sześciokrotnie, zegarków z górą trz y ­
kro tn ie .

W  okresie spraw  oz d a w  czym rozw in ię to  też 
w yda tn ie  sieć szkół, wyższych uczelni, innych  
in s ty tu c ji naukow ych i  ośw iatowych, urządzeń 
leczniczych, k u ltu ra ln y c h  oraz artystycznych.

Pow ojenny p lan  p ięc io le tn i ZSRR prze jdzie  
n ie w ą tp liw ie  do h is to r ii jako  okres, w  k tó ry m  
podjęte zostały w ie lk ie , zamierzone w  ska li nie
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znanej dotychczas na świecie inw estyc je , prze­
kształcające oblicze p rzy ro d y  i  dostosowujące 
na przestrzeni m ilio n ó w  km 2 je j w a ru n k i do po­
trzeb człowieka.

W  okresie, gdy w  ucieczce przed narasta ją­
cym i i  n ie rozw iąza lnym i sprzecznościami we­
w n ę trzn ym i ka p ita lizm  stacza się w  odm ęty 
aw an tu rn ic tw a  wojennego i  zmniejsza w  zw iąz­
ku  z ty m  p rodukc ję  zarówno środków spożycia 
ja k  i  środków  poko jow e j p rodukc ji, Zw iązek 
Radziecki sk ie row u je  m ilio n y  ton s ta li i  m ate­
r ia łó w  budow lanych dla rea lizac ji w ie lk ich  po­
ko jow ych  p lanów  rozw o ju  potężnych połaci 
k ra ju .

W  okresie powojennego p lanu  podjęto przede 
w szystk im  rea lizację  w ie lk iego  program u sa­
dzenia ochronnych pasów leśnych i  budow y 
zb io rn ików  wodnych, k tó re  stepowe re jo n y  po­
łudn ia  europejskie j R osji zam ienią w  jeszcze 
bardzie j urodza jną kra inę, a nadto w olną od 
k lęsk posuchy.

W  osta tn im  roku  tegoż powojennego p lanu  
pięcio le tn iego rząd ZSRR zadecydował o budo­
w ie  na jw iększych na świecie nadwołżańskich 
e le k tro w n i w  S ta lingradzie  i  Ku jbyszew ie , ka­
na łów : G łównego Turkm eńskiego, Po łudn io -

K o m u n ik a l o w y k o n a n iu
P rz y ję ty  przez Kadę N a jw yższą ZSRR w  m arcu  1946 

ro k u  po w o jen ny  p lan  5 - le tn i odbudow y i  ro zw o ju  go­
spoda rk i na rodow e j ZSRR na la ta  1946 —  1950 został 
pom yśln ie  w yko na ny , a na jw ażn ie jsze  zadania p lanu  
w ykonane  zosta ły  ze znaczną nadw yżką.

W Y K O N A N IE  P L A N U  5 -L E T N IE G O  W  D Z IE D Z IN IE  
P R Z E M Y S Ł U

W  okresie m in io n y c h  5 la t  osiągnięto w ie lk ie  suk­
cesy w  dziedzin ie  odbudow y i  ro z w o ju  p rzem ysłu  
ZSRR.

P la n  5 - le tn i p rze w id yw a ł, że p ro d u k c ja  g loba lna 
całego p rzem ysłu  ZSRR w  ro k u  1950 (os ta tn im  ro k u  
p ięc io la tk i), w in n a  zw iększyć się o 48% w  po rów na ­
n iu  z p rze dw o je nn ym  ro k ie m  1940. F ak tyczn ie  w  1950 
ro k u  p ro d u k c ja  przem ysłow a w zrosła  o 73% w  po ­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1940.

5 - le tn i p lan  w yko n a n y  zosta ł w  dz iedzin ie  p rzem y­
s łu  ZSRR p rze d te rm inow o  w  ciągu czterech la t 
1 trzech  m iesięcy.

W ytyczone przez p lan  5 - le tn i zadania na ro k  1950 
w  zakresie p ro d u k c ji p rzem ysłow e j zosta ły w ykonane 
z nadw yżką  w  w ysokości 17%.

D z ię k i zastosowaniu na jnow szych  zdobyczy te c h n ik i 
współczesnej zapew niono dalsze podn iesien ie poziom u 
technicznego w szys tk ich  ga łęzi socja listycznego p rze ­
m ysłu .

W  dziedzin ie hutnictwa żelaza w ykonano  z na dw yż­
ką  zadania p la n u  5 -le tn iego  co do w y to p u  s ta li i  p ro ­
d u k c ji w a lcó w k i. U s ta lony  p lanem  5 - le tn im  na ro k  
1950 poziom  p ro d u k c ji w a lcó w k i, m e ta li żelaznych 
os iągn ię ty  został p rze d te rm inow o  w  I I I  k w a rta le  1949 
ro ku , a poziom  p ro d u k c ji s ta li —  w  d ru g im  k w a rta le  
1950 roku .

M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  w yko n a ło  p la n  5 - le tn i w y ­
topu  su ró w k i.

G loba lna  p ro d u k c ja  m e ta li żelaznych w  1950 ro k u  
p rzekroczy ła  poziom  p rze d w o je n n y  o 45%, podczas 
gdy p lan  5 - le tn i s ta w ia ł zadanie przekroczen ia  tego 
poziom u o 35%.

*) K o m u n ik a t P ańs tw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
i  C entra lnego U rzędu S tatystycznego ZSRR.

w o-U kra ińskiego  i  Północno-K rym skiego wraz 
z zespołami w ie lk ich  systemów iryg a cy jn ych  
oraz energetycznych. Zarów no rozm ia r tych  in ­
w e s tyc ji ja k  i  dotychczasowe ich  tem po w y ­
konania n ie  m a ją  w  h is to r ii budow n ic tw a w od­
nego precedensów. Szczególnie dob itn ie  św iad­
czą one p rzy  ty m  o poko jow e j po lityce  Zw iąz­
k u  Radzieckiego, k tó ry  z n iew zruszonym  spoko­
jem  te w y b itn ie  pokojowe inw estyc je  podej­
m u je  w  okresie rozpętyw ane j przez obóz im ­
p e ria lis tyczny  h is te r ii w o jenne j.

Za ję te  tw órczą pracą pokojow ą narody 
Z w iązku  Radzieckiego stale rozszerzają swój 
w k ła d  w  sprawę w a lk i o pokój. W ykonanie po­
wojennego p lanu  pięcio le tn iego stanow i jeszcze 
jeden w yraz  w zrostu  potęgi Z w iązku  Radziec­
kiego i  jego poko jow e j p o lity k i.  S ta linow ska po­
l ity k a  państwa radzieckiego, p o lity k a  zachowa­
n ia  poko ju  i  odwracania groźby w o jn y  cieszy się 
poparciem  całej postępowej ludzkości. Z w ią ­
zek Radziecki przew odzi w ie lk ie m u  obozowi po­
ko ju  i  dem okracji, k tó ry  łączy setk i m ilio n ó w  
ludz i. Z w a rte  dokoła p a r t i i Len ina  i  S ta lina  m a­
sy ludow e Z w iązku  Radzieckiego po pom yślnym  
w ykonan iu  powojennego p lanu  pięcio letn iego 
idą n ieprzerw an ie  po drodze now ych zw ycięstw  
w  budow aniu kom un izm u i  um acnian iu  pokoju.

p o w o jen n e j p ip c io la ik i*)
P ro d u kc ja  s u ró w k i zw iększy ła  się p rzy  ty m  w  po ­

ró w n a n iu  z poziom em  p rze dw o je nn ym  o 29%, w y to p  
s ta li —  o 49% i  p ro d u kc ja  w a lc ó w k i —  o 59%.

P rzem ysł h u tn iczy  P o łudn ia , zniszczony ca łkow ic ie  
podczas w o jn y , odbudow any został na now e j bazie 
techn iczne j i  p ro d u k u je  w ięce j m e ta lu  n iż  przed 
w o jną .

H u tn ic tw o  żelaza na w schodn ich  obszarach k ra ju  
ro z w ija ło  się w  da lszym  ciągu.

N a U ra lu  p ro d u kc ja  su ró w k i zw iększy ła  się w  1950 
ro k u  w  po rów nan iu  z 1940 ro k ie m  2,6 raza, s ta li —  
2,7 raza i  p ro d u kc ja  w a lc ó w k i —  2,8 raza.

W  S yb e rii p ro d u kc ja  s u ró w k i zw iększy ła  się 1,2 ra ­
za, s ta li —  1,7 raza i  w a lc ó w k i —- 2 razy.

Z organ izow ano p ro d u kc ję  m e ta li żelaznych w  A z ji 
Ś rodkow e j i  na Z akaukaz iu .

P om im o przekroczen ia  p la n u  p ro d u k c ji s ta li i  w a l­
ców k i, p ro d u k c ja  m e ta li żelaznych, zwłaszcza zaś n ie ­
k tó ry c h  rod za jów  w a lcó w k i, pozostaje w  ty le  za 
zw iększonym i po trzebam i gospodark i na rodow e j.

W  h u tn ic tw ie  żelaza doskona liła  się technolog ia  p ro ­
d u k c ji. P rzy  w y to p ie  s ta li p rzy ję to  stosowanie tlenu . 
Zastosowano p ro d u kc ję  w a lc ó w k i o specja lnych p ro ­
f ila c h  i  specja lnego ga tu n ku  s ta li do w y ro b u  now ych  
ty p ó w  m aszyn i  p rzyrządów . Na szeroką skalę zasto­
sowano m echan izację  pracoch łonnych  i  c iężk ich  rob ó t 
oraz au tom atyzac ję  procesów w y tw ó rczych . P op ra ­
w iło  się znacznie w yko rzys ta n ie  urządzeń techn icz­
nych. T ak  w ięc  w  końcu 1950 ro k u  w  zakładach M i­
n is te rs tw a  H u tn ic tw a  w yko rzys ta n ie  p rzestrzen i u ż y t­
ko w e j w ie lk ic h  p ieców  zw iększyło  się, w  p o rów nan iu  
z 1940 ro k ie m  o 25%, a w y to p  s ta li z i m  k w . po­
w ie rz c h n i dna pa len iska p ieców  m a rten ow sk ich  —  
o 33%.

W  dziedzin ie  hutnictwa m etali kolorowych, dz ięk i 
zbudow an iu  now ych  kop a lń  ru d y , fa b ry k  ag lom era- 
cy jn ych  i  zak ładów  przem ys łow ych  ja k  rów n ie ż  dzię­
k i  u lepszeniu p racy  czynnych ju ż  p rzeds ięb iors tw , p ro ­
d u kc ja  m iedzi, a lu m in iu m , n ik lu , o łow iu , cyn ku  oraz 
in n y c h  k o lo ro w ych  i rza d k ich  m e ta li znacznie p rze ­
k roczy ła  poziom  przedw o jenny . Jednakże rosnące po­
trzeby  gospodark i na rodow e j w ym a ga ją  jeszcze szyb­
szego w zro s tu  p ro d u k c ji m e ta li ko lo ro w ych .

5 - le tn i p lan  wydobycia węgla w y k o n a n y  zosta ł 
z nadw yżką. W ydobycie  w ęg la  w  1950 r. w yn ios ło  
104% w  s tosunku do zadań w ytyczon ych  przez p lan
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5 - le tn i i  zw iększyło  się w  po ró w n a n iu  z poziom em  
p rzedw o jennym  o 57%. U sta lony p lanem  5 - le tn im  na 
ro k  1950 poziom  w ydobyc ia  w ęg la  w  kopa ln iach  M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  W ęglowego, os iągnię ty został 
p rze d te rm inow o  —  w  c zw a rtym  k w a rta le  1949 roku . 
O dbudowano kop a ln ie  w ęg la  na obszarach, k tó re  
u c ie rp ia ły  w sku te k  w o jn y .

K op a ln ie  Donbasu da ją  w ęg la  w ięce j n iż  przed w o j­
ną i w ięce j n iż  p rz e w id y w a ł p lan  5 -le tn i. Donbas jest 
znowu na jw ię kszym  i  n a jb a rd z ie j zm echan izow anym  
zagłębiem  w ęg lo w ym  k ra ju .

W ydobycie  w ęg la  w  Z ag łęb iu  P odm osk iew sk im  
zw iększyło  Się trz y k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z poziom em  
przedw o jennym .

W raz z odbudową Donbasu i Z ag łęb ia  P odm osk iew ­
skiego t rw a ł rozw ó j p rzem ys łu  węglowego na U ra lu , 
w  Z ag łęb iu  K uźn ie ck im , w  Z ag łęb iu  K a ra g a n d y jsk im  
i  na in n ych  obszarach k ra ju .

Na W schodzie w  1950 ro k u  w yd o b y to  w ęg la  p rze­
szło d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  w  okresie p rze dw o je n ­
nym . Rozszerzona została znacznie now a baza w ęg lo ­
w a —  Zagłęb ie P ieczorskie.

P rzekroczono p rze dw o je nn y  poziom  w yd ob yc ia  to r ­
fu .

D oprowadzono do końca m echanizację procesów 
w rę b yw a n ia  u ro b k u  i  odstaw y w ęgla, ja k  rów n ież  
m echanizację tra n s p o rtu  podziem nego i załadowania 
w ęg la  do w agonów  ko le jow ych . W yprodukow ano  i  za­
stosowano w  p ra k tyce  nowe m aszyny do m echan izacji 
za ładunku  w ęg la  w  szto ln iach, ja k  rów n ież  ładow an ia  
Węgla i  m in e ra łó w  w  to ku  rob ó t przygotow aw czych . 
Rozpoczęto prace zm ierzające do prze jśc ia  na ko m ­
pleksową m echan izację  kop a lń  w ęg low ych , w p ro w a ­
dzany je s t system k ie ro w a n ia  na odległość i  au tom a­
tycznego k ie ro w a n ia  dz ia łan iem  m aszyn i  m echan iz­
mów.

W ykonano z na dw yżką  zadania p la n u  5 -le tn iego 
w  dziedzin ie  odbudow y i ro zw o ju  przemysłu nafto ­
wego. W  1950 ro k u  w ydobyc ie  ro p y  n a fto w e j w y n io ­
sło 107%, w  stosunku do zadań w ytyczon ych  przez 
p lan  5 - le tn i i b y ło  o 22% w iększe n iż  przed w o jn ą ; 
Zniszczony podczas w o jn y  p rzem ys ł n a fto w y  zagłębi 
M a jko p u  i G roźnego oraz przem ysł n a fto w y  U k ra in y  
Zachodn ie j zosta ł w  p e łn i odbudow any i  w yposażony 
W nowe urządzenia techniczne.

D z ięk i skutecznem u w y k o n a n iu  p ra c  geologiczno- 
badawczych w y k ry to  i  p rzygotow ano do eksp loa tac ji 
znaczne p rzem ysłow e zasoby ro p y  n a fto w e j i  gazu. 
W prow adzana jes t na szeroką skalę now a techn ika  
w  dziedzin ie  w yd o b yw a n ia  ro p y  n a fto w e j, w ie rcen ia  
szybów i p rze tw arza n ia  ropy. Rozszerzono p ro d u kc ję  
W ysokooktanow ych lo tn iczych  m a te ria łó w  pędnych 
i sm arów  lo tn iczych . Jakość w y tw a rz a n y c h  p ro d u k ­
tó w  n a fto w ych  u leg ła  popraw ie . Zbudow ano nowe 
ra f in e r ie  n a fty  oraz inne  urządzenia, wyposażone 
w  nowoczesne k ra jo w e  urządzenia techniczne, za in ­
sta low ano w ie lk ie  ru ro c ią g i na ftow e.

S zybk i w zros t w yd o b yw a n ia  ro p y  n a fto w e j w y m a ­
ga je d n a k  jeszcze w iększego wzm ożenia tem pa budo­
w y  now ych  ra f in e r ii .  W zrosło pow ażnie znaczenie n o ­
w ych  p ó l na fto w ych  na Wschodzie. P ow s ta ły  nowe 
w ie lk ie  te ren y  eksp loa tac ji i  ra f in e r ie  ro p y  w  Basz- 
k irs k ie j ASRR. R o zw ija  się szybko w yd ob yw an ie  
i  p rze tw arzan ie  ro p y  n a fto w e j w  obwodzie K u jb y -  
szewskim , w  T urkm eńS k ie j SRR, U zbeckie j SRR 
i K azachsk ie j SRR. W y k ry to  now e w ie lk ie  źród ła  n a f­
tow e w  T a ta rsk ie j ASRR.

Ciężar g a tu n ko w y  obszarów w schodn ich  w  stosun­
k u  do globalnego w yd ob yc ia  ro p y  n a fto w e j w  ca łym  
Z w ią zku  R adz ieck im  zw iększy ł się do 44% w  p o ró w ­
nan iu  z 12% w  1940 r.

N a s tą p ił dalszy rozw ó j przemysłu gazowego. Z bu­
dowano i u ruchom iono  gazociągi S ara tów  —  M oskw a, 
Daszawa —  K ijó w  i  K o c h tla  —  Ja rw e  —  Le n ing ra d .

R ozw inę ła  się budow a przeds ięb io rs tw  w y tw a rz a ­
jących sztuczne paliw a płynne.

Z nadw yżką  w ykonano  zadania p la n u  5 -le tn iego 
" r  dz iedz in ie  produkcji energii elektrycznej. U sta lony  
P lanem 5 - le tn im  na r. 1950 poziom  p ro d u k c ji ene rg ii 
e lek tryczne j os iągn ię ty  został p rze d te rm inow o  w  IV  
k w a rta le  1949 r . P ro d u k c ja  en e rg ii e lek tryczne j w  1950 
r ° k u  wyniosła 110% w  stosunku do zadań wytyczonych  
Przez plan 5-letn i i przekroczyła poziom 1940 r. o 87%.

O dbudow ano zniszczone podczas w o jn y  e lek trow n ie  
Donbasu, P rzydn ieprza , K ijo w a , C harkow a, Lw ow a , 
Odessy, N iko ła je w a , Sewastopola, N ow orosyjska , K ra -  
snodara, Groźnego, S ta ling radu , W oroneża, B riańska , 
K a lin in a , M ińska , W iln a , R yg i, T a llin a , Petrozawodzka 
i  in n ych  m iast. Odbudowano wszystkie elektrownie  
wodne, w  tej liczbie 6 w ielkich elektrow ni wodnych 
przewidzianych przez plan 5-letni.

O dbudowana została D n iep row ska  E le k tro w n ia  
W odna im . Len ina , zbudowano i  oddano w  p e łn i do 
u ż y tk u  nowe e le k tro w n ie  w odne —  Szczerbakowską, 
N iw ską  n r  3, Farchadzką, C hram ską, Suchomską, 
K rasnopolańską, Szyrokow ską i  inne. Dokonano w ie l­
k ic h  p rac bu do w la nych  p rzy  zak ładan iu  e le k tro w n i 
w odne j W ie rc h n io -Ś w irs k ie j, U s t-K am ien ogo rsk ie j, 
G ium u sk ie j, C ym liań sk ie j, N iw s k ie j n r  1, M a tkożn ie ń - 
sk ie j i in nych  zapew nia jących u ruchom ien ie  ic h  w  la ­
tach 1951 —  1952. N a szeroką skalę ro zw in ię to  budo­
w ę G o rkow sk ie j E le k tro w n i W odnej nad W ołgą d M o - 
ło to w s k ie j E le k tro w n i W odnej nad K am ą. Z rea lizo ­
w ano budow ę now ych  e le k tro w n i c iep lnych, sieci e lek­
trycznych  i c iep lnych.

W  la tach  1948 —  1950 e le k tro w n ie  b y ły  zaopatrzone 
w  najnowocześniejsze urządzenia energetyczne. W  e lek­
tro w n ia c h  c iep lnych  ins ta low ano  tu rb in y  parow e i  k o t­
ły  w ysokiego ciśn ien ia  p ro d u k c ji k ra jo w e j, w  ty m  
nowe ty p y  tu rb in  c iep lnych  w ysokiego c iśn ien ia  o m o­
cy 25 tys. k ilo w a tó w , k o t ły  bębnowe w y trz y m u ją c e  
ciśn ien ie  100 a tm osfe r i 510 stopn i te m p e ra tu ry  p a ry  
oraz inne k o t ły  specja lne przystosowane do ta k ic h  sa­
m ych pa ram e trów . Zastosowano genera to ry  z och ła­
dzaniem  w odo row ym , w y łą c z n ik i po w ie trzne  w yso ­
kiego napięcia , wysokoczęS to tliwe i inne nowoczesne 
ty p y  zabezpieczeń, a także autom atyzację  procesów 
spa lania i zas ilan ia  k o tłó w  w  e lek trow n ia ch . D w ie  
trzecie  re jon ow ych  e le k tro w n i w odnych  posiada u rzą ­
dzenia do autom atycznego k ie ro w a n ia  agregatam i.

W  dziedzin ie  bu dow y m aszyn zadania p lan u  p ięc io ­
le tn iego  w  zakresie p ro d u k c ji ob rab ia rek, maszyn, m e­
chan izm ów  i  p rzyrzą dó w  w ykonane  zostało ogółem 
z nadw yżką  17*%. P ro d u kc ja  p rzem ysłu  b u d o w y  m a­
szyn b y ła  w  1950 r. 2,3 raza w iększa n iż  p ro d u kc ja  
w  1940 r. U s ta lony  przez p la n  p ię c io le tn i na r . 1950 
poziom  p ro d u k c ji maszyn, urządzeń i  p rzy rzą dó w  
osiągn ię ty został p rzed te rm inow o  w  I  k w a rta le  1950 r.

W zrost p ro d u k c ji m aszyn i  sprzętu w ytw órczego  
odbyw a ł się na now e j bazie technicznej. W  zakładach 
p rzem ys łu  bu dow y m aszyn rozpow szechn iły  się sze­
roko  m etody p ro d u k c ji i  procesy technolog iczne o w y ­
sokie j w yd a jnośc i: autom atyczne i  taśm owe  ̂l in ie  po­
tokow e dla  ob rób k i części maszyn, spawanie za po­
mocą au tom atów  i pó ła u tom a tó w  pod w a rs tw ą  to p ­
n ika , h a rto w a n ie  w y ro b ó w  p rą d a m i w yso k ie j często­
tliw o śc i, od le w y odśrodkow e i  od le w y w  fo rm ach  
hu tn iczych , sztancowanie, szybkościowe m etody sk ra ­
w a n ia  m eta li.

W  okresie p la n u  p ięc io le tn iego  p rzem ysł budow y 
m aszyn zasadniczo o d n o w ił no m en k la tu rę  p ro d u k c ji. 
W prow adzono około 250 now ych  ty p ó w  ob rab ia re k  do 
sk ra w a n ia  m e ta li o przeznaczeniu ogólnym , ponad 
1 tys. ty p ó w  ob rab ia re k  spec ja lnych  i  agregatow ych, 
23 ty p y  au tom atów  i  pó łau tom atów , 34 ty p y  au tom a­
tó w  kow a lsk ich  i  pras, potężne pneum atyczne m aszy­
n y  fo rm ia rsk ie , m aszyny do od lew ów  pod ciśn ien iem  
i  do od lew ów  odśrodkow ych. S tw orzono 26 au tom a­
tycznych  l i n i i  ob rab ia re k  oraz zbudowano au tom atycz­
ną fab rykę , p ro d u ku ją cą  części do sam ochodów.

W  r. 1950 p ro d u k c ja  sprzę tu  hutn iczego w zrosła  
w  po rów nan iu  z 1940 r . 4,8 raza, p ro d u kc ja  tu rb in  pa ­
ro w ych  ■—  2,6 raza, p ro d u kc ja  m aszyn energetycz­
nych  —  3 razy.

D la  p rze m ys łu  p a liw  Zbudowano k o m b a jn y  w ęg lo ­
we, m aszyny do ła do w an ia  m in e ra łó w  i  węgla, in s ta ­
la c je  w ie rtn icze  do g łębok ich  w ie rceń  szybów n a fto ­
w ych , potężne pom py b ło tne  i  w ie le  in n ych  rodza jów  
sprzętu o w yso k ie j w yda jnośc i. P ro d u kc ja  a p a ra tu ry  
n a fto w e j w  1950 r . w zros ła  w  p o ró w n a n iu  z r. 1940 
p ra w ie  w  tró jnasób.

D la  po trzeb k o le jn ic tw a  zorganizow ano p ro d u kc ję  
now ych  da lekobieżnych pa row ozów  tow a row ych , e lek­
trow ozów , lo k o m o ty w  spa linow ych, _ w agonów  w y ­
w ro te k  i  w ago nów -ch ło dn i, w agonów  pasażerskich 
o ca łk o w ite j k o n s tru k c ji m eta low e j.
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P ro d u kc ja  tra k to ró w  w  r . 1950 w zros ła  w  po ró w n a ­
n iu  z 1940 r. —  3,8 raza, ko m b a jn ó w  —- 3,6 raza, p łu ­
gów  tra k to ro w y c h  —  3,1 raza, s iln ik ó w  tra k to ro w y c h —  
5,5 raza, k u lty w a to ró w  tra k to ro w y c h  —  3,1 raza. Roz­
poczęto m asową p ro d u kc ję  ponad 150 now ych  wysoce 
w y d a jn y c h  m aszyn ro ln iczych .

Jednakże os iągn ię ty poziom  p ro d u k c ji m aszyn ener­
getycznych, ciężkiego sprzętu do sk raw an ia  m e ta li, 
urządzeń ko w a lsk ich  i  pras, skom p liko w a nych  in s ta ­
la c ji d la  p rzem ys łu  na ftow ego i  n ie k tó ry c h  rod za jów  
p rzy rzą dó w  n ie  zaspokaja zw iększonych po trzeb go­
spo da rk i na rodow e j.

W  dziedzin ie  przemysłu chemicznego p lan  p ię c io le t­
n i u s ta lił zadanie p ó łto ra k ro tne go  przekroczen ia  w  
1950 r. przedw ojennego poziom u p ro d u k c ji. F ak tycz ­
n ie  p ro d u kc ja  p rzem ysłu  chem icznego przew yższyła  
poziom  p rze dw o je nn y  1,8 raza. P rzedw o jenny  poziom  
p ro d u k c ji naw ozów  azotow ych przewyższono w  1950 r. 
2,6, a naw ozów  potasow ych 1,4 raza, t j .  w ięce j n iż  
p rz e w id y w a ł p lan  p ięc io le tn i. P ro d u kc ja  naw ozów  fo ­
s fo row ych  w zros ła  w  1950 r . w  p o rów nan iu  z 1940 r. 
1,9 laza. Z w ię kszy ła  się w  p o ró w n a n iu  z poziom em  
p rze dw o je nn ym  p ro d u k c ja  kauczuku  syntetycznego.

Znacznie rozszerzono p ro d u kc ję  now ych  rod za jów  
w y ro b ó w  dla  p rze m ys łu  w łók ie n -sz tuczn ych , mas p la ­
stycznych, d la  przem ysłu  fa rb ia rsko -la k ie rn icze g o , f a r ­
m aceutycznego i  in n y c h  gałęzi p rzem ysłu  chem icz­
nego. P la n  p ię c io le tn i w  dz iedzin ie  p ro d u k c ji b a rw n i­
k ó w  został przekroczony. Ilość w y tw a rz a n y c h  rodza­
jó w  b a rw n ik ó w  w zros ła  do 320 w  r. 1950 w  po rów na ­
n iu  do 126 z r. 1940. W zrosła  p rzy  ty m  p ro d u kc ja  
b a rw n ik ó w  w yso koga tunkow ych  i  trw a ły c h . W p ro ­
wadzono p ro d u kc ję  w ie lo k o lo ro w e j b łon y  f ilm o w e j.

P ro d u kc ja  m ateriałów  budowlanych przekroczy ła  
poziom  przedw o jenny . P ro d u kc ja  cem entu w  r . 1950 
w zros ła  w  po rów nan iu  z 1940 r. 1,8 raza, szkła ok ie n ­
nego —  1,9 raza. Zadanie p lan u  p ięc io le tn iego  na 
r. 1950 w  dziedzin ie  p ro d u k c ji cem entu w ykonane zo­
sta ło  przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B u ­
dow lanych  ZSRR w  101%, a ogółem  w  ZSRR •— 
w  97%. N ie  zostało w ykonane  w  p e łn i zadanie p la n u  
p ięc io le tn iego  w  dziedzin ie  p ro d u k c ji ceg ły  i dachów ki. 
P ro d u kc ja  m a te ria łó w  bu do w la nych  i  ich  jakość w ciąż 
jeszcze nie  d o trzym u ją  k ro k u  w zra s ta ją cym  po trze ­
bom  gospodark i na rodow e j.

W  przemyśle leśnym zw ózka drzew a d la  celów  prze ­
m ys ło w ych  w zros ła  w  r . 1950 w  p o ró w n a n iu  z 1940 r. 
o 36%, jednakże zadanie p la n u  p ięc io le tn iego n ie  zo­
stało w  p e łn i w ykonane.

Zadanie p lan u  p ięc io le tn iego  w  dziedzin ie  dostaw  
m aszyn i  m echan izm ów  d la  p rzem ysłu  leśnego w y k o ­
nane zostało z nadw yżką, lecz w sku te k  n iezadow ala­
jącego w yko rzys ta n ia  m echan izm ów  tem po w zro s tu  
w yd a jn ośo i p ra cy  w  przem yśle  d rze w n ym  by ło  
'w  okresie  p ię c io la tk i niedostateczne. P ro d u k c ja  papieru  
w  r. 1950 w zros ła  w  p o rów nan iu  z 1940 r. o 47%.

W  okresie la t  1946 —  1950 odbyw a ła  się szybka roz­
budow a i  ro zw ó j w łók ie nn icze j, odzieżowej, d z ie w ia r­
sk ie j, iskórzanej i in n y c h  ga łęzi p rze m ys łu  lekk iego. 
W  1950 r . p ro d u k c ja  tych  ga łęzi p rzem ys łu  w zros ła  
w  p o ró w n a n iu  z 1940 r. o 17%. P ro d u k c ja  podstaw o­
w ych  w y ro b ó w  przemysłu lekkiego w zros ła  w  ciągu 
p ię c io la tk i w  dz iedzin ie  tk a n in  ba w e łn ian ych  2,4 raza, 
tk a n in  w e łn ia n ych  —  2,9 raza, w y ro b ó w  d z ie w ia r­
sk ich  —  5,2 raza, obuw ia  skórzanego —  3,2 raza, obu­
w ia  gum owego —  7 razy, jednakże zadania p la n u  p ię ­
c io le tn iego  w  dziedzin ie  p ro d u k c ji tk a n in  b a w e łn ia ­
nych  i obuw ia  n ie  w yko na no  w  pe łn i. Znaczn ie po­
lepszył się i rozszerzył aso rtym en t tka n in , w y ro b ó w  
odzieżowych, d z iew ia rsk ich  i  obuw ia.

P ro d u kc ja  podstaw ow ych a r ty k u łó w  przemysłu spo­
żywczego w zrosła  znacznie w  ciągu 5 la t.

W  1950 r. p rze dw o je nn y  poziom  p ro d u k c ji tłuszczów  
zw ierzęcych został przekroczony o 57%, tłuszczów  ro ­
ś lin n ych  i  in n y c h  o 10%, m ięsa o 7%, p o ło w y  ry b  
zw iększy ły  się o 27%, p ro d u kc ja  w y ro b ó w  m asar­
sk ich  —  o 20%, konse rw  —  o 48%, c u k ru  —  o 17%, 
w y ro b ó w  cuk ie rn iczych  —  o 23%, i  m yd ła  —  o 16%. 
A so rtym e n t i  jakość a r ty k u łó w  spożywczych u le g ły  
rozszerzeniu i  popraw ie .

W  1950 r. p ro d u k c ja  wyższych g a tu n kó w  w yn ios ła  
75% całe j p ro d u k c ji m asła śm ie tankow ego i  42% p ro ­
d u k c ji sera.

W yrób  p ro d u k tó w  d ie te tycznych  zw iększy ł się w  po­
ró w n a n iu  z poziom em  p rze d w o je n n ym  p ięc io k ro tn ie , 
p ro d u k tó w  przeznaczonych d la  dzieci —  5,7 raza, w i­
ta m in  —  10,4 raza.

Przemysł miejscowy i  spółdzielczość rękodzielnicza
zw iększy ły  w  1950 r . swą p ro d u kc ję  g loba lną  w  po ­
ró w n a n iu  z poziom em  p rze dw o je nn ym  1,5 raza. W ciąż 
je dn ak  jeszcze n ie  w ysta rcza jąco  w yko rzys tyw a n e  są 
m ie jscow e surowce d la  zw iększen ia p ro d u k c ji to w a ­
ró w  powszechnego u ż y tku . A so rtym e n t i jakość p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu  m ie jscow ego i  spółdzielczości rę k o ­
dz ie ln icze j n ie  nadążają za zw iększonym  zapotrzebo­
w a n iem  ludności.

Produkcyjny m ajątek trw a ły  całego przemysłu
ZSRR, dz ięk i odbudow ie, budow ie  i  re k o n s tru k c ji 
p rzeds ięb io rs tw  w yposażonych w  p rzodu jące k ra jo w e  
urządzenia techniczne zw iększy ł się w  ro k u  1950 o 58% 
w  p o rów nan iu  z r. 1940. O gólna ilość ob rab ia rek, dzię­
k i  u zu pe łn ien iu  je j n o w ym i, ba rdz ie j w y d a jn y m i ob ra ­
b ia rk a m i zw iększyła  się pod kon iec p la n u  p ięc io le t­
n iego przeszło d w u k ro tn ie  w  p o rów nan iu  z 1940 r.

Ilość  używ ane j w  przem yśle en e rg ii e lek tryczne j, 
przypada jąca na jednego rob o tn ika , w zros ła  w  1950 r. 
p ó łto ra k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z 1940 r.

Skuteczne zastosowanie now e j te c h n ik i u m o ż liw iło  
dokonan ie na w ie lk ą  skalę dalszej techn iczne j reno­
w a c ji gospodark i na rodow e j i  podn ies ien ie  poziom u 
m echan izac ji ro b ó t p racoch łonnych i  c iężkich. R ów no­
cześnie postęp techniczny, podn iesien ie  k w a lif ik a c ji  
oraz In ic ja ty w a  tw órcza  ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w  zap ew n iły  znaczny w zro s t w yd a jn ośc i 
p racy. W ydajność p ra c y  ro b o tn ik ó w  w  przem yśle 
w zrosła  w  1950 r. w  p o ró w n a n iu  z p rzedw o jennym  
ro k ie m  1940 o 37% zam iast 36%, ja k  to p rz e w id y w a ł 
p la n  5 -le tn i. W ydajność p ra cy  w  b u d o w n ic tw ie  
w  1950 r. p rzew yższy ła  o 23% proc. poziom  1940 roku .

D z ię k i lepszem u w y k o rz y s ta n iu  urządzeń techn icz­
nych  w  przem yśle, ba rdz ie j oszczędnemu zuży tkow a­
n iu  Surowców, p a liw a  i  en e rg ii e lek tryczne j, z m n ie j­
szeniu s tra t i  odpadków , podn ies ien iu  w yd a jn ośc i p rą ­
cy, p rzyśp ieszeniu ob iegu ś rodków  ob ro tow ych  —  w y ­
konane zostało zadanie obniżenia kosztów własnych 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j przew idz iane  p lanem  5 - le t-  
n im  na r. 1950.

N iezupe łn ie  w ykonano  w ytyczone  przez p la n  5 - le tn i 
zadanie obniżenia kosztów  w łasnych  rob ó t bu do w la ­
nych. Koszty budownictwa m im o znacznego w zro s tu  
ilo śc i robó t, pozostają w c iąż jeszcze w ysokie. 
W  zw ią zku  z ty m  rząd  w  1950 r . p o d ją ł k ro k i,  zm ie­
rza jące do po tan ien ia  b u d o w n ic tw a  i  polepszenia do­
ku m e n ta c ji, do zw iększen ia p ro d u k c ji m a te r ia łó w  bu ­
dow lanych  oraz do usunięcia  b ra k ó w  w  dziedzin ie  
p lan ow a n ia  i  zaopatrzenia b u d o w n ic tw a  in w e s ty c y j­
nego.

W Y K O N A N IE  P L A N U  5 -L E T N IE G O  W  D Z IE D Z IN IE  
R O L N IC T W A

W  w y n ik u  pom yślnego w yko n a n ia  p lan u  5-le tn iego  
na s tąp ił now y, po tężny ro zw ó j ro ln ic tw a . W  ciągu p ię ­
c io la tk i w zros ła  i  jeszcze ba rdz ie j okrzep ła  społeczna 
gospodarka ko łchozów , rozw in ę ła  się baza m a te r ia ln o - 
techniczna ro ln ic tw a , zw iększy ła  się ro la  ośrodków  
m aszyn o w o -tra k to ro w ych  w  p ro d u k c ji ko łchozow e j. 
P rzygo tow ano nowe, w y k w a lif ik o w a n e  k a d ry  o rg an i­
za to rów  p ro d u k c ji ro ln e j, w y b itn y c h  znaw ców  u p ra ­
w y  ro l i,  h o d o w li byd ła  i m echan izacji.

Obszar zasiewu zbóż w zró s ł w  ciągu 5 la t  o przeszło 
20%. O gółem  z b io ry  zboża w  ro k u  1950 p rzew yższy ły  
poziom  z ro k u  1940 o 345 m ilio n ó w  pudów , p rz y  czym  
p ro d u k c ja  pszenicy w zro s ła  w  po ró w n a n iu  z pozio­
m em  p rze dw o je nn ym  o 376 m ilio n ó w  pudów . Zadanie 
p la n u  5 -le tn iego  w  dziedzin ie  w yd a jn ośc i u p ra w  zbo­
żow ych z 1 ha w yko na no  z nadw yżką . W  la tach  1949 —  
1950 w yda jność u p ra w  zbożowych z 1 ha b y ła  o 13% 
wyższa n iż  w  ro k u  1940.

Obszar zasiewów roślin technicznych w  ciągu 5 la t 
w z ró s ł o 50%, w  ty m  ba w e łny  o 91%, ln u  d łu g o w łó k - 
n istego —  o 90%, b u raka  cukrow ego —  o 57%, Sło­
necznika —  o 23%. O gółem  zb io ry  baw e łny  w zro s ły  
w  c iągu 5 la t  2,9 raza, w łó k n a  ln u  przeszło 2 razy, 
b u ra k a  cukrow ego —  2,7 raza, słonecznika —  o 70%. 
P ow ażnym  b ra k ie m  w  p ro d u k c ji u p ra w  ro ln y c h  są
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Wciąż jeszcze znaczne S tra ty  p rż y  zbiorze p ionów , 
zwłaszcza —  zboża, ln u  d ługow łókn is tego  i bu raka  cu­
krowego.

Obszar upraw y w arzyw , arbuzów i ziemniaków
Wzrósł w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1940 o 5%. G lobalne 
zaś zb io ry  z iem n iaków  w  ro k u  1950 przew yższy ły  po ­
ziom  p rzedw o jenny  o 21%.

W  ciągu 5 la t  dokonano znacznej p ra cy  w  zakre ­
sie dalszego w zm ocn ien ia  i  rozszerzenia baz z iem n ia - 
czano-w anzyw nych w o k ó ł M oskw y, Le n ing ra du , B a ­
ku, C harkow a, K ijo w a , m. G o rk i, przem ysłow ych 
ośrodków  U ra lu , Z ag łęb ia  Donieckiego, Zagłęb ia  K u ź - 
nieckiego, m ia s t S yb e rii i  Da lekiego W schodu oraz in ­
nych w ie lk ic h  m iast.

Obszar zasiewu roślin pastewnych w  ro k u  1950 
Wzrósł w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1940 o 15%, jednakże 
zadania p lan u  5-le tn iego  w  zakresie zw iększen ia ob­
szaru tra w  w ie lo le tn ic h  n ie  w  całej pe łn i w ykonano 
i  p ro d u k c ja  paszy n ie  d o trzym u je  k ro k u  zw iększone­
m u zapotrzebow aniu  hodow li.

W  dziedzin ie  hodowli bydła —  zadania p lanu  5 - le t­
niego dotyczące zw iększenia po g łow ia  byd ła  stano­
w iącego własność ko łchozów  w yko na no  z nadw yżką. 
P rzedw o jenny  poziom  pog łow ia  byd ła  p ro du k tyw neg o  
i  d ro b iu  w  kołchozach został znacznie przekroczony: 
byd ła  rogatego —  o 40%, ow iec i  kóz —• o 63%, trzody  
ch lew nej —  o 49%, d ro b iu  —  2 -k ro tn ie . We w szystk ich  
ka tegoriach  gospodarstw  —■ kołchozach, sowchozach, 
u ko łcho źn ikó w  i gospodarzy in d y w id u a ln y c h , u  ro ­
b o tn ik ó w  i  u rzę d n ikó w  —  ogólne pog łow ie  byd ła  p ro ­
duktyw nego, k tó re  g w a łto w n ie  spadło .w  czasie w o j­
ny, osiągnęło poziom  przedw o jenny , a w  ro k u  1950 
W po ró w n a n iu  z ro k ie m  1940 w zros ło  o 4%, ilość zaś 
d ro b iu  —  o 14%. W  ciągu p ię c io la tk i w  kołchozach 
i sowchozach dokonano znacznej p ra c y  w  zakresie ho­
d o w li byd ła  rasowego, w zros ła  sieć sowchozów za jm u ­
jących  Się w y łączn ie  hodow lą  byd ła  rasowego, sieć 
P aństw ow ych ośrodków  h o d o w li byd ła  rasowego oraz 
fe rm  byd ła  rasowego w  kołchozach.

W zrosło wyposażenie techniczne rolnictwa. W  ciągu 
5 la t  gospodarce ro ln e j dostarczono 536.000 tra k to ró w  
W prze liczen iu  na jednostkę o m ocy 15 K M , 93.000 
ko m b a jn ó w  zbożowych, w  ty m  39.000 ko m b a jn ó w  sa­
m obieżnych, 341.000 p ług ów  tra k to ro w y c h , 254.000 
s ie w n ików  tra k to ro w y c h , 249.000 k u lty w a to ró w  t r a k ­
to row ych  w ie le  in n ych  m aszyn Służących do u p ra w y  
ziem i, s iew u oraz sprzętu. Jednocześnie n ie  nadąża się 
z zaopa tryw an iem  gospodark i ro ln e j w  m aszyny s łu ­
żące do sprzę tu  baw e łny, ln u  i  konop i, bu raka  cu k ro ­
wego, p rze tw ó rs tw a  paszy i  m echan izac ji p racoch ło- 
nych ro b ó t w  hodow lanych  fe rm ach  ko łchozów  i  sow­
chozów.

Dokonano znacznej p ra cy  w  zakresie e le k try f ik a c ji 
kołchozów, ośrodków  m a szyn ow o-trak to row ych  i  sow­
chozów. M oc e le k tro w n i w ie js k ic h  do końca 1950 r. 
Wzrosła w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1940 —  2,8 raza.

Uzyskano poważne sukcesy w  dziedzin ie  podn iesie­
nia  ku ltury  rolnictwa: pod ję to  zakro jone na szeroką 
skalę prace nad w prow adzen iem  i  zastosowaniem  od­
pow iedn ich  tra w o p o ln ych  p łodozm ianów  zbożowych
1 Pastewnych w  kołchozach i  sowchozach; w  ro k u  1950 
W kołchozach zaorano t ra k to ra m i przeszło 90% w szy­
s tk ich  ugorów  i  z iem i pod oz im inę ; o rka  p łu g a m i 
z P rzedp łużakam i s tan ow iła  87% całe j o rk i t ra k to ­
ro w e j wobec 13% w  ro k u  1940; obszar zasiewu zbóż 
la rych , na  z iem i zaoranej jes ien ią  i  na  czarnych 
dgorach w  kołchozach s ta n o w ił w  ro k u  1950 —  63% 
całej p o w ie rzchn i wobec 56% w  ro k u  1940; siew 
k w a lif ik o w a n y m i nas ionam i zbóż w zrós ł w  ciągu 5 la t  
°  54%, k w a lif ik o w a n e j zaś pszenicy —  zw iększy ł się
2 razy; w  ro k u  1950 zebrano p rz y  pom ocy kom foaj- 
n ° w  u p ra w y  zbożowe z p o ło w y  ca łe j po w ie rzch n i za- 
siewu.

P om yśln ie  w y k o n y w a n y  jes t p lan  sadzenia ochron- 
Uych pasów leśnych. K ołchozy, sowchozy, ośrodk i m a - 
szynow o-trak to row e , gospodarstwa leśne i  oś rodk i sa­
dzenia lasów, re a lizu ją c  s ta lin o w s k i p la n  p rzeobra­
żenia p rzy ro dy , zasadziły i  zasia ły ochronne pasy le - 
®ue na obszarze 1.350.000 ha, z czego w  1950 ro k u  •— 
Ua obszarze 760 tys. ha.
, W ykonano zadania p la n u  5 -le tn iego  w  dziedzin ie 

udownictwa sowchozowego. W  ciągu 5 la t  sowchozy 
bacznie rozszerzy ły  obszar zasiewu u p ra w  ro lnych . 

W ydajność u p ra w  zbożowych z 1 ha w  ro k u  1950 p rze­

wyższyła  w yda jność w  ro k u  1940 o 16%. W  sowcho­
zach M in is te rs tw a  Sowchozów ZSRR w  zasadzie za­
kończono m echan izację  ro b ó t po lnych . W  ro k u  1950 
przeszło 95% o rk i, s iew u i  sprzętu zbóż w ykonano 
p rzy  pom ocy t ra k c ji  m echanicznej. Pod kon iec ro k u  
1950 w  Sowchozach M in is te rs tw a  Sowchozów ZSRR 
byd ła  rogatego b y ło  w ięce j n iż  przed w o jn ą  o 20%, 
ow iec i  kóz — o 29%, trzody  ch lew ne j —  o 36%. Znacz­
n ie  w zrosła  p rodu k tyw ność  byd ła . P rzec ię tny  udó j 
m leka  na jedną  k ro w ę  w  ro k u  1950 w  sowchozach 
M in is te rs tw a  Sowchozów ZSRR przew yższy ł poziom  
z ro k u  1940 o 28%.

W  ciągu 5 la t  dokonano w ie lk ie j p ra cy  w  zakresie 
dalszego organizacyjno-gospodarczego umocnienia ko ł­
chozów i l ik w id a c ji naruszeń s ta tu tu  a rte lu  ro lnego; 
poczyniono k ro k i w  k ie ru n k u  usp raw n ie n ia  o rgan izac ji 
i  uporządkow an ia  op ła ty  za prace w  kołchozach, 
w zm ocn ien ia  s ta łe j b ryg ad y  p ro d u k c y jn e j, ja k o  pod­
s taw ow e j fo rm y  o rgan izac ji p racy  w  a rte lu ; w  k o ł­
chozach znacznie w zros ła  dyscyp lina  p ra cy  oraz pod­
n iosła  się w yda jność  pracy. N iepodzie lne fundusze 
ko łchozów  w zro s ły  w  ro k u  1950 w  po ró w n a n iu  z 1940 
ro k ie m  1,6 raza.

G ospodarstw om  ch łopsk im  L ite w s k ie j,  Ło tew sk ie j, 
Estońskie j i  M o łda w sk ie j SRR oraz zachodnich obw o­
dów  U k ra iń s k ie j i  B ia ło ru s k ie j SRR, k tó re  zna jdow a­
ły  się pod okupacją  n iem iecką, Z w iązek  R adziecki 
u d z ie lił w y d a tn e j pom ocy p ro d u k c y jn e j w  dziedzin ie 
um ocn ien ia  spółdzielczości ro ln e j, o rgan izow an ia  
ośrodków  m aszyn ow o-trak to row ych , dostaw y tra k to ­
ró w  i  maszyn, naw ozów  sztucznych oraz w  dziedzin ie  
p rzyznaw an ia  im  k red y tó w . Pod kon iec p lanu  5 - le t-  
niego na obszarach tych  zakończono w  zasadzie k o ­
le k ty w iz a c ję  gospodarstw  ch łopsk ich  na zasadzie do­
brow o lności.

Rozw ój soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji ro ln e j, je j w ysoka 
tow arow ość u m o ż liw iły  zaspokojen ie zwiększonego 
zapotrzebow ania ludnośc i na  chleb, mięso, m leko  i  in ­
ne p ro d u k ty  spożywcze oraz zw iększen ie dochodów  k o ł­
chozów i  ko łchoźn ików . W zrost p ro d u k c ji u p ra w  zbo­
żow ych i  techn icznych oraz rozw ó j p ro d u k c ji ho do w la ­
ne j s tw o rz y ły  trw a łą  bazę surow cow ą d la  dalszego 
ro z w o ju  p rzem ys łu  lekk iego  i  spożywczego.

W Y K O N A N IE  P L A N U  5 -L E T N IE G O  W  D Z IE D Z IN IE  
T R A N S P O R T U  I  ŁĄ C Z N O Ś C I

Transport kolejowy w  okresie 5 - la tk i zaspokoił 
w zrasta jące zapotrzebowanie gospodark i na rodow e j 
w  dziedzin ie przewozu. Ustalone na ro k  1950 zadanie 
w  zakresie przewozu ła d u n kó w  w  transporc ie  k o le jo ­
w y m  zostało w ykonane  z nadw yżką  13%. P rzec ię tny 
za ładunek na  dobę w  k o le jn ic tw ie  s tan ow ił w  1950 ro ­
k u  121% poziom u z 1940 r. i  103% zadania p lan u  
5-letn iego. W  rezu ltac ie  zastosowania p rzodu jących  
m etod p ra cy  i  now e j te c h n ik i znacznie po lepszyło się 
w yko rzys ta n ie  ś rodków  techn icznych  w  k o le jn ic tw ie . 
W  ro k u  1950 ła dunek w agonu tow arow ego w zrós ł 
w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  1940 o 14%, przec ię tna waga 
pociągu tow arow ego zw iększy ła  się w  p o rów nan iu  
z ro k ie m  1940 o 10%.

P rzec ię tny  p rze lo t w agonu tow arow ego na dobę 
przew yższy ł poziom  p rze dw o je nn y  o 4,6%. O bró t w a ­
gonu w  okresie 5 - le tn im  został przyspieszony, je d n a k ­
że w  ro k u  1950 n ie  osiągnął jeszcze poziom u p rz e w i­
dzianego w  p lan ie  5 - le tn im . W  rezu ltac ie  odbudow y 
gospodark i na rodow e j w  re jonach, k tó re  u c ie rp ia ły  
na sku tek w o jn y  oraz pod jęc ia  k ro k ó w  w  dziedzin ie 
l ik w id a c ji n ie ra c jo n a ln ych  przewozów, przecię tna t r a ­
sa przewozu ła d u n k ó w  w  c iągu  okresu p ięc io le tn iego 
u leg ła  zm nie jszeniu, jednakże usta lone na  ro k  1950 
zadanie w  zakresie zm nie jszen ia  tra sy  przew ozów  nie 
ca łkow ic ie  zostało w ykonane.

D ecydu jącym  zadaniem  5 - la tk i pow o jenne j by ła  
lik w id a c ja  w ie lk ic h  zniszczeń, k tó re  w o jn a  w y rz ą ­
dz iła  tra n s p o rto w i ko le jow em u. W ykonane w  ciągu 
5 la t  ro b o ty  w  dziedzin ie  odbudow y d ru g ich  to ró w , 
m ostów , s ta c ji i  w ęz łów  k o le jo w ych  zap ew n iły  n ieod­
zowną zdolność przepustow ą na g łów n ych  lin ia c h  k o ­
le jo w ych  W  znacznym  s topn iu  odnow iono i  uzupe łn io ­
no tabor lo k o m o ty w  pa row ozam i now ych  se rii, lo ko ­
m o tyw a m i d ies lo w sk im i i  e lek trow ozam i, ja k  rów n ie ż  
tab o r w agonów . Zbudow ano nowe lin ie  ko le jow e , 
zwłaszcza w  re jonach  pó łnocnych oraz w  A z ji Ś rod­
kow e j. Z e le k try fik o w a n o  szereg l in i i  k o le jo w ych  na
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U ra lu , na Z akaukaz iu  i  w  K rz y w y m  Rogu oraz pod­
m ie jsk ie  o d c in k i w ęz łów  k o le jo w ych  M oskw y, L e n in ­
gradu, R yg i, K ijo w a , B a ku  i T a llina . Jednakże zada­
nie  p lanu  5-le tn iego  w  dziedzin ie  odbudow y i  budo­
w y  l in i i  ko le jow ych , m ostów  i  dw orców  n ie  w  całej 
p e łn i zostało w ykonane.

Przew óz ła d u n kó w  w  transporcie rzecznym w  ro k u  
1950 p rzekroczy ł poziom  1940 ro k u  o 26%, n ie  osiągnął 
je dn ak  poziom u ustalonego w  p lan ie  5 - le tn im . Polep­
szono w yko rzys tyw a n ie  W o łg i i  je j d o p ływ ów  d la  ce­
ló w  transp o rtow ych , ja k  rów n ie ż  rzek  sybe ry jsk ich  
i  pó łnocnych. W yko rzys tan ie  m ocy f lo ty  ho low n icze j 
w zrosło  w  1950 ro k u  w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1940
0 30%., w yko rzys ta n ie  zaś ładow ności f lo ty  ho low ane j 
zw iększy ło  się o 43%. F lo ta  rzeczna została w  znacz­
n y m  s topn iu  odnow iona i  uzupe łn iona. O dbudow ano 
B ia ło m o rs k o -B a łty c k i ka n a ł im . S ta lina  oraz szlak 
w o d n y  D n ie p r —  Bug, ja k  rów n ie ż  p o r ty  rzeczne
1 p rzeds ięb io rs tw a rem o n tu  s ta tków .

Przewóz ła d u n kó w  w  transporcie morskim w zrós ł 
w  ro k u  1950 w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1940 o 65%, je d ­
nakże zadanie p lanu  5-le tn iego  w  zakresie przewozu 
w  transporc ie  m o rsk im  n ie  zostało ca łkow ic ie  w y k o ­
nane. W  zasadzie zakończono ro b o ty  w  zakresie od­
b u do w y  p o rtó w  m orsk ich  i zak ładów  rem o n tu  Stat­
ków . Zdolność p ro d u k c y jn a  zak ładów  re m o n tu  s ta t­
k ó w  i  w a rsz ta tó w  M in is te rs tw a  F lo ty  M o rsk ie j z w ię k ­
szyła się w  1950 ro k u  w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1940 
przeszło 2 -k ro tn ie , a ilość urządzeń do podnoszenia 
s ta tków  —  1,6 raza.

P rzew óz ła d u n k ó w  w  transporc ie  Sam ochodowym  
w zrós ł w  ro k u  1950 w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  1940 —
2.3 raza. Zbudow ano 16.000 k m  dróg sam ochodowych
0 tw a rd e j naw ie rzchn i. O ddano do u ży tk u  m ag is tra lę  
sam ochodową M oskw a —  S ym feropo l. Sieć dróg sa­
m ochodow ych z ulepszoną naw ie rzchn ią  b y ła  pod k o ­
n iec 5 - la tk i 2,5 raza w iększa n iż  przed w o jną .

W  okresie 5 - la tk i odbudowano ś rod k i łączności i  ra ­
dio oraz zapew niono ich  dalszy rozw ó j na bazie now e j 
te ch n ik i. M oc s ta c ji te le fon icznych  p rzekroczy ła  po­
z iom  przedw o jenny . P la n  bu dow y nadawczych Stacji 
ra d io w ych  w yko n a n y  został w  ciągu p ięc io lec ia  z nad­
w yżką  39%. W zrosła sieć rad ioodb io rcza. P la n  odbu­
dow y i  p rzeprow adzen ia  kab la  m ag is tra lnego  p rze k ro ­
czony został w  ciągu 5 la t  o 23%. Długość pocztow ych 
l in i i  lo tn iczych  w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  1940 w zrosła
2.3 raza.

W Y K O N A N IE  P L A N U  5 -L E T N IE G O  W  D Z IE D Z IN IE  
D O C H O D U  N A R O D O W E G O  I  B U D Ż E T U  P A Ń S T W O ­

W EGO

Zadanie p lan u  5 -le tn iego  w  zakresie zw iększen ia do­
chodu narodowego w yko na no  ze znaczną nadw yżką  
P la n  5 - le tn i w ysu ną ł zadanie przekroczenia p rzedw o­
jennego poziom u dochodu narodowego o 38%. F a k tycz ­
n ie  dochód na rodow y zw iększy ł się w  ro k u  1950 w  sto­
sunku  do ro k u  1940 w  cenach p o ró w n yw a ln ych  o 64%. 
W zrost dochodu narodowego u m o ż liw ił znaczną po­
p raw ę  s y tu a c ji m a te ria ln e j ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in ­
te lige nc ji, dokonan ie w ie lk ic h  podstaw ow ych in w e s ty ­
c j i  w  gospodarkę na rodow ą oraz nagrom adzenie n ie ­
zbędnych pańs tw ow ych  reze rw  m a te ria ło w y c h  i  ż y w ­
nościowych.

Podczas gdy w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  przeszło 
po łow ę dochodu narodowego przyw łaszcza k lasa k a ­
p ita lis tó w , w  Z w ią zku  R adz ieck im  ca ły  dochód n a ro ­
dow y na leży do mas pracu jących . M asy pracujące 
ZSRR o trz y m a ły  p rzy  ty m  w  ro k u  1950, d la  zaspokoje­
n ia  sw ych osobistych po trzeb m a te ria ln y c h  i  k u l tu ra l­
nych 74% dochodu narodowego, zaś 26% dochodu na ­
rodow ego pozostało w  dyspozyc ji państwa, ko łchozów
1 o rg an izac ji spó łdzie lczych d la  rozszerzenia p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j oraz na inne po trzeby  ogólnopaństw o- 
we i społeczne. D z ięk i w z ro s to w i dochodu narodowego 
budżet państwowy w y k o n y w a n y  b y ł rokroczn ie  z nad­
w yżką  dochodów nad w yd a tka m i. W  w yd a tkach  b u ­
dżetu państwowego stale w zra s ta ł ud z ia ł w y d a tk ó w  
na finansow an ie  gospodark i na rodow e j i  bu do w n ic tw o  
społeczno -  k u ltu ra ln e .

W  w y n ik u  w zro s tu  dochodu narodowego i  p o m yś l­
nego w yko n a n ia  budże tu  państwowego, p lan  5 - le tn i 
w  zakresie in w e s ty c ji w  gospodarkę narodow ą w y k o ­

nany zosta ł z nadw yżką  22%. W  la tach  1946 —  1950 
odbudowano, zbudowano i  oddano do u ży tk u  przeszło 
6 000 p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych , n ie  licząc d ro b ­
nych  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych, spółdzie lczych 
i  ko łchozow ych.

Z  tych  sam ych p rzyczyn  m ożna b y ło  w  g ru d n iu  1947 
r. przeprow adzić  re fo rm ę  w a lu to w ą  oraz znieść system 
k a r tk o w y  na w szystk ie  a r ty k u ły  spożywcze i  to w a ry  
przem ysłow e. W  la tach  1947 —  1950 3 -k ro tn ie  dokona­
no ob n iżk i cen to w a ró w  masowego spożycia i  p rzyg o ­
tow ano w a ru n k i dokonan ia  z dn iem  1 m arca 1951 r. 
now e j ob n iżk i cen. Z ape w n iło  to  pow ażny w zros t re a l­
ne j p łacy  ro b o tn ikó w , u rzę d n ikó w  i  in te lig e n c ji p ra ­
cu jące j oraz zm nie jszenie w y d a tk ó w  ch łopów  na za­
k u p  to w a ró w  przem ysłow ych, k tó re  po tan ia ły , dop ro ­
w a dz iło  do dalszego w zm ocn ien ia  ru b la , podn ies ien ia  
jego zdolności nabyw cze j oraz polepszenia ku rsu  ru b la  
radzieckiego w  stosunku do w a lu t obcych.

W Y K O N A N IE  P L A N U  5 -L E T N IE G O  W  D Z IE D Z IN IE  
P O D N IE S IE N IA  S TO P Y  Ż Y C IO W E J I  P O Z IO M U  

K U L T U R A L N E G O  LU D N O Ś C I
W  Z w ią z k u  R adz ieck im  nie  b y ło  i  n ie  m a bezrobo­

cia. Po zakończeniu W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j w szys t­
k im  zdem ob ilizow anym  z R adzieckie j A rm ii i  M a ry ­
n a rk i W o jenne j zapew niono w  całe j pe łn i pracę, od­
pow iada jącą  ich  k w a lif ik a c jo m  i  specja lnościom . L i­
czebność robotników i urzędników w  gospodarce n a ro ­
dow e j ZSRR w  koń cu  1950 r . w yn o s iła  39,2 m iln . osób 
i  w zros ła  w  po rów nan iu  z liczebnością w  końcu ro k u  
1940 o 7,7 m in . osób.

Polepszyła się sy tuac ja  m a te ria ln a  ludnośc i ZSRR, 
co znalazło w y ra z  w e wzroście pieniężnych i realnych  
plac robotników i urzędników oraz w  zwiększeniu do­
chodów chłopów, p łynących  zarów no ze społecznej go­
spodark i kołchozów , ja k  rów n ież  z gospodark i p rzyza ­
grodow ej i  in d y w id u a ln e j. Ogólna suma dochodów 
robotników i urzędników oraz dochodów chłopów w zro­
sła w  roku 1950 w  porównaniu z rokiem  1940, w  cenach 
porównywalnych, o 62%.

Znacznie zw iększy ły  się w y d a tk i państw a na po trze­
b y  k u ltu ra ln o  -  społeczne mas pracu jących . Ludność 
o trzym a ła  na koszt państw a z a s iłk i i  re n ty  z ty tu łu  
ubezpieczeń społecznych ro b o tn ik ó w  i  u rzędn ików , 
e m e ry tu ry  z ty tu łu  ubezpieczeń, bezpłatne i  u lgow e 
sk ie row an ia  do sanatoriów , dom ów  w yp oczynkow ych  
dom ów  dziecka, za s iłk i d la  m a tek  posiadających liczne 
potom stwo, bezpłatną pom oc lekarską , bezpłatne n a ­
uczanie, s typendia d la  uczących się oraz szereg in n ych  
zas iłków  i  u lg . P onadto wszyscy ro b o tn ic y  i  u rzę dn icy  
o trz y m y w a li co ro k u  p ła tne  u r lo p y  na okres co n a j­
m n ie j dw óch tygo dn i, a p ra cow n icy  szeregu zaw odów 
—  dłuższe u rlo p y . W  ro k u  1950 ludność o trzym a ła  
z ty tu łu  w ym ien ion ych  w yże j zas iłków  i  u lg  w yp ła ca ­
nych na koszt państw a sumę przekraczającą 120 m i­
liardów  rubli, tj. 3 razy więcej n iż w  roku 1940.

W  okresie pow o jen nym  jednocześnie z podnoszeniem  
się stopy życ iow ej na rod u  na s tą p ił da lszy ro z k w it  k u l­
tu ry , n a u k i i . sztuk i.

L iczba  uczn iów  uczęszczających do szkół podstaw o­
w ych  i  ś redn ich  w zros ła  w  ciągu 5 la t  o 8 000 000 i w y ­
nosiła w  roku 1950 —  37 000 000. W  wyższych zak ła ­
dach nauko w ych  w  ro k u  1950 ksz ta łc iło  się 1 247 tysię­
cy studentów wobec 812 tysięcy w  roku 1940.

G ospodarka narodow a o trzym a ła  w  ciągu 5 la t  652 
tys. spec ja lis tów  z w yższym  w yksz ta łcen iem  oraz 1 278 
tys. ze średn im  w ykszta łcen iem . W  po rów nan iu  z r. 1940 
liczba  specja lis tów , za trud n ionych  w  gospodarce n a ­
rodow e j w zrosła  o 84%.

W  ciągu ubiegłego p ięc io lec ia  dokonano poważnych 
o d k ryć  i w yn a la zkó w  w  różnych  dziedzinach n a u k i 
i  te ch n ik i.

—  Za w y b itn e  prace, w y n a la z k i i  osiągnięcia w  dzie­
dz in ie  na uk i, te ch n ik i, l i te ra tu ry  i  sz tuk i przyznano 
w  okresie 5 -la tk i miano laureata Nagrody Stalinow ­
skiej przeszło 6 500 osobom.

Sieć in s ty tu tó w  naukow o -  badawczych w  r. 1950 
przew yższyła  p ó łto ra k ro tn ie  przedw ojenną, liczba  zaś 
p ra c o w n ik ó w  naukow ych  za trud n ionych  w  n ic h  w z ro ­
sła p ra w ie  w  dwójnasób.

O dbudow ana została i p rzew yższyła  ro z m ia ry  przed­
w o jenne sieć instytucji ku lturalno - oświatowych. W  r-
1950 w  m ieście i  na w s i b y ło  o 15% k lu b ó w  i  b ib lio ­
te k  m asow ych w ięce j n iż  w  r. 1940. N a k ła d  książek
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Wzrósł w  po rów nan iu  z r. 1940 o 84%. L iczba  k in  w z ro ­
sła k u  koń cow i 1950 r. p ó łto ra k ro tn ie  w  po rów nan iu  
z r. 1940.

W  okresie  po w o jen nym  nas tąp iła  dalsza popraw a 
op iek i le k a rs k ie j i  leczn ic tw a  sana to ry jno  -  p ro f i la k ­
tycznego. Ilość  łóżek w  szp ita lach m ie jsk ich  i  w ie j­
sk ich w zros ła  w  r . 1950 o 25% w  po rów nan iu  z r .  1940. 
O dbudowano zdewastowane w  czasie w o jn y  sanatoria. 
L iczba le ka rzy  w  k ra ju  w zros ła  w  po rów nan iu  z r .  1940 
o 75%.

O siągnięto poważne sukcesy w  dziedzin ie  roawoju 
handlu radzieckiego. D e ta liczn y  ob ró t to w a ro w y  ha n ­
d lu  państwowego i  spółdzielczego znacznie p rzekroczy ł 
poziom  przedw ojennego r. 1940. W  r. 1950 sprzedano 
W sklepach pa ńs tw ow ych  i  spółdzielczych, n ie  licząc 
sprzedaży to w a ró w  kosztem  zasobów m ie jscow ych, w ię ­
cej n iż  w  r. 1940: m ięsa i  w y ro b ó w  m ięsnych o 38%, 
p rze tw o ró w  ry b n y c h  —  o 51%, tłuszczów  •— o 59%, 
o le jó w  ro ś lin n ych  i  in n y c h  —  o 67%, c u k ru  ■—■ o 33%, 
w y ro b ó w  cuk ie rn iczych  —  o 34%, obuw ia  —  o 39%, 
tk a n in  baw e łn ianych , w e łn ian ych , jedw abnych , ln ia ­
nych  —  o 47%, w y ro b ó w  dz iew ia rsk ich  —  o 39%.

W zrosła sprzedaż to w a ró w  przeznaczonych na po trze ­
b y  k u ltu ra ln e  i  gospodarcze ludności. W  r. 1950 w  po­
ró w n a n iu  z p rze dw o je nn ym  1940, sprzedaż w zrosła  
następu jąco: zegarków  3,3 raza, o d b io rn ik ó w  ra d io ­
w ych  6 razy, użytkow ego sprzętu e lektrycznego 1,5 ra ­
za, ro w e ró w  2,9 raza, m aszyn do szycia p ra w ie  w  t r ó j-  
nasób, m o to c y k li 16 -k ro tn ie ; k ilk a k ro tn ie  w zrosła  
sprzedaż m a te ria łó w  bu do w la nych  na wsi.

R ozm ia ry  handlu kołchozowego poważnie w zro s ły  
w  r. 1950 w  po rów nan iu  z r, 1940. Po zn ies ien iu  k a rte k  
i  p rzeprow adzen iu  re fo rm y  p ien iężnej ceny na ry n k u  
ko łchozow ym  u le g ły  zniżce.

W  okresie 5 - la tk i pow o jenne j na szeroką skalę roz­
w in ę ło  się budownictwo mieszkaniowe. P rzeds ięb io r­
s tw a państwowe, u rzędy  i  ra d y  terenow e, ja k  rów n ie ż  
ludność m ia s t i  os ied li robo tn iczych , ko rzys ta jąc  z k re ­
d y tó w  państw ow ych, zbudowały i  odbudowały domy 
mieszkalne o łącznej powierzchni, przekraczającej 100 
m in. m2. Oprócz tego w  m ie jscow ościach w ie js k ic h  od­
budow ano i  zbudowano 2 m in . 700 tys. dom ów  m iesz­
ka lnych .

Komunikat PKPG o w ykonaniu Narodowego Planu
Gospodarczego w I kw. 1951 r.

Zadania  Narodowego P lanu  Gospodarczego na ro k  
1951 (zwiększone w  p o rów nan iu  z zadan iam i P lanu  
6 -le tn iego  na ten  ro k ) b y ły  w  I  k w a rta le  1951 r. po­
m yś ln ie  w yko nyw a ne . C harakte rystyczne  d la  w y k o n a ­
n ia  p lan u  w  I  k w a rta le  1951 r. b y ło  wzm ożenie w a lk i 
o obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji i  ob ro tu  i  o 
zw iększenie a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j.

W ed ług  tym czasow ych danych w yko n a n ie  N arodo­
wego P la n u  Gospodarczego w  I  k w a rta le  1951 r. p rzed­
s taw ia ło  się, ja k  następu je :

I .  W ZR O ST P R O D U K C JI P R ZE M Y S ŁO W E J

P la n  p ro d u k c ji p rze m ys łu  socja listycznego na I  
k w a r ta ł 1951 r. w e d łu g  w a rto śc i w  cenach n iezm ie n ­
nych został w yko n a n y  w  101%, a w a rtość  p ro d u k c ji 
tego p rzem ys łu  w zro s ła  o około 26%, w  po rów nan iu  
z I  k w a rta łe m  1950 r.

P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e, podleg łe  poszczegól­
n ym  m in is te rs tw o m  i  urzędom  cen tra ln ym  w y k o n a ły  
p lan  p ro d u k c ji na  I  k w a r ta ł,  ja k  następu je :

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  . . . .

% w y k o ­
nan ia  p la ­

nu  na I  
k w a r ta ł 
1951 r.

101

w  p o ró w ­
n a n iu  z I  
k w a rta ­

łe m  1950 r.
w  %%

112

M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Ciężkiego 101 119

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chem icz­
nego .................................................... 101 124

M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Lekk iego 102 119

M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Rolnego 
i  S p o ż y w c z e g o ..................... ..... 102 130

M in is te rs tw o  H a n d lu  W ew n ę trz ­
nego .................................................... 97 127

M in is te rs tw o  Le śn ic tw a  . . . 97 139

C e n tra lny  U rząd  D robne j W y ­
tw órczośc i .................................... 107 210

W ykonan ie  p la n u  p ro d u k c ji podstaw ow ych  a r ty k u ­
łó w  w  przem yśle w ie lk im  i  ś redn im  ksz ta łto w a ło  się
następująco:

% w y k o -  w  p o ró w ­
nan ia  p la - n a n iu  z I  

n u  na I  k w a rta -  
k w a r ta ł łe m  1950 r.
1951 r .  w  % %

W ęgie ł k a m ie n n y ...............................  101 103
K oks ....................................................  102 105
P rzerób ro p y  n a fto w e j ogółem  . . 104 157
Gaz z ie m n y .......................................... 117 141
M aszyny i urządzenia d la  g ó rn i­

c tw a  (M in is te rs tw o  G órn ic tw a) . 110 134
E nerg ia  e lek tryczna  (C e n tra ln y

Zarząd E n e r g e t y k i ) .....................  100 118
R udy żelaza o g ó ł e m .....................  104 120
R udy cynku  s u ro w e ..........................  102 114
S u rów ka  w  p rze liczen iu  na m a r-

t e n o w s k ą .......................................... 105 ■ 113
S ta l s u r o w a .......................................... 100 108
W yro b y  w a lc o w a n e ..........................  101 115
T r a k t o r y ...............................................  100 131
Sam ochody c ię ż a r o w e .....................  103 171
M otocyk le  .......................................... 101 151
R ow ery  ...............................................  104 133
M aszyny i  ap a ra ty  d la  p rze m y­

słu  ch e m iczn e g o ...............................  109 165
Łożyska k u lk o w e  ................................ 102 488
K ab le  s ła b o p rą d o w e ..........................  120 150
O d b io rn ik i rad iow e  lam pow e . . 106 135
E le k tro d y  w ęg low e . . . . .  105 138
Soda i  inne w ę g la ny  sodu w  

p rze liczen iu  na sodę k a lc y -
n o w a n ą ...............................................  108 126

Soda k a u s t y c z n a ...............................  104 123
N aw ozy azotowe w  czystym

s k ła d n i k u .......................................... 107 103
S u p e r to m a s y n a ....................................  125 125
Celuloza o g ó ł e m ...............................  100 104
C e m e n t ....................................................  100 114
Porce lana sto łow a , ..........................  105 114
Szkło o k i e n n e ..................................... 107 133
M eble g i ę t e .......................................... 105 114
T k a n in y  w e łn ia n e ...............................  105 111
T k a n in y  je d w a b n e ..........................  101 122
O buw ie  s k ó r z a n e ...............................  105 129
S kó ry  p o d e s z w o w e ..........................  101 109
M yd ło  .........................................   105 105
P a p ie r o s y ...............................................  103 122
M asło ....................................................  188

M im o  w y k o n a n ia  p la n u  z na dw yżką  ja ko  całości, 
w  zakresie n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  p la n  p ro d u k c ji nie 
został w  p e łn i w yko na ny. M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  w y ­
konało p la n  p ro d u k c ji ro p y  n a fto w e j w  92%, M in i­
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sterstw o P rzem ys iu  Ciężkiego w ykona ło  p la n  p ro ­
d u k c ji c y n k u  w  99%, o ło w iu  ra finow anego  w  90%, 
parow ozów  n o rm a ln o to ro w ych  w  80%, w agonów  k r y ­
ty c h  i  p la tfo rm  w  89%, m aszyn w łók ie nn iczych  
w  92%, ob rab ia re k  do m e ta li w e d łu g  tonażu w  88%, 
m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  o 96%, a p a ra tu ry  roz­
dzielcze j i  zabezpieczeniowej w ysokiego i  n isk iego n a ­
p ięc ia  w  97%. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego 
w yko n a ło  p lan  p ro d u k c ji pap ie ru  w  96%, M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  Lekk iego  w yko n a ło  p lan  p ro d u k c ji cegły 
pe łne j i  d z iu ra w k i w  89%, tk a n in  baw e łn ianych  
w  99%.

M im o  n ie w yko n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji w  zakresie 
w yże j w ym ie n io n ych  a rty k u łó w , p ro d u k c ja  ich  by ła  
wyższa n iż  w  I  k w a rta le  1950 r . w  zakresie ro p y  na ­
fto w e j o 5%, cyn ku  o 3%, o ło w iu  ra finow anego  
o 5%, pa row ozów  n o rm a ln o to ro w ych  o 56%, w agonów  
k ry ty c h  i  p la tfo rm  o 117%, m aszyn w łók ie nn iczych
0 2%, ob rab ia re k  do m e ta li w e d łu g  tonażu o 27%, 
a p a ra tu ry  rozdzie lcze j i  zabezpieczeniowej w ysokiego
1 n isk iego napięcia  o 100%, m aszyn i  narzędzi r o ln i­
czych o 25%, p a p ie ru  o 11%, ceg ły  o 72%, tk a n in  
baw e łn ianych  o 6%.

I I .  W ZR O ST IN W E S T Y C J I I  B U D O W N IC T W A

W edług w stępnych  danych p la n  p ro d u k c ji uspołecz­
n ionych  p rzeds ięb io rs tw  budow lano -m on tażow ych  na 
I  k w a r ta ł 1951 r . zosta ł w y k o n a n y  wred ług w a rto śc i 
w  oko ło 107%, p rzy  czym  w artość p ro d u k c ji w zrosła  
w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r. o oko ło 78%.

M im o  w yk o n a n ia  p la n u  ja ko  całości, w  zakresie n ie ­
k tó ry c h  w ażnych  ob ie k tó w  p la n  n ie  został w ykonany.

P rzebieg w yko n a n ia  p la n u  ro b ó t bu do w la no -m on ta ­
żow ych w  I  k w a rta le  1951 r . zwłaszcza w  obu m in i­
s te rs tw ach  bu do w n ic tw a , w y k a z a ł ba rdz ie j ró w n o ­
m ie rne  rozłożenie ro b ó t w  czasie, n iż  w  ro k u  u b ie ­
g łym . W artość p ro d u k c ji w yko n a n e j w  I  k w a rta le  
S tanow iła  16% p la n u  rocznego, podczas gdy w  ro k u  
u b ie g łym  w yko na na  p ro d u kc ja  w  ty m  okresie w y ­
n ios ła  13% p ro d u k c ji całorocznej.

W y n ik i I  k w a r ta łu  osiągnięte zosta ły w  dużym  sto­
p n iu  dz ięk i u sp ra w n ie n iu  o rg a n iza c ji ro b ó t i  rozsze­
rzone j w  oparc iu  o p ro d u k c ję  k ra jo w ą  i  dostaw y ze 
Z w ią z k u  Radzieckiego —  bazie techn iczne j b u d o w n i­
ctw a.

P rzeds ięb io rs tw a budow lano  -  m ontażow e podleg łe  
poszczególnym  m in is te rs tw o m  w y k o n a ły  p la n  p ro ­
d u k c ji na  I  k w a r ta ł 1951 r., ja k  następu je :

% w y k o ­
nan ia  p la - 

n u  na I  
k w a r ta ł 
1951 r.

M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłowego 112 
„  B ud ow y  M ia s t i  O s ied li . . . 108
„  P rzem ys łu  C iężkiego . . . .  111

N ie  w y k o n a ły  w  p e łn i p lan u  p ro d u k c y ji bu do w la no - 
m on tażow e j na I  k w a r ta ł 1951 r . p rzeds ięb io rs tw a b u ­
dow lano -m on tażow e pod leg łe  M in is te rs tw u  G órn ic tw a , 
M in is te rs tw u  K o le i i  M in is te rs tw u  T ra n sp o rtu  D rogo­
wego i  Lo tn iczego. M im o  n ie w yko n a n ia  p la n u  w  za­
kres ie  ty c h  jednostek w a rtość  ich  p ro d u k c ji w zros ła  
w  po ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r. o 25% w  za­
kres ie  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  i  o 72% w  zakresie 
M in is te rs tw a  K o le i i  M in is te rs tw a  T ra n sp o rtu  D ro ­
gowego i  Lotn iczego.

I I I .  RO ZW Ó J R O L N IC T W A

P rzygo tow a n ia  do w iosenne j a k c ji s iew ne j p rzeb ie ­
ga ły  sp ra w n ie j n iż  w  ro k u  ub ieg łym .

L iczba  t ra k to ró w  w  ca łym  ro ln ic tw ie  w  p rze licze­
n iu  na t ra k to ry  o m ocy 15 K M  osiągnęła w e d łu g  s ta ­
nu na dzień 31.I I I . 1951 r . ok. 28,2 tyś. tra k to ró w , t j.  
w zrosła  o 9% w  po ró w n a n iu  ze stanem  na  kon iec  ro ­
k u  1950. Zaopatrzen ie  ro ln ic tw a  w  naw ozy na w io ­
senną akc ję  s iew ną w zros ło  ogółem  o 9% w  p o ró w ­
na n iu  z  od pow iedn im  okresem  ro k u  ubiegłego. D o­
s taw y  zbóż s ie w nych  na  w iosenną akc ję  s iewną w e ­
d ług  stanu na dzień 5.IV.1951 r . w z ro s ły  w  p o ró w ­

na n iu  z odpow iedn im  okresem  ro k u  ub iegłego o oko­
ło  32%.

L iczba  P aństw ow ych  O środków  M aszynow ych w e ­
d ług  stanu na dzień 31.III.1951 r .  osiągnęła 244, a p a rk  
t ra k to ro w y  w  P O M  w zró s ł w  p o ró w n a n iu  z odpow ied­
n im  okresem  ro k u  ub iegłego o około 5,4 tys. t ra k to ­
ró w  w  p rze liczen iu  na  t ra k to ry  o m ocy 15 K M .

L iczba  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w e d łu g  stanu na 
dzień 31.III.1951 r. osiągnęła 2.872, co s tan ow i w zrost 
ponad t r z y  i  p ó łk ro tn y  w  p o ró w n a n iu  ze Stanem 
w  odpow iedn im  okresie ro k u  ubiegłego.

R o zm ia ry  k o n tra k ta c ji osiągnę ły w y s o k i poziom  za­
rów no  w  zakresie u p ra w  ja k  i  h o do w li. R ozm ia ry  
k o n tra k ta c ji w e d łu g  s tanu  na dz ień 31.III.1951 r. 
p rzeds taw ia ją  się, ja k  następu je :

w  p o ró w ­
n a n iu  z r. 

ub . w g  sta­
n u  na dz. 
31.I I I . 1950

w  tys . ha w  %%

B u ra k i c u k r o w e ...............................
Z ie m n ia k i przem ysłow e i  k o n -

254,2 111

s u m p c y jn e .................................... . '99,5 158
Jęczm ień b r o w a r n y .......................... 126,5 152
Len —  słoma ..................................... 111,0 130
K o n o p i e ............................................... 19,7 191
T y t o ń .................................................... 19,2 116

N a leży je d n a k  dodać, że w  zakresie k o n tra k ta c ji 
rzepaku w  I  k w a rta le  1951 r .  zaobserwow ano pewne 
opóźnienia.

W  zakresie k o n tra k ta c ji trzo d y  ch lew ne j za k o n tra k ­
tow ano do 31.III.1951 r . 2.951,4 tys. sztuk, co s tanow i 
w zro s t o oko ło 12% w  p o rów nan iu  ze stanem  na ten 
sam te rm in  ub ieg łego roku .

IV . RO ZW Ó J T R A N S P O R TU  I  ŁĄ C Z N O Ś C I

P rzew ozy tow a row e  w s z y s tk im i ś rodkam i tra n s p o r­
tu  ko le jow ego, wodnego, samochodowego i  lo tn iczego 
w  I  k w a rta le  1951 r. w z ro s ły  o 15% w  p o rów nan iu  
z I  k w a rta łe m  1950 r.

Na ko le ja ch  n o rm a ln o to ro w ych  k w a r ta ln y  p la n  p rze ­
w ozów  to w a ro w ych  został w y k o n a n y  w  102% p rzy  
wzroście o 11% w  po rów nan iu  z odpow iedn im  k w a r ­
ta łem  ro k u  ub iegłego. Z a ładunek w agonów  osiągnął 
110% poziom u I  k w a r ta łu  1950 r. P rzew ozy tow a row e  
k o le ja m i n o rm a ln o to ro w y m i w z ro s ły  w  zakresie w ę ­
g la  i  koksu  o 3% w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r., 
ru d  i  p iry tó w  o 36%, cem entu  o 28%, p ło d ó w  ro ln y c h  
o 41%, m a te r ia łó w  d rzew nych  i  w y ro b ó w  z drzewa 
o 22%, ro p y  i  p rz e tw o ró w  n a fto w y c h  o 55%.

P rzew ozy tow a row e  P aństw ow e j K o m u n ik a c ji Sa­
m ochodow e j w z ro s ły  w  I  k w a rta le  1951 r. o 91% 
w  p o rów nan iu  z I  k w a rta łe m  ro k u  ubiegłego. P rze­
w ozy  osobowe P aństw ow e j K o m u n ik a c ji Sam ochodo­
w e j w z ro s ły  o 72% w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  ro ­
k u  ubiegłego.

Żegluga m orska  w yko n a ła  k w a r ta ln y  p lan  p rzew o­
zów to w a ro w ych  w  104% p rz y  w zroście  o 28% w  po­
ró w n a n iu  z odpow iedn im  k w a rta łe m  ro k u  ubiegłego.

W  zakresie re a liz a c ji p lan u  p rze ła dun ku  p o rtó w  
m orsk ich  os iągnię to ogółem  111% p lan u , p rz y  czym  
prze ładunek w ęg la  w zró s ł o 2%, ru d  i  in n y c h  m aso­
w ych  o 34% w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  ub. r .  Z a ­
znaczył się w zro s t p rze ła d u n kó w  p o rto w y c h  w  po­
ró w n a n iu  z od pow iedn im  okresem  ro k u  ub iegłego 
w  zespole Szczecin —  Św inoujśc ie .

W artość us ług poczty i  te le k o m u n ik a c ji w  cenach 
p o ró w n yw a ln ych  w zros ła  w  I  k w a rta le  1951 r. o 17% 
w  p o ró w n a n iu  z odpow iedn im  k w a rta łe m  ubiegłego 
roku .

V. W ZR O S T O B R O TÓ W  H A N D L O W Y C H

Całość ob ro tu  tow arow ego h a n d lu  detalicznego (pań­
stwowego, spółdzielczego i  p ryw a tne go) w zros ła  w  ce­
nach bieżących o oko ło 14% w  p o ró w n a n iu  z odpo­
w ie d n im  okresem  ro k u  ubiegłego. O b ro ty  detaliczne 
uspołecznionego apa ra tu  hand low ego osiągnęły poziom 
133% w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  ub. r., w  tym  
o b ro ty  apa ra tu  państw ow ego 162%.
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P opraw ie  u leg ło  zaopatrzenie sieci de ta liczne j przez 
apara t uspołeczniony. A p a ra t uspołeczniony dostar­
czy ł w  I  k w a rta le  1951 r. o 17% w ięce j w  po rów na ­
n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r . m ą k i pszennej i  ży tn ie j, 
o 8% m ięsa i  tłuszczu, o 13% m leka , o 86% m asła,
0 38% ja j,  o 21% cukru , o 6% m yd ła , o 25% u b io ­
ró w  i  o k ry ć  m ęsk ich  i  dam skich , o 8% obuw ia  Skó­
rzanego.

Sieć uspołecznionego apa ra tu  detalicznego w ra z  
z uspo łeczn ionym i zak ład am i żyw ien ia  zbiorowego 
Wzrosła w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r. o 37%.

W  I  k w a rta le  1951 r. na s tą p ił pow ażny w z ro s t sieęi
1 ob ro tów  apara tu  żyw ie n ia  zbiorowego. Sieć p lacó­
w ek żyw ie n ia  zbiorowego w zros ła  o 97% w  p o ró w ­
na n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r., a ob ro ty  o 93%.

P rz y  u trz y m a n iu  skupu trzo d y  ch lew ne j na pozio­
m ie ub iegłego ro k u  skup b y d ła  rogatego, dokonany 
przez apa ra t uspołeczniony, w zró s ł w  po rów nan iu  
z I  k w a rta łe m  ub. ro k u  o 2%, m le ka  o 51%, zbóż 
ogółem o 21%.

V I. W ZR O ST Z A T R U D N IE N IA  I  W Y D A JN O Ś C I 
P R A C Y

W  I  k w a rta le  1951 r .  na s tą p ił da lszy w zro s t liczby  
za trud n ionych  w  przem yśle  soc ja lis tycznym . W edług 
w stępnych danych liczba  p ra c o w n ik ó w  ogółem  w  prze ­
m yśle, pod leg łym  m in is te rs tw o m  przem ys łow ym  w z ro ­
sła w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  ubiegłego ro k u  
o około 6%, w  ty m  liczba  ro b o tn ik ó w  p ro d u kcy jn ych  
o około 7%.

W edług w stępnych  danych w yda jność  pracy, m ie ­
rzona w artośc ią  p ro d u k c ji w  cenach n iezm iennych  na 
jednego rob o tn ika , w zros ła  ogółem  w  I  k w a rta le  1951

w  przem yśle, pod leg łym  m in is te rs tw o m  przem ysło­
w ym , o oko ło 13% w  po rów nan iu  z I  k w a rta łe m  u b ie ­
głego roku .

V I I .  RO ZW Ó J U R Z Ą D Z E Ń  s o c j a l n y c h  
X  K U L T U R A L N Y C H

W  I  k w a rta le  1951 r . na s tąp ił dalszy rozw ó j u rzą ­
dzeń soc ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h .

L iczba  dzieci w  przedszko lach w  I  k w a rta le  1951 r. 
w zrosła  w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r .  o  około 
18%. L iczba  m ie jsc  w  żłobkach w zrosła  w  po rów na­
n iu  z I  k w a rta łe m  ub iegłego ro k u  o ok. 25%.

W  I  k w a rta le  1951 r .  dokonano dalszej rozbudow y 
p laców ek och rony zdrow ia . L iczba  łóżek w  szpita lach 
w zrosła  w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  ubiegłego ro k u  
ogółem  o 9%, liczba łóżek w  sanatoriach p rz e c iw ­

g ru ź lic z y c h  o 16%, a liczba  łóżek w  izbach porodo­
w ych  o 57%.

L iczba  w id z ó w  w  k in a c h  m ie js k ic h  w zrosła  ogołem 
o 4% w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  ubiegłego roku , 
a w  s ta łych  k in a ch  w ie js k ic h  o 129%. L iczba  sta łych 
k in  w ie js k ic h  w zro s ła  ośm iokro tn ie  w  p o ró w n a n iu  
z I  k w a rta łe m  1950 r.

L iczba  za ins ta low anych  g łośn ików  m ieszkan iow ych  
w zrosła  o 58% w  po ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  u b ie ­
głego ro ku . L iczba  zrad io fon izow anych  g rom ad w ie j­
sk ich  w zrosła  o 41%.

P ow ażnie w z ro s ły  n a k ła d y  P aństw a na akc ję  wcza­
sów pracow niczych , na leczn ic tw o  pracow nicze 
oraz na rozbudow ę urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  soc ja l­
nych.

Koszty własne w przemyśle maszynowym  
i w a lk a  o ich obniżenie

Inż. RO M AN  F ID E LS K I
Podsekretarz Stanu uj M in. Przem. Ciężkiego

Z obowiązania zaiog fabrycznych na cześć 
1 M a ja  charakte ryzu je  n ie w ą tp liw ie  fak t, 

fak t, że obok uchw a ł o pow iększeniu ilości 
p ro d u kc ji m am y poważne i  konkre tne  zobowią­
zania, dotyczące ponadplanowych oszczędności. 
Oznacza to, że uchw a ły  V I  P lenum  PZPR zo­
sta ły  przez załogi naszych fa b ry k  zrozum iane 
i podchwycone.

W iceprem ier H. M inc  w  swoim  referacie  na 
V I P lenum  PZPR zw ró c ił w yraźn ie  uwagę, że 
pełne w ykonan ie  p lanu roku  1951 uzależnione 
jest od w ykonan ia  p lanu  akum u lac ji, gdyż 44% 
planu inw estycyjnego, czy li przeszło 10 m ld. 
z ło tych ma znaleźć pokryc ie  w  oszczędnościach 
W ygospodarowanych przez obniżkę kosztów 
w łasnych p rodukc ji. „Zadan ie  obn iżk i kosztów 
w łasnych jest w ięc podstawowym  ogniwem  
p lanu roku  1951 —  m ó w ił w iceprem ie r H. M inc. 
—  Bez te j obniżki, w ykonan ie  p lanu  w  założo­
nych rozm iarach b y łoby  n iem ożliwe, a perspek­
ty w y  naszego rozw o ju  b y ły b y  zagrożone. D la te ­
go d la  całej P a r t ii i  k ie ro w n ic tw a  gospodarczego 
m usi się stać jasne, że skończyły się bezpowrot­
nie czasy, k ie d y  można by ło  m ów ić o w ykonan iu  
p lanu pow o łu jąc się jedyn ie  na w skaźn ik i i lo ­
ściowego w zrostu, p rzy  równoczesnym  pod­
wyższaniu kosztów w łasnych p rodukc ji. Ta 
organizacja p a rty jn a , na teren ie  k tó re j n ie  jest 
W ykonyw any w  p e łn i p lan obniżenia kosztów 
Własnych —  rzecz jasna n ie  w yko n u je  p lanu

jako  całości, ta k  samo, ja k  n ie  w ykonu je  go ten 
k ie ro w n ik  gospodarczy, którego dz ia ł p racy nie 
osiąga założonych w  p lan ie  kosztów zadań“ .

Stałe, systematyczne obniżanie kosztów w ła ­
snych p ro d u kc ji należy do zasadniczych p raw  
ekonom ii socjalizmu.

W  Zw iązku  Radzieckim , w  decyzjach P a rt ii 
i Rządu, w  d yrek tyw ach  Tow. S ta lina  zwraca 
się p rzy  każdej okaz ji uwagę na o lb rzym ie  zna­
czenie obniżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji 
na w szystk ich  etapach budow n ic tw a socja li­
stycznego. Tow. S ta lin  przem aw ia jąc na V  
W szechzwiązkowej K o n fe re n c ji Kom som ołu 
w  dn iu  29.3.1927 r., a w ięc w  początkach p ie rw ­
szej p ięc io la tk i, pow iedzia ł: „Zasadnicza lin ia , 
po k tó re j pow in ien  pójść nasz przem ysł, zasad­
nicza lin ia , k tó ra  pow inna określać jego dalsze 
k ro k i, to  lin ia  systematycznego obniżania ko­
sztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysłow ej, lin ia  
systematycznego obniżania cen sprzedaży na 
to w a ry  przem ysłowe. To jest droga, po k tó re j 
pow in ien  pójść nasz przem ysł, jeże li chce on 
rozw ijać  się, je że li chce zwiększyć swoją potę­
gę, jeże li chce pociągnąć za sobą na wyższy po­
ziom  ro ln ic tw o , jeże li chce wzmacniać i  rozsze­
rzać fundam en ty  naszej gospodarki socja li­
s tycznej“ .

W  referacie  swoim  na V I  P lenum  w icepre­
m ie r H. M inc  s tw ie rd z ił w yraźn ie , że osiągnięta 
w  r. 1950 obniżka kosztów jest niedostateczna
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i  w ynosi 3,4%, podczas, gdy w  ZSRR w  latach 
ostatn ich średnia roczna obniżka w yn ios ła  od 
7,5 —  8,5%.

P lan kosztów na r. 1951 p rzew idu je  obniże­
n ie  kosztów w łasnych w  stosunku do r. 1950 w  
przem yśle w ie lk im  i  średnim  o 6,1% a w  drob­
nym  przem yśle socja lis tycznym  o 8,0%. Jeżeli 
chodzi o p rzem ysł ciężki, to w skaźn ik i obniże­
n ia  nakładów  wyznaczone d la  poszczególnych 
cen tra lnych  zarządów przem ysłu  maszynowego 
oraz e lektrotechnicznego są wyższe od średnie j. 
I lu s tru je  to poniższa tabela (w  % %):

W ype łn ien ie  wyznaczonych zadań n ie  będzie 
ła tw e  i  wym agać będzie pe łne j m o b iliza c ji re ­
ze rw  ja k ie  tk w ią  w  naszym przemyśle. W  za­
rządzaniu przedsiębiorstwem  w in n y  znaleźć pe ł­
ne zastosowanie podstawowe zasady adm in is tro ­
w ania przedsięb io rstw am i socja listycznym i, 
a m ianow ic ie :

a) planowość
b) rozrachunek gospodarczy
c) jednoosobowe k ie row n ic tw o
d) udz ia ł załogi w  zarządzaniu
e) kon tro la  w ykonan ia  i  analiza działalności.
Ja kko lw ie k  w szystkie  w ym ien ione  zasady

odgryw a ją  poważną ro lę  w  dążeniu do w yp e ł­
n ien ia  wyznaczonych zadań, jednak szczególną 
uwagę chc ia łbym  poświęcić zagadnieniu rozra­
chunku gospodarczego, a następnie analiz ie 
dzia ła lności gospodarczej.

R o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  jest 
to metoda k ie row an ia  socja lis tycznym  

przedsiębiorstwem . Rozrachunek gospodarczy 
jest fo rm ą połączenia centralnego planowego 
zarządzania gospodarką z opera tyw ną samo­
dzielnością każdego przedsiębiorstwa. Celem 
rozrachunku jest:

a) organizowanie w a lk i każdego przedsię­
b io rs tw a  o w ype łn ien ie  i  przekroczenie 
p lanu  p ro d u kc ji p rzy  w zg lędnym  obniża­
n iu  nakładów , t j .  p rzy  zn iżan iu  kosztu 
własnego p ro d u kc ji;

b) u ła tw ien ie  k o n tro li nad działalnością każ­
dego przedsiębiorstwa.

Zasada rozrachunku gospodarczego oznacza 
określoną operatyw ną samodzielność i  odpo­
w iedzia lność przedsiębiorstwa za swoją dz ia ła l­
ność. Przedsiębiorstwo organ izu je  swoją dzia­
łalność i  rea lizu je  wszystkie  gospodarcze fu n k ­
cje: zakupu je  surowce, m a te ria ły  i  pa liw o, 
sprzedaje swoją produkcję , zabezpiecza swoje 
w p ływ y , w yko rzys tu je  k re d y t bankow y itp . 
Trzeba stw ierdzić , że wszystkie  uchw a ły  i  za­
rządzenia rządu w  osta tn im  czasie idą w łaśnie 
w  k ie ru n ku  usam odzieln ienia przedsiębiorstw , 
co jest koniecznym  w arunk iem  wzm ocnienia

rozrachunku (np. decentra lizacja zaopatrzenia 
i  zbytu, u tw orzen ie  funduszu zakładowego).

O peratyw na samodzielność fa b ry k  w inna  
znaleźć w  szczególności swój w yraz w  systemie 
um ów  p lanow ych z dostawcam i i  odbiorcam i, 
k tó re  z b iegiem  czasu nałożą poważne obu­
stronne zobowiązania w  postaci k a r p ienięż­
nych za przeterm inow ane w ysy łk i, za n iew łaści­
wą jakość, czy b rak  kom pletności.

Podstawowym  zadaniem na rok  bieżący jest 
stałe podnoszenie znaczenia rozrachunku i  fa k ­
tyczne zaszczepienie go każdej fabryce jako  do­
datkowego bodźca w zrostu  p ro d u kc ji p rzy  zu­
życiu  m in im a ln ych  nakładów  pieniężnych.

U chw a ły  V I  P lenum  K C  PZPR oraz uchwała 
B iu ra  O rganizacyjnego o zadaniach organiza- 
cy j p a rty jn y c h  w  rea lizac ji budżetu i  p lanu  na 
r. 1951 nakłada na adm in is trac ję  gospodarczą 
obowiązek wzm ocnienia p racy  w  k ie ru n ku  
osiągnięcia ponadplanowej a kum u lac ji i  obn i­
żenia kosztów w łasnych. U chw ała ta  podkreś­
la konieczność pogłęb ienia p lanow ania w e­
wnątrzzakładowego, co u ła tw i dalsze wzmoc­
n ien ie  rozrachunku gospodarczego i  stopniowe 
przechodzenie na rozrachunek w ydz ia łów  p ro ­
dukcy jnych .

Podstaw ow ym i w a runkam i pozw ala jącym i 
na wprowadzenie rozrachunku gospodarczego 
na w ydzia łach  są:

1. w ydz ia łow y  plan, usta la jący nom enk la tu ­
rę  i  w ie lkość g lobalne j i  tow arow e j p ro ­
dukc ji,

2. p lan  zatrudn ien ia , funduszu płac i  w y ­
dajności,

3. w skaźn ik i zużycia m ate ria łów , p ó łfa b ry ­
katów , narzędzi i  energii,

4. p re lim in a rz  nakładów  w ydzia łow ych,
5. n o rm a tyw y  robó t w  toku  d la  w ydz ia łu ,
6. p lanow any w ydz ia łow y  koszt w łasny.
Jeżeli w  rezu ltacie  pogłęb ienia p lanow ania 

w  fabryce, p o tra fim y  usta lić  w ym ien ione  po­
w yże j zadania d la  w ydzia łów , to s tw orzym y 
niezbędne w a ru n k i d la  w prow adzen ia w e­
wnątrzzakładowego rozrachunku w ydzia łów .

W prowadzenie rozrachunku wydzia łow ego 
prze jaw ia  się zew nętrzn ie  w  postaci udzie len ia 
szefom w ydz ia łów  pewnej w yraźne j samo­
dzielności. Z chw ilą  gdy w yd z ia ł przeszedł 
na rozrachunek należy np. dbać o to, b y  wszel­
k ie  us ług i in n ych  w ydz ia łów  (np. dokonanie re ­
m ontu  itp .) m og ły  obciążyć jego konto  jedyn ie  
po zaakceptowaniu danego rachunku przez sze­
fa  w ydz ia łu  lu b  osobę przezeń upoważnioną.

Powodzenie we w prow adzen iu  rozrachunku 
gospodarczego na w yd z ia ły  zależy w  p ie rw ­
szym rzędzie od jakości dokum entac ji technicz­
nej. D zis ie jszy stan w  te j dziedzinie w  znacz­
nej części naszych fa b ry k  należy uznać za n ie ­
zadowala jący z następujących powodów:

p o  p i e r w s z e  b rak  często kom ple tne j, 
ak tua lne j dokum entac ji ko n s tru kcy jn e j w raz 
ze specyfikac jam i części, zespołów czy urzą­
dzeń wchodzących w  dany agregat (w stoczni 
gdańskie j np. do ostatn ich dn i n ie  posiadano 
specyfikac ji urządzeń i  wyposażenia potrzeb­
nego na 1 okrę t);

C entra lny  Zarząd N a kłady
m ate ria łow e

N akłady
osobowe

Ogółem

CZP Bud. Masz Ciężk. 8,8 14,0 8,2
CZP M otoryzacy jnego 7,0 21,0 19,76
CZP W yrobó w  M etal. 6,0 13,0 8,5
CZP Taboru  K o le jow ego 5,4 11,9 7,3
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p o  d r u g i e  dokum entacja technologicz­
na jest z regu ły  fragm entaryczna i  wym aga 
często od robo tn ików  im prow izow an ia  w łasnej 
technolog ii;

p o  t r z e c i e  b ra k  harm onogram ów w y ­
konania maszyn, co prow adzi do w yd łużen ia  
cyk lu  produkcyjnego. Dość wspomnieć, że cy k l 
p ro d u kc ji parowozu trw a  do 180 dni, obrabia­
rek średnio 150 dni, n ie  m ów iąc już  o ciężkich 
maszynach, gdzie okres w ykonan ia  urządzenia 
m ie rzy  się w  miesiącach, a naw et w  latach. Je­
ś libyśm y do cyk lu  w ykonan ia  danej m aszyny 
d o liczy li czas przygotow an ia dokum entac ji fa ­
bryczne j, co oczywiście jest słuszne, to o trzy ­
m am y c y fry  o w ie le  wyższe.

W  dziedzinie dokum entac ji zw iązanej z p la ­
nowaniem  sytuacja  jest podobna. B rak  opera­
tyw n ych  p lanów  d la  poszczególnych w ydz ia ­
łów , pozwalających usta lić  p ra w id ło w y  sp ływ  
poszczególnych części z w ydz ia łów  przygoto­
wawczych do w ydz ia łów  mechanicznych, a na­
stępnie na montaż. B ra k  p lanowania opera­
tyw nego u trudn ia , a n iek iedy wręcz un iem ożli­
w ia  k ie row an ie  fab ryką , powoduje łam anie 
p lanu p ro d u kc ji tow arow e j i  gromadzenie się 
o lb rzym ich  ilości robó t w  toku.

Oto k ilk a  p rzyk ładów . Pod koniec ub. roku  
w  W ZW M E  w  Ożarowie robo ty  w  toku  
s tanow iły  wartość 2 m iesięcznej p rodukc ji, 
w  Porębie 4,5 m iesięcznej, w  zakładach apara­
tu ry  wysokiego napięcia D ym itro w a  4,5 m ie­
sięcznej, w  Pruszkow ie 5,5 m iesięcznej. N ie po­
da jem y fa b ry k  C Z B udow y M aszyn Ciężkich, 
a zwłaszcza stoczni, gdzie w ie lkośc i te są znacz­
nie większe.

Operatywne, warsztatowe planowanie jest 
specjalnie trudne  p rzy  p ro d u kc ji se ry jne j i  jed ­
nostkowej, stanowiącej przeważający ty p  p ro ­
d u kc ji w  naszych fabrykach. Należy przypusz­
czać, że rozpoczęta obecnie poważna praca nad 
opracowaniem i  w prowadzeniem  planow ania 
W ewnątrzzakładowego do szeregu naszych fa ­
b ry k  pomoże k ie ro w n ic tw u  w  przezwyciężeniu 
trudności, ja k ie  bezspornie is tn ie ją  w  te j dzie­
dzinie. C hcia łbym  ty lk o  podkreślić, że p lano­
wanie operatyw ne i  wprowadzane w zo ry  p la ­
nowania warsztatowego muszą:

1) opierać sie na p rogresyw nych i  dających 
się u jąć w skaźnikach technicznych i  eko­
nom icznych,

2) łączyć się ze sprawozdawczością i  w y k o ­
naniem  planu,

3) odpowiadać potrzebom  rozliczania ko- 
sztów i  ka lku la c ji,

4) być m aksym aln ie  proste.
Należy pamiętać, że rozrachunek gospodar­

czy w ydz ia łu  wym aga dużej elastyczności 
w  dzia łan iu  i  jasnej sprawozdawczości z prze­
biegu p rodukc ji, co znów prow adzi do koniecz­
ności usta lenia prostych, m ało skom plikow a­
nych i  p rze jrzys tych  fo rm  p lanow ania warszta­
towego. W arto  powołać się na doświadczenia 
Przodujących fa b ry k  radzieckich, k tó re  prze­
s taw iły  w  ostatn ich latach swoją metodę orga­
n izac ji p ro d u kc ji i  p lanowania, wprowadzając 
planowanie w edług zespołów technologicznych. 
Oznacza to, że w  planach opera tyw nych (m ie­

sięcznych czy dekadowych) w ydz ia łów  zamiast 
usta lenia pe łne j nom enk la tu ry  części i  co za 
ty m  idzie, śledzenia ich ruchu w  codziennej 
sprawozdawczości p lanu je  się w edług zespołów 
(kom pletów  technologicznych). Upraszcza  ̂ to 
znacznie ruch  dokum entów  i  przedm iotów , 
u ła tw ia  sprawozdawczość i  ka lku lac ję  i  pozwa­
la  na przejście do bardzie j postępowej fo rm y  
k a lk u la c ji no rm atyw ne j.

P rze jdz iem y obecnie do przykładowego omó­
w ien ia  sposobu w prowadzenia rozrachunku na 
w ydzia le  p rodukcy jnym . W yb ie ram y odlew ­
nię, gdyż w yda je  się, że p rzy  zacofaniu naszych 
od lew n i należałoby i  w  p rak tyce  fabryczne j od 
n ich  rozpocząć. Chcąc przejść na rozrachunek 
m usim y zacząć od ch a ra k te rys tyk i p rodukc ji. 
Rodzaj p ro d u kc ji w  większości naszych od lew n i 
p rzy fab rycznych  nosi charakte r p ro d u kc ji m a- 
łose ry jne j czy jednostkow ej. P ierwsze w ięc 
prace muszą iść w  k ie ru n ku  u n if ik a c ji deta li, 
co zw iększy seryjność w y tw arzan ia  i  pozw oli 
na wprowadzenie typ izow ane j techno log ii se- 
ry jn y c h  części, k tó rych  pa rtia  może odpow ia­
dać kw a rta ln ym  czy naw et pó łrocznym  potrze­
bom fa b ryk i.

W agowe cha rak te rys tyk i poszczególnych od­
lew ów  i  stopień trudności ich  w ykonan ia  w y ­
m agają k la s y fik a c ji w edług w ag i i  trudności 
w ykonania . Obecnie stoso wane m etody p lano­
w ania  i  sprawozdawczości od lew n i w  nieokreś­
lonej ton ie  odlewów  prowadzą p rzy  chw ie jnym  
program ie w ydz ia łu  do spaczania w skaźników  
technicznych pracy od lew n i i  do fa łszyw ych 
jednostkow ych kosztów w łasnych. P lanowanie 
operatyw ne wym aga dokonania w łaściw e j dla 
danej od lew n i k la s y fik a c ji odlewów, w edług 
wagi' i  w ed ług trudności w ykonania . W  ten 
sposób o trzym u je  się k lasy fikac ję  odlewów  we­
d ług  grup. D la  każdej g rupy oblicza się nastę­
pujące no rm a tyw y :

stosunek w agi b ru tto  do w ag i czystej, 
stosunek w ag i wsadu metalicznego do w agi 

b ru tto  odlew u (obliczone rachunkowo), 
nakład pracy p rzy  fo rm ow an iu , w yko n yw a ­

n iu  rdzen i i  oczyszczaniu odlewów.
W  w ypadku  bardzo zb liżonych norm atyw ów  

pew nych sąsiednich g rup można k lasy fikac ję  
upraszczać w  k ie ru n ku  zm niejszenia ilości grup. 
(W radzieckich odlewniach jednostkow ej p ro ­
d u k c ji o trzym u je  się do 4 g rup wagowych 
i  3 stopnie trudności, czy li razem 12 grup k la ­
sy fikacy jnych).

Po usta len iu  g rup  k la sy fika cy jn ych  można 
przystąp ić do zm iany systemu ew idenc ji nak ła ­
dów. T radycy jna  metoda zaliczania kosztów we­
d ług poszczególnych zam ówień (kom isy j) w inna  
być zm ieniona na rozliczanie kosztów w edług 
usta lonych grup. W  ty m  celu o tw ie ra  się np. 
12 g rupow ych k a r t zamówień, na k tó re  w p isu ­
je  się wszystkie  koszty odlewni. Po u p ływ ie  
miesiąca sprawozdawczego porów nu je  się fa k ­
tyczny koszt każdej g rupy  z norm atyw em , co 
daje obraz pracy odlewni.

Za trzym ałem  się celowo na p rzyk ładz ie  od­
lew n i, by  zaznaczyć, że przejście na rozrachu­
nek w ydz ia łow y wym aga poważnego i  wszech­
stronnego przygotow an ia  fa b ryk i, dając o lb rzy ­
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m ie korzyści uporządkowania dokum entacji 
technicznej i  rachunkowości i  podnosząc orga­
nizację fa b ry k i na znacznie wyższy poziom.

p rz e jd z ie m y  obecnie do n iezm iern ie  ważne- 
go elem entu k ie ro w n ic tw a  —  do k  o n - 

t r o l i  i  a n a l i z y  d z i a ł a l n o ś c i  
g o s p o d a r c z e j  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  
Usta lanie konkre tnych , m ob ilizu jących  zadań 
p lanow ych dla poszczególnych ogniw  przedsię­
b iorstw a, zaw iera jących polecenia o charakte­
rze p ro d u kcy jn ym  i  gospodarczym, t j .  obejm u­
jących zarówno ilościowe zadania p rodukcy jne  
ja k  i  w ie lkości zw iązanych z n im i nakładów, 
wym aga systematycznej ana lizy  i  k o n tro li w y ­
konania. A na liza  działalności przedsiębiorstwa 
m usi obejmować następujące główne dziedzi­
ny:

1) w ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji tow arow ej 
i  g lobalnej,

2) w ykonanie  p lanu  zatrudnien ia , w yda jności 
i  płac,

3) stopień w ykorzys tan ia  urządzeń i  maszyn,
4) zużycie m ateria łowe,
5) koszty w ydzia łow e i  a d m in is tra c ji fab rycz­

nej,
6) w ykonan ie  p lanu  kosztów w łasnych,
7) re zu lta ty  k a lk u la c ji w yn iko w e j,
8) w ykonanie  p lanu  rea lizac ji i  akum ulac ji,
9) stan finansow y przedsiębiorstwa.

Poza w ym ie n io n ym i sprawam i analiza m usi 
uwzględn ić odrębnie w ykonan ie  p lanu  zam ie­
rzeń techniczno - organizacyjnych. Ram y n in ie j­
szego a r ty k u łu  n ie  pozwalają na szczegółowe 
om ów ienie poruszonych problem ów. Poruszę 
z n ich  ty lk o  n iektóre.

A na lizu jąc  w y k o n a n i e  p l a n u  p r o ­
d u k c j i  należy porównać p rodukc ję  tow aro ­
wą z globalną, celem usta lenia w zrostu czy 
spadku w artości robót w  toku  i  pó łfab ryka tów , 
o czym w spom ina liśm y poprzednio i  nad czym 
zatrzym yw ać się nie będziemy. N ie  będziemy 
rów nież omawiać zagadnienia asortym entowe­
go w ykonan ia  planu, gdyż w yda je  się, że to już  
przestało wymagać kom entarzy. Za trzym am y 
się natom iast nad sprawą rytm icznośc i w yko ­
nyw an ia  planu. Jedna fa b ryka  w ykona ła  p lan 
p ro d u kc ji tow arow e j za m iesiąc styczeń w  7%, 
w  m iesiącu lu ty m  w  244%, a w  m iesiącu m a r­
cu w  25%. W  obrębie zaś miesiąca w ykona­
nie p lanu w  poszczególnych dekadach jest jesz­
cze gorsze.

Fabryka  im . D ym itro w a  w ykona ła  za p ie rw ­
sze 2 dekady lutego 47% p ianu  miesięcznego 
p ro d u kc ji tow arow e j, a w  I I I  —  91%. Podobnie 
zakłady apa ra tu ry  niskiego napięcia w  T o run iu  
w yko n a ły  p lan lu to w y  w  110%, z tego jednak 
90% w  I I I  dekadzie. Pruszkowska fa b ryka  ob­
rab ia rek w ykona ła  p lan m arcow y w  104%, z te ­
go w  I  dekadzie 1%, w  I I  —  32%, resztę zaś 
(71%) w  I I I  (brana jest pod uwagę p rodukc ja  
gotowa).

F a k ty  i  c y fry  te świadczą o tym , że:
1) operatyw ne warsztatowe planowanie n ie 

stoi na wysokości zadania, albo go wcale 
n ie  ma,

2) zaznacza się b rak  na leżyte j kooperacji 
m iędzy w ydz ia łam i fab rycznym i, b rak  
w łaściwego wyprzedzania przez w yd z ia ły  
przygotowawcze w ydz ia łu  mechanicznego 
i  przez m echaniczny —  montażu,

3) b rak  na leżyte j kooperacji m iędzy zakła­
dem a fa b ryka m i —  dostawcami,

4) is tn ie ją  duże rezerw y p rodukcy jne  w y ra ­
żające się n iew ykorzystan iem  czasu p ra ­
cy maszyn w  p ierwszych dekadach, n ie ­
w ykorzystan iem  pow ierzchn i montażo­
w ych  itp .,

5) naruszony jest p lanow y fundusz płac ze 
względu na postoje na początku miesiąca 
i  godziny nadliczbowe pod koniec m ie­
siąca,

6) narusza się no rm a tyw  w artości robót 
w  toku  i  zwiększa się potrzebne środk i 
obrotowe,

7) powiększa się koszt w łasny w yrobu  
i  zmniejsza się rentowność przedsięb ior­
stwa.

A na lizu jąc  przebieg p ro d u kc ji należy bez­
względnie szczegółowo zająć się j  a k o ś c i ą  
p r o d u k c j i .  Na jakość p ro d u kc ji zwraca­
m y bezwzględnie za mało uwagi, zarówno jako  
producenci ja k  i  odbiorcy. N iska jakość w y ro ­
bów hu tn iczych  p rzy jm ow anych  zresztą bez re ­
k la m a c ji i  potrącania k a r przez dyrekc je  fa b ry k  
m eta lowych, niska jakość maszyn, n ie  odpo­
w iada jących w arunkom  techn icznym  odb ioru  
zdarza się ciągle.

W  przem yśle m aszynowym  gdzie nie is tn ie je  
pojęcie gatunkowości (jak  np. we w łók ienn ic ­
tw ie ) analiza jakości p ro d u kc ji wym aga szcze­
gólnej trosk i. Bez ta k ie j ana lizy n ie  może być 
m ow y o walce o lepszą jakość. N ie  w olno uspo­
ka jać się jedyn ie  kon tro lą  rek lam ac ji, k tó re  
w p ływ a ją  od k lien tów , choć i  to  ma swoje zna­
czenie dla usuwania braków . Należy p row a­
dzić ścisłą ew idencję b raków  w ed ług  w ydz ia ­
łó w  z rozbiciem  na p rzyczyny ich  powstawania. 
E w idencja  b raków  prowadzona przez aparat 
techniczny zakładu m usi m ieć swoje odbicie 
w  księgowości fabryczne j. Tymczasem w  na­
szych fab rykach  p rzy  is tn ien iu  lepszej lu b  gor­
szej s ta tys tyk i braków , ew idencja finansowa 
b raków  nie stoi na wysokości zadania. Należy 
w prow adzić do rachunkowości fabryczne j obo­
w iązkowo tab licę  jako  załącznik do sprawoz­
dawczości, k tó ra  zawierać będzie ca łko w ity  
koszt w łasny zabrakowanej p rodukc ji, koszt po­
praw ien ia  b raku  i  niezależnie od tego w ie lkość 
s tra t spowodowanych przez brak.

Jak bardzo sprawa ta jest zaniedbana w  fa ­
b rykach  świadczą następujące fa k ty :

W ZW M E  w  Ożarowie w  ogóle nie rozlicza 
b raków  i  koszty związane z b rakam i ub. roku  
wynoszą w edług danych księgowości zero zł. 
Podobnie sytuacja  w ygląda w  Zakładach W y­
tw órczych W ysokiego Napięcia. W  fabryce ob­
rab ia rek w  Pruszkow ie roz licza ją  w praw dzie  
b rak i, ale ścisłość tych  c y fr  a zwłaszcza m eto­
da w y liczen ia  ich budzi poważne w ątp liw ości. 
W  fabryce  Poręba w edług sprawozdawczości za 
10 m iesięcy ub. ro ku  b ra k i i  przestoje w yno ­
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s iły  1,22% ogółu kosztów A le  ja k  można w ie ­
rzyć ty m  cyfrom , k iedy  wysokość b raków  za 
m -c październ ik  księgowość fabryczna podaje 
rów ną zeru, podczas gdy w  sprawozdawczości 
technicznej one —  rzecz jasna w ystępują. 
Można z ca łkow itą  ścisłością stw ierdzić, że księ­
gowość fabryczna na naszych zakładach nie 
re jes tru je  dotąd wysokości b raków  i  w  zw iązku 
z ty m  n ie  służy walce o podniesienie jakości 
p rodukc ji.

Z a t r u d n i e n i e  i  p ł a c a .  P rzejdzie­
m y obecnie do podstawowego elem entu nakła ­
dów —  ¿o spraw y funduszu płac i  za trudn ie ­
nia. W arto  w  ty m  m iejscu przypom nieć, że p ła ­
ca robocza nosi zupełnie in n y  charakte r u  nas 
n iż p rzy  kap ita lizm ie . P rzy  kap ita lis tycznym  
sposobie p ro d u kc ji opartym  na p ryw a tn e j w łas­
ności środków p rodukc ji, płaca robocza stano­
w i przekształconą form ę ceny lu b  w artości s iły  
roboczej. R obotn ik  na jem ny sprzedaje kap ita ­
liście swoją siłę roboczą. Część dn ia roboczego 
ro b o tn ik  zużywa na pokryc ie  w yda tków  zw ią­
zanych z u trzym an iem  siebie i  swoje j rodz iny  
(tj. d la  o trzym an ia  płacy), a drugą część dnia 
p racu je  za darmo, tworząc wartość dodatkową 
dla k a p ita lis ty  —  źródło jego bogactwa. W aha­
n ia  p łacy roboczej p rzy  kap ita lizm ie  zależą od 
ceny s iły  roboczej, k tó rą  kap ita lis ta  kupu je  ja k  
każdy in n y  tow ar, od stosunku zapotrzebowa- 
n ia  i  podaży tego tow aru, od stosunku s ił k la ­
sowych w  walce robo tn ików  przeciw ko kap i­
ta lis tom . Ogólna tendencja kap ita lis tyczne j 
p ro d u kc ji prow adzi do obniżenia p łacy robo­
czej i  to w  d w o jak im  sensie: po pierwsze ■— 
względnie, w  stosunku do rozw o ju  ogólnego 
bogactwa, po drug ie  —  absolutnie, gdyż ilość 
tow arów  o trzym yw ana  przez robo tn ików  za 
płacę stale maleje.

Zupe łn ie  inna jest sytuacja u nas. Oczywiście 
w  w arunkach socja lizm u praca dodatkowa is t­
n ieje, is tn ieć zresztą m usi zawsze ale znosząc 
kap ita lis tyczny  sposób p rodukc ji, znosząc ka­
p ita lis tyczną  własność środków p rodukc ji, tw o ­
rząc now y socja listyczny sposób p ro d u kc ji i  po­
dzia łu  p roduk tu  społecznego, usun ię ty  został 
Wraz z klasą ka p ita lis tów  antagonistyczny cha­
ra k te r p racy niezbędnej i  dodatkowej. P rodukt 
dodatkow y w y tw a rza n y  w  naszych fab rykach  
idzie na rozszerzenie p rodukc ji, na inw estycje , 
na rozw ój ośw ia ty i  k u ltu ry , na cele obrony 
państwa ludowego, na w zrost poziomu życio­
wego mas. Stosunek indyw idua lnego spożycia 
do akum u lac ji, stosunek m iędzy pracą niezbęd­
ną a dodatkową określa narodow y plan. Cha­
ra k te r gospodarki socja listycznej p row adzi do 
tego, że w zrost p roduk tu  dodatkowego odbywa 
się w raz ze wzrostem  p roduk tu  niezbędnego. 
Wraz z postępem technicznym , w raź ze w zro ­
stem w yda jności pracy wzrasta p rodukc ja  środ­
ków  p ro d u kc ji i  środków spożycia, wzrasta 
P rodukt dodatkow y idący na pokryc ie  potrzeb 
°gólnospołecznych, ja k  i  indyw idua ln e  spoży­
cie.

Płaca w  naszych w arunkach —  to udzia ł p ra ­
cownika w  ogólnym  społecznym produkcie, 
ndzia ł w ydz ie lony  przez państwo dla pokryc ia

in d yw id u a ln ych  potrzeb i  z a l e ż n y  o d  
i l o ś c i  i  j a k o ś c i  w ł o ż o n e j  p r a -
c y.

Podstawową zasadą w  p lanow aniu  p łacy jest 
założenie: w z r o s t  w y d a j n o ś c i
p r a c y  m u s i  b y ć  s z y b s z y  o d  
w z r o s t u  ś r e d n i e j  p ł a c y .  Reali­
zu jem y w  prak tyce  zasadę rów ne j p łacy za 
rów ną pracę. Oznacza to, że za daną określoną 
pracę o trzym u je  to samo wynagrodzenie kobie­
ta czy mężczyzna, m łodociany czy starzec. Na­
tom iast jesteśm y zdecydowanym i p rzec iw n ika ­
m i drobnomieszczańskiej „rów nośc i“  w  p ła ­
cach. „Żadne j równości n ie może być ■—  m ów i 
tow. S ta lin  —  ...póki is tn ie je  praca k w a lif ik o ­
wana i  n ie kw a lifiko w a n a “ , a w ięc pók i is tn ie je  
nierówność m iędzy ludźm i w  sensie ich  um ie­
jętności, w ykszta łcenia i  zdolności p rzy  n isk im  
poziom ie w yda jności pracy.

P rze jdźm y obecnie do om ów ienia kszta łto ­
wania się funduszu płac w  naszych fabrykach.

W  C en tra lnym  Zarządzie E le k tro te ch n ik i w  
październ iku  ub. r. średnia płaca wzrosła 
o 15%, w ydajność zaś o 13% w  stosunku do 
stycznia, czy li w zrost średniej p łacy p r z e ­
w y ż s z y ł  w zrost w ydajności. Podobnie 
w  CZP W yrobów  M eta low ych średnia płaca 
robo tn ików  wzrosła w  ciągu roku  o 25%, prze­
ścigając w zrost wydajności. W  Zakładach Sto­
warzyszenia M echaników  przeciętna płaca go­
dzinowa robo tn ików  została w  ub. roku  prze­
kroczona w  stosunku do p lanu  o 18%, a średnia 
płaca robo tn ików  bezpośrednich aż o 37%.

F a k ty  te świadczą, że na odcinku płac sy tu ­
acja u  nas n ie  jest dobra, że dy re k to rzy  fa b ry k  
n ie  rozum ie ją  jeszcze socja listycznej zasady po­
dzia łu  p ro d u k tu  społecznego, że n ie  prowadzą 
w a lk i o należytą dyscyplinę pracy i  płacy.

W  p lan ie  na r. 1951 zakłada się dalszy wzrost 
średniej p łacy p rzy  znacznym wzroście w y d a j­
ności. To zadanie p lanowe m usi być w ykona­
ne. P lanowanej średniej p łacy nie w olno prze­
kroczyć, n ie przekraczając założonego poziomu 
w ydajności pracy. T y lk o  w  ty m  w ypadku uzy­
skam y i  obn iżym y p lanow any poziom kosztu 
własnego w yrobu.

Poza kon tro lą  średniej p łacy w  zależności od 
w yda jności p racy należy szczegółowo analizo­
wać fundusz płacy. Odchylenie funduszu płac 
od planowanego badamy w  zależności od w y ­
konania p lanu  p rodukc ji. Jedynie przekrocze­
n ie  p lanu p ro d u kc ji może uzasadnić p rzekro ­
czenie funduszu płac i  to n ie  dla w szystkich ka­
tego rii pracow ników . Fundusz płac robo tn ików  
gospodarczych, straży przem ysłow ych i  prze­
ciwpożarowych, p racow n ików  b iu row ych  nie 
zależy od w ie lkośc i p ro d u kc ji i  n ie  może być 
przekraczany p rzy  przekroczeniu p lanu  p ro ­
dukc ji. W  płacach p racow n ików  in żyn ie ry jn o - 
technicznych zm ienia się jedyn ie  część rucho­
ma płac w  zależności od procentu w ykonania  
planu, jednakże wysokość pens ji podstawo­
w ych  m usi zamykać się w  planowanej wysokoś­
ci. N ie w olno zadowalać się jedyn ie  fak tem  is t­
n ien ia  k o n tro li bankowej, ty m  bardzie j, że 
działa ona z opóźnieniem, zaw iera to le ranc ję  do 
5% i  n ie  ana lizu je  g run tow n ie  sy tuac ji w  fa ­
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bryce. Pruszkowska fab ryka  obrab iarek m i­
mo u trzym yw a n ia  się w  ogólnym  funduszu 
płac w  granicach planu, przekroczyła  w  ub. ro ­
ku  w y p ła ty  za godziny nadliczbowe pracow n i­
ków  fizycznych  o 50% i  um ysłow ych o 65%, 
a w  p ierw szych miesiącach br. z jaw isko to  się 
powtarza. M im o naruszenia d yscyp liny  płacy, 
ko n tro la  bankowa na ty m  odcinku n ie  mogła 
działać, gdyż g loba lny fundusz płac został u trz y ­
many, ale możliwość ponadplanowej a kum u lac ji 
została stracona. W  fabryce Poręba ty lk o  w  m ie­
siącu paźdz ie rn iku  bezwzględne przekroczenie 
kosztów  robocizny (w  stosunku do rocznego) w y ­
nosiło 28 %, względne zaś przekroczenie (w  sto­
sunku do fak tyczn ie  w ykonane j p ro d u kc ji to ­
w arow e j) —■ ponad —• 100%. Fundusz p łacy 
należałoby tu ta j porów nyw ać do p ro d u kc ji g lo ­
ba lne j, ale fa b ryka  tych  danych n ie  oblicza. 
Jeżeli dodać, że jednocześnie fundusz płac p ra ­
cow n ików  um ysłow ych b y ł bezwzględnie prze­
kroczony o 15%, to stw ierdzenie, że gospodar­
ka funduszem  p łacy  w  fabryce jes t zła, n ie  mo­
że budzić w ątp liw ości.

W eźm y jeszcze jeden charakte rystyczny 
p rzyk ład . T ym  razem z przem ysłu  e lek tro ­
technicznego ■—  z W ZW M E  w  Ożarowie. 
F abryka  w ykona ła  p lan  p ro d u kc ji w  112%, zu­
żyw ając 107% roboczogodzin w  stosunku do 
p lanu, tzn. w ydajność przekroczyła  p lanow any 
poziom o 4%. Średnia płaca godzinowa w yn o ­
siła  w  stosunku do p lanu  107%, tzn., że w zrost 
średnie j p łacy b y ł znacznie szybszy od w zrostu 
w ydajności. D y rekc ja  fa b ry k i naruszyła  tym  
samym podstawową zasadę ekonom ik i przed­
siębiorstwa. D oprow adziło  to  do bezwzględ­
nego przekroczenia funduszu płac o 13%, czy li 
do względnego przekroczenia o 1 %. Równie 
źle ksz ta łtow a ły  się płace p racow n ików  u m y­
słowych. W praw dzie  w  stosunku do w ykona­
nej p ro d u kc ji m am y naw et względną oszczęd­
ność, ale n ie  może to usp raw ied liw ić  bez­
względnego przekroczenia wynagrodzenia p ra ­
cow n ików  um ysłow ych o 10%, pow sta łych na 
g runc ie  ponadplanowego zatrudn ien ia .

K szta łtow an ie  się funduszu płac zależy w  du­
żym  stopniu od o rgan izacji p łacy i  p racy w  fa ­
bryce. N ie  om ów im y tu  zagadnienia w p row a­
dzania progresyw nych technicznych norm  p ra ­
cy, gdyż sprawę tę w  przem yśle m eta low ym  
poruszano ostatn io n ie jednokro tn ie . C hcia łbym  
jednakże zw rócić uwagę na niebezpieczeństwo 
niew łaściwego ustaw ian ia  now ych norm  p rzy  
w prow adzan iu  nowej p rodukc ji, a zwłaszcza na 
zagadnienie k o n tro li czasów pracy. M im o szere­
gu okó ln ików  n a p ływ  k a r t do b iu ra  rachuby n ie  
odbywa się rów nom ie rn ie  w  ciągu miesiąca, co 
pow odu je  b rak  bieżącej k o n tro li nad przebie­
g iem  w ykonyw an ia  no rm  i  re jestrow an ia  cza­
sów oraz n iezw yk le  u tru d n ia  miesięczne zam k­
nięcia rachunkowe. Fundusz płac w in ie n  być 
ob liczony na jda le j do 7 za m iesiąc ub ieg ły. Bez 
tego d y re k to r fa b ry k i n ie  jes t w  stanie p row a­
dzić w łaśc iw e j bieżącej p racy i  odpow iednio 
dysponować funduszem  p łacy p rzydz ie lonym  
przez państwo.

K o s z t y  m a t e r i a ł o w e .  N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że koszty m ateria łow e stanow ią

obok funduszu płac podstaw ow y elem ent w  ko­
sztach w łasnych każdego przedsiębiorstwa. Do­
świadczenie uczy, że postęp techniczny oznacza 
stałe zw iększanie się udzia łu  kosztów m ate ria ­
łow ych  p rzy  zm nie jszaniu się udz ia łu  kosztów 
robocizny w  kosztach w łasnych przem ysłu. W i­
dz im y to na następującym  p rzyk ładz ie  p rzem y­
słu maszynowego ZSRR. Jeżeli koszt w łasny 
p ro d u kc ji przem ysłow ej p rzy jąć  za 100%, to 
fundusz płac w ynos ił w  r. 1932 —  57,4%, 
w  r. 1940 zaś spadł do 40,2%. W  ty m  samym 
okresie udz ia ł surowców i  m a te ria łów  w  kosz­
cie w łasnym  dla całej g ru p y  „ A “  w zrósł 
z 38,6% do 50,8%. W  naszym przem yśle obra­
b ia rek  i  narzędzi surowce i  m a te ria ły  stanow ią 
40% ogólnych nakładów , w  przem yśle maszyn 
e lek trycznych  zaś dochodzą do 58%.

C y fry  te  dostatecznie w yraźn ie  w skazują na 
znaczenie w a lk i o ekonomię surowców  i  m a­
te ria łów . A  tymczasem należy stw ierdzić, że 
o ile  p rob lem  w yko rzys tan ia  czasu roboczego, 
prob lem  oszczędzania żyw e j p racy lu d zk ie j jest 
coraz jaśn ie j ro zu m ia n ą  gdyż w p ływ a  to na 
bezpośrednie zwiększenie p rodukc ji, o ty le  spra­
wa oszczędności m a te ria łów  jest trak tow ana  
marginesowo. N ie ma jeszcze dostatecznego zro­
zum ienia d la  tego —  zdawało b y  się —  jasnego 
fak tu , że w artość m a te ria łu  m ie rzy  się w a rtoś ­
cią zakrzepłe j w  n im  p racy i  w  zw iązku z ty m  
oszczędność m a te ria łu  oznacza oszczędność w y ­
konanej ju ż  pracy lu d zk ie j i  na ró w n i z oszczęd­
nością żyw e j p racy prow adzi do w zrostu  w y d a j­
ności p racy społeczeństwa. N ieostrożne zawale­
n ie  fo rm y  na od lew ni, k tó ra  kosztowała k ilk a  
d n i p racy fo rm ia rza  w yw o łu je  z regu ły  w ięcej 
n iepoko ju  n iż  lekkom yślne połam anie freza, 
w  k tó ry m  zakrzepła praca k ilkudz ies ięc iu  dni 
p racy ludzk ie j.

A na lizu jąc  w edług danych księgowości zu­
życie m a te ria łów  w  porów nan iu  do p lanów  
względnie do okresu ubiegłego, należy odróżnić 
zm iany w yn ika jące  ze zm iany cen od zm ian 
w yw o łanych  zm ianą ilościowego zużycia m a­
te ria łu  na jednostkę p ro d u kc ji lu b  zastąpieniem 
m a te ria łu  droższego przez m a te ria ł tańszy. 
U naszych księgowych, i  d y rek to rów  u ta r ł się 
zwyczaj zasłaniania całej pozyc ji zużycia m a­
teria łow ego przez fo rm u łę  zm ienności cen. Przez 
zm ianę cen tra c i się rzekomo wszelką po rów ny­
walność, a tak  zwane b łędy w  przeszacowaniu 
„rozgrzeszają“  w ie lu  naszych d y re k to ró w  od 
b raku  e lem entarnej ana lizy  zużycia m a te ria ­
łów . Jeżeli zważym y, że zm iana cen jest n ie 
ty lk o  z jaw isk iem  norm a lnym , ale stałe zniżanie 
ich  poziom u jest praw em  rozw o ju  gospodarki 
socja listycznej —  to chyba pora już  zarzucić 
tezę o „n iem oż liw ośc i“  ana lizy  zużycia m a te ria ­
łowego.

N akład  m a te ria łow y  możemy podzie lić na 4 
e lem enty:

a) zużycie m a te ria łów  na p rodukc ję
b) odpady
c) s tra ty  m ateria łow e w  zw iązku z b rak iem
d) s tra ty  z innych  powodów (manka, psucie 

się p rzy  magazynowaniu, niszczenie się 
p rzy  transporcie  itp .).
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Nie ulega w ątp liw ośc i, że analiza zużycia m o­
że być oparta jedyn ie  o no rm y zużycia. B rak  
norm  zużycia lu b  złe n o rm y  —  to bezplanowość 
w  pracy każdego zakładu. W alkę o obniżenie 
kosztów m a te ria łow ych  można prow adzić je d y ­
n ie  na gruncie  dobrych, technicznie uzasadnio­
nych norm  zużycia. U chw ała K o leg ium  M in is ­
te rs tw a P rzem ysłu Ciężkiego z lutego br. o re ­
w iz j i  norm  zużycia m a te ria łów  podstawowych 
m usi być punktem  w y jśc ia  do poważnej akc ji 
oszczędnościowej w  te j dziedzinie. Bez w łaści­
w ych  technicznych norm  zużycia trudno  m ów ić 
o p lanow ych ka lku lac jach  na poszczególne to ­
w a ry  i  o analiz ie  k a lk u la c ji w yn iko w e j. Jakie 
s tra ty  przynosi b ra k  no rm  zużycia, z ilu s tru ją  
nam  następujące p rzyk łady . W  warszawskiej 
fabryce narzędzi im . Świerczewskiego n ie  ma 
n o rm y  zużycia s ta li na 1 g w in to w n ik . R ezu lta t 
—  ro b o tn ik  tn ie  p rę t „na  oko“  i  fa b ryka  tra c i 
dz ies ią tk i ton  tego cennego m ate ria łu . W  fa b ry ­
kach k a b li p rzy  przeciąganiu d ru tu  miedzianego 
robo tn icy  p racu ją ' dość często z to le ranc ją  p lu ­
sową, m im o że polskie no rm y na kabe l dopusz­
czają to le ranc ję  m inusową do 0,3°/o. W  w y n ik u  
•— tra c im y  se tk i ton  m e ta li ko lo row ych  rocznie. 
P rzy  poważnym  deficyc ie  s ta li szereg h u t w a l­
cuje p ro file  i  b lachy przekraczając dopuszczalne 
to le ranc je  plusowe. W praw dzie  n ie  odb ija  się to 
dotąd na koszcie w łasnym  hu ty , gdyż sprzedaje 
ona swoją p rodukc ję  od tony, ja k  zresztą i  fa ­
b ry k i kab li, ale powoduje poważne s tra ty  w  go­
spodarce narodowej. Pogarsza to w skaźn ik i 
techniczne naszych parowozów, obniża to tony  
w yporności naszych okrę tów , zw iększając ich 
ciężar w łasny. W skazuje to, że d y re k to rzy  fa ­
b ry k  nie w z ię li się na serio do w a lk i o obniże­
n ie  kosztów  m a te ria łow ych  i  n ie  przedkłada ją  
h u tn ic tw u  odpow iednich żądań w  dziedzinie 
jakości, a zwłaszcza n ie  podm urow u ją  tych  żą­
dań potrącaniem  hu tom  k a r za n ie jakościow y 
tow ar. Są to dodatkowe p rzyk ła d y  świadczące, 
że rozrachunek gospodarczy n ie  zagrał jeszcze 
w  p e łn i w  naszych fabrykach, że dy re k to rzy  
przedsięb iorstw  n ie  nauczy li się jeszcze ko rzy ­
stać z rozrachunku jako  fo rm y  k ie row an ia  
i  k o n tro li dzia ła lności fa b ryk .

W  w y n ik u  tego zaznacza się poważne prze­
kroczenie kosztów  m a te ria łow ych  w  ub ieg łym  
roku. Z ak łady im . D ym itro w a  p rzekroczy ły  
koszty m a te ria łów  bezpośrednich o 33 %, fa b ry ­
ka A  5 —  o 15% w  stosunku do p lanu. W  Za­
kładach Stowarzyszenia M echaników  w  Prusz­
kow ie  przekroczono koszty m a te ria łów  bezpo­
średnich o 2%. Kończąc om aw ianie prob lem u 
zużycia m ateria łow ego raz jeszcze podkreślam y, 
że walczyć o zm niejszenie zużycia m a te ria łów  
można jedyn ie  przez w prowadzenie n o r m  z u ­
ż y c i a  progresyw nych i  technicznie śm iałych.

Przechodząc do o g ó l n e j  o c e n y  w y k o ­
n a n i a  p l a n u  k o s z t ó w  należy stw ierdzić, 
że zadaniem ich  ana lizy  jest:

1) ocena dodatn ich i  u jem nych  stron pracy 
przedsiębiorstwa

2) w yciągnięcie  odpow iednich w niosków  na 
przyszłość w  k ie ru n k u  popraw y ilościo­
w ych  i  jakościow ych w skaźn ików  pracy.

Koszt w łasny p ro d u kc ji s tanow i na jw ażn ie j­
szy syn te tyczny w skaźn ik dzia ła lności przed­
siębiorstwa. P rzy  analiz ie dzia ła lności gospo­
darczej fa b ry k i posługu jem y się danym i księgo­
wości oraz s ta tystyką  techniczno - ekonomiczną. 
Podstawowym  w a runk iem  p raw id łow e j ana lizy 
jest zgodność danych o trzym yw anych  z różnych 
kom órek a d m in is tra c ji fabryczne j. Jest to zda­
w ało b y  się w ym óg jasny i  n ie w ą tp liw y . T y m ­
czasem należy z żalem stw ierdzić, że większość 
danych sprawozdawczych w ykazu je , że c y fry  
statystyczne, zwłaszcza s ta tys tyk i technicznej, 
n ie  zgadzają się ze sprawozdawczością o trzym y­
waną od księgowości. Jak podkreślono poprzed­
nio, techniczna s ta tystyka  b raków  n ie  zna jdu je  
zupełn ie  odbicia w  księgowości. N ie  zgadzają 
się często dane s ta tys tyk i za trudn ien ia  i  płac 
z danym i nakładów  osobowych. Wysokość kosz­
tów  m a te ria łow ych  n ie  odpowiada często sta­
now i dokum entac ji magazynowej, a ta z ko le i 
odbiega od stanu rzeczywistego. O lb rzym ie  
m anka i  nadw yżk i ja k ie  w ykaza ła  in w e n ta ry ­
zacja dokonana na dzień 31 g rudn ia  w  naszym 
przemyśle, sięgające m ilio n ó w  z ło tych, w in n y  
stać się sygnałem a la rm ow ym  w  k ie ru n ku  pod­
niesienia dokum entac ji fabryczne j na wyższy 
poziom.

Księgowość fabryczna daje nam obraz dzia­
ła lności zakładu w ed ług  2 podstawowych zesta­
w ień:

1) zestawienie nakładów  w ed ług  k la s y fik a c ji 
rodza jow ej re jestrow ane w  k las ie  4 JP K

2) zestawienie kosztów w  p rze k ro ju  ka lk u la ­
cy jnym .

Zestaw ienie nakładów  w ed ług  rodza jów  po­
zwala na kon tro lę  w ykonan ia  p lanu  nakładów  
i  na porów nanie nakładów  bieżących z okresam i 
m in ionym i.

Rzecz jasna, że p lan  obniżenia kosztów nak ła ­
dów przedsiębiorstwa nie jest równoznaczny 
z planem  obniżenia kosztów w łasnych i  należy 
bezwzględnie te pojęcia odróżniać. Jednakże 
nak łady rodzajowe jako  dane w yjśc iow e odgry­
w a ją  poważną ro lę  w  analiz ie p racy przedsię­
b iorstw a. R e jestru ją  one w szystkie  rodzaje na­
k ładów  danego okresu, ja k  m a te ria ły  podsta­
wowe i  pomocnicze, robociznę i  płacę w raz ze 
św iadczeniam i, nak łady na energię obcą, re ­
m onty, konserwacje, poda tk i i  czynsze, delega­
cje służbowe i  op ła ty  telefoniczne, amortyzację, 
nak łady w tó rne  i  inne. Porównanie tych  nakła ­
dów z planem  daje pierwsze, w y jśc iow e poję­
cie o przebiegu w ykonyw an ia  p lanu  państwo­
wego. W eźm y k ilk a  p rzyk ładów . W spomniana 
już  w yże j ożarowska fa b ryka  w ykona ła  za 10 
m iesięcy ubiegłego roku  roczny p lan p ro d u kc ji 
w ed ług  cen n iezm iennych w  112%. W  ty m  sa­
m ym  okresie łączne nak łady na robociznę w y ­
noszą rów nież 112%; na pensje —  90%, na 
energię obcą —  109%, na m a te ria ły  pomocnicze 
—  169%. Już samo to zestawienie c y fr  wska­
zuje na to, że m am y tu  względne przekroczenie 
(tzn. przekroczenie w  stosunku do w ykonane j 
p rodukc ji) nakładów  na m a te ria ły  pomocnicze 
oraz bezwzględne przekroczenie p lanu  w  n ie ­
k tó rych  nakładach, stanow iących elem ent tzw . 
kosztów stałych. M am y tu  na m yś li pensje p ra ­
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cownicze, k tó re  za 10 m iesięcy w yn io s ły  90% 
p lanu  rocznego zam iast 83%>, tzn. bezwzględne 
przekroczenie w ynosi 9 %.

W edług rocznego b ilansu fa b ry k i Ursus w y ­
n ika, że w  stosunku do p lanu  względna oszczęd­
ność w  kosztach w łasnych p ro d u kc ji w ynosi 
ponad 10%. P om ija jąc ju ż  fak t, że p ra w id ło ­
wość zapisów księgowych w  te j fabryce budzi 
w ą tp liw ość —  do czego pow róc im y dale j —  to 
p rzy  względnej oszczędności no tu je m y  tam  sze­
reg pozycji, na k tó rych  p lan  roczny jest poważ­
n ie  przekroczony, ja k  p lan pensji, godzin nad­
liczbowych, nakładów  zaopatrzenia m ate ria ło ­
wego. Jednocześnie n ie  w ykonano p lanu  nak ła ­
dów w  szeregu pozycji, np. nak łady na części 
zapasowe do rem ontów  w ykonano zaledwie 
w  54%, co oznacza zaniedbanie w ykonan ia  p la ­
nu rem ontów .

P rze jdźm y obecnie do kosztów  p rodukc ji, 
u łożonych w  p rzek ro ju  ka lk u la c y jn y m  w  k la ­
sie 7 JP K . P raw id łow e  rozbicie nakładów  na 
poszczególne e lem enty kosztów wym aga is tn ie ­
n ia  w  fabryce na leżyte j o rgan izacji i  p ra w id ło ­
wego obiegu dokum entów , w łaściwego i  staran­
nego w ype łn ian ia  tych  dokum entów , wym aga 
dbałości o stan i  obieg źród łow ej dokum entac ji 
fabryczne j. Rozliczenie rozpoczynam y od roz­
b ic ia  nakładów  na koszty bezpośrednie i  poś­
rednie.

Kosztam i bezpośrednim i, czy li ta k im i, k tó re  
odnosim y bezpośrednio na p ro d u k t są: robociz­
na bezpośrednia, m a te ria ły  bezpośrednie i  spe­
c ja lne koszty w ytw arzan ia . I  tu  ju ż  n a tra fia m y  
na poważne trudności w  fabryce, w  w ypadku, 
je że li np. k a r ty  robocze są w ype łn iane  niedbale 
lu b  wręcz fa łszyw ie. N iedawno na K o leg ium  
M in is te rs tw a  P rzem ysłu Ciężkiego om awiano 
sprawozdanie Zakładów  Stowarzyszenia M echa­
n ików , z którego w yn ika ło , że n ie  w yp isu je  się 
na ka rtach  roboczych k o n tro li czasów rzeczyw i­
stych i  że w p ły w  k a r t następuje dopiero w  koń­
cu miesiąca. P row adzi to —  poza opóźnieniem  
księgowości —  do wypaczania k a lk u la c ji, d la 
k tó re j czasy robocze są punktem  w y jśc ia  i  b łąd 
w  roboczo-godzinach bezpośrednich rzu tu je  na 
wszystkie  koszty pośrednie.

W  fabryce  A  51 ka lku la c ja  lam py  b iu row e j 
w ykazu je  w  robociźnie bezpośredniej tak  po­
ważne wahania na przestrzeni ro ku  (od 0,76 do 
0,95 zł), że nasuwa poważne w ą tp liw ośc i co do 
rzetelności cy fr.

In n y  p rzyk ła d  ty m  razem z Zispo, ilu s tru je  
w p ły w  obiegu dokum entów  na praw id łow ość 
k a lku la c ji. Podczas jedne j z inspekc ji s tw ie r­
dzono, że około 8 tys. k a r t  m a te ria łow ych  nie 
tra f i ło  na czas do księgowości. Zam kn ię to  m ie­
siąc bez k a r t  i  rozliczono koszty. M yślę, że n ik t  
n ie  ma w ą tp liw ośc i, co do w artośc i o trzym a­
nych  w yn ików .

Po w ydz ie len iu  kosztów bezpośrednich pozo­
stałe koszty, tzw . pośrednie, k tó rych  n ie  można 
przenieść bezpośrednio na w yrób, ja k  energia, 
m a te ria ły  pomocnicze, płace, robocizna pomoc­
nicza itp . g ru p u je m y  zasadniczo w  następujące 
pozycje: ogólne koszty w ydzia łow e, na rzu t kosz­
tów  zaopatrzenia i  koszty ad m in is tra c ji zakładu.

Obliczone koszty p ro d u kc ji należy szczegóło­
wo porów nyw ać z p lanow anym i. P rzy  ty m  n ie ­
zm iern ie  ważne jest porów nyw an ie  z planem  
n ie  ty lk o  ogólnej sum y kosztów, ale rów nież 
poszczególnych g rup kosztów. Oto dane z Za­
k ładów  M echanicznych im . S trzelczyka (w p ro ­
centach do p lanu):

M a te ria ły  bezpośrednie 136
Robocizna bezpośrednia 105
Specjalne koszty w y tw a rzan ia  1,8
N arzu t zaopatrzenia m ateria łowego 216 
Koszty  w ydzia łow e 108
Koszty a d m in is tra c ji 173

Razem koszty p ro d u kc ji 120

Planowane koszty na r. 1950 zostały p rzekro­
czone o 20% p rzy  przekroczeniu p lanu  p roduk­
c ji tow arow e j o 4% . Ponieważ p lan p ro d u kc ji 
Zakładów  im . S trze lczyka us ta la ł jedyn ie  p ro ­
dukc ję  towarową, d la  porów nania należy od 
poniesionych kosztów odjąć w zrost rem anentów  
robó t w  toku. W tedy w ykonan ie  p lanu  kosztów 
w yniesie  118%. Oznacza to bezwzględne prze­
kroczenie p lanu  kosztów o 18% i  względne 
o 13%.

Badając p rzyczyny przekroczenia p lanow a­
nych  kosztów, zacząć należy od w ykonan ia  p la ­
nu p ro d u kc ji w ed ług  asortym entów . Przesunię­
cia bow iem  m iędzy poszczególnym i asortym en­
tam i, w zględnie w prowadzenie nowego asorty­
m entu  n ie  planowanego (na skutek decyz ji 
w ładz zw ierzchnich) może spowodować odchy­
len ie  od p lanu  kosztów. W  danym  w ypadku  
jednak przesunięcia asortym entowe nie m ia ły  
poważniejszego w p ły w u  na w ykonan ie  p lanu  
kosztów. P rzyczyny poważnego naruszenia dys­
c y p lin y  finansow ej tk w ią  w  p ierw szym  rzędzie 
w  b raku  d yscyp liny  technologicznej w  fabryce, 
w  pow ażnym  i  c iąg łym  przekraczaniu no rm  zu­
życia m ateria łów , w  z łym  stanie norm ow ania  
technicznego p racy i  b raku  k o n tro li nad fu n d u ­
szem płac.

Ze w szystk ich  g rup  kosztów  najw iększe prze­
kroczenie p lanu  w ykazu ją  koszty a d m in is tra c ji 
fabryczne j. Należy p rzy  tym  stw ierdzić , że n ie 
jes t to w ypadek odosobniony. W  Pruszkow skich 
Zakładach roczny p lan  kosztów a d m in is tra c ji 
przekroczono o 40%, w  Ursusie o 2%, a w  ,,A  5“
0 14%.

Sprawa ta  wym aga bliższego om ówienia. 
Koszty adm in is tracy jne  stanow ią w  naszym 
przem yśle około 5% kosztów p rodukc ji, n ie  l i ­
cząc kosztów u trzym an ia  cen tra lnych  zarządów,
1 cen tra l zbytu. Należy stw ierdzić, że z począt­
k iem  bieżącego roku  Rząd p rzys tą p ił do zdecy­
dowanej w a lk i z przerostam i a d m in is tra cy jn y ­
m i. W  resorcie przem ysłu  ciężkiego aparat cen­
tra ln ych  zarządów i  cen tra l został w  ciągu 
ub ieg łych  3 m iesięcy znacznie zm niejszony. Do­
prow adzi to n ie w ą tp liw ie  do znacznego uzdro­
w ien ia  stosunku w  naszym aparacie cen tra l­
nym , chociaż przerosty adm in is tracy jne  n ie ­
w ą tp liw ie  jeszcze na n iek tó rych  odcinkach —  
pozostały. Trzeba jednak stw ierdzić, że w  za­
kładach p racy w  te j dziedzinie n ie  z rob iliśm y
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nic. W  na jb liższym  czasie czeka nas poważna 
praca zm ierzająca do:

1) wyraźnego w yodrębn ien ia  w  każdej fa b ry ­
ce zarządu przedsiębiorstwa od ruchu; 
u ła tw i to n ie w ą tp liw ie  p raw id łow e uchw y­
cenie kosztów adm in is tracy jnych ,

2) usta lenia tw a rdych  etatów  i  stawek płac 
dla a d m in is tra c ji fabryczne j,

3) ostre j k o n tro li przestrzegania dyscyp liny  
w  dziedzinie kosztów a dm in is trac ji fa ­
bryczne j.

W  zw iązku z ty m  należy z gó ry  obalić wszel­
k ie  „ te o rie “  o proporcjonalności kosztów adm i­
n is tra cy jn ych  do p ro d u kc ji oraz podkreślić, że 
stopień obniżenia tych  kosztów na jednostkę 
p ro d u kc ji w in ien  być w iększy od ogólnego p lanu 
obniżenia kosztów w łasnych.

Parę słów jeszcze o robotach w  toku. Jeżeli 
od kosztów p ro d u kc ji g lobalne j ode jm iem y 
przyros t robó t w  toku, o trzym am y koszt w łas­
n y  p ro d u kc ji tow arow e j. P raw id łow e  oblicze­
nie w artości robót w  toku  posiada duże znacze­
n ie  dla ana lizy działalności gospodarczej fa b ry ­
k i. O w ie lkośc i robó t w  to ku  w  naszych fa b ry ­
kach m ów iłem  poprzednio. T u  chciałem  dodać, 
że znaczna część zamrożonych w artości w  ro ­
botach w  toku  n ie  w y n ik a  byn a jm n ie j z tech­
no log ii p rodukc ji. Roboty w  toku  k ry ją  też w  so­
bie n iekom pletność p rodukc ji, k tó ra  n ie  może 
być zaliczona do tow arow e j i  w ysłana przez 
b rak  d robnych dostaw, ja k  np. osprzętu elek­
trycznego, a rm a tu ry  itp . W yn ika  to z n isk ie ­
go poziom u kooperac ji w ew nątrzprzem ysłow e j, 
a najczęściej w ew nątrzresortow e j. Poza tym  
w  robotach w  toku  tk w ią  poważne ilośc i w y ­
brakow anych części, odrzuconych przez kon­
tro lę  pó łfab ryka tów .

"przechodzim y obecnie do spraw y k  a 1 k  u - 
l a c j i  w y n i k o w e j .

W  fab rykach  produku jących  różnorodny asor­
tym en t duże znaczenie posiadają ka lku lac je  
wskazujące koszt w łasny poszczególnych w y ­
robów. Pozwala to śledzić przesunięcia w  uzys­
kanych kosztach w łasnych n ie  ty lk o  całej p ro ­
dukc ji, ale poszczególnego w yrobu . Poza tym  
ka lku lac ja  jednostkowa pozwala na porów ny­
wanie kosztu własnego w yro b u  z ustaloną ceną 
na ten w yrób . P rzy  usta lonych norm ach tech­
n icznych ka lku la c ja  pozwaia na w yk ryw a n ie  
odchyleń od norm . M a to specjalne znaczenie 
dla zużycia m ateria łowego, a także d la  kosztów 
robocizny.

O m ów im y k ilk a  konk re tnych  przyk ładów . 
W  fabryce w  Pruszkow ie, gdzie p lan zakładów 
w  stosunku do w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji n ie 
został przekroczony, ka lku la c ja  kosztów w łas­
nych frezarek przedstaw ia ła  się następująco:

Frez. Z F X A  —  seria 9 —  koszt w łasny jest 
o 7% w iększy od serii poprzedniej.

C harakterystyczne, że pracochłonność serii 9 
Według k a lk u la c ji spadła o 5%, a robocizna 
bezpośrednia wzrosła o 5%, czy li w zrost śred­
n ie j p łacy w yp rzedz ił w zrost w ydajności. N a j­
bardzie j jednak w zros ły  koszty adm in is trac ji 
fabryczne j, bo o 10%.

Frez. 3 F X  —  seria 10 —  koszt w łasny jest 
o 35°/o w iększy od serii poprzedniej.

Badając koszty w  układzie  k a lku la cy jn ym  na­
leży analizować kszta łtow anie  się wysokości na­
rzutów . W  „U rsus ie “  na rzu ty  na w ydzia le  me­
chanicznym  w yn o s iły  od 588% w  styczniu do 
995% w  grudn iu , w  od lew n i —  od 847% 
w  styczniu do 1100% w  grudn iu . C y fry , ja k  
w idać, niedopuszczalnie wysokie. Przeciętn ie 
w  naszych fab rykach  procent narzu tów  kosztów 
w ydz ia łow ych  jest rów nież bardzo wysoki, np. 
w  Pruszkow ie w ynosi 400%, w  Porębie -— 
450%, w  W ZW M E  —  440%, ale w  Zakładach 
D ym itro w a  ty lk o  285%. Należy dodać, że sam 
procent jeszcze o n iczym  n ie  świadczy, bo w y ­
soka pracochłonność może w yw ołać n isk i p ro ­
cent narzutu . Tak np. re w iz ja  norm  na fa b ry ­
kach w yw o łu je  w zrost procentu na rzu tów  ko ­
sztów w ydzia łow ych. Badać w ięc należy po­
szczególne pozycje i  w skaźn ik i kosztów zużycia 
łącznie.

S t a n  f i n a n s o w y  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a .  Jednym  z na jw ażnie jszych w skaźników  
całej działalności gospodarczej przedsiębiorstwa 
—  obok w skaźnika kosztów w łasnych —  jest 
stan środków  obrotowych. W ielkość i  s tru k tu ra  
środków obro tow ych zależą od całego szeregu 
czynników , jak :

1) przebieg w ype łn ien ia  p lanu  w  ilości i  asor­
tym encie.

2) w ykonan ie  p lanu  obniżenia kosztów w łas­
nych,

3) w ype łn ien ie  p lanu  rea lizacji,
4) organizacja zaopatrzenia fa b ryk i,
5) system stosunków hand low ych z dostaw­

cami i  odbiorcam i.
Jak z tego w idać, s tru k tu ra  środków  obro­

tow ych  jest ściśle związana ze wzrostem  rozra­
chunku gospodarczego przez m obilizację  wszyst­
k ich  w ew nętrznych  rezerw , z wprowadzeniem  
twardego systemu oszczędności. Inaczej mówiąc, 
ca ły  c y k l p ro d u kc ji w raz z zaopatrzeniem i  zby­
tem  w in ie n  odbywać się p rzy  m in im a ln ym  zu­
życiu  środków obrotow ych lu b  p rzy  osiągnięciu 
tzw. m aksym alnej obrotowości środków. P lano­
w y  system prowadzenia gospodarki daje zresztą 
kolosalne m ożliwości przyśpieszenia obrotowoś­
ci. N ie  odczuwam y w szystk ich  k o n iu n k tu ra l­
nych  wahań ryn ku , k ryzysu  zby tu  —  z jaw isk  
typow ych  d la  kap ita lizm u.

W łaśc iw y poziom p lanow ania pozwala na po­
ważne zniżenie środków  obro tow ych potrzeb­
nych na u trzym an ie  zapasu m a te ria łów  czy go­
tow ej p rodukc ji. W prowadzenie nowej przodu­
jącej te ch n ik i i  o rgan izac ji pracy połączone 
z rosnącym ruchem  w spółzawodnictwa pracy 
dają nieznane dotąd m ożliw ości skrócenia okre­
su przebiegu p rodukc ji, skrócenia je j cyk lu  —  
co rów nież w p ływ a  na zm niejszenie zapotrze­
bowania środków  obro tow ych .W ub ieg łym  ro ­
ku  z in ic ja ty w y  H a jduck ich  Zakładów  H u tn i-  
cżych rozpoczęło się w spółzawodnictwo o przyś­
pieszenie obrotowości środków w  naszym prze­
myśle. Trzeba jednak przyznać, że ruch  ten 
me pod trzym any przez adm in is trac ję  fabryczną 
—  przyc ich ł.
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A  stan finansow y naszych przedsiębiorstw  
jest nienajlepszy, uw ięzione środk i w  zapasach 
są bardzo duże, obrotowość środków jest w y ją t­
kowo niska.

N im  prze jdę do konkre tnych  p rzyk ładów  
chcia łbym  zaznaczyć, że w  te j dziedzinie za in te­
resowanie d y rek to rów  fa b ry k  jest bodajże n a j­
mniejsze. Tymczasem dyrek to r, k tó ry  n ie  ana li­
zu je  stanu finansowego swego przedsiębiorstwa 
—  niezależnie od ana lizy kosztów w łasnych —  
n ie  p o tra fi n im  p raw id łow o  kierować. Podsta­
w ow ym  m ateria łem  d la  ana lizy  jes t tu ta j bilans, 
u jm u ją cy  zasadnicze dane o stanie przedsiębior­
stwa. O dpow iednie zestawienie danych b ila n ­
sowych z wysokością nakładów  i  kosztów w ła ­
snych um oż liw ia  u jaw n ien ie  pozytyw nych  i  ne­
ga tyw nych  stron działalności gospodarczej.

Oto k ilk a  p rzyk ładów . W edług b ilansu i  da­
nych  sprawozdawczych jedne j z fa b ry k  obra­
b ia rek  średni stan zapasów i  obro tów  w ynos ił 
(wszystkie c y fry  zaokrąglone) w  m in . z ł:

W yszczególnienie średni
zapas obrót

surowce i  m a te ria ły 505 355
robo ty  w  toku 270 760
w y ro b y  gotowe 60 875

Razem 835 1.990

D la  w y jaśn ien ia  podamy, że jako  obró t dla 
m a te ria łów  p rzy ję to  zużycie, d la  robót w  toku  
jako  w skaźn ik obro tu  wzięto koszt w łasny p ro ­
d u k c ji tow arow e j, d la  w yrobów  gotowych zaś 
—  realizację w  okresie analizow anym  (10 m ie­
sięcy = 300 dni). M ając te c y fry  ła tw o  obliczyć 
obrotowość, mnożąc stosunek zapasów do obro­
tu  przez ilość dni. W  ten sposób o trzym u jem y:

505
d la  surow ców  i  m a te ria łó w  — — x  300 =  430 dn i

270
robo ty  w  to k u  — 760~  X  300 =  107 d n i

60
w y ro b y  gotowe — ~ 875 X  300 =  20 dni.

C y fry  te  wskazują, ja k  w ie lk ie  ilości dóbr są 
zamrożone n iep rodukcy jn ie . Fabryka  posiada 
zapasy m ateria łow e na rok  i  2 miesiące. A  jaka 
jest w  tych  w arunkach  średnia obrotowość 
w szystk ich  środków  obrotowych? Oczywiście, 
że nie będzie to średnia a rytm etyczna tych  
cy fr, gdyż obró t m a te ria łów  odb ija  się w  robo­
tach w  toku, te zaś —  w  obrocie gotowych w y ­
robów. O bró t poszczególnych om aw ianych grup 
odbyw a się jednocześnie, równolegle . Chcąc 
o trzym ać obrotowość w szystk ich  środków  nale­
ży wziąć stosunek sum y zapasów do rea lizac ji 
i  pomnożyć przez ilość dni. W tedy o trzym am y:

835
—  300 =  288 d n i
875

P rzyk ład  ten jes t oczywiście specjalnie rażą­
cy, w skazuje bow iem  ca łkow ite  zaniedbanie 
spraw  gospodarczych. Spraw y te w  fab rykach

w ym agają jednak rów nież popraw y. Np. w  U r ­
susie p rzy  średniej rocznej obrotowości w y ro ­
bów gotowych 6 dni, robót w  toku  29 dni, 
zapasy m ateria łow e są nadm ierne i  pow odują 
ogólny w spó łczynn ik  obrotowości 124 dni. 
W  Zakładach im . D ym itro w a  ogólna obrotowość 
w ynosi 260 dni, w yw o łana  oczywiście w  p ie rw - 
szym rzędzie zapasami tow arów , ró w n ym i 
8-m iesięcznemu zużyciu. C harakte rystyczny 
jes t tu  jednak stan zapasów w yrobów  gotowych 
n iezw yk le  poszukiwanych w  k ra ju , a w yno ­
szący średnio rocznie około 75 dni.

O czym świadczą te cy fry?  Świadczą one 
o n ie zw yk łym  m arno traw stw ie  środków  m a­
te ria lnych , o fa ta ln ym  stanie d yscyp liny  fin a n ­
sowej, o tym , że pora ju ż  wziąć się na serio do 
w a lk i o up łynn ie n ie  zbędnych remanentów,
0 zm niejszenie cyk lu  produkcyjnego, o w iększą 
obrotowość środków. C y fry  te m ówią, że p rzy  
w yzw o len iu  zam rożonych środków  przem ysł 
nasz, a p rzyn a jm n ie j om aw iany przem ysł m a­
szynowy m óg łby produkow ać przez szereg m ie ­
sięcy na posiadanych surowcach i  m ateria łach. 
C y fry  te świadczą, że n ie  ana lizu je  się c y fr  
sprawozdawczych, bilansów, kosztów w łasnych
1 k a lku la c ji. N ie dba się także an i o te rm in o ­
wość, an i o jakość danych, dostarczanych przez 
księgowość. Jeżeli każdy k ie ro w n ik  gospodar­
czy będzie pam ięta ł, że sprawozdawczość ra ­
chunkowa jes t potrzebna n ie  ty lk o  d la  w ładz 
zw ierzchn ich ale w  p ierw szym  rządzie d la  n ie ­
go, jeże li następnie p o tra fi z n ie j korzystać 
i  wyciągać p raktyczne w n iosk i w  sw oje j dzia­
ła lności —  to n ie w ą tp liw ie  osiągniemy znaczną 
poprawę w  te j dziedzinie.

K ilk a  słów  jeszcze o jakości zapisów księgo­
w ych  i  praw dziw ości rozliczeń kosztów i  ka l-  
ku la cy j. N iechaj m ów ią  p rzyk ła d y  z rocznych 
zamknięć. W edług danych księgowości jedne j 
fa b ry k i Ursus zużycie części zapasowych w yno ­
siło  w  I  kw a rta le  609 tys. zł, w  I I  spadło do 229 
tys., w  I I I  do 100 tys. zł, w  IV  zaś w ykazało 
u jem ną liczbę rów ną ¡606 tys.

Koszt w łasny isk ro w n ika  w  fabryce A  51 
w edług k a lk u la c ji fabryczne j w ynos ił w  stycz­
n iu  447 zł, w  lu ty m  447 zł, w  m arcu następuje 
gw ałtow ne potanienie do 279 zł, w  k w ie tn iu  no­
tu je m y  dalszy spadek, a następnie koszt w łasny 
osiąga znów cy frę  400 zł. R e flek to r parowozowy 
w  ub ieg łym  roku  w edług danych te j samej fa ­
b ry k i osiągał koszt w łasny od 100 do 300 zł.

Tak ich  i  ty m  podobnych p rzyk ładów  można b y  
podać bardzo dużo. Należy to podkreślić, gdyż 
sto im y przed bezwzględną koniecznością upo­
rządkow ania dokum entac ji ź ród łow ej w  fa ­
brykach, zaprowadzenia należytego porządku 
w  obiegu dokum entów  i  podniesienia na w yż ­
szy poziom  stanu i  jakości księgowości fab rycz­
nej. A  bez p raw dziw ych , rze te lnych i  te rm in o ­
w ych  danych o kszta łtow an iu  się poszczegól­
nych elem entów  kosztów, n ie  p o tra fim y  w y ­
pe łn ić  tru d n ych  zadań p lanu  gospodarczego na 
r. 1951. Reasumując dotychczasowe w yw ody do­
chodzim y do następujących wniosków . N a jb liż ­
sze zadania d y re k c ji fa b ry k  w  walce o obniże­
n ie  kosztów w łasnych —  obok rytm icznego,
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asortym entowego w ykonyw an ia  p lanu  p roduk­
c ji —  to:

1. uporządkowanie i  opracowanie dokum en­
ta c ji kons trukcy jne j i  technologicznej,

2. wprowadzenie i  ak tua lizacja  technicznych 
norm  zyżycia m ateria łów , technicznych 
norm  pracy i  k o n tro li ich  stosowania,

3. bezwzględne przestrzeganie dyscyp liny  
technologicznej,

4. uporządkowanie stanu dokum entac ji fa ­
brycznej (ka rt roboczych, k a r t  m ate ria ło ­
w ych  itp .), kon tro la  praw id łow ego w yp e ł­
n ian ia  dokum entów  i  ich  w łaściwego 
obiegu,

5. te rm in o w y  w p ły w  dokum entów , te rm in o ­
we zam ykanie ksiąg i  rozliczanie kosztów 
miesięcznych, t j .  posiadanie b ilansu wraz 
ze w szystk im i za łącznikam i w  15 dn i po 
zakończeniu miesiąca sprawozdawczego,

6. systematyczne pogłębianie rozrachunku 
gospodarczego, idącego w  parze z pogłębia­
n iem  p lanow ania wewnątrzzakładowego,

7. systematyczna analiza danych statystycz­
nych i  sprawozdawczych, u jaw n ian ie  do­
datn ich  i  u jem nych  stron w  pracy przed­
siębiorstwa, kszta łtow anie  się poszczegól­
nych rodzajów  nakładów  i  g rup kosztów, 
szczegółowe om aw ianie sprawozdań fin a n ­
sowych z ak tyw em  gospodarczym fa b ryk i,

8. usuwanie u jaw n ion ych  b łędów  i  b raków  
w  codziennym, opera tyw nym  k ie row an iu  
zakładem.

W  k w ie tn iu  1926 r. tow . S ta lin  m ów ił: „U m ieć  
w ydatkow ać środki rozum nie, rozsądnie —  to 
w ie lka  sztuka, k tó rą  trudno  jest posiąść od razu. 
N ie  można powiedzieć, żeby nasze radzieckie 
organa... odznaczały się pod ty m  względem 
w ie lk im i um ie ję tnościam i. Na odw rót, wszystkie 
dane m ów ią o tym , że spraw y od te j s trony sto­
ją  u  nas dalece niepom yśln ie . Jest trudno  się do 
tego przyznać, towarzysze, ale to fak t, którego 
nie zasłoni się żadnym i rezo luc jam i...“ . P roblem  
ten, n ieak tua lny  już  d la  obecnych stosunków 
radzieckich jest bardzo a k tua lny  d la  naszych 
p racow n ików  przem ysłu  ciężkiego.

Należy nauczyć się w  walce o p lan b ić się
0 ilość i  asortym ent p rodukc ji, o nową technikę
1 o n isk ie  koszty własne.

Należy k ierow ać pracą naszego personelu 
in żyn ie ry jn o  - technicznego tak, by  w  walce 
o postęp techniczny nauczono się śledzić po­
ziom kosztów w łasnych i  zmusić naszych księ­
gowych, by  poprzez swoje księgi w id z ie li żyw y 
proces w ytw arzan ia .

Należy w prow adzić do codziennej p ra k ty k i 
naszego k ie row n ic tw a  żelazne prawo oszczędza­
n ia  poprzez pogłębianie i  um acnianie rozra­
chunku gospodarczego. W tedy w ykonam y z nad­
w yżką  zadania p lanu gospodarczego na 1951 r.

R o la  tran sp o rtu  sam o ch o d o w eg o  w k o m u n ik a c ji
ALEKSAN D ER  RO STO CKI

rF ra n s p o rt samochodowy, k tó ry  w  Polsce za- 
czął się szerzej rozw ijać  dopiero po odzy­

skaniu niepodległości, n ie  znalazł dotychczas 
w łaśc iw ych  fo rm  organizacyjnych.

T ransport samochodowy w  c h w ili obecnej 
jes t organizowany w  na jróżn ie jszy sposób: jako 
przedsiębiorstwa przewozów pub licznych  różnej 
w ie lkośc i (PKS, przedsiębiorstwa spółdzielcze 
i  p ryw atne), jako  przedsiębiorstwa pozostające 
na w ew nętrznym  rozrachunku gospodarczym, 
jako  n iew ydzie lone w yd z ia ły  transportow e 
itp . T a k i stan organ izacyjny u tru d n ia  w  znacz­
nym  stopniu opracowanie je d n o litych  metod 
p lanow ania i  sprawozdawczości, u tru d n ia  ró w ­
nież opracowanie ogólnokra jowego bilansu 
przewozowego transpo rtu  samochodowego. Na 
przestrzeni paru  ostatn ich la t w  szeregu a r ty ­
ku łó w  i  p u b lik a c ji b y ły  staw iane tezy zgrupo­
w an ia  taboru  samochodów ciężarowych w  je d ­
nym  potężnym  przedsiębiorstw ie, b y ły  rów nież 
staw iane tezy zorganizowania je d n o litych  tzw, 
„k o lu m n  zb iorczych“  (tzn. samochody należące 
do różnych in s ty tu c ji na teren ie  jednego te ry ­
to rium , np. m iasta lu b  paru  osiedli b y ły b y  
adm in istrow ane wspólnie). Spotkało się i  spo­
tyka  rów nież ca ły szereg innych  prób rozw iąza­
n ia  tego trudnego problem u.

Można zauważyć dw ie  tendencje we wszyst­
k ich  p raw ie  rozważaniach na ten tem at. Jedna

z n ich  stara się odseparować transporty samo­
chodowy od wszelk ich innych  zagadnień tra n ­
sportowych. P ropagatorzy takiego po jm ow ania 
transpo rtu  samochodowego uważają ten tra n s ­
po rt za n iepo rów nyw a lny  z in n ym i rodza jam i 
transportu  ze względu na jego charakte r w y n i­
ka jący  ze specy fik i technicznej środków p rze ­
wozowych, ja k im i jes t dokonywany. D ruga ten ­
dencja to zun ifikow an ie  organizacyjne wszel­
k ich  rodzajów  transportu . P ropagatorzy te j ten ­
dencji uważają, że wszelkie środk i przewozo­
we dokonu ją  te j samej fu n k c ji przemieszcza­
n ia  tow arów , a zatem mogą być zorganizowane 
w  sposób identyczny.

Trzeba stw ierdzić, że zagadnienia transporto ­
we, a zwłaszcza transportu  samochodowego, 
o ile  są stosunkowo dobrze opracowane od stro­
n y  technicznej, to od s trony  ekonomicznej p ra ­
w ie  w  ogóle n ie  są opracowane. W yda je  się zaś, 
że do w niosków  organ izacyjnych może ty lk o  do­
prowadzić analiza ekonomiczna, k tó ra  uw zg lęd­
n i stronę techniczną analizowanego przedm iotu.

D latego też, ażeby móc rozważyć problem  
transportu , jego o rgan izacji i  w łaściw e j eksplo­
a tac ji, m usim y przede w szystk im  odpowiedzieć 
na py tan ie  co to jes t transport? Jakie jest jego 
znaczenie dla rozw o ju  gospodarczego? Jakie 
jest jego m iejsce wśród innych  zagadnień gos­
podarczych? —  G dy odpow iem y na te pytan ia ,
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możemy sobie postaw ić inne, a m ianow icie : jaka  
jest ro la  transportu  samochodowego w  zespole 
zagadnień transportowych?

Na pierwsze py tan ie  odpow iedzia ł K a ro l 
M arks określa jąc transpo rt jako  p rodukc ję  ma­
teria lną . W  dziele sw ym  „T eo rie  w artości do­
da tkow e j“  M arks pisze: „O prócz przem ysłu  w y ­
dobywczego, ro ln ic tw a  i  p rzem ysłu  p rze tw ó r­
czego is tn ie je  jeszcze czwarta sfera p ro d u kc ji 
m a te ria lne j, k tó ra  także przechodzi przez różne 
stadia rozwojowe: w ykonyw ane przez rze­
m ieś ln ika  w  sposób ręczny, w ykonyw an ie  
w  fo rm ie  m anu fak tu ry , w ykonyw an ie  mecha­
niczne. Jest to przem ysł transpo rtow y —  bez 
w zględu na to, czy przewozi on ludz i czy tow a­
ry . T u  stosunek w ytw órczy , t j .  robo tn ików  p ro ­
dukcy jnych  albo na jem nych do ka p ita lis ty  jest 
absolutn ie ta k i sam, ja k  w  innych  sferach p ro ­
d u kc ji m a te r ia ln e j“  ł ). Jednakże p rodukc ja  w  ję ­
zyku  potocznym  oznacza produkow anie  jak ichś 
konkre tnych  przedm iotów . W  czym więc prze­
ja w ia  się p rodukc ja  transportu? ja k ie  są e fek ty  
te j p rodukc ji?  Otóż m usim y przede w szystk im  
stw ierdzić, że p ro d u kc ji m a te ria lne j n ie można 
łączyć z pojęciem  p ro d u kc ji przedm iotów .

„M a rks  i  Len in , m ów iąc o p ro d u kc ji m a te ria l­
nej n ie łączy li n igdy  tego pojęcia z p rodukc ją  
przedm iotów . K ry ty k u ją c  ekonom istów  burżu - 
azyjnych, k tó rzy  n ie  p o tra f i l i  w  u jm ow an iu  za­
gadnienia p ro d u kc ji wznieść się ponad pow ierz­
chowne rozróżnienie p rodukc ji, w ym iany , po­
dzia łu  i  konsum pcji, M arks wskazywał, jako  na 
m om ent decydujący p rzy  charakterystyce w y ­
twórczości m a te ria lne j, że „każda wytwórczość 
jest p rzysw ojen iem  przez daną jednostkę przed­
m io tów  p rzy ro d y  w ew nątrz  i  za pośrednictwem  
określonej fo rm y  społecznej“ . (K . M arks —  
W stęp do „ K r y ty k i  ekonom ii p o lity czn e j“ , 
M arks i  Engels „D z ie ła “  t. X I I ,  cz. I, str. 177 —  
w ydan ie  w  języku  rosyjsk im ). K onkre tyzu ją c  
i  rozw ija jąc  dale j powyższe określenie, L e n in  
p isa ł również, że „w  każdym  u s tro ju  społecz- 
nym  p rodukc ja  polega na oddzia ływ an iu  przez 
robo tn ika  na m aterię  i  je j s iły “ .

Tak w ięc M arks i  L e n in  w id z ie li zasadnicze 
i  decydujące k ry te r iu m  p ro d u kc ji m a te ria lne j 
i  odróżnien ia je j od p ro d u kc ji n iem ate ria lne j 
w  oddzia ływ an iu  człow ieka na p rzyrodę i  je j 
s iły  w  celu przystosowania ich  do potrzeb ludz­
k ich  a n ie  w  w y tw a rza n iu  przedm io tów  jako 
ta k ich “  * 2).

Jak w ięc z powyższego w id z im y  z pojęciem  
„p ro d u k c ji“  n ie  jes t związane pojęcie w y tw a ­
rzania przedm iotów .

Powszechnie p rzy ję ło  się określenie transpor­
tu  jako  usługi. Otóż w  ekonom ii m arksis tow skie j 
pod pojęciem  „u s łu g i“  m ieści się nieco odmienna 
treść. „N a leży  odróżnić us ług i m a te ria lne  od 
usług n iem ateria lnych . Jako m ate ria lne  można 
określić te usługi, k tó re  stanow ią działalność 
ludzką w praw dzie  n ie  w ytw arza jącą  określo- 
nego p ro d u k tu  w  postaci rzeczy, jednakże pole­

*) K . M a rks : „T e o rie  w a rto śc i do da tko w e j“  w yd . 
w  jęz. n iem ieck im , S tu ttg a rd  1919, tom  I,  s tr. 427

2) I. M . K rasn o łobo w : „P la no w an ie  i  ob liczanie do­
chodu narodow ego“ , K s iążka  i  W iedza, W -w a  1949 r.
w yd . w  jęz. po lsk im , s tr. 19.

gającą na opanowaniu s ił p rzy ro d y  i  p rzekszta ł­
ceniu je j zasobów tak, aby nadaw ały się one 
do zaspokajania potrzeb ludzkich . Jako niem a­
te ria lne  można określić usługi, k tó re  n ie  stano­
w ią  bezpośredniego oddzia ływ ania  na przyrodę 
w  zw iązku z procesami p ro d u kc ji m a te ria lne j, 
czy li te, k tó re  w ykonyw ane  są w  sferze leżącej 
poza p rodukc ją  m ateria lną. U s ług i m a teria lne  
w y tw a rza ją  wartość i  tym  samym pow iększają 
wartość p ro d u k tu  globalnego, a w ięc i  dochód 
narodowy. Natom iast us ług i n iem ateria lne  nie 
tw orzą w artości i  ty m  samym nie uczestniczą 
v/ tw orzen iu  p roduk tu  globalnego i  dochodu 
narodowego. T erm ino log ia  używana przez 
M arksa jest nieco inna. M arks używa te rm in u  
„u s łu g i“  na oznaczenie usług n iem ateria lnych . 
U s ług i zaś m ate ria lne  zalicza on w prost do p ro ­
d u kc ji m a te ria ln e j“  3).

M ożem y zatem zerwać z pojęciem  usług i 
w  odniesieniu do transpo rtu  i  możemy go okreś­
lać m ianem  p rodukc ji.

W róćm y jednak do zagadnienia e fektu  p ro ­
d u k c ji transportow e j. W  czym się ona p rze ja ­
wia? Jak określić wartość te j p rodukc ji?  —  Na 
te py tan ia  zna jdu je m y rów nież odpowiedź 
M arksa w  I I  tom ie „K a p ita łu “ : „ Is tn ie ją  samo­
dzielne gałęzie^ przem ysłu, z k tó rych  p ro d u k t 
procesu w ytw órczego n ie  p rze jaw ia  się jako  
rzeczowy p roduk t-tow a r. Z tych  gałęzi is to tn y  
w  sensie ekonom icznym  jest jedyn ie  przem ysł 
kom un ikacy jny , niezależnie od tego, czy to bę­
dzie przem ysł transpo rtow y p rzy  przewozie to ­
w arów  i  ludzi, czy też przem ysł łączności i  prze- 
sy łka  kom un ika tów , lis tó w  te legram ów  itp .“

A . C zupurow  na ten tem at m ów i: „F a b ry k a n t 
może n a jp ie rw  w yprodukow ać w yroby, a potem 
szukać u ży tko w n ikó w “ . (Jego p ro d u k t w y rz u ­
cony w  stanie gotow ym  z procesu p ro d u kc ji 
przechodzi, jako  oddzie lony od niego tow ar, do 
s tre fy  obrotu). „P ro d u kc ja  i  spożycie stanow ią 
dwa a k ty  rozdzielone od siebie w  przestrzeni 
i  w  czasie; natom iast w  przem yśle przewozo­
w ym , k tó ry  n ie  stwarza now ych p roduktów , 
je d yn ie  przewozi (przemieszcza) lu d z i i  rzeczy, 
obie te czynności łączą się w  jedno; us ług i ko le i 
(przemieszczenie) są zużytkow ane w  c h w ili w y ­
tw arzania. Z tego powodu re jon, w  k tó ry m  ko­
le j może szukać zby tu  swych usług rozciąga się 
co n a jm n ie j na 50 w io rs t (53 km ) po obu stro ­
nach to ru “ .

Rezulta tem  przewozów, bez w zględu na to 
czy transpo rtu je  się ludzi, czy tow ar, jes t zm ia­
na położenia; np. przędza zna jdu je  się obecnie 
w  Ind iach, a n ie  w  A n g lii,  gdzie została w yp ro ­
dukowana. P rzem ysł przewozowy sprzedaje sa­
m ą translokację . D okonywane przezeń poży­
teczne dzia łan ie  związane jest n iepodzie ln ie 
z procesem transportu , jako  procesem w y tw ó r­
czym przem ysłu  przewozowego. Ludzie  i  tow a­
r y  jadą razem ze środkam i przew ozow ym i i  ta  
przebyta  droga, ich  translokacja , stanow ią 
w łaśnie proces w y tw órczy , w ykonany  p rzy  po­
m ocy środków  transportow ych.

3) B ro n is ła w  M in c : „Z aga dn ien ia  dochodu na rodo­
w ego“  —  K s iążka  i  W iedza, W arszaw a 1950 r. s tr. 130 
i  131.



Jego pożyteczny e fek t można zużytkować 
t^ lk o  w  trakc ie  procesu w ytw órczego i  e fekt 
ten n ie  is tn ie je  jako  niezależny od tego procesu 
przedm io t uży tkow y, fu n kc jo n u ją cy  dopiero po 
jego w yp rodukow an iu  jako  p rzedm io t handlu, 
jako  tow ar. Jednakże wartość w ym ienna  tego 
pożytecznego efektu, zarówno ja k  i  wartość każ­
dego innego tow aru  określa się p rzy  pomocy 
w artości zużytych  nań elem entów  w ytw órczych  
(s iły  roboczej i  środków  p rodukc ji) p lus wartość 
dodatkowa w ytw orzona  przez pracę robo tn ików  
pracu jących w  przem yśle transportow ym .

Jeżeli chodzi o konsum pcję użytecznego efek­
tu  przem ysłu  transportowego, to n ie  różn i się 
on i  pod ty m  względem  od innych  tow arów . Je­
że li s łuży on potrzebom  osobistym, to wartość 
jego g in ie  w raz z konsum pcją; je ś li zaś jest w y ­
ko rzys tany d la  celów p rodukcy jnych , to sam 
przewóz staje się fazą p ro d u kc ji tow arów  pod­
legających transpo rtow i; wówczas wartość tra n ­
sportu  przechodzi na sam tow a r jako dodatko­
w y  elem ent jego w artośc i“  4).

Z powyższych rozważań w yn ika , że p roduk t 
w y tw o rzo n y  przez przem ysł transpo rtow y nie 
is tn ie je  odrębnie, n ie  is tn ie je  poza procesem 
W ytw órczym , is tn ie je  on jedyn ie  podczas p ro­
cesu p ro d u kc ji i  podczas procesu jest konsum o­
wany. M ów iąc język iem  potocznym, w y tw o ró w  
przem ysłu  transportowego n ie  można produko­
wać na skład.

O kreś liliśm y  w ięc transpo rt z p u n k tu  w idze­
n ia  ekonomicznego i  o k reś liliśm y jego wartość 
W ymienną. W artość użytkow a przewozu prze­
ja w ia  się przez przerzucenie tow aru  z jednego 
m iejsca na drugie. D z ięk i tem u przemieszcze­
n iu  zm ienia się jego użyteczność i  „ ty m  samym 
w yw o ływ ana  jest zm iana jego w artości uży tko ­
w ej, ponieważ zm ienia się b y t przestrzenny 
te j w artości u ży tko w e j“  5). Znany ekonom ista 
radziecki J. A .K ro n ro d  w  ten sposób precyzuje 
powyższą kw estię : „Co do przewozów tow arów , 
treść procesu transportowego jako  procesu za­
właszczania dóbr p rzy ro d y  zaw iera się w  zm ia­
nie uży tkow e j w artośc i tow aru, k tó ra  w yn ika  ze 
zm iany jego przestrzennego położenia, wartość 
użytkow a jest to pojęcie związane z całokszta ł­
tem  w a runków  społecznych, a m iędzy in n y m i 
rów nież z przestrzennym  położeniem  p roduk­
tu “  6).

Specyficzna cecha p ro d u kc ji transportu  
świadcząca o tym , że p ro d u k t je j n ie  prze jaw ia  
się w  fo rm ie  m a te ria lnych  p rzedm iotów  jest 
przyczyną fałszywego podejścia do określenia 
rozm iarów  transportu . Gdy chcemy scharakte­
ryzować transpo rt jakiegoś k ra ju , m ó w im y  ile  
jest w  n im  samochodów, dróg, ile  s ta tków  itp .

4) K a ro l M a rks : „K a p ita ł“ , tom  I I ,  s tr. 51 i  52 
^ y d  w  jęz. ros. M oskw a 1950 r.

5) K a ro l M a rks : „T e o rie  w a rto śc i do da tko w e j“  
t- I  w yd . w  jęz. ros. 1936 r. str. 265 (podane z J. M . K ra -  
snołobowa „P la no w an ie  i  ob liczan ie  dochodu narodow e­
go“ ).

6) J. A . K ro n ro d : „Zasadnicze zagadnienia te o rii 
M arksa i  Le n ina  o p ra cy  p ro d u k c y jn e j w  u s tro ju  k a p i­
ta lis tyczn ym  i  soc ja lis tycznym “  —  IV  rozdz ia ł k s ią żk i 
Pt. „Z agadn ien ia  ekonom ii po lityczn e j soc ja lizm u

ZSR R “  praca zb io row a (w yd . K az im ie rza  Rutskiego, 
w -Wa _  Łódź 1948 r  s tr 103^

Natom iast chcąc scharakteryzować jakąś p rodu­
kc ję  przem ysłową, np. w ie lkość p ro d u kc ji ża­
rów ek e lektrycznych, określam y ją  ilością w y ­
produkow anych żarówek a n ie  ilością obrabia­
rek, k tó re  te ża rów k i w yprodukow a ły , an i też 
ilością budynków , w  k tó rych  mieszczą się za­
k ła d y  produkujące żarów ki.

Otóż uśw iadom ienie sobie fak tu , że ta k  jeden 
ja k  i  d ru g i proces jest procesem p rodukcy jnym , 
ma w ie lk ie  znaczenie dla zrozum ienia is to ty  
transportu , k tó ry  rów nież należy m ierzyć w ie l­
kością jego p rodukc ji, a nie ilością maszyn p ro ­
dukujących, ja k im i są samochody, s ta tk i, ko le je  
i  samoloty.

P rodukc ję  transportow ą możemy określić, 
określa jąc ilość przew iezionych tow arów  i  od­
ległość, na jaką  te to w a ry  zostały przewiezione. 
M ożem y zatem stw ierdzić, że należy dążyć do 
ja k  na jw iększej ilości p ro d u kc ji transportow e j, 
a raczej do p ro d u kc ji transportow e j zaspokaja­
jącej potrzeby gospodarcze i  indyw idua ln e  lu d ­
ności. N ie  jest to równoznaczne z powiększe­
n iem  ilośc i środków  transportow ych, gdyż środ­
k i przewozowe n iew łaściw ie  w ykorzystane  mo­
gą jedyn ie  zw iększyć koszt przewożonego tow a­
ru, n ie zwiększając jego w artości użytkow e j.

W  gospodarce kap ita lis tyczne j, oparte j o zysk 
in d yw id u a ln y  kap ita lis ty , konkurencyjność 

i  sprzeczności ekonomiczne —- koszty transpor­
tu , są n iew spó łm iern ie  w ysokie w  porów nan iu  
do kosztów tow arów . D zie je  się ta k  m im o ba r­
dzo dużej ilośc i nowoczesnych środków p rze ­
w ozowych i  w ie lu  udoskonaleń technicznych 
transportu . Gdzie szukać p rzyczyny takiego sta­
nu rzeczy? Na py tan ie  to odpowiada radziecki 
ekonom ista Krasnołobow : „W  poszukiw aniu 
ry n k u  zby tu  to w a ry  są przewożone z m iejsca na 
m iejsce; w zrasta ją  przewozy pow rotne, łamane 
i  dalekie, k tó re  n ie zwiększając w artości p ro ­
d uk tu  sta ją  się bezpośrednio potrąceniem  z w a r­
tości lu b  ja k  m ów i M arks „s tra tą  w artości p rzy  
rea lizac ji w artośc i“ 7). W  gospodarce socja listycz­
nej, gdzie spekulację, konkurencyjność i  zysk 
in d yw id u a ln y  zastępuje gospodarka planowa, 
gdzie zn ika ją  kap ita lis tyczne sprzeczności eko­
nomiczne, zostają stworzone m ożliw ości do p la ­
nowania transportu  zgodnie z potrzebam i spo­
łeczeństwa i  w ym ogam i socja listycznej gospo­
dark i. D z ięk i tem u można uzyskać obniżenie ko­
sztów transpo rtu  i  jego zwiększoną w ydajność 
p rzy  m nie jsze j ilośc i środków  transportow ych, 
a zatem i  nakładów  inw es tycy jnych . D z ięk i te ­
m u można rów nież z likw idow ać n ieracjona lne 
przewozy, k tó re  określam y jako  zbędne prze­
mieszczenie tow arów , bądź też przewozy kom ­
p liku jące  działanie transportu .

Dążenie do ja k  na jw iększej w yda jności trans­
p o rtu  ma ogromne znaczenie, wziąwszy 

pod uwagę w p ły w  transportu  na rozwój gospo­
darczy i  coraz w iększy zakres jego działania.

T ransport p rzy  coraz bardzie j specjalizującej 
się p ro d u kc ji przem ysłow ej staje się nieodzow-

7) J. M . K rasno łobow : „P la no w an ie  i  ob liczanie do­
chodu narodow ego“  — str. 25.

23



nym  elementem te j p ro d u kc ji; transpo rt jest 
łączn ik iem  m iędzy p rodukc ją  i  konsumpcją, 
rozw ój transpo rtu  zatem lim itu je  rozw ój p ro ­
dukc ji. T ransport jes t na jw ażn ie jszym  elemen­
tem  d y s tryb u c ji i  podstawą obro tu  tow arow e­
go m iędzy m iastem  a wsią. L e n in  om aw iając 
to  ostatnie zagadnienie w  1921 r. w  ten sposób 
w y ra z ił się o transporcie, przem aw ia jąc do p ra ­
cow n ików  transportow ych : „W inn iśc ie  dostar­
czyć m iastu  p roduktów , w inn iśc ie  poprzez 
transpo rt .ożywić w ieś p roduk tam i przem ysło­
w ym i. Jest to jasne dla każdego, a dla p ra ­
cow n ików  transpo rtu  kole jowego i  wodnego (sa­
mochodowy wówczas w  ZSRR nie is tn ia ł) —  
(przypisek autora) jaśniesze n iż  d la  innych, gdyż 
stanow i to przedm io t ich  p racy codziennej. M u ­
s im y p rzyw róc ić  w ym ianę  m iędzy przem ysłem  
a ro ln ic tw em , aby zaś ją  p rzyw róc ić  m usim y 
m ieć m ate ria lną  oporę. Co jest m a te ria lną  opo­
rą łączności m iędzy przem ysłem  a ro ln ic tw em ? 
Jest n ią  transport...“  8).

Znaczenie transpo rtu  d la rozw o ju  gospodar­
czego, znaczenie transpo rtu  d la  d y s tryb u c ji to­
w arów  oraz b rak i, k tó re  należy usunąć w  trans­
porcie doskonale scharakteryzow ał towarzysz 
S ta lin  na X V I I  Z jeździe W KP(b) w  sw ym  re fe ­
racie sprawozdawczym. Towarzysz S ta lin  w ów ­
czas pow iedzia ł: „M ożna sobie wyobrazić, że 
wszystkie  te w a ru n k i (wzrost p ro d u kc ji p rzem y­
słowej, ro ln icze j, w zrost potrzeb ze s trony  mas 
pracujących) is tn ie ją , ale je ś li tow ar n ie  dociera 
do spożywcy, to życie ekonomiczne n ie  ty lk o  
n ie  może trysnąć pe łnym  zdrojem , ale prze­
c iw n ie  —  ulegnie do g ru n tu  rozprężeniu i  dez­
organizacji. Trzeba wreszcie zrozumieć, że to­
w a ry  p roduku je  się koniec końców n ie  d la  p ro ­
dukc ji, ale d la  spożycia. Zdarzało się u nas, że 
tow arów  i p roduk tów  by ło  niem ało, n ie  ty lk o  
jednak nie dociera ły  one do spożywcy, ale ca­
ły m i la ta m i w ęd row a ły  po b iu rokra tycznych  za­
kam arkach tzw . sieci rozdzielczej, n ie  tra fia ją c  
do spożywcy. Rozumie się, że w  tych  w arunkach 
przem ysł i  ro ln ic tw o  tra c iły  w szelkie bodźce 
do rozszerzenia p ro d u kc ji i  sieć kana łów  roz­
dzielczych by ła  zapchana tow aram i, a ro b o t­
n ic y  i  ch łop i pozostawali bez tow arów  i  p rodu­
któw . W yn ik ie m  tego by ło  rozprężenie życia 
ekonomicznego k ra ju , pom im o że m ie liśm y to­
w a ry  i  p roduk ty . Ażeby życie ekonomiczne m o­
gło trysnąć pe łnym  zdrojem , a przem ysł i  ro l­
n ic tw o  m ia ły  bodźca do dalszego rozw o ju  p ro ­
dukc ji, m usi is tn ieć jeszcze jeden w arunek, m ia ­
now ic ie  ro zw in ię ty  obró t tow a row y  m iędzy 
m iastem  a wsią, m iędzy re jonam i, obwodam i 
k ra ju , pom iędzy rozm a itym i gałęziam i gospo­
darstw a narodowego“ . „...Jeżeli rozw ój naszej 
ekonom ik i jes t zależny od rozw o ju  obro tu  tow a­
rowego, od rozw o ju  hand lu  radzieckiego, to 
rozw ój hand lu  radzieckiego z ko le i zależny jest 
od rozw o ju  naszego transportu  zarówno ko le ­
jowego i  wodnego ja k  samochodowego. Może 
się zdarzyć, że to w a ry  są, że is tn ie je  ca łkow ita  
możność obro tu  towarowego, ale transpo rt n ie

8) W . I. L e n in  —- P rzem ów ien ie  na zjeździe ro b o tn i­
k ó w  tra n sp o rto w ych  27.3.1921 r. (W. I. L e n in : Dzie ła  
w yb ran e  t. I I ,  s tr. 80 —  „K s ią żka  i  W iedza“  W -w a
1949 r. w yd . po lskie .

nadąża za rozw ojem  obrotu towarowego i  od­
m aw ia przewozu ładunków . Jak w iadomo, zda­
rza się to u nas na każdym  kroku . D latego 
transpo rt jest ty m  słabym  odcinkiem , na k tó ­
ry m  może się potknąć cała nasza ekonom ika 
i  przede w szystk im  nasz obró t to w a ro w y“ . 
„...N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że wszystkie  te rodza­
je  transpo rtu  (ko le jow y, w odny i  samochodo­
w y  —  przyp. autora) m og łyby  pracować o w ie le  
lep ie j, gdyby organa transpo rtu  n ie  c ie rp ia ły  
na znaną chorobę, k tó ra  się nazywa kancela- 
ry jn o -b iu ro k ra tyczn ą  metodą k ierow ania . D la ­
tego poza koniecznością dopomożenia transpor­
to w i ludźm i i  środkam i, zadanie polega na tym , 
ażeby w ykorzen ić  w  organach transportu  b iu ro ­
k ra ty  czno-kance la ry jny stosunek do p racy 
i  uczynić je  bardzie j o p e ra tyw nym i“ . „...Osią­
gnę liśm y to, że podstawowe zagadnienia prze­
m ys łu  zostały rozwiązane słusznie i  przem ysł 
stoi obecnie mocno na nogach. Osiągnęliśm y to, 
że podstawowe zagadnienia ro ln ic tw a  zostały 
rów nież rozwiązane i  ro ln ic tw o... także stoi 
teraz mocno na nogach. M ożem y jednak u trac ić  
te zdobycze, jeże li nasz obró t tow arow y zacznie 
u tykać, a transpo rt stanie się d la  nas ku lą  u no­
gi. D latego zadanie rozw o ju  obro tu  towarowego 
i  decydującego udoskonalenia transpo rtu  sta­
now i ko le jne  na jaktua ln ie jsze  zadanie; bez jego 
rozw iązania n ie  możemy posuwać się na­
przód“  9). Słowa tow. S ta lina  n ie  w ym agają  ko ­
m entarzy; przedstaw ia ją  one w  sposób jasny 
i  oczyw isty znaczenie transportu  i  w p ły w  jego 
na rozw ój gospodarczy. S ytuacja  w  Zw iązku  
Radzieckim  naśw ietlona w  powyższych słowach 
tow. S ta lina  u leg ła  zm ianie i  transpo rt radzie­
ck i o b ję ty  soc ja lis tycznym i m etodam i p lanow a­
n ia  i  o rgan izacji sta ł się p rzodu jącym  transpor­
tem  na ś wiecie.

Gospodarka p lanowa um oż liw ia  n ie  ty lk o  
w łaściw e ustaw ienie zagadnień trasportow ych  
jako  całości, um oż liw ia  ona rów nież określenie 
najw łaściwszego m iejsca d la  poszczególnych 
rodza jów  transportu .

W  gospodarce kap ita lis tyczne j żyw io ło w y  
rozw ój transpo rtu  ta k  ja k  i  w szystk ich  dzie­
dzin  gospodarczych b y ł p rzyczyną n ie rów no­
m iernego w zrostu  in w e s tyc ji w  jednych  gałę­
ziach transportu , un iem oż liw ia jąc  rozw ój in ­
nych. K onku renc ja  pom iędzy poszczególnym i 
kap ita lis tam i, w łaśc ic ie lam i przedsięb iorstw  
przewozowych by ła  przyczyną wzajemnego w y ­
chw y tyw an ia  sobie ładunków  do przewozu na 
drodze speku lac ji ta ry fo w ych  i  całego szeregu 
innych  chw ytów  gospodarki kap ita lis tyczne j, 
n ie  m ających n ic  wspólnego z dobrem  społe­
czeństwa i  z dobrem  ogólnogospodarczym. Re­
zu lta tem  takiego stanu rzeczy b y ł m. in . słaby 
rozw ój transpo rtu  samochodowego w  gospodar­
ce kap ita lis tyczne j, gdyż o lb rzym ie  koncerny 
ko le jow e n ie  dopuszczały do w łaściwego roz­
w o ju  transpo rtu  samochodowego, obaw iając się 
w  n im  groźnego konkurenta .

9) J. S ta lin  —  R e fe ra t sprawozdaw czy na X V I I  
Z jeździe  W K P (b ) —  J. S ta lin  —  Zagadn ien ia le n i-  
n izm u  str. 428, 430 —  431 „K s ią ż k a “  W arszaw a 1949 r. 
w yd . w  jęz. po lsk im .
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Tak, ja k  już  uprzednio s tw ie rdz iliśm y, w  gos­
podarce socja listycznej konkurencyjność zastą­
piona jest przez gospodarkę planową. A  zatem 
dla każdego środka przewozowego w inno  się 
znaleźć w łaściwe m iejsce i  pow in ien  on m ieć 
w łaściwe zastosowanie, k tó re  um oż liw i na jlep ­
sze jego w ykorzystan ie  d la  gospodarki socja li­
stycznej. W  r. 1949 M in . Jędrychow ski w  a r ty ­
ku le  dotyczącym  zagadnień transportow ych  p i­
sał: „Zagadnienia, k tó re  w  gospodarce k a p ita li­
stycznej rozw iązywane b y ły  na podstaw ie ży­
w io łowego dzia łan ia  p raw  ekonomicznych, w ła ­
ściwych tem u u s tro jo w i albo n ie  b y ły  rozw ią ­
zywane wcale domagają się postaw ienia i  roz­
w iązania w  now y sposób, na podstawie zasad 
i  p raw  ekonomicznych, w łaśc iw ych  gospodarce 
socjalistycznej. W łaściwe p roporc je  rozw o ju  
oraz w za jem ny stosunek i  w spółdzia łan ie po­
szczególnych gałęzi transportu , k tó re  kszta łto ­
w a ły  się żyw io łow o i  w  w arunkach n ie rćw no- 
m ierności rozw oju, p rzy  dużym  zacofaniu i  n ie ­
dorozw oju transpo rtu  wodnego oraz kom un i­
ka c ji samochodowej i  lo tn icze j, obecnie po w in ­
n y  być ustalone w  sposób p lanow y, zgodnie 
z potrzebam i i  k ie ru n ka m i rozw o ju  całości gos­
poda rk i“  10).

r7  tych  przesłanek w yn ika  konieczność zharm o- 
nizowanego rozw o ju  w szystkich rodzajów  

transportu  jako  całości, ja k  i  poszczególnych 
środków przewozowych. T ransport można po­
dzie lić posługując się różnym i k ry te r ia m i po­
działu. Najczęściej jes t p rzy ję te  k ry te r iu m  po­
dzia łu  transpo rtu  w ed ług  technicznych środków 
przewozowych. Dzieląc w  ten sposób transport 
odróżniam y:

1. T ransport ko le jo w y
2. Transport-żeglugę śródlądową
3. Transport-żeglugę m orską
4. T ransport samochodowy
5. T ransport lo tn iczy
6. T ransport konny  (w licza się w  to trans­

po rt dokonyw any rów nież p rzy  pomocy innych  
zw ierząt pociągowych np. w o ły  lu b  jucznych 
nP. w ie lb łądy).

7. T ransport dokonyw any in n y m i środkam i 
przew ozow ym i na m ałe odległości (wózki ele­
ktryczne, ręczne itp .).

Podział ten  ma swój oddźw ięk w  organizacji 
transportu , gdyż przedsiębiorstwa transpor­
towe organ izu ją  się w łaśnie w edług rodza­
jó w  środków  transportow ych , specja lizu jąc się 
w  ich  eksploatacji. Podzia ł ten jednakże zaciera 
°gólne znaczenie transportu  z p u n k tu  w idze­
nia ekonomicznego i  p rzyczyn ia  się do p row a­
dzenia samodzielnej p o lity k i przez poszczegól­
ne specjalizujące się przedsiębiorstwa w  oder­
w aniu  od in n ych  rodza jów  transportu .

Szukając lepszego zastosowania d la  poszcze­
gólnych środków przewozowych, n ie jedn okro t­
nie w chodzim y w  sferę dzia łan ia  innych  środ­
ków  przewozowych, co u tru d n ia  w łaściw ą ko- 
°rdynac ję  całości transportu . Znalezienie w łaś­
ciwego zastosowania dla każdego środka prze-

. 10) S. Jęd rycho w sk i —  „T ra n s p o rt i  S pedycja“  — 
warszawa N r  1 lip ie c  1949 r. str. 2.

wozowego m usi w yn ikać  przede w szystk im  z je ­
go w łaściwości technicznych, drogi, po ja k ie j ma 
się poruszać, rodzaju tow aru, ja k i ma przewozić, 
szybkości z jaką  może być przew ieziony Lowar 
i  z jaką  pow in ien  być dostarczony do swego 
m iejsca przew iezienia, bezpieczeństwa przewo­
zu oraz kosztów przewozu.

S p róbu jm y inaczej podzie lić transport, a m ia ­
now icie  w  zależności od zm ian ja k ie  zachodzą 
w  użyteczności tow aru, w  jego w artości u ży t­
kow ej. Podzie lm y transpo rt na cztery zasad­
nicze dzia ły :

1. T ransport zasadniczy
2. T ransport pomocniczy
3. T ransport uzupe łn ia jący
4. T ransport w ew nętrzny.

Przez transpo rt zasadniczy będziemy rozu­
m ie li przemieszczenie tow aru , k tó re  w  sposób 
zasadniczy zm ienia jego charakter, zm ienia je ­
go wartość użytkow ą. A  w ięc będzie to prze­
ważnie transpo rt na dalekie odległości, będzie 
to przewóz tow aru  od zakładu wytwórczego 
(ściśle od s tac ji naładowczej) do punk tu  zbytu  
lu b  do innego zakładu wytwórczego (stacji w y ­
ładowczej).

Zadaniem  transportu  pomocniczego jest prze­
dłużenie transportu  zasadniczego ze względu 
na techniczne w a ru n k i środków przewozowych, 
ja k im i dokonyw any jest transpo rt zasadniczy. 
T ransport pomocniczy nie wprowadza zm ian 
is to tnych  w  w artości uży tkow e j tow aru, jednak­
że przyśpiesza dostarczenie go do m iejsca prze­
znaczenia. Będzie to dow iezienie tow aru  np. od 
s tac ji w y ładunkow e j do magazynu lu b  od ma­
gazynu do s tac ji załadowczej. Do tego rodzaju 
transportu  m ożem y rów nież zaliczyć przew o­
żenie tow aru  pom iędzy jednym  a d rug im  środ­
k iem  przewozowym  transpo rtu  zasadniczego, 
np. m iędzy ko le ją  a statkiem . T ransport ten 
zatem odbywa się g łów n ie  na k ró tk ic h  odległoś­
ciach i  ma charakte r transpo rtu  dowozowego 
lu b  rozwozowego, ponieważ dowozi lu b  rozwo­
zi tow ary.

T ransport uzupełn ia jący, to pomocnicze urzą­
dzenia transportowe, k tó re  u m oż liw ia ją  lu b  u ła ­
tw ia ją  załadunek, w y ładunek w zględnie prze ła­
dunek. N azyw am y to transportem , ponieważ 
tow a r zostaje przemieszczony, jednakże zm iana 
użyteczności tow aru  następuje w  zn ikom ym  za­
kresie.

C zw arty  rodzaj transportu  —  transpo rt w e­
w nę trzny , to przewóz tow arów  na bardzo k ró t­
k ich  odległościach, na teren ie  zakładu w y tw ó r­
czego, pom iędzy halą fabryczną a magazynem, 
w  samym magazynie, w zględnie pom iędzy po­
szczególnymi w ydz ia łam i zakładu wytwórczego 
łu b  handlowego. Z ty m  pojęciem  nie należy 
mieszać pojęcia transpo rtu  „m iędzyoperacy j- 
nego“  tz n ,, przewożenie lu b  przenoszenie tow a­
ru  w  trakc ie  procesu produkcyjnego od jednej 
maszyny do d rug ie j. Ten rodzaj transportu  w l i ­
czamy do procesu p ro d u kc ji i  w yłączam y ze 
swoich rozważań.

Podzie liwszy w  ten sposób transport, spró­
b u jm y  połączyć te dwa podzia ły, jeden w g 
środków przewozowych i  d ru g i w g charakteru  
pracy przewozowej. Jakie środk i przewozowe
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są w łaściwe do w ykonyw an ia  poszczególnych 
rodza jów  transpo rtu  i  ja k i rodzaj transportu  
może być w yko n yw a n y  poszczególnymi środka­
m i przewozowym i. T ransport zasadniczy może 
być w yko n yw a n y  p rzy  pomocy kole i, s ta tków  
rzecznych i  m orskich, samolotów, samochodów, 
w  specja lnych w arunkach tra kc ją  konną (lub 
p rzy  pomocy innych  zw ie rzą t pociągowych czy 
jucznych —  np. ka raw any w ie lb łądów ).

T ransport pom ocniczy może być w yko n yw a ­
n y  p rzy  pomocy samochodów, tra kc ją  konną, 
rzadzie j ko le jam i, w  w y ją tko w ych  w ypadkach 
sam olotam i (a raczej he likop te ram i; ten p rzy ­
padek należy zaliczyć do doświadczeń obecnie 
przeprowadzanych).

T ransport uzupe łn ia jący może być w yko n y ­
w any p rzy  pomocy różnego rodza ju  urządzeń, 
ja k  np. dźw ig i, tra n sp o rte ry  i  inne urządzenia 
samowyładowcze, zainstalowane na m iejscu 
p rze ładunku w zględnie na środku przewozo­
w ym . Tak ie  urządzenia u ła tw ia jące  lu b  wręcz 
um ożliw ia jące  załadunek lu b  w yładunek, n a j­
częściej spotykam y zainstalowane na samocho­
dach w  fo rm ie  skrzyń  sam owyładowczych (sa­
m ochody samowyładowcze), dźw igów, wciąga­
rek  itp .

T ransport w ew nę trzny  może być w ykonyw a­
n y  p rzy  pomocy w ózków  ręcznych, e lek trycz­
nych, m otorow ych, w ind , a także samochodów, 
tra kc ją  konną, w  w y ją tko w ych  w ypadkach ko­
le jkam i.

Z powyższych w yw odów  w yn ika , że:
1. T ransport ko le jo w y  jest transportem  za­

sadniczym, a w  w y ją tko w ych  przypad­
kach może być pomocniczym.

2. T ransport żeglugą śródlądową jest trans­
portem  zasadniczym.

3. T ransport lo tn iczy  jest transportem  zasad­
niczym .

4. T ransport konny  jes t transportem  pomoc­
niczym , a w  w y ją tko w ych  przypadkach 
może być transportem  zasadniczym, 
w zględnie w ew nętrznym .

5. T ransport żeglugą m orską jest transpor­
tem  zasadniczym.

6. T ransport dokonyw any in n y m i środkam i 
przew ozow ym i (w ózki różnego rodzaju) 
na małe odległości jest transportem  w ew ­
nętrznym .

7. T ransport samochodowy jest transportem  
pomocniczym, może jednak być również 
transportem  zasadniczym, w ew nętrznym  
i  p rzy  specja lnych urządzeniach —  uzu­
pe łn ia jącym .

Z powyższych rozważań w yn ika , że trans­
p o rt samochodowy ma charakte r do pewnego 
stopnia transpo rtu  uniwersalnego, m ając p rzy  
tym  możność połączenia w szystk ich  czterech ro ­
dzajów  transpo rtu  w  czasie jedne j czynności 
przewozowej. P rzy  pomocy bow iem  samochodu 
możemy przew ieźć tow a r bezpośrednio od za­
k ładu  wytwórczego, k tó ry  go w yp rodukow a ł 
do odległego naw et konsumenta. Ta cecha 
transpo rtu  samochodowego jest jedną z jego 
specyficznych cech, k tó re  odróżnia ją  ten rodzaj 
transportu  od innych  przewozów, dokonyw a­
nych in n y m i środkam i przewozowym i.

Do tych  specyficznych cech transportu  samo­
chodowego możemy zaliczyć przede w szystk im :

1. Znaczny stopień niezależności od drog i;
2. M ożliwość przewożenia różnych ładun­

ków  i  dostosowania do tych  ładunków  
środków  przewozowych;

3. Stosunkowo m ałe w k ła d y  ka p ita łu  p rzy  
organizow aniu przewozów;

4. Szybkość transportu ;
5. Uniezależnienie się od czasu —  rozkładu 

jazdy, a dostosowanie się do potrzeb prze­
wozu;

6. M ożliwość dostarczenia tow aru  do tych  
m iejsc, gdzie an i transpo rt ko le jow y, ani 
w odny n ie  dotrze;

7. Zdolność przedłużenia innego rodza ju  
transportu ;

8. W ygoda dostawy p rzy  przewozach, tzw . 
,,od domu do dom u“  i  dz ięk i tem u e lim i­
nacja prze ładunków  (o czym m ó w iliśm y  
w yże j)

9. Łatwość za ładunku i  w y ła d u n ku  ze 
w zględu na m ożliwość docierania do 
m iejsca gdzie zna jdu je  się tow ar, k tó ry

ma być przew ieziony oraz ze w zględu na 
łatwość zainsta lowania urządzeń sam owy­
ładowczych i  samozaładowczych;

10. W ye lim inow an ie  konieczności gromadze­
n ia  tow arów , ja k  np. na stacjach ko le jo ­
w ych  lu b  w  portach.

Wszechstronność transportu  samochodowego, 
a zwłaszcza fak t, że transpo rt samochodowy 
można uruchom ić p rzy  pomocy stosunkowo m a­
ły ch  nakładów  inw es tycy jnych , są przyczyną 
różnorodności o rgan izacji transportu  samocho­
dowego.

T ransport ko le jo w y  p raw ie  we w szystk ich  
k ra jach  jest eksploatowany przez jedno m ono­
polistyczne przedsiębiorstwo, przeważnie pań­
stwowe. Duże w k ła d y  inw estycy jne , ja k ich  w y ­
maga uruchom ien ie  transportu  kole jowego oraz 
jego charak te r transpo rtu  p raw ie  zawsze pu­
blicznego (w yjaśn ien ie  tego pojęcia nastąpi po­
n iże j) są przyczyną organizowania tego trans­
p o rtu  w  jedno przedsiębiorstwo o je d n o lite j 
o rgan izacji i  je d n o lity m  systemie adm in is tro ­
wania. Technika adm in is trow an ia  taborem  ko­
le jo w ym  jest rów nież p raw ie  jednakowa we 
w szystk ich  kra jach.

T ransport m orsk i i  żegluga śródlądowa w y ­
maga dużych nakładów  in w e s tycy jn ych  i  jes t 
przeważnie eksploatowana przez duże przed­
siębiorstwa o charakterze przewozów pub licz ­
nych.

T ransport konny  jes t w  większości w ypad­
ków  zgrupowany albo w  m a łych  przedsięb ior­
stwach uży tku jących  zaprzęgi konne dla swoich 
potrzeb, albo też w  n ie w ie lk ich  p rzedsięb io r­
stwach przewozów publicznych .

T ransport lo tn iczy  poza m a łym i w y ją tk a m i 
jes t organizow any w  dużych przesiębiorstwach 
przewozów publicznych.

Natom iast transpo rt samochodowy z poda­
nych w yże j względów  jest organizowany w  n a j­
różn ie jszy sposób. O rganizacja transpo rtu  samo­
chodowego jes t przystosowana do charakteru  
pracy, jaką  dane zgrupowanie taboru  samocho­
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dowego lu b  po jedynczy samochód ma wykonać. 
Z p u n k tu  w idzenia o rgan izacji transpo rtu  sa­
mochodowego, a w łaśc iw ie  z p u n k tu  w idzenia 
pewnej fo rm y  jego użytkow ania , można podzie­
lić  transpo rt samochodowy na:

1) transpo rt samochodowy zawodowy,
2) transpo rt samochodowy w łasny.
T ransport zawodowy możemy z ko le i podzie­

lić  na: transpo rt pub liczny  i  n iepub liczny (nazy­
w any n iek iedy  branżowym ). T ransport pub licz­
n y  określa ustawa o transporcie  drogow ym  po­
w zięta przez Sejm  w  dn iu  8 stycznia 1951 r. n ) 
jako transport, z którego mogą wszyscy ko rzy ­
stać na rów nych  prawach. T ransport samocho­
dow y pub liczny  będzie w ięc zgrupowany 
w  przedsiębiorstwach, k tó re  o ile  eksploatu ją 
regu larne lin ie , zbliżone są w  organ izacji ruchu  
do przedsięb iorstw  ko le jow ych.

W  Polsce po sfuz jow an iu  się trzech dużych 
przedsięb iorstw  (H artw ig , PK S  i  Spedytor) po­
w stało w ie lk ie  przedsiębiorstwo —  Państwo­
wa K om un ikac ja  Samochodowa; k tó re  jednakże 
nie jest monopolistą, gdyż is tn ie ją  rów nież 
przedsiębiorstwa małe, posiadające charakte r 
przedsięb iorstw  przewozowych publicznych, 
zorganizowane w  fo rm ie  spó łdzie ln i lu b  kon ­
cesjonowanych przedsięb iorstw  p ryw a tnych . 
W zm iankowana ustawa dopuszcza w  dalszym 
ciągu is tn ien ie  tego typ u  przedsiębiorstw . T rans­
p o rt zawodowy n iepub liczny  (branżowy) jest 
organizowany w  przedsiębiorstwach, k tó rych  
zadaniem jest zaspokajanie potrzeb transpor­
tow ych  jednej dz iedziny gospodarczej. Tak im  
transportem  specja lizu jącym  się branżowo jest 
w yw óz drewna, ta k i jes t rów nież przewóz pocz­
ty ...12) Tego typ u  przedsiębiorstwa mogą być 
również organizowane d la  potrzeb transportu  
ryb, mięsa itp .

W o je w ó d z tw o  k ie le c k ie

Transport w łasny jest to tego rodzaju orga­
nizacja transportu  samochodowego, w  k tó re j 
zadaniem taboru  samochodowego jest zaspoko­
jen ie  potrzeb określonego przedsiębiorstwa lu b  
paru  przedsięb iorstw  będących pod jednym  za­
rządem. P rzy  tego rodza ju  organ izacji transpor­
tu  fo rm y  organizacyjne mogą być rów nież ba r­
dzo różne, gdyż tabor samochodowy można w y ­
dzie lić  z ogólnej o rgan izac ji p rzedsięb io rtw a lub  
przedsięb iorstw  i  może on stanowić osobną 
w ydzie loną organizację na tzw .. „w ew nę trznym  
rozrachunku gospodarczym“ . Może on jednak 
być eksploatowany w  sposób podobny ja k  są 
eksploatowane maszyny do pisania czy inne 
urządzenia pomocnicze, konieczne d la  dz ia ła l­
ności przedsiębiorstwa, urzędu czy też inne j in ­
s ty tu c ji.

Oto ogólny zarys o rgan izacji transpo rtu  sa­
mochodowego. Czy można zun ifikow ać trans­
p o rt samochodowy ca łkow icie  pod względem 
organizacyjnym ? W yda je  się, że nie. U n iw ersa­
lizm  transpo rtu  samochodowego wym aga zróż­
n icow ania fo rm  organizacyjnych. Jednakże róż­
ne fo rm y  organizacyjne n ie pow inny  być prze­
szkodą do w ypracow ania  je d n o litych  fo rm  p la ­
nowania przewozów samochodowych i  sprawo­
zdawczości, gdyż ty lk o  u jęcie transpo rtu  samo­
chodowego w  dyscyp linę  p lanow ania i  s ta tys ty ­
k i  u m o ż liw i w łaściw e zużytkow anie potencja łu  
transportowego tkw iącego w  naszym taborze 
samochodowym.

W  c h w ili obecnej są prowadzone prace zm ie­
rzające do stworzenia tych  w łaśnie fo rm  p lano­
w ania  i  w  r. 1952 zostanie wprowadzone p lano­
wanie w  zakresie całego transpo rtu  samochodo­
wego, a n ie  ja k  dotychczas jedyn ie  w  zakresie 
transpo rtu  zgrupowanego y  Państwowej K o ­
m u n ika c ji Samochodowej.

w P la n ie  S ze ś c io le tn im
W IN C E N T Y  K A W A LE C

Przew odniczący W KPG  u> K ielcach

t )  ok 1950 jest rok iem  przełom u w  życiu  go- 
spodarczo-społecznym K ie lecczyzny. W  ro ­

ku ty m  bow iem  masy pracujące w o j. k ie leck ie ­
go p rzys tą p iły  do w a lk i o w ykonan ie  P lanu 
6-letniego, k tó ry  zm ien i zdecydowanie oblicze 
K ielecczyzny, przekształcając ją  z k ra in y  o s tru ­
k tu rze  ro ln iczo-przem ysłow ej, w  przem ysłowo- 
rolniczą.

P lan 6 -le tn i zm ien i mapę gospodarczą w o j. 
kie leckiego przez lik w id a c ję  w iekowego zaco­
fan ia  gospodarczego i  ku ltu ra lnego . Na zacofa­
c ie  to złożyło się w ie le  czynn ików , ale przede 
W szystkim n iezw yk le  s iln ie  występujące dy- 
spropocje społeczno-gospodarcze, będące dzie­
dzictwem  tego w o jew ództw a z poprzednich fo r-

u ) D z ie n n ik  U s taw  R.P. N r  4 z dn ia  19.1.1951 r. poz.
U staw a z dn ia  8. I. 1951 r. o transporc ie  drogow ym .

, 12) M a ria n  U rb a n  „P ro b le m y  do jrza le  do rozw iąza­
n a “  —  „T ra n s p o rt i  S pedycja“ : W arszawa N r  3 m arzec 
*951 r

m acji. W  żadnym  in n ym  w o jew ództw ie  nie 
spotyka się ta k  rażących ob jaw ów  n ierówności 
społecznych ja k  w  K ielecczyźnie. Żadna inna 
część k ra ju  nie m ia ła  ty lu  w spania łych zamków, 
pałaców m agnackich, dworów , kościo łów  i  k la ­
sztorów, a obok tego n iezw yk łą  nędzę wsi, n a j­
większą ilość gospodarstw rozdrobn ionych i  n a j­
m niejszą ilość szkół, najgorsze d rog i i  —  w  kon­
sekw encji —  najw iększe zacofanie gospodarcze 
i  ku ltu ra ln e , m im o centralnego położenia w o je ­
wództwa.

W  roku  1939 liczba gospodarstw chłopskich 
obe jm ujących m n ie j n iż  5 ha w ynosiła  przeszło 
50% ogólnej ilości, a ilość pomagających człon­
ków  rodz iny  przeważnie w  drobnych gospodar­
stwach, dochodziła do ka tas tro fa lnych  rozm ia­
rów , w yraża jących  się cy frą  61%.

W ojew ództw o k ie leck ie  odziedziczyło po rzą­
dach zaborczych na jw iększą w  ska li k ra jo w e j 
ilość analfabetów , bo wynoszącą w  1921 r. —:
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48,7% ludności wojew ództw a. W  ty m  czasie 
w  w o jew ództw ie  k ie leck im  znajdowało się prze­
szło 700 dw orów  szlacheckich i  około 550 ko­
ściołów i  k lasztorów . M ało zainteresowania ty ­
m i p rob lem am i w yka zyw a ły  rządy ka p ita li-  
styczno-sanacyjne, gdyż w  1939 r. liczba anal­
fabetów  w ynosiła  na w si przesżło 30% ludności. 
N ie  mogło być inaczej, gdy w  r. 1938 na 2.069 
szkół w  w o jew ództw ie  —  614 m ia ło  1 nauczy­
ciela, 487 szkół —  2 nauczycie li, a ty lk o  157 —- 
4 nauczycie li. Czyż mogła być m owa o rozw o ju  
ro ln ic tw a , gdy na całe w ojew ództw o by ło  
w  1939 r. ty lk o  9 szkół ro ln iczych  z 400 ucznia­
m i oraz ty lk o  18 in s tru k to ró w  ro lnych . Stąd 
ty lk o  0,4% gospodarstw produkow ało  ro ś lin y  
przem ysłowe.

Rządom sanacy jno -kap ita lis tycznym  zależało 
na u trzym an iu  ja k  na jd łuże j tego ghetta chłop­
skiego.

M asy pracujące K ie lecczyzny rozum ieją, że 
ty lk o  one same mogą te zaniedbania usunąć. 
D latego z o lb rzym im  poświęceniem i  en tuz ja ­
zmem rea lizu ją  w ie lk i P lan 6 -le tn i. T rw a  w  w oj. 
k ie leck im  w ie lka  w a lka  o nowe oblicze K ie lec­
czyzny. Prócz W arszawy żadne inne wojew ódz­
tw o  n ie  by ło  ta k  zniszczone przez h itle row sk ich  
zbrodn iarzy. P ow ia ty  przyczółkow e zostały zde­
wastowane w  75%, 60 tys. gospodarstw zn i­
szczono całkow icie, 20 tys. —  w  75%, w  w y n ik u  
czego 14 ludności w o jew ództw a pozostała bez 
dachu nad głową. Zniszczono ca łkow ic ie  lub  
częściowo 35 m iasteczek i  osad, około 6,5 tys. 
domów przestało istnieć. H itle ro w cy  w yw ie ź li 
ponad 4 tys. różnych maszyn. Inw en ta rz  żyw y 
zniszczono w  80%. Najboleśnie jsze są jednak 
s tra ty  w  ludziach. —  W ojna  pochłonęła w  w oj. 
k ie leck im  228.267 osób, w  ty m  43.435 żyw ic ie li 
rodzin. W ykaz o fia r powiększa ilość 12.304 róż­
nego rodza ju  kalek.

Z ta k  u jem nym  bilansem  p rzys tą p iły  masy 
pracujące do w yrów nan ia  zaległości. P lan 3 -le t- 
n i i  poprzednie p la n y  roczne w ykaza ły  co zna­
czy w yzw o len ie  entuzjazm u p racy k lasy robo t­
n iczej we w łasnym  zakładzie pracy i  d la  siebie.

Dopiero jednak P lan 6 -le tn i zarysow uje obraz 
rozw o ju  K ie lecczyzny, a stwarzając w a ru n k i 
i  m ożliw ości szybkiego rozw o ju  przem ysłowego 
i  ku ltu ra lnego , w łącza ten zacofany obszar k ra ­
ju  do rzędu w o jew ództw  na jba rdz ie j rozw in ię ­
tych  pod każdym  względem.

W ojew ództw o k ie leck ie  po w łączeniu pow ia­
tu  koneckiego i  opoczyńskiego za jm u je  obszar 
19,5 tys. km 2, co stanow i 6,2% obszaru całego 
k ra ju  (przecię tny obszar jednego w o jew ództw a 
w ynosi 16 tys. km 2, p rzy  czym  najw iększe jest 
w o j. warszawskie —  30 tys. km 2). Za ludn ien ie  
w o jew ództw a w ynosi 1.68L931 co stanow i 6,7% 
ludności całego k ra ju . Na ludność w ie jską  w y ­
pada 81,8%, na ludność m ie jską  —  18,2%. 
Średnia gęstość za ludn ien ia  w ynosi 86/km 2. Do­
kładn ie jsza analiza w skaźn ików  w ykazu je , że 
w  m iarę  m echanizacji ro ln ic tw a  około 250 tys. 
ludności w inno  przejść ze w si do przem ysłu. 
Pozw oli to na znaczne podwyższenie ilośc i lu d ­
ności m ie jsk ie j, k tó ra  w  końcu P lanu 6-letniego 
w ynosić w inna  około 500 tys., t j .  około 30% 
•liczby za ludnien ia  w ojewództwa.

Znaczne prze ludn ien ie  w si k ie leck ie j i  skie­
row anie  do p racy w  przem yśle kob ie t po prze­
łam an iu  konserw atyzm u obyczajowego i  prze­
sądów —  to dw ie  bazy zasilające klasę robo tn i­
czą w ojewództwa.

Podobnie ja k  w  innych  obszarach n ieuprze- 
m ysłow ionych  jednym  z naczelnych zadań P la ­
nu 6-letn iego w  w o jew ództw ie  k ie leck im  jest 
rozw ój przem ysłu. Dość wspomnieć, że prze­
m ysł zw iększy p rodukc ję  3,5 raza w  stosunku 
do r. 1949. W zrośnie rów nież p raw ie  cztero­
k ro tn ie  wartość p ro d u kc ji przem ysłow ej na 
1 mieszkańca. W zrost ten spowodowany będzie 
s ilną rozbudową przem ysłu  istniejącego, jego 
um aszynow ieniem  i  uspraw nien iem  procesów 
technologicznych, a przede w szystk im  w ybudo­
w aniem  około 38 w ie lk ic h  i  średnich zakładów 
przem ysłow ych oraz p raw ie  dziesięciokrotnym  
wzrostem  p ro d u kc ji socjalistycznego przem ysłu 
drobnego.

Obok rozw ija jącego się potężnie w  P lanie 
6 -le tn im  przem ysłu  metalowego w  tzw . Zagłę­
b iu  S taropolskim , a specjalnie w  S tarachow i­
cach, Ostrowcu, K ońskich  —  powstanie fa b ry ­
ka  g rze jn ików  w  W ołow ie, odlew nie w  Rado­
m iu , fa b ryka  ru r  i  a rm a tu r w  K ie lcach i  inne. 
P rzem ysł ten będzie poważnie uzupełn iany 
przez zakłady mniejsze, należące do państwo­
wego przem ysłu  m iejscowego, ja k  zakłady 
w  Białogonie, Suchedniowie, Skarżysku, Rzu- 
cowie itd . P rzem ysł m eta low y zaopatryw any 
będzie w  znacznym procencie w  kra jow e  ru d y  
żelaza, k tó rych  eksploatacja w  w o jew ództw ie  
k ie leck im  zostanie w ie lo k ro tn ie  powiększona. 
Przez poważne rozbudowanie rów nież i  p raża ln i 
rud, w o jew ództw o k ie leck ie  stanie się m a łym  
zagłębiem m eta low ym .

Specja ln ie w ażnym  przem ysłem  w ojew ódz­
tw a  kie leckiego będzie poważnie rozbudowany 
w  oparciu o bogate surowce m inera lne  —  prze­
m ys ł chem iczny. Czołową pozycją P lanu 6 -le t­
niego na teren ie w o jew ództw a w  tym  zakresie 
jes t nowoczesna, na jw iększa w  Polsce i  je d ­
na z na jw iększych w  Europie, cem entownia 
w  W ierzb icy, k tó ra  produkować będzie cement 
po rtlandzk i. Załoga W ie rzb icy  słusznie nazywa 
szybko budującą się fa b rykę  —  „k ie lecką  Nową 
H u tą “ .

P raw dz iw ym  bogactwem K ie lecczyzny są 
gipsy. N a tu ra  dała tę kopa linę  K ie lecczyźnie 
w  n iew yczerpanych w pros t ilościach. W  opar­
c iu  o gipsy budu je  się w  okolicach Buska nowo­
czesną fab rykę  kwasu siarkowego. K am ień  g ip ­
sowy eksploatowany będzie w  bardzo szerokim  
zakresie rów nież przez przem ysł drobny, pań­
stw ow y i  spółdzielczy, którego p rodukc ja  w  te j 
b ranży wzrośnie pięć i  pó łk ro tn ie . Przem ysł 
chem iczny dostarczy rów nież nawozów sztucz­
nych, p rodukc ja  k tó rych  zaspokoi potrzeby w o­
jewództwa.

Powstaną w ie lk ie  fa b ry k i w  pow iatach do­
tychczas zaniedbanych ja k  koz ien ick i i  buski. 
W  oparciu  o przeprowadzane badania geolo­
giczne w yko rzys tyw ane  będą zasoby m ineralne, 
dotychczas n iew ykorzystane. M iędzy in n y m i 
szeroko w ykorzystane zostaną bezużyteczne do­
tychczas pok łady g lin y  seledynowej w ystępu­
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jące w  kam ienio łom ach w  W iśniówce i  Dale­
szycach. G lina  ta, ja k  badania w ykazu ją , może 
p rzy  p ro d u kc ji p repara tów  owadobójczych 
(np. azotox do zwalczania s tonk i ziemniaczanej) 
zastąpić drogi, sprowadzam y zza g ran icy ta lk . 
In ic ja ty w a  robo tn ików  o szerokie w ykorzys ta ­
nie zasobów ochry w  pow iecie koneckim  zna j­
dzie p raktyczne rozwiązanie. W  oparciu  o po­
k ła d y  z iem i krzem ionkow ej w  pow. opatowskim  
zostaną wybudow ane zakłady przeróbcze tego 
cennego surowca, k tó ry  sprowadzam y dotych­
czas zza granicy.

Równocześnie bardzo poważnie zostanie roz­
budowany przem ysł m ine ra lny . U ruchom iony 
zostanie ca ły szereg w ap ienn ików  także na 
użytek innych  w ojew ództw . N iew ykorzystane 
dotychczas bogactwa, ja k im i są m a rm u ry  k ie ­
leckie, o różnych kolorach, odcieniach i  w łaści­
wościach zostaną w ykorzystane w  P lan ie  6 -le t- 
n iem  d la  potrzeb budow nictw a. Rozbudowane 
zostaną przez przem ysł k luczow y m arm uro łom y 
Zelejowa, Szewce, Bolechowice, O łow ianka, 
Zygm untów ka, M oraw ica, a w  okolicach Chęcin 
p ro jek tow an y  jest zakład obróbczy, k tó ry  roz­
w iąże p rob lem  zaopatrzenia w  ten cenny suro­
w iec budow lany budynków  m onum enta lnych, 
zwłaszcza w  W arszawie, bez przewożenia su­
rowca do Św idn icy, co w yd łuża  trasę o około 
900 km . Rozbudowane rów nież zostaną kam ie­
n io łom y piaskowców m iękk ich  w  Pińczowie, 
Szydłowcu i  K unow ie . Dodać trzeba, że pias­
kowce te są bardzo poszukiw anym  i  cennym 
m ateria łem  okładz inow ym  i  używane są obecnie 
do w ie lu  budów  w  W arszawie, a m iędzy in n ym i 
do budow y Dom u PŻPR i  Sejmu.

W  oparciu o te zasoby p ro je k tu je  się budowę 
zakładu obróbczego i  założenie szkoły kam ie­
n ia rsk ie j, k tó ra  ksz ta łc iłaby  m łody  narybek fa ­
chowców. W szystkie is tn ie jące kam ien io łom y 
powiększą w ie lo k ro tn ie  swą produkcję , a około 
115 dotychczas n ieczynnych kam ien io łom ów  
zostanie uruchom ionych. P lan 6 -le tn i zakłada 
budowę k ilk u  w ie lk ic h  kam ien io łom ów  k w a r- 
cytów  w  Górach Św ię tokrzyskich , k tó re  to ka ­
m ien io łom y p rodukc ją  swą zaspokajać będą 
potrzeby i  innych  w o jew ództw . Rozbudowane 
też zostaną dla potrzeb przem ysłu ciężkiego ka­
m ien io łom y do lom itów  w  Zagnańsku i  Łagow ie 
°raz kam ien io łom y piaskowca ogniotrwałego 
w  T um lin ie . W zrośnie rów nież d la celów prze­
m ysłu  budowlanego i  d la p ro d u kc ji szkła p ro ­
dukcja  szpatu wapiennego, k tó ry  w ystępu je  
w  okolicach Chęcin i  b y ł dotychczas eksploato­
w any w  sposób rabunkow y przez f irm y  p ry ­
watne.

Ze w zględu na centra lne położenie w  stosun­
ku  do innych  w o jew ództw  oraz w  zw iązku 
z poważną rozbudową sieci ko le jow e j w  w o je ­
w ództw ie  k ie leck im , prob lem  eksploatacji boga­
tych  złóż kam ien ia  w  w o jew ództw ie  d la  celów 
Przemysłu, budow n ic tw a i  d rogow nic tw a w ysu­
wa się jako  sprawa szczególnie ważna i  p ilna.

Specjalne znaczenie d la  w o jew ództw a k ie ­
leckiego m ieć będzie rozbudowa przem ysłu  m a­
te ria łów  budow lanych; powstanie tu  obok k i l ­
kunastu dużych ceg ie ln i przem ysłu  kluczowego 
cały szereg m nie jszych zakładów  przem ysłu  ma­

te ria łó w  budow lanych, ja k : cegielnie, g ips ia r- 
nie, dachówczarnie, beton iarn ie , ka fla rn ie  itp . 
C ały ten przem ysł skupia się od 1 stycznia 
1951 r. w  W ydzia le  M a te ria łów  B udow lanych 
P rezyd ium  W RN. C zo łow ym i ob iektam i tego 
w ydzia łu , k tó ry  będzie obejm ow ał przeszło 200 
zakładów, będą m iędzy in n y m i Z ak łady w  W o- 
lic y , gdzie produkowane są nowe ga tunk i cegły 
p iaskowo-cem entowej w  oparciu o odpady su­
rowcowe. Rozbudowane rów nież zostaną w a­
p ie n n ik i w  T o ka rn i i  inne nieczynne dotychczas 
zakłady, ja k  np. „R o g a lin “  w  Starachowicach. 
R ozw in ię ta  też będzie p rodukc ja  p iasków  fo r ­
m iersk ich , żw irów , g lin e k  szlachetnych w  P ar- 
szowie i  Suchedniowie, g lin k i benton itow e j 
w  Dw ikozach itp . Rozbudowana zostanie kopa l­
n ia  m iedzi w  M iedziance, k tó ra  stosownie do 
uchw a ł V  P lenum  dostarczać będzie k ra jo w e j 
ru d y  m iedzi.

Ze w zględu na tra d yc je  oraz w  oparciu o su­
row iec i  odpow iednie kadry , zostanie rozbudo­
w any przem ysł drzew ny z g łów nym  obiektem —• 
fa b ryką  p ły t  p ilśn iow ych  w  Koniecpolu. Prze­
m ys ł d robny drzew ny wzrośnie około 20 razy.

Poważnym  źródłem  za trudn ien ia  dla kob ie t 
będą fa b ry k i przem ysłu przetwórczego w  D w i­
kozach, fa b rv k i porcelany, w e łn y  żużlowej 
w  Ostrowcu oraz fa b ryka  przem ysłu odzieżo­
wego w  K ie lcach. Przem ysł ro ln y  reprezento­
wać będzie w ie lka  roszarnia.

To k ró tk ie  w yliczen ie  zakładów  przem ysło­
w ych  daje nam ogólny obraz rozw o ju  p rzem y­
słu. Dodać trzeba, że przem ysł ten  z loka lizow a­
n y  został w  pow iatach dotychczas zaniedbanych 
gospodarczo i  będzie d la  tych  terenów  dźw ign ią  
postępu. Uwaga rad  narodow ych i  w szystk ich 
czynn ików  m ie jscow ych będzie w  w iększym  niż 
dotychczas stopniu zwrócona na rozw ój drobne­
go przem ysłu m iejscowego, którego w skaźn ik 
w zrostu w ynosi 878, a k tó ry  ma wszelkie w a­
ru n k i wzrosnąć jeszcze w ięcej. P rzem ysł ten 
rozw ijać  się będzie w  oparciu o m iejscowe n ie ­
w ykorzys tyw ane  surowce, o odpadki przem ysłu 
kluczowego i  produkować będzie d la  potrzeb 
przem ysłu kluczowego i  na potrzeby m iejscowe, 
z k tó ry m i m usi ściśle synchronizować swą p ro ­
dukcję.

O statnia uchw ała P rezyd ium  Rządu nakłada 
na przem ysł d robny obowiązek p ro d u kc ji a r ty ­
k u łó w  żywnościowych, luksusowych. P rzem ysł 
m ie jscow y spółdzielczy, którego w zrost w yn ie ­
sie 943% pracować będzie rów nież w  k ie ru n ku  
znacznego zw iększenia usług. Na podkreślenie 
zasługuje fa k t, że P lan 6 -le tn i w o jew ództw a 
zakłada przeszło 50 -k ro tny  w zrost przem ysłu  
ludowego i  artystycznego. W ykorzys tany zosta­
n ie  przem ysł lu d o w y  oko lic  K ie lc , Opoczna, ce­
ram ika  iłżecka itp .

M ów iąc o rozw o ju  przem ysłu  w  K ie lecczyźnie 
dodać trzeba, że P lan 6 -le tn i obe jm uje  w ie lk i 
program  badań geologicznych, k tó re  otworzą 
przed K ielecczyzną nowe pe rspektyw y roz­
w o ju . P rzem ysł K ie lecczyzny odegra decydują­
cą ro lę  w  budow ie zrębów socja lizm u w  w o je ­
w ództw ie.

D ru g im  podstaw ow ym  —  obok rozbudow y 
przem ysłu  —  elementem gospodarczego rozwo­
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ju  w o jew ództw a kie leckiego jest budowa no­
w ych  l in i i  ko le jow ych. Inw estyc je  kom un ika ­
cy jne są na teren ie  K ie lecczyzny ty m  w ażn ie j­
sze, iż  w a ru n ku ją  rozbudowę przem ysłu.

To, czego n ie  m og ły  przez całe dziesięciolecia 
i'czego n ie  z rea lizow a łyby  przez następne dzie­
sięciolecia rządy kap ita lis tyczne  —  nasz ustró j 
zrea lizu je  w  ciągu 6 la t. Z n ikn ie  nareszcie 
w iekow e upośledzenie po łudn iow ych  pow ia tów  
K ie lecczyzny. Budująca się ju ż  lin ia  ko le jow a 
K ie lce  —  Żabno jest jedną z podstawowych in ­
w e s tyc ji P lanu 6-letniego; p rzyczyn i się ona do 
rozw o ju  przem ysłu  w zdłuż te j l in i i  ko le jow e j, 
zb liży  bogate pow ia ty  ro ln icze do centrów  prze­
m ysłow ych wojew ództw a. L in ia  ta  będzie w y ­
budowana już  w  p ierw szych la tach Planu. 
W  dalszych la tach budowane będą lin ie  Sę­
dziszów —  Szczebrzeszyn, k tó ra  przechodzić 
będzie przez po łudn iow e p o w ia ty  w o j. k ie ­
leckiego oraz lin ia  Zaw ierc ie  —- Warszawa, k tó ­
ra  przechodzić będzie przez zaniedbane dotych­
czas pow ia ty : w łoszczowski, konecki i  opoczyń­
ski. Jeżeli weźm iem y pod uwagę, że obok w ie l­
k ich  in w e s tyc ji ko le jow ych  nastąpi rozbudowa 
i  przebudowa w szystk ich  ko le jek  w ąskotoro­
w ych, rozpoczęcie re gu lac ji rzek, rozbudowa 
po rtów  na W iśle oraz bardzo znaczna rozbudo­
wa sieci dróg b itych , to s tw ie rdz im y, że raz na 
zawsze z likw idow ane  zostanie n iesławne pow ie­
dzenie „k ie le ck ie  d ro g i“ .

\ \ T  ie lk im  problem em  p lanu  jest u trzym an ie  
* * p ro p o rc ji pom iędzy rozw ojem  przem ysłu 

i  ro ln ic tw a . P lan 6 -le tn i uw zględn ia w  sze­
ro k im  zakresie potrzeby i  m ożliw ości ro ln ic tw a  
w  w o jew ództw ie  k ie leck im . Szczegółowe p lany  
rozw o ju  ro ln ic tw a  uw zg lędn ia ją  szerokie m oż li­
wości w yko rzys tan ia  urodza jne j g leby w  po­
w ia tach: sandom ierskim , opatowskim,' buskim  
i  p ińczowskim , k tó re  staną się bazą zbożową 
i hodow laną wojew ództw a. W  pow iatach san­
dom iersk im  i  opatowskim  zostanie poza tym  
rozbudowane sadownictwo i  w a rzyw n ic tw o .

P lany ro ln ic tw a  w  pow iatach o n ieurodza jne j 
g lebie ja k  pow ia ty : k ie leck i, kozien ick i, w ło ­
szczowski, konecki i  opoczyński, zakładają m ię ­
dzy in n y m i rozw ój hodow li owiec oraz up raw  
ln u  i  innych  roś lin  przem ysłowych. W ojewódz­
tw o  kie leckie , m im o ogromnego w zrostu prze­
m ys łu  zostanie jeszcze długo, je ś li chodzi o za­
tru d n ie n ie  ludności, w o jew ództw em  ro ln iczym .

W artość p ro d u kc ji ro ln icze j ogółem wzrośnie 
o 42%, w  ty m  p ro d u kc ji roś linne j o 33% i  p ro ­
d u k c ji hodow lanej o 53%. W artość p ro d u kc ji 
ro ln icze j na jednego zatrudnionego w  ro ln i­
c tw ie  wzrośnie o 50%. P rzew idu je  się znaczny 
w zrost procentow y pow ierzchn i zb iorów  psze­
n icy  do pow ierzchn i zb io rów  żyta. Stosunek ten 
w ynos ił w  r. 1949 —  23,6%, a w  r. 1955 będzie 
w ynos ił 38,6%, czy li p rzew idu je  się w zrost 
o 64%. C y fry  te charak te ryzu ją  k ie runek  up ra ­
w y  zbóż. P rzew idu je  się w zrost p lonów  z ha, 
k tó ry  będzie w ynos ił: d la  pszenicy 35%, żyta 
23%, jęczm ienia 44%, z iem niaków  16%, bu ra ­
ków  cukrow ych 27%. Ogólne zb io ry  zbóż w zro ­
sną o 18%, w  ty m  pszenicy o 71%, bu raków  cu­

k ro w ych  o 133%, nasion o le is tych i  w łókn is tych  
o 287%. W zrośnie rów nież ilość owoców o 53%..

P lan podniesienia hodow li p rzew idu je  w zrost 
pogłow ia trzody  ch lew nej o 76%, owiec o 83%. 
Znacznie wzrośnie hodow la owiec, co tłum aczy 
się odpow iedn im i w a runkam i hodow li i  naka­
zaną przez IV  P lenum  KC  PZPR  podw yżką 
p ro d u kc ji k ra jo w ych  surowców w łókienn iczych.

P lan p rzew idu je  ze le k try fiko w a n ie  około 
1.600 gromad. W  dziedzinie leśn ictw a p rzew i­
du je  się zalesienie przeszło 10 tys. ha n ieuży t­
ków , na, skutek czego ogólny procent zalesień 
z 22,2% podniesie się do 22,7 % ogólnej po­
w ie rzchn i województwa.

W  w o j. k ie leck im  p lanu je  się poważne po­
większenie zb iorów  jagód, grzybów , m a lin  oraz 
budowę suszarni grzybów, w y tła cza ln i jagód, 
m a lin  itp .

W  dziedzinie sadownictwa przew idziana jest 
budowa przechow aln i owoców i  w a rzyw  
w  w iększych m iastach K ie lecczyzny w  celu roz­
w iązania trudnego prob lem u spowodowanego 
b rak iem  tych  urządzeń.

P ian 6 -le tn i p rzew idu je  o lb rzym i rozw ój sie­
ci uspołecznionych sklepów detalicznych, k tó re j 
w zrost w yn ies ie  66%, w  ty m  w  m iastach 133%. 
Ilość m ieszkańców na jeden sklep w ynosić bę­
dzie w  m iastach 262, na w si 513. D la  zaopatrze­
n ia  w o jew ództw a w ybudow ane będą duże ch ło­
dnie oraz bekoniarn ie. W zrośnie znacznie ilość 
zakładów  zbiorowego żyw ienia, bo o 631%.

W yrazem  tro sk i rządu o człow ieka p racy jest 
o lb rzym i w zrost liczby  przedszkoli (przeszło 
dw ukro tn ie ) oraz szkół podstawowych i  zawo­
dowych. W ybudu jem y w  P lan ie  6 -ie tn im  1.195 
izb  szkolnych, co da nam około 40 uczniów  na 
izbę. L iczba św ie tlic  wzrośnie o 115%, domów 
k u ltu ry  przeszło 5 i  pó łk ro tn ie . L iczba punktów  
b ib lio tecznych  o 61%, liczba grom ad w ie jsk ich  
zrad io fon izow anych o 598, liczba k in  w ie jsk ich  
wzrośnie 253 razy. L iczba łóżek szp ita lnych 
wzrośnie dw ukro tn ie , ośrodków zdrow ia  o 110%, 
ż łobków  m ie jsk ich  o 367% i  w ie jsk ich  sezono­
w ych  11-krotn ie.

P lan p rzew idu je  u tw orzen ie  w  K ie lcach W yż­
szej Szko ły Pedagogicznej. Szczególną troską 
rząd otacza klasę robotniczą. Z n a jd u je  to m. in. 
w yraz w  p lan ie  gospodarki kom una lne j i  w  tro ­
sce o poprawę w a ru n kó w  kom una lnych  k lasy  
robotniczej. Zw iększa się liczba zakładów ka ­
na lizacy jnych  i  wodociągowych przeszło 2 -k ro t- 
nie, ilość autobusów pasażerskich, długość u lic  
w  m iastach, regu lac ja  rzek w  m iastach, ilość 
p unk tów  św ie tlnych  itp . Już w  pierw szych 
la tach p lanu  n iek tó re  m iasta (np. K ie lce) o trz y ­
m ają  gaz.

N a jw y ra źn ie j jednak w idoczna jest troska 
Rządu Ludowego o klasę robotniczą w  dziedzi­
n ie  m ieszkaniowej. U w zględn ia jąc m ożliwości 
w ykonaw stw a technicznego oraz m ożliw ości 
m a te ria łow e i  finansowe, p lan p rzew idu je  w y ­
budowanie przeszło 33 tys. izb m ieszkalnych, 
przeważnie w  Starachowicach, Ostrowcu, Ska­
rżysku, K ie lcach  i  Radom iu oraz w yrem on to ­
w anie 85 tys. izb. Poza ty m  p lan p rzew idu je  
budow n ic tw o indyw idua ln e  z pomocą państwa
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oraz budow nictw o adm in is tracy jne , zwłaszcza 
w  K ie lcach. Powstaną w ięc obok osiedli robo t­
n iczych w  Starachowicach, Radomiu, O strowcu 
czy K ie lcach, nowe osiedla robotnicze w  W ie rz­
b icy, M iedziance, C hote lku  k/Buska, G niewo- 
szowie; będą one stanow ić dowód, że P lan 6 -le t- 
n i to socjalizm , a socjalizm  to troska o człow ie­
ka, o jego pokojow ą twórczość. I  te  nowe m iasta 
k lasy robotn icze j, obok h is to rycznych  m iast 
W iś iicy  czy Nowego Korczyna, k tó re  też zosta­
ną rozbudowane, stanow ić będą dowód, że u s tró j 
nasz wskrzesza rów nież na jp iękn ie jsze tradyc je  
historyczne.

G w arancją w ykonan ia  P lanu 6-letniego na­
szego w ojew ództw a jest p rzy jaźń  i  braterska 
pomoc okazywana przez narody radzieckie, k tó ­
re idą nam z pomocą w  sporządzaniu doku­
m en tac ji technicznej naszych w ie lk ic h  fa ­
b ryk , dostarczają maszyn i  sprzętu, pomagają 
w  kszta łceniu specjalistów, służą nam doświad­
czeniam i i  w yna lazkam i. Dowodem tego jest 
szybka budowa cem entowni w  W ierzb icy, bu­
dowa fa b ry k i kwasu siarkowego w  Busku itp .

Realizacja tego w ie lk iego  p lanu  wym aga 
w ie lk ie j a k tyw iza c ji w szystk ich  czynników , 
a przede w szystk im  rad narodowych. W ykona­
n ie  ustaw y o p lanow an iu  te renow ym  daje ra ­
dom narodow ym  m ożliwość szerokiej a k ty w i­
zacji życia gospodarczego w  na jbardz ie j nawet 
zaniedbanych rejonach. Ta w ie lka  zdobycz mas 
pracu jących w ykorzys tyw ana  jest przez rady 
narodowe w o jew ództw a kie leckiego z pe łnym  
zrozum ieniem  w ie lk ie j odpow iedzialności za 
w łaściwe użycie tego oręża w a lk i k lasowej, ja ­
k im  jest p lanow anie terenowe. Rady Narodowe 
pam ięta ją  o słowach w ie lk iego  S talina, że „U ło ­
żenie p ianu jest jedyn ie  początkiem  planow a­
nia. P raw dziw e k ie row n ic tw o  planowe rozw ija  
się dopiero po u łożeniu p lanu, po sprawdzeniu 
jego dzia łan ia  w  terenie, w  toku  u rzeczyw i­
stnienia, popraw ian ia  i  precyzowania p lanu “  1).

D latego też W ojewódzka K om is ja  P lanowa­
n ia  Gospodarczego przys tąp iła  do dokładnego 
opracowania k ie ru n kó w  rozw o ju  poszczegól­
nych pow ia tów  i  p lanów  a k tyw iza c ji pow ia tów  
szczególnie zaniedbanych ja k  nowoprzyłączone 
do w o j. k ie leckiego: pow ia ty  opoczyński i  ko­
necki. Prace te prowadzone są przede wszy­
s tk im  pod kątem  rozw o ju  drobnego przem ysłu 
i  przystosowania go do w arunków  m iejsco­
wych. P lany te poddane zostały analiz ie i  k ry ­
tyce przez samych w ykonaw ców  tych  planów, 
t j .  przez załogi zakładów  przem ysłowych. I  tu  
potw ierdzone zostało, że tw orzen ie  p lanów  bez 
w iązania ich  z załogą robotniczą jest błędne. 
W  w y n ik u  ko n s tru k tyw n e j k r y ty k i p lany  zo­
s ta ły 'p rzez załogi po dłuższych dyskusjach pod­
wyższone, naw et n iek iedy  o 100% poprzednie­
go planu.

Do a k tyw iza c ji gm innych  Rad Narodowych 
P rzyczyn iły  się pow iatow e konferenc je  gospo- 
darczo-planistyczne, organizowane na wniosek 
W K P G  przez prezyd ia  pow ia tow ych rad naro­
dowych w  ścisłym  uzgodnieniu z W K P G  i  b ran ­
żow ym i w ydz ia łam i P rezyd ium  W RN. Już po

*) J. W . S ta lin , Dzieła, t. X I I ,  str. 347.

konferencjach w  trzech na jbardz ie j zaniedba­
nych powiatach, a to w  Końskich, Opocznie 
i  Opatowie, w  k tó rych  w zię ło  udz ia ł około 450 
działaczy gospodarczych, powzięto uchwałę 
o zorganizowaniu tego typ u  kon fe renc ji we 
w szystk ich  pow iatach. Członkow ie rad narodo­
w ych  w skaza li na konieczność w ykorzystan ia  
w ie lu  m ie jscow ych surowców m inera lnych , czę­
stokroć dotychczas sprowadzanych naw et zza 
g ran icy (jak  np. ziem ia krzem ionkow a w  pow. 
opatowskim  oraz w  gromadzie Czyżów, w yko ­
rzystanie pokładów  ochry, w ystępu jących w  po­
w iecie  koneckim  w  gm. K ow arczów  i  Odrowąż). 
Dotychczas ochrę eksploatow ali p ryw a tn ie  spe­
ku lanc i, k tó rzy  "ją w y s y ła li do p ryw a tnych  
zakładów  na Śląsku, zarabiając o lb rzym ie  su­
m y. N atychm iast po ko n fe re n c ji została tam  
utw orzona spółdzie ln ia pracy.

P rezydia rad wskazały poza tym  na szereg 
danych co do pokładów  ru d y  żelaznej, n ie zba- 
danvch dotychczas bogatych pokładów  cennych 
g linek  ogn io trw a łych , eksploatowanych prze­
ważnie przez spekulantów. U pom ina ły  się one 
rów nież o zbadanie w ystępujące j ropy  na fto ­
w e j, k redy  i  wapna w  pow. opatowskim  oraz 
kam ien ia  gipsowego i  kam ien ia  wapiennego,

• m arm urów , żw irów , piasków  szklarskich itp .
C elow i tem u służyło  też szereg kon fe renc ji 

zw o ływ anych przez W KPG , jak : w  spraw ie roz­
w o ju  sieci spó łdzie ln i pracy, w  spraw ie w yko ­
rzystan ia  surowców m inera lnych , na k tó re j 
jeden z robo tn ików  kam ien io łom ów  w  W iśn iów ­
ce zw róc ił uwagę na n iew ykorzystan ie  o lb rzy ­
m ich ilości g linek  w ystępu jących p rzy  eksplo­
a tac ji kam ienia. Bliższa analiza te j g lin y  w y ­
kazała, że może ona zastąpić drogi, sprowadza­
n y  zza g ran icy ta lk  i  służyć może do eksploata* 
c j i  środków owadobójczych np. azotoxu do zw a l­
czania stonki. Jedna z GRN zainteresowała 
W K P G  eksploatacją piaskowca ogniotrwałego 
w  T u m lin ie  d la celów hutn iczych. Na innych  
konferencjach om ówiono zagadnienie w yko rzy ­
stania i  podniesienia p ro d u kc ji w ik lin y , w e łny, 
to rfu , pszczelarstwa, chm ie lu  itp . Ze względu 
na dużą wagę prob lem ów  drobnej w ytw órczo­
ści W R N  powoła ła  specjalną kom is ję  drobnej 
w ytwórczości, złożoną z członków W RN.

N iezw yk le  cenne b y ły  zgłoszenia n iew yko ­
rzystanych ob iektów  i  maszyn, ja k  np. w  S ie l- 
p i pow. konecki, ta rta kó w  w  Końskich, fa b ry k  
k a f l i  w  pow. opatowskim  i  opoczyńskim. Ogól­
n ie  w  tych  trzech pow iatach zgłoszono około 
20 ob iektów  n iew ykorzystanych . Wskazano na 
możliwość rac jona lne j ich eksploatacji i  uzy­
skanie przez to szybkich e fektów  ekonomicz­
nych. W ykazano, że np. przez założenie ty lk o  
5 km  to ru  k o le jk i wąskotorow ej w  Łagowie, 
można uruchom ić w ie lk ie  złoża łagowskich wa­
p ienn ików , k tó rych  wapno jest poszukiwane 
w  ca łym  k ra ju .

Zainteresowanie p rezyd iów  rad narodowych, 
ko m is ji oraz poszczególnych członków rad p ro ­
b lem am i gospodarczym i w  zaniedbanych do­
tychczas pow iatach daje is to tne rezu lta ty . Tak 
rady ja k  i  poszczególne in s ty tu c je  szczebla 
wojewódzkiego i  pow iatowego pode jm ują  odpo­
w iedn ie  zobowiązania w  zakresie organizacji
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te renu i  m o b ilizac ji ludności d la  w ykonan ia  p la ­
nu  (np. zgłoszenie przez Centra lę P rzem ysłu 
Ludowego i  A rtystycznego swego planu, k tó ry  
za trudn i w szystk ich  cha łupn ików  w  pow. opa­
tow skim ).

Specja lnym  problem em  zainteresowania P re­
zyd ium  W R N  są spraw y w ykonan ia  p lanu  in ­
westycyjnego w  w ojew ództw ie . Zagadnienie 
k o n tro li wojewódzkiego p lanu inw estycyjnego 
by ło  tem atem  w ie lu  obrad prezydium .

Rady Narodowe w ykaza ły  znaczną aktywność 
na odcinku rea lizac ji p lanu inwestycyjnego. 
W ojewódzka kon fe renc ja  inw es tycy jna  odbyta 
w  g ru d n iu  p rzy  udzia le około 200 osób doko­
nała ana lizy w ykonan ia  p lanu w  r. 1950 i  m ia ła  
znaczenie m ob ilizu jące  do w ykonan ia  p lanu 
w  r. 1951. A k ty w  gospodarczy w ojewództwa, 
obradując nad zagadnieniam i in w e s tycy jn ym i 
zw ró c ił się do W ojew ódzkie j K o m is ji P lanow a­
n ia  Gospodarczego o urządzanie tego rodzaju 
ko n fe re n c ji w  każdym  kw arta le .

W ykonanie P lanu 6-letniego da podstawy 
do dalszego rozw o ju  w ojew ództw a kie leckiego 
w  następnych planach w ie lo le tn ich . Szczegól­
n ie  duże znaczenie dla odpowiedniego w yko ­
rzystan ia  różnorodnych surowców w ystępu ją ­
cych w  w o jew ództw ie  będzie m ieć w ykonanie  
6-letn iego p lanu  badań geologicznych. D o tych­
czasowe w y n ik i badań w skazują na możliwość 
poważnego rozw o ju  przem ysłu  opartego o su­
rowce miejscowe.

W ykonanie  P lanu 6-letn iego uczyn i z zanie­
dbanego dotychczas pod względem  gospodar­
czym w o jew ództw a kie leckiego jedno z przo­
du jących w o jew ództw  w  k ra ju .

Dotychczasowy a k ty w n y  udz ia ł w ładz tere­
now ych i  k lasy  robotn icze j w o jew ództw a k ie ­
leckiego pozwala stw ierdzić , że P lan 6 -le tn i, 
k tó ry  jes t początkiem  w ie lk iego  rozw o ju  gospo­
darczego naszego wojew ództw a, będzie w yko ­
nany i  to przedterm inow o.

Z r o z w o j u  Z a k ł a d ó w  im. S t a l i n a  w P o z n a n i u
M IE C Z Y S ŁA W  SU SIC K I

T ^z is ie jsze  zakłady im . Józefa S ta lina  w  Po- 
znaniu m a ją  —  ja k  na w a ru n k i polskiego 

przem ysłu  m etalowego —  długą h is to rię  roz­
w o ju . Pow sta ły  w  tru d n ych  w arunkach zaboru 
pruskiego, w  w arunkach ucisku narodowego 
i  narodowo-gospodarczego, założone w  r. 1846 
przez byłego nauczyciela dr. f i l .  H ip o lita  Ce­
gielskiego.

Dzie je fa b ry k i podzie lić można na 4 okresy: 
1) pod zarządem w łaścicie la do r. 1868 i  jego 
spadkobierców do r. 1899, 2) po przem ianie na 
tow arzystw o akcyjne, do czasu pobudowania 
nowej fa b ry k i na G łów nej w  r. 1913, 3) rozw o­
jow y , '’w ie lkoprzem ys łow y do końca I I  w o jn y  
św ia tow ej, 4) okres rozw o ju  planowego po 
oswobodzeniu do c h w ili obecnej.

D la  p ierw szych dwóch okresów p ro d u kcy j­
nych  p ro fil.p ro d u k c y jn y  ustalała kap ita lis tycz ­
na ko n iu n k tu ra  rynkow a. W edług pierwszego 
kata logu w yrab iano : 17 typów  pługów, 8 typów  
zgłębiaczy i  spulchniaczy, 4 ty p y  bron, 2 typ y  
w alców  ro ln iczych, drapacze, 13 typ ó w  siew n i- 
ków , k ilk a  typów  żn iw ia rek, w  k tó rych  Cegiel­
sk i w p row adz ił szereg w łasnych ulepszeń. Poza 
ty m  produkowano kos ia rk i do tra w  oraz m łoc­
karn ie . W  te j ostatn ie j dziedzinie fa b ryka  d ług i 
czas w yróżn ia ła  się postępowym i kons trukc ja ­
m i, p roduku jąc m. in. ty p y  lekk ie , wydające 
długą słomę. Produkowano też 3 ty p y  lokom ob il 
parowych, poza tym  maneże, m ły n k i zbożowe, 
sieczkarnie oraz ś ru to w n ik i i  g w in to w n ik i. Póź­
n ie j podjęto produkc ję  ka rto fla re k  i  maszyn do 
w y ro b u  sączków do drenowania i  narzędzi do 
kopania row ków  p rzy  drenażu. W  końcu w y ra ­
biano także to r f ia rk i,  k tó re  w  p ie rw o tne j kon­
s tru k c ji p rze trw a ły  do najnowszych czasów.

Poza narzędziam i ro ln iczym i podejm owała 
się fa b ryka  w ykonyw an ia  urządzeń d la  gorzel­

n i i  d la m łynów . W ykonano rów n ież m. in. 
zb io rn ik  gazu, na jw iększy podówczas w  Pozna­
n iu  oraz liczne dostawy dla wodociągów m ie j­
skich.

Z m a łym i zm ianam i p rze trw a ł ten p ro f i l  do 
okresu powstania Tow arzystw a Akcyjnego, 
a jeszcze Spółce A k c y jn e j w  r. 1932 pozostawić 
m ia ł w  spadku niesłychanie k ło p o tliw y  w  okre ­
sie kryzysowego zastoju skład maszyn ro ln i­
czych o w artości k i lk u  m ilio n ó w  złotych.

Do pierw szej w o jn y  św ia tow ej p ro f il p roduk­
c y jn y  nie u leg ł poważnie jszym  zmianom. 
W  m iarę  rozbudow y zakładu rozszerzano stop­
niowo asortym ent p rodukc ji. R ozw in ię to  m a­
sową produkc ję  śrub i  n itów , p rodukc ję  wago­
nów  tow arow ych  oraz parowozów. Zaczęto bu­
dować dla potrzeb przem ysłu chemicznego pom­
p y  próżniowe, później zaś kom presory amonia­
ka lne do urządzeń chłodniczych. W  dziedzinie 
ko tłó w  przestawiono się na produkc ję  ko tłó w  
w odnoru rkow ych  sekcyjnych, później nowocze­
snych ekranowych. D z ia ł apara tu ry  cu k ro w n i­
czej, chemicznej i  p rzem ysłów  ro ln iczych  roz­
rós ł się znacznie. B ra k  zamówień, szczególnie 
w  ciężkich latach k ryzysu  narzucał konieczność 
bran ia  każdego zam ówienia bez w zględu na spe­
cjalność fa b ryk i.

W  czasie ostatn ie j w o jn y  zakłady zostały 
znacznie zniszczone. Podczas okupac ji z lik w id o ­
wano oddzia ł w  Rzeszowie, przenosząc jego 
urządzenia do Poznania. N iem cy nie zdo ła li 
w praw dzie  w yw ieźć, względnie ca łkow ic ie  zn i­
szczyć urządzeń w y tw órczych  w  ostatn ie j fa ­
zie w o jny , ale fab rykę  zdewastowali.

Wobec robo tn ika  polskiego okupan t faszy­
stow ski stosował m etody postępowania sobie 
w łaściwe. U ta r ł się zw ro t o K Z  (obozie koncen­
tra cy jn ym ) w  Poznaniu na określenie stanu
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rzeczy w  fabryce. M etody ucisku nie ra tow a ły  
jednak tru d n e j sy tuac ji okupacyjne j adm in is tra ­
c ji w śród załogi. N a jd o b itn ie j okazało się to 
w 4 roku  w o jny , k iedy  zaopatrzenie zaczęło n ie- 
dopisywać i  nas tąp iły  p rze rzu ty  p rodukc ji. 
Poszczególne dz ia ły  p ro d u kc ji w egetow a ły 
ostanie miesiące w o jn y  przedstaw ia ły  obraz 
chaosu, podkreślony tendencją u k ryc ia  prze­
prowadzanej w  „g łębok ie j ta je m n icy “  akc ji 
ewakuacyjne j.

W a lk i toczące się o oblężony przez w yzw o leń ­
czą arm ię radziecką Poznań d o tk liw ie  da ły  się 
zakładom we znaki. Do zniszczeń po nalotach 
doszły nowe. Szczególnie uc ie rp ia ł O ddział I. 
Toteż zadanie podjęcia działalności wym agało 
od o fia rne j załogi w y s iłk u  olbrzym iego. T y lko  
niezłomności robo tn ika  zawdzięczyć należy, że 
w  okresie toczących się jeszcze w a lk , lic zn i p ra ­
cownicy s tanę li do dzieła odbudowy.

D z ięk i te j energicznej postawie załogi 
i sp rzy ja jącym  w arunkom  stw orzonym  przez 
w ładze usunięto szybko rum ow iska  z te renu 
zakładów i  rozpoczęto ich  odbudowę. W  dn iu  
22 lutego 1945 r. uruchom iono e lektrow n ię , k tó ­
re j p rzypad ło  w  udzia le zasilanie w  prąd k ilk u  
dz ie ln ic  m iasta i  s tac ji pomp. W  końcu lutego 
tegoż roku  ruszyła  fa b ryka  parowozów, k tó re  
oddawano do u ży tku  jeszcze w  czasie toczących 
się w a lk . Równocześnie prowadzono akcję u ru ­
cham iania odlewni.

Całość zakładów została podzielona na k ilk a  
W ytw órn i, dzia ła jących pod wspólną naczelną 
dyrekc ją  —  z je d n o litą  księgowością, zaopa­
trzeniem  i  sprzedażą. P rogram  fa b ryka cy jn y  
p rzy ję to  tymczasem w edług narzucających się 
potrzeb i  możliwości.

Zak łady p rodukow a ły  w ięc w  okresie począt­
kow ym  różne w yroby , począwszy od garnków  
a lum in iow ych, m ebli, śrub, n itów , n a jróżn ie j­
szych od lew ów  do wagonów, parowozów i  in ­
nych w yrobów  przem ysłu  metalowego w łącznie. 
Po u ruchom ien iu  nastąpiło porządkowanie za­
gadnień p rodukcy jnych  —  pow sta ły  pierwsze 
p lany operacyjne i  podział zakładów na podsta­
wowe fa b ryk i.

Ze w zględu na ważność potrzeb forsowano 
Produkcję parowozów i  wagonów. P rzy  zakła­
dach ob ra ł sobie siedzibę Zarząd Zjednoczenia 
P rzem ysłu Taboru i  Sprzętu Kolejowego. Na 
zrębach dawnego personelu utworzono C entra l­
ne B iu ro  K ons trukcy jne  tego Zjednoczenia.

Okres tymczasowości skończył się z począt­
k iem  pierwszego ro ku  p lanu  3-letniego. Nastą­
p iło  skonkretyzow anie p ro f ilu  produkcyjnego 
i  reorganizacja fa b ryk . C ały w ys iłek  skierow a- 
no ku  stw orzen iu  podstaw do podniesienia p ro ­
d u kc ji ilościowo. O ile  wartość p ro d u kc ji 
W 1945 r. w ynosiła  zaledwie 50% w artości w  
r - 1938, to 1947 r. w ykazu je  przeszło 4-kro tne  
zwiększenie w  stosunku do r. 1945, a d w u k ro t- 

przekroczenie p ro d u kc ji przedw ojennej. Na­
stępny ro k  przynosi dalszy wzrost do praw ie 
3 -kro tne j w artości r. 1938.

Równocześnie z podnoszeniem się p ro d u kc ji 
Pod względem  ilośc iow ym  odbywa się proces 
Pogłębiania specja lizacji i  w yzbyw an ia  się p ro ­

d u k c ji nie leżącej w  zakresie specjalności za­
k ładów . Szczególnie odbiło się to na w yn ikach  
r. 1949, w  k tó ry m  wartość p ro d u kc ji nawet 
spada w  porów nan iu  z poprzednim  rokiem , gdy 
u trw a liła  się ostatecznie organizacja zakładów 
i  ich  nastaw ienie na specjalności poszczególnych 
fab ryk . Zamieszczony poniżej w ykres  pozwala

stw ie rdz ić  dynam ikę omawianego okresu. W zra­
sta nie ty lk o  zatrudn ien ie  i  wartość bezwzględ­
na p ro d u kc ji (ta ostatnia z n iebyw a łą  gw a łtow ­
nością) ale, co ważniejsze, wartość p ro d u kc ji 
na jednego zatrudnionego pracow nika osiąga 
poziom  wyższy od w artości osiągniętej u  szczy­
tu  k o n iu n k tu ry  w  r. 1929.

W  okres P lanu 6-letn iego wchodzą zakłady 
z ustab ilizow anym  program em . P row a­

dzona w a lka  o jakość p ro d u kc ji w  r. 1949 daje 
doskonałe owoce. Osiągnięcia dotychczasowe 
pozwalają stw ierdzić, że p lan zostanie w yko ­
nany.

R obotn icy zakładów, św iadom ie dążąc do bu­
dow y podstaw socjalizm u, podnoszą wydajność 
przez dalsze um asowienie w spółzawodnictwa 
i  rac jona liza to rstw a. Zdecydowany w zrost w  
k ie ru n ku  specjalności pozwala stw ierdzić, że fa­
b ryka  parowozów stanow i jeden z naczelnych 
dzia łów  p rodukc ji. W  dziedzinie budow y w a­
gonów, zakłady Żispo będą w  zasadzie budować 
wagony osobowe oraz inne.

Zak łady nie m ają  ju ż  przeszkód w  postaci 
b łędnej gospodarki finansow ej, wym uszającej 
oscylowanie m iędzy rac jonalną p rodukc ją  
a p rzy jm ow an iem  zleceń na ja k ik o lw ie k  obiekt, 
by leby  produkować, co by ło  cechą charak te ry­
styczną w  okresie kap ita lizm u . Żaden bank nie 
grozi już  nadzorem sądowym, bo gospodarka 
p lanowa nie zna b raku  środków  obrotowych. 
D yscyp lina  finansowa jest zadowalająca. K to  
m ia ł możność oglądania w nętrza zakładów i  sta­
nu ich  wyposażenia, stw ie rdzić  może, że k re d y ­
ty  inw estycy jne  p ły n ę ły  szerokim  s trum ien iem
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i  zostały celowo użyte. Ruch budow lany w  za­
kładach św iadczy o tym , że k re d y ty  te p łyną  
nadal i  dadzą podstawę dalszego rozszerzania 
i  doskonalenia sprzętu wytwórczego.

W ykres w artości p rodukc ji, za trudn ien ia  
i  w artości p ro d u kc ji na jednego zatrudnionego 
(str. 33) daje obraz rozw o ju  zakładów  na prze­
strzeni od r. 1924 aż do P lanu 6-letniego w łącz­
nie. W ahania w artości w  okresie m iędzyw o jen­
nym  w skazują dob itn ie  na trudności, z ja k im i 
zakłady m usia ły  się borykać w  gospodarce bez- 
p lanowej. D uży skok w artości p ro d u kc ji na jed ­
nego zatrudnionego w  la tach 1927 do 1931 t łu ­
maczy się p ro file m  p ro d u kcy jn ym  o m a łe j p ra ­
cochłonności, w  którego w artości sprzedażnej 
znaczny udz ia ł m ia ła  wartość samego m a te ria łu  
produkcyjnego. Po w yzw o len iu , od r. 1945 
w  okresie gospodarki p lanow ej w ykres w ska­
zuje stały, rów nom ie rny  w zrost w szystkich 
w artości z m a łym  załam aniem  w  r. 1949, co t łu ­
maczyć można w ahan iam i w  rocznych fa k tu ­
row aniach oraz okresem ostatecznego ustalania 
p ro filu  produkcyjnego.

W ładza ludow a w yw arła , ja k  to - ju ż  uprzed­
n io  zaznaczyliśmy, w ie lk i w p ły w  na życie za­
kładów . Z n ik ły  liczne trudności, z ja k im i bo ry ­
k a ły  się zakłady w  ciągu całego istn ien ia . A k ­
tywność p rodukcy jna  mas pracu jących narzu­
c iła  zakładom  tempo pracy o n iebyw a łe j dyna­
mice; im pu lsu  dodała je j p rzy ję ta  jako  podsta­
wa życia gospodarczego planowa gospodarka. 
Rok 1946 b y ł d la  zakładów  rok iem  przełom o­
w ym . W  ty m  bow iem  roku  zakłady rozpoczęły 
swą pracę w  ramach p lanu. Jasne jest, że b y ły  
to zaledwie początkowe próby. Zarów no ludzie  
sto jący wobec zadania opracowania planu, ja k  
i załoga nie 'by ły  do tego przygotowane. Może­
m y dziś śm iało przyznać się do swoich braków  
i  błędów. N ie by ło  w ytycznych , in s tru k c ji i  po­
wiązań. B rakow a ło  przede w szystk im  wzorców. 
Każde zagadnienie p lanu  urasta ło do rozm ia­
ró w  problem u. P lan pow sta ł oczywiście odgór­
ny- W ym ien ione b ra k i uw idoczn iły  się w kró tce  
w  postaci na jw ażn ie jszych niedomogów. Przede 
w szystk im  b rak  by ło  skoordynowania p lanu  za­
k ładów  z całością życia  przemysłowego. Dziś 
p a trzym y  na ten okres z poczuciem pełn ie jsze j 
znajomości zagadnień planowania. P lan opraco­
w u je  się dziś p rzy  w yko rzys tan iu  całego do­
świadczenia załogi. P lan zakładów  opiera się 
teraz na p lan ie  m iejsca pracy. Każdy pracow ­
n ik  może się wypow iedzieć w  kw estiach p ro ­
dukc ji. M ało  tego, może domagać się, by  w ypo ­
w iedź jego została rzeczyw iście uwzględniona. 
W szystkie p lany  podlegają skoordynow aniu  w  
warsztatach, skąd idą  do k ie row n ic tw a  fa b ryk i, 
następnie do B iu ra  P lanow ania Zakładów . Na 
każdym  etapie opracowania p lanu w łącza się 
narada a k tyw u  produkcyjnego nadająca plano­
w an iu  ostateczne wykończenie. W szystkie za­
re jestrow ane uwagi, pom ysły rac jonalizatorskie , 
sugestie członków załogi są ponownie om aw ia­
ne. D yskusja nad planem  jest skrupu la tn ie  
u trw a lona, nie ty lk o  jako  dowód a rch iw a lny  
i  załącznik do planu, ale rów nież jako  podsta­

wa dla dalszej p racy nad podniesieniem  rac jo ­
nalności i  w yda jności pracy.

W prowadzenie gospodarki p lanow e j spowodo­
w ało  w zrost w ykorzystan ia  obrabiarek.

W zrost w ynosi w  r. 1950 38% w  stosunku do 
r . 1947, w  k tó ry m  podniósł się o 4% w  stosunku 
do ro ku  poprzedniego. Na r. 1951 p lanow any 
jest dalszy wzrost, k tó ry  cy frę  w y jśc iow ą prze­
kroczy o 55%. Będzie to m ożliw e dz ięk i re w iz ji 
no rm  z in ic ja ty w y  załogi. Spadek w artości w  
r. 1949 om ów iliśm y w  dyskus ji nad tablicą.

Zaznacza się s ta ły  wzrost, w idoczny także 
w  poprzednich latach. C y fry  te w ykazu ją  h a r­
m o n ijn y  postęp pracy Zakładów  i  u tw ie rdza ją  
nas w  przekonaniu, że zadania P lanu 6-letn iego 
będą pom yśln ie wykonane.

Na odcinku kosztów  p ro d u kc ji prowadzona 
jest pogłębiająca się kon tro la , do k tó re j w łą ­
czają się coraz szersze rzesze pracow ników . 
W prowadzona zasada oszczędności w p ływ a  do­
datnio na obniżenie re la tyw n ych  nakładów  na 
konserwację i  u trzym an ie  urządzeń p ro d u kcy j­
nych, obniżenie zapasów m agazynowych su­
row ców  podstawowych, p ó łfa b ryka tó w  i  w yro^ 
bów  gotowych. W szystko to poprzez zm niejsze­
n ie  kosztów w łasnych p rzyb liża  nas do pota­
n ien ia  w yrobów . W y n ik i a kc ji oszczędności 
om ów im y jeszcze w  dalszej treści.

asadnicze zm iany p rzyn ios ła  w ładza ludow a 
^  w  zakresie stosunków pracy. Poprzednio n ie 
interesowano się potrzebam i pracow nika, a za­
gadnienie op iek i ograniczało się do udzie len ia  
p ierwszej pomocy w  nag łych wypadkach, pozo­
staw ia jąc dalszą troskę Ubezpieczalni Społecz­
nej. Jedynym  w y jśc iem  poza nakazy ustaw y 
by ło  w ydzie len ie  pracow n ikom  parcel w  oko licy  
O ddzia łu I I I ,  z w a runk iem  przewłaszczenia po 
rozpoczęciu budow y domu. S iłą  rzeczy ogran i­
czało się to do p racow n ików  lep ie j sytuow a­
nych.

Jeszcze gorzej sytuacja  przedstaw iała się pod­
czas okupacji. P racow nicy polscy tra k to w a n i 
b y li jako  byd ło  robocze, z p u n k tu  t ra c ili w szy­
stk ie  prawa, usuwano ich  z mieszkań, a jeże li 
m og li korzystać z op iek i lekarsk ie j, to ty lk o  dla 
zachowania zdolności do pracy.

N atychm iast po w yzw o len iu  nastąp iły  ra d y ­
kalne zm iany. P racow n ik  o trzym a ł w a ru n k i 
godne wolnego człowieka, otoczono go wszech­
stronną opieką s łużby zdrow ia  przez specjalnie 
u tw orzony re fe ra t op iek i leka rsk ie j. Każdy no­
w y  pracow n ik  poddawany jest obecnie badaniu 
lekarskiem u, którego re zu lta ty  decydują o ro ­
dza ju  pracy. Wszyscy pracow n icy podlegają pe­
riodyczne j k o n tro li zdrow ia, w  ramach k tó re j 
w ysy ła  się p racow n ików  dzia łów  szkod liw ych 
d la  zdrow ia  do domów zapobiegawczych w  L u - 
boszu i  Jeziorkach. W yjazd  odbywa się dwa razy 
do roku  na 2 tygodnie, p rzy  czym pracow n ik  
przebywa tam  bezpłatnie, n ie  tracąc p raw  do 
norm alnego u rlopu  wypoczynkowego. Lekarze 
w spó łpracu ją  z re fe ra tem  B H P  ko n tro lu ją c  h i­
gienę w arszta tów  pracy. Zak łady posiadają bo­
gato wyposażone am bula toria , p rzychodnie cho­
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rób oczu i  samochód sanitarny. Poza łaźn iam i 
i na tryskam i is tn ie je  na teren ie  zakładów gabi­
net fizyko-te rapeu tyczny. Każdy w arsztat po­
siada apteczkę, podstawowy sprzęt san ita rny 
i stale urzędujących w ykw a lif iko w a n ych  ra tow ­
n ików . W  na jb liższe j przyszłości p ro jektow ane 
jest uruchom ien ie fabrycznego ośrodka zdrow ia 
z lekarzam i w szystk ich  specjalności. Ośrodek 
ten posiadać będzie gabinet rentgenologiczny, 
labo ra to rium  analityczne, poradnię h ig ieny  p ra ­
cy oraz gabinety: dentystyczny, g inekologiczny 
i fizyko-te rapeu tyczny.

Pracująca kob ie ta  cieszy się specjalną opie­
ką. D la  m atek zorganizowano żłobki, w  k tó rych  
dzieci pozostają pod stałą fachową opieką. K o ­
b ie ty  ciężarne o trzym u ją  w y p ra w k i d la  n ie ­
m ow ląt. Poza pracow n ikam i korzystać mogą 
z porad leka rsk ich  także członkow ie ich  rodzin. 
O ddział socja lny obe jm u je  opiekę nad m atką 
i  dzieckiem. Opieką objęto 4 tys. dzieci. Perso­
nel s tac ji op iek i odwiedza m ieszkania pracow ni­
ków  dla badania ich  w a runków  hig ienicznych. 
Corocznie urządza się ko lon ie  i  pó łko lon ie  dla 
dzieci pracow ników . P rzy zakładach is tn ie ją  
bogato wyposażone i  doskonale prowadzone 
przedszkola dla dzieci p racow n ików  w  w ieku  
od 3 —  6 lat.

Odpowiednie w a ru n k i w ypoczynku zapew­
nia n ie  tv lk o  in s ty tu c ja  wczasów pracow n i­
czych, ta k  bardzo już  dziś popu la rnych, ale 
i  zb iorowe w ycieczk i samochodami zakładów  
oraz im prezy  rozryw kow e, ja k  organizowane 
dla p racow n ików  przedstaw ien ia tea tra lne  i  k i ­
nowe oraz grem ia lne zwiedzanie w ystaw .

K lu b  sportowy, obe jm ujący liczne dyscyp liny  
sportu, um oż liw ia  ku ltyw o w a n ie  sprawności f i ­
zycznej i  ro zw ija  ducha szlachetnego współza­
w odnictw a. D la  p racow n ików  zam iłow anych 
w  ogrodn ic tw ie  p rzydzie la  się ogródki dz ia łko­
we na Dębcu, W ildz ie  i  G łów nej. P racow nicy 
korzysta ją  z kas zapomogowo-pożyczkowych, 
k tóre  udzie la ją  pożyczek na dogodnych w a ru n ­
kach lu b  bezzw rotnych zapomóg. W ydz ia ł so­
c ja lny  zaopatru je p racow n ików  w  odzież 
ochronną i  roboczą w  porozum ien iu z re feratem  
BHP. Poza ty m  w yda je  m leko pracu jącym  
w  działach szkod liw ych  d la  zdrow ia.

A kc ja  ku ltu ra lno -o św ia tow a  ogn isku je  się 
w  św ie tlicach  i  bogato wyposażonych czyte l­
niach. B ib lio te ka  zakładowa cieszy się ogromną 
frekw encją . K om is ja  ku ltu ra ln o  - oświatowa 
obe jm uje  szereg zespołów artystycznych : sce­
niczny, taneczny, orkiestrę, chór, solistów, p la ­
c y k ó w . Przedstaw ienia odbyw ają  się nie ty lk o  
w  Zakładach ale i  w  in n ych  miejscach, ja k  
w  szpita lach w o jskow ych  d la  podtrzym ania 
w ięzi z po lsk im  w o jsk iem  ludow ym  oraz na 
Asiach, celem zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

W  ram ach a kc ji ku ltu ra lno -o św ia tow e j p ro ­
wadzi się m. in. ku rsy  języka rosyjskiego i  ze­
społy dyskusyjne wszechnicy rad iow ej. B ib lio ­
teka techniczna obe jm uje  ponad 6 tys. tomów, 
Wśród k tó ry c h  dużą cześć stanow ią dzieła ra ­

dzieckiej l ite ra tu ry  technicznej. P rzy b ib lio te ­
ce zna jdu je  się p iękn ie  urządzona czytelnia, 
um ożliw ia jąca opracowywanie zagadnień na 
m iejscu.

D la  kon tras tu  przytaczam y, że przed w o jną  
b ib lio teka  techniczna nie posiadała własnego 
budżetu, a nowe ks iążk i nabywano z p re lim i­
narza m a te ria łów  piśm iennych, p rzy  czym 
o kupn ie  tych  książek decydowało zaledwie k i l ­
ka osób. W  przeciw ieństw ie  do tego, obecnie 
każdy p racow n ik  może składać wniosek o kupno 
interesujące j go książki. Ta zm iana um ożliw ia  
całej załodze korzystan ie  ze zdobyczy w iedzy 
technicznej niezależnie od stopnia przygotow a­
n ia  naukowego.

Na koniec należy podkreślić  zakrojoną na sze­
roką  skalę akcję budow y dom ów m ieszkalnych 
dla p racow n ików  zakładów. Is tn ie ją  w  te j chw i­
l i  2 duże osiedla na Dębcu i  p rzy  Szosie W ar­
szawskiej, poza ty m  oddano do uży tku  nowo­
cześnie i  wszechstronnie wyposażony dom m ie­
szkalny p rzy  u l. Rolnej. Osiedla będą się nadal 
pow iększały. W  a kc ji te j p rzew ija  się szczegól­
n ie  troska o dobre w a ru n k i b y tu  pracow ników , 
w a ru n k i nie dające się porównać z sytuacją, ja ­
ka is tn ia ła  w  epoce kapita lis tycznego w yzysku  
mas pracujących przez p ryw a tn ych  w łaśc ic ie li 
zakładów.

Jeszcze przed w o jną  zorganizowano (w  1923 r.)
w  daw nych zakładach „H . Cegie lski“  szko­

łę  uczniów. Początkowo b y ł to jedyn ie  w a r­
sztat szkolny, z którego uczniow ie uczęszczali 
na naukę teoretyczną do M ie jsk ie j Szkoły Do­
kształcającej. W  3 la ta  później zaw iązuje się 
Tow arzystw o Szkoły Rzemieślniczo - P rzem y­
słowej p rzy  fabryce, k tó re  organizu je  3-kiaso- 
wą szkołę. Szkoła posiada dz ia ły : tokarsk i, ś lu ­
sarski, e lek tro -m onte rsk i i  kow alsk i. W arsztat 
szkolny w ykona ł na przestrzeni la t 1925 —  1939 
ponad 5 tys. kom ple tów  zam ków do wagonów 
i  parowozów, k ilkase t ro le t sprężynowych i  za­
trzasków  do okien wagonów osobowych, poza 
ty m  zam ków d rzw iow ych  oraz k ilk a  tysięcy 

m ło tków , obcęgów, ką to w n ikó w  itp . Szkolenie 
jest w ięc w  ty m  okresie dodatkow ym  źródłem  
zysku d la  w łaśc ic ie li fa b ryk i.

W  okresie w o jn y  szkoła została wznowiona, 
ale Polacy b y li z n ie j w yk luczen i. D zia łan ia  w o­
jenne pozostaw iły  szkołę w  ru in ie . Należało od­
naw iać n ie ty lk o  sprzęt ale i  ca ły budynek. 
W szystkie maszyny w ym aga ły  gruntownego re­
m ontu. Ponownie szkoła ruszyła  w  m arcu 
1945 r. P ierw szy ten okres b y ł bardzo trudny , 
ponieważ w o jna  p rzerw a ła  no rm a lny  tok  nau­
czania. Uczniow ie w  w ieku  16 —  20 la t często 
n ie  m ie li ukończonej szkoły powszechnej, licz ­
ne b y ły  w ypadk i w tórnego analfabetyzm u. M ło ­
dzież uczyła się chętnie, nadrabia jąc pilnością 
i  do jrza lszym  podejściem liczne b ra k i w yksz ta ł­
cenia.

W ykładow cam i b y li g łów nie pracow nicy fa ­
b ry k i. U czniów  podzielono na g rupy stosownie 
do posiadanej p ra k ty k i. Czas nauk i b y ł różny 
dla g rup i  trw a ł od 4 —  12 miesięcy. Na naukę 
teoretyczną przeznaczono 22 godziny tygodn io­
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wo, dając w  n ie j ję zyk  polski, naukę o Polsce, 
geografię i  p rzedm io ty  związane z zawodem.

W  r. 1946 zorganizowano przy  pomocy In ­
spektora tu  Szkolnego ku rsy  dokształcające z za­
kresu 7 klas dla 70 uczniów. L iczba uczniów  
dochodzi w  czerwcu 1946 r. do 415.

W  lu ty m  1946 r. pow sta ły  pierwsze norm alne 
klasy szkoły rzem ieślniczej. Kandydaci, co na j­
m n ie j 15-le tn i po ukończeniu szkoły 7-klasowej 
lu b  szkoły ośw ia ty dorosłych, p rzy jm ow an i są 
na podstawie egzaminu wstępnego. Nauka trw a  
3 lata, k tó rą  podzielono w  po łow ie na naukę 
teoretyczną i  naukę zawodu i  prowadzona jest 
w  działach: e lektrom onte rsk im , ślusarskim , ko­
w a lsk im  i  sto larskim . Obow iązuje program  Cen­
tra lnego Zarządu P rzem ysłu Metalowego. Poza 
e lektrom onte rsk im , k tó ry  posiada osobną klasę 
i  sto larskim , pob iera jącym  naukę teoretyczną 
w  M ie jsk ie j Szkole Dokształcającej, uczniow ie 
pozostałych dzia łów  m ają  wspólną naukę teore­
tyczną. W arsztat szkolny posiada kuźnię, dzia ł 
obróbk i mechanicznej, dzia ł ślusarski, s to larsk i 
i  spawalnię. Po wstępnych 3 miesiącach ucznio­
w ie  o trzym u ją  do w ykonan ia  drobne części 
z norm a lne j p rodukc ji. W ynagrodzenie uczniów  
obe jm u je  stawkę i  prem ię. Poza ty m  o trzym u ją  
bezpłatne obiady w  stołówce fabryczne j. Po 
ukończonej nauce uczniow ie poddawani są egza­
m in o w i czeladniczemu. K ładz ie  się duży nacisk 
na w ychow anie fizyczne. Je d n o lity  k ie runek 
w ychow aw czy usta la ją  periodyczne zebrania 
Rady Pedagogicznej.

Nadążając za rozw o jem  zakładów, szkoła 
przekształca się w .s tyczn iu  1947 r. w  Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego, k tó ry  obejm uje Szkołę 
Przem ysłową, Zawodową i  szereg ku rsów  cze­
ladn iczych i  m istrzow skich. Szkoła Zawodowa 
posiada osobną adm in istrac ję . W  m arcu 1947 r., 
dekretem  M in is tra  Przem ysłu, Szkoła P rzem y­
słowa przem ianowana zostaje na G im nazjum  
Przemysłowe. W  ty m  samym m iesiącu zorgani­
zowano ku rs  licea lny.

Ze w zg lędu pa wyższe w ym agania program u 
zebrano do G im nazjum  grono nauczycie li 
o wyższym  poziom ie naukow ym  dla przedm io­
tów  ogólnokształcących. P raktyczne pow iąza­
n ie  nauk i z przedm iotam i zaw odow ym i zapew­
n ia ją  w yk ładow cy  spośród personelu technicz­
nego zakładów.

W  p ierw szym  okresie G im nazjum  obejm uje 
450 uczniów, liceum  zaś —  90. Podobnie ja k  
w  Szkole Przem ysłowej nauka teoretyczna trw a  
3 dn i tygodniowo, pozostałe przeznaczone są 
na prace w  warsztatach szkolnych. W  roku  
szkolnym  1947/48 program  został zm ieniony. 
Metoda nauczania oparta jest teraz na samo­
dzie lne j p racy ucznia pod k ie ru n k ie m  nauczy­
ciela. Szkoła posiada salę do w yśw ie tlan ia  f i l ­
m ów  naukow ych oraz b ib lio tekę . K ładz ie  się 
duży nacisk na w ychow anie  obywatelskie .

D la  zadokum entowania łączności z ruchem  
robotn iczym  ośrodek dek la ru je  dodatkową pra­
cę jako  czyn kongresowy. Prace w ykonano w  
warsztatach szkolnych lu b  na budow li ośrodka. 
Darem  kongresowym  b y ł model parowozu

P t 47, o fia row any P rezydentow i B ie ru to w i na 
uroczystościach kongresowych przez delegację 
uczniów.

Szkoła Przem ysłowa m ia ła  w  r. 1948/49 802 
uczniów  w  18 klasach, w  g im nazjum  by ło  535 
uczniów  w  12 klasach. W  liceum  b y ły  2 k lasy 
pierwsze, obejm ujące 58 uczniów  oraz 3 k lasy 
w ieczorowe ze 125 uczniam i. W  roku  szkolnym  
1949/50 wzrosła liczba uczniów  do 1457, w  tym : 
w  szkole przem ysłowej 739, w  g im nazjum  456, 
w  liceum  dziennym  154, w  liceum  w ieczoro­
w ym  152.

L iceum  Przem ysłu M etalowego (wieczorowe, 
3-le tn ie) szkoli m łodzież w  k ie ru n ku  mecha­
n icznym  ja k  L iceum  2-le tn ie  i  daje tak ie  same 
upraw nien ia .

W  Szkole P rzem ysłowej zdało w  ro ku  bieżą­
cym  egzam iny 177 uczniów, z k tó rych  26 skie­
rowano na dalszą naukę do liceum ; w  g im na­
z jum  zdało 110 uczniów, ponadto w  liceum  
dziennym  zdało m aturę  45 uczniów  (100%), 
w  liceum  w ieczorow ym  zaś —  56 uczniów  
(94%). Praca w  ośrodku b y ła  nastaw iona na 
osiągnięcie najlepszych w y n ik ó w  nauczania spo­
łecznego, po litycznego i  ideowego m łodzieży 
i  nauczycielstwa. P rogram  na ogół został w yko ­
nany’ . Praca wychowawcza m ia ła  poparcie w  o r­
ganizacjach szkolnych ZM P  i  samorządu.

Ośrodek szkoleniowy ma zostać przeniesiony 
do nowej siedziby w ybudow anej w  ramach P la ­
nu  6-letniego. N ow y ośrodek szkolenia zawo­
dowego powstanie w  pob liżu  istniejącego już  
osiedla fabrycznego przy  Szosie W arszawskiej. 
Zam iast is tn ie jących  obecnie 46 klas dających 
pomieszczenie 1500 uczniom, p rzew idu je  się 66 
klas d la 2530 uczniów. W zrost klas norm alnych  
p rzew idu je  się do 166%, klas specja lnych do 
300%. N ow y ośrodek posiadać będzie warszta­
ty  szkolne, 2 sale gimnastyczne, in te rn a ty  dla 
chłopców na 520 łóżek i  d la  dziewcząt na 130 
łóżek oraz dom d la organ izac ji m łodzieżowych, 
p ływ a ln ię  k ry tą , halę sportową i  m ieszkania 
służbowe d la  personelu adm in istracyjnego. 
Ośrodek ma powstać w  la tach 1951/52 i  rozpo­
cząć działanie z początkiem  ro ku  szkolnego 
1952/53. P rzew idyw ane w a ru n k i pracy w  no­
w ym  ośrodku stw arza ją  wspaniałe perspekty­
w y.

Przytoczone w yże j dane pozwalają ocenić nie 
ty lk o  rozm ia ry  ale i  założenia podstawowe no­
wego Ośrodka Szkolenia, na ja k i zdobyć się m o­
że jedyn ie  gospodarka socjalistyczna. Szerokość 
projektow anego horyzontu  szkolenia idzie w  pa­
rze z a m b itn ym i zadaniami, ja k ie  postaw iły  so­
bie Z ak łady w  P lanie 6-le tn im . Z ak łady w  No­
w ym  Ośrodku b udu ją  kuźn ię  kadr, p rzyszłych 
rea liza to rów  now ych planów.

T ) ozmach rozw o jow y zakładów  n ie  b y łb y  moż- 
-*-M iw y bez w prowadzonej w  socja listycznej go­
spodarce zasady współzawodnictwa, ra c jo n a li­
zatorstwa i  oszczędności. Siadem Pstrow skich 
i  innych  po lskich przodow ników  pracy podążyli 
w  Zakładach im . S ta lina  przodow nicy pracy, ja k  
M oraw ski, M ichałek, Łykow sk i, Paw lak, P lich  
oraz rac jona liza to rzy  M atela, Passon, W y tyk ,
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Chudy oraz w ie lu  innych, k tó rych  pracą budu­
jem y  przyszłość Zakładów  i  P o lsk i Ludow ej.

W  styczn iu  1948 r. stanęło do współzawodni­
ctwa 29 pracow ników , w  ty m  2 kob ie ty ; w  g rud ­
n iu  tegoż roku  by ło  już  ich  2813, w  ty m  112 ko­
biet. Poza ty m  is tn ie je  m łodzieżowy wyścig 
pracy. Ilość nagród wzrasta do 2250 w  ciągu 
roku, a wartość ich  w ynosi praw ie  9 m in . zł. 
W  r. 1949 ruch  w spółzawodnictwa obejm uje 
4449 pracow ników , w  tym  239 kobiet, współza­
w odn ic tw o m łodzieżowe liczy  1155 osób. W śród 
współzawodniczących zna jdu je  się także 535 
pracow n ików  um ysłowych. Rok 1950 w ykazu je  
dalszy w zrost w spółzawodnictwa (do 5642 
w  I I  kw arta le ). L iczba kob ie t ob ję tych  w spół­
zawodnictwem  dochodzi do 496, m łodzieżow­
ców zaś do 1245.

Sumą nagród przekazanych od początku ru ­
chu (14 m in . zł), nagrodzonych zostało ponad 
4100 pracow ników .

Poważna ilość kob ie t b iorących udz ia ł we 
w spółzaw odnictw ie oraz podjęcie współzawod­
n ic tw a  przez p racow n ików  um ysłowych, m ów i
0 tym , że ruch  ten zatacza coraz szersze k ręg i
1 obejm ie w  n ied ług im  czasie całą załogę.

Równolegle do ruchu  współzawodnictwa roz­
w ija  siię ruch  rac jona liza to rstw a. W  r. 1947 zgło­
szono 220 pom ysłów. W  r. 1948 ilość pom ysłów

jednak w  następnym  r. 1949 zgłoszono już  250 
pom ysłów  o w artości 27,4 m in . zł. Pod koniec 
r. 1949 powstał w  Zakładach K lu b  T echn ik i 
i  Racjonalizacji. W p ływ  tego K lu b u  uw yda tn ia  
się w  zw iększeniu w artości pomysłów. W y p ły ­
nęło ich  w  roku  bieżącym zaledwie 74, ale w a r­
tość ich  w ynosi okrąg łe  36 m in . zł. Pom ysły 
rac jona liza to rsk ie  da ły  oszczędności na sumę 
ogólną 117,5 m in . zł.

Dane o ruchu rac jona liza to rs tw a m ają  swoją 
głęboką wym owę. W  okresie jego powstania za­
łoga zgłosiła dużą ilość usprawnień o m ałe j sto­
sunkowo w artości ka lku low anych  oszczędności. 
W  ow ym  czasie dużo by ło  do napraw y w  zakła­
dach i  trzeba by ło  usuwać drobne nawet niedo­
ciągnięcia. Obecnie, gdy już  ilość niedociągnięć 
poważnie się zm niejszyła, pracow nicy głębie j 
wchodzą w  zagadnienia i  p roponu ją  poważne 
uspraw nien ia przynoszące duże oszczędności. 
Suma 750 uspraw nień z oszczędnością 117,5 
m in . z ł to poważne osiągnięcie rac jona lizac ji. 
K lu b  techn ik i i  rac jona lizac ji k ie ru ją cy  całością 
zagadnienia, stara się o nowe i  coraz szersze 
możliwości, naprowadzając rac jona liza to rów  na 
pom ysły i  pomagając przez specja listów  w  ich 
opracowaniu i  rea lizac ji. Zestaw ienie k i lk u  waż­
n ie jszych uspraw nień z r. 1949/50 przedstaw ia 
się, ja k  następuje:

N azw isko i  im ię P ro je k t
Uzyskane
oszczędn.

W ypłacona
prem ia

1 W ilc z y k  Józef U sp raw n ien ie  rem o n tu  p ieców  h a r ­
tow n iczych 581,636,— 85.512,—

2 Jagła Rom an U sp raw n ien ie  obróbkow e części p ia ­
sty row erow e j 204.390, — 24.126, —

3 P asio row sk i F ranciszek F a b ryka c ja  anod do chrom ow an ia 3.526.567, — 146.233, —

4 P io ru n e k  S tan is ław Skrócenie c y k lu  p ro d u k c ji szpul 
przędza ln iczych 271.626,— 22.485, —

5 H iu m ik  A lb in O bniżenie kosztów  p ro d u k c ji g rz e j­
n ik ó w 1.100.544, — 69.950,—

6 M uszyńsk i Jan Sam oczynny w yłącanifc d la  iprasy 
d z iu rku ją ce j 163.686,— 35.456, —

7 S tachow iak  Leon Skrócenie c y k lu  p rodukcy jnego  
części p ias ty  row e row e j 507.198,— 39.750 —

8 C zyżew ski Szczepan U sp raw n ien ie  p ro d u k c ji śrub pazu­
row ych  zw yk łych 1.278.597,— 42.000,—

Nowe prądy w  dziedzinie technologii, ja k  np. 
szybkościowe skrawanie, hartow anie  prądam i 
szybkozm iennym i lu b  w  tem peraturach poniżej 
zera (— 80°C) są nie ty lk o  badane i  pod stałą 
obserwacją, ale także już  wszędzie, tam  gdzie 
można, w  zastosowaniu i  co specjalnie należy 
podkreślić, chętnie p rzy jm ow ane przez ro b o tn i­
ka. K lu b  T echn ik i i  R acjona lizacji rozum iejąc 
Ważność ty ch  zagadnień szkoli na kursach ro ­
bo tn ików , zapoznając ich  z postępowym i m eto­
dam i p rodukc ji, ja k  np. ostatnio zakończony 
ku rs  szybkościowego skrawania. K lu b , rozum ie­
jąc, że w  ramach postępu technicznego muszą 
być obok uspraw nień w  podstawowej p ro d u kc ji

realizowane uspraw nien ia w  działach pomocni­
czych, ja k  np. w  transporcie, zorganizował sek­
cję uspraw nień transportu . Ponadto powstało 
koło uspraw nien ia adm in is trac ji.

We w szystk ich  dziedzinach pracy zakładów 
wprowadzone są zasady oszczędności. Załoga dą­
ży do najlepszego w ykorzys tan ia  surowca i  na­
rzędzi, do un ikn ięc ia  m arno traw stw a w  m ate­
ria łach, ruchu  i  pomocniczych oraz m ateria łach 
b iu row ych. Przez odpowiednie wychowanie 
w  toku  pracy dąży się do osiągnięcia na jbardzie j 
celowego użytkow an ia  w szystk ich  urządzeń fa­
brycznych, zarówno p rodukcy jnych  ja k  innych. 
Oszczędności w  tych  dziedzinach wynoszą na
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r. 1949 822 m in . zł. Poza przedstaw ionym i już  
w ys iłka m i rac jona liza to rs tw a oraz akcją  osz­
czędności załoga pode jm uje  razem z K lasą Ro­
botniczą P o lsk i Ludow e j zobowiązania, w  w y ­
n ik u  k tó rych  wykonano w  r. 1949 dodatkową 
produkc ję  o w artości ok. 70 m in . zł. Do sierpnia 
r. 1950 wartość ta w ynosi z ł 60 m in . C y fry  te 
świadczą dodatkowo o w yro b ie n iu  społecznym 
i  pa trio tycznym  i  da ją  w g ląd w  atmosferę pracy 
zakładów.

Dotychczasowe osiągnięcia b y ły b y  n iem oż li­
we, gdyby n ie sta ły  na ich  straży szeregi uśw ia­

dom ionych robo tn ików , znających wartość swo­
je j pracy i  powierzonego im  zadania. P rzy  moż­
liw ośc i stałego pogłęb iania Wiadomości facho­
wych, p rzy  pewności i  trw a łośc i stosunku pracy 
sto ją przecież przed robo tn ik iem  perspektyw y 
ja k  najszersze. Toteż w a lka  o p lan i  jego prze­
kroczenie prowadzona jest z całą zaciętością, na 
jaką  stać robo tn ika  mającego świadomość swej 
dzisiejszej ro li w  p rodukc ji. Świadomość celów 
P lanu 6-letniego i  perspektyw  gospodarki socja­
lis tyczne j s tw arza ją  im pu ls  d la w szystk ich  p ra ­
cow n ików  zakładów  do lepszej, wydatnie jsze j, 
i  bardzie j zdyscyplinow anej pracy.

Kraje Dem okracji Ludowej przyspieszają 
lempo budowy socjalizmu

T) ealizacja p lanów  gospodarczych w szystkich 
•Ł*-krajów dem okrac ji ludow e j s tanow iładem okrac ji ludow ej
w  r. 1950 dalszy poważny k ro k  na drodze bu­
dow n ic tw a socjalistycznego. Zadania p rzew i­
dziane przez p lany  w  zakresie rozbudow y 
i  przebudow y gospodarki narodowej zostały nie 
ty lk o  zrealizowane, ale poważnie przekroczone, 
m im o podwyższenia tych  zadań w  Czechosło­
w a c ji i  na Węgrzech w  okresie rea lizac ji planu. 

Osiągnięcia drugiego roku  p lanów  5-le tn ich  
w  B u łg a rii i  Czechosłowacji, pierwszego roku  
p lanu 5-letn iego na Węgrzech oraz ostatn ich 
dwóch rocznych p lanów  w  R um un ii świadczą, 
że fundam en ty  socja lizm u kładzione są w  tych  
k ra jach  pom yślnie, a tem po budow y ludow e j 
gospodarki socja listycznej jest znacznie szybsze,

an iże li można to by ło  przypuszczać jeszcze 
przed rokiem . W y n ik i osiągnięte w  p ierw szych 
la tach p lanów  5 -le tn ich  w  B u łg a rii, Czechosło­
w a c ji i  na W ęgrzech oraz fa k t przejścia R um u­
n ii w  roku  bieżącym do p lanow ania d ługo fa lo ­
wego dowodzą, że pod n ie k tó rym i względam i 
m ożliw ości gospodarcze, ja k ie  daje us tró j de­
m o k ra c ji ludow e j n ie  zostały w  pe łn i docenione.

Osiągnięty stan rzeczy ilu s tru je  porównanie 
podstawowych w skaźn ików  p la n ó w ' d ługo fa lo ­
w ych  B u łg a rii, Czechosłowacji i  W ęgier 
ze w skaźn ikam i fak tyczn ie  osiągniętym i.

Podstawowe w skaźn ik i 5 -le tn ich  p lanów  go­
spodarczych przedstaw ia ły  się dotychczas na­
stępująco (w % %):

T a b l i c a  N r  1

K r a j
Ś redni p rzy ro s t roczny P rzyrost ogółem w  okresie p lanu

produkc ja zatrudn ien ie w yda jność
pracy p rodukc ja za trudn ien ie w yda jność

pracy

Bułgaria
(1949- 1953)

dochód na rodow y +  13 +  85 .—  -

przem ysł +  17 +  7 +  u +  119 4- 38 +  62
bu do w n ic tw o +  4 +  14 +  21 +  90
ro ln ic tw o +  9 +  57
transp o rt +  7 +  5 +  5 +  41 +  28 +  30

Czechosłowacja
(1949 1953)

dochód na rodow y +  s +  1,0* +  48 +  5,6* X
przem ysł +  9 +  3,4 +  6 +  57 +  18,6 +  32
bu do w n ic tw o +  18 +  8,0 +  9 +  130 +  50,0 +  53
ro ln ic tw o +  6 0,8 +  37 —  4,3 +  20
transp o rt +  7 +  5 +  40 • +  30

W ęgry
(1950— 1955)

dochód na rodow y +  10.1 +  63 X X
przem ysł +  13,5 +  5 +  8,3 +  86 +  30 +  50
ro ln ic tw o +  6,4 . +  42,2
tra n sp o rt +  10,0 +  60 • •

* Zatrudnienie ogółem.
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Faktycznie natomiast osiągnięto wskaźniki następujące (w % %):

T a b l i c a  N r  2

P r z y r o s 9 u j  % '%

K r a j u j  1949 tu stosunku 
do r. 1948

r. 1950 u j  stosunku 
do r. 1949

Ogółem 1949-1950 
u j  stosunku do 

r. 1948

Planotnano 
1949-1950 u j  sto­
sunku do r. 1948

Bułgaria

przemysł +  29,8 +  23,3 +  60,4 +  37,0
budow nictw o
ro ln ic tu jo

+  45 +  50,0 +117,5
+  18,8

transport +  28 +  13,0 +  44,6 +  15,2

Czechosłotnacja

przem ysł +  15,8 +  15,3 -j- 33,5 +  18,8
budom nictm o +  33,0 +  37,0 +  82,0 +  38,2

roln ictm o . +  5,0 . +  12,3

transport +  14,0 +  14,0 +  30,0 +  15,2

W ęgry*

przem ysł _ +  35,1 _ +  13,5
budow nictw o — +  67,4 — •
ro ln ic tu jo — -  ' +  6,4
transport - +  2 ,9 — +  10,0

W skaźnik w yda jności p racy w  przem yśle kszta łtow a ł się natom iast następująco:
T a b l i c a  N r  3

W zrost w ydajności pracy (u j^%)

K r a j
1949 1950 O g ó łe m

1949-1950

1948=100 1948=100 194 8 = 1 0 0

B u łg a ria  ' +  1 1 +  16 +  28,7
Czechosłowacja +  10,7 +  7 +  18,5
W ęgry +  23 +  20,1 +  47,7
R um un ia +  18,6 •

C y fry  te świadczą o n iezm iern ie  doniosłym  
fakcie, że ogólny poziom p ro d u kc ji przem ysło­
w e j w  om aw ianych k ra jach  przekroczy ł w  r, 
1950 przew idziane planem  poziomy, świadczą 
o w ie lk ic h  siłach tw órczych  narodów zm ierza­
jących do socja lizm u i  n ieograniczonych m oż li­
wościach rozw oju, ja k ie  stwarza us tró j demo­
k ra c ji ludow ej.

Co oznacza jednak ta k  poważne przekrocze­
n ie  poziomu p ro d u kc ji p rzew idziane j na r. 1950? 
Oznacza to, że w  roku  ub ieg łym  w  w ypadku 
B u łg a rii p rzy  dalszym przyroście je j p ro d u kc ji 
przem ysłowej, p rzew idz ianym  w  rb. na 22,1%, 
w skaźn ik p ro d u kc ji przem ysłow ej osiągnie 
97,3% poziomu przew idzianego na r. 1953. T ym  
samym w  r. 1951 B u ł g a r i a  osiągnie już  p ra ­
w ie  poziom p rodukc ji przem ysłowej, p rzew i­
dziany w  p ięc io le tn im  p lan ie  gospodarczym, t j.  
z r e a l i z u j e  p i ę c i o l a t k ę  w  d z i e d z i ­

* r. 1950 b y ł pierwszym  rokiem  planu 5-letniego. 
Uwaga do tabl. n r 2: W  B u łga rii w  r. 1949 obszar za­

siewów wzrósł w  stosunku do r. 1948 o 17%, pasz o 7%, 
roś lin  oleistych o 56%. W r. 1950 w  stosunku do r. 1949 
obszar zasiewów wzrósł ponownie dla pszenicy o 22%, 
żyta o 30%, lucerny o 20%. Podniosła się znacznie rów ­
nież wydajność z ha, a m ianow icie: pszenicy o 10%, 
żyta o 87%, lnu  oleistego o 59% itd .

W Czechosłowacji w  r. 1949 w  stosunku do r. 1948 
Produkcja ro lna wzrosła następująco: pszenicy o 8,9%, 
żyta o 15,1 %, jęczmienia o 14%, owśa o 6,8%, roślin  
oleistych o 25,4%.

n i e  p a ń s t w o w e j  p r o d u k c j i  p r z e ­
m y s ł o w e j  w  c i ą g u  t r z e c h  l a t .  W  od­
n iesien iu  do W ęgier w ytyczne 5-letniego p lanu 
gospodarczego będą m ogły być zrealizowane 
już  w  przeciągu 3 i  pó ł la t w  dziedzinie przem y­
słu i  kom un ikac ji, a jeże li nadrobione będą 
opóźnienia w  ro ln ic tw ie , to p raktyczn ie  istn ieć 
będą wszelkie dane do urzeczyw istn ien ia  w  tym  
okresie w szystk ich  zadań postaw ionych przez 
p lan 5 -le tn i. A  w i ę c  w ę g i e r s k i  p l a n  
5-1 e t n i  b ę d z i e  m ó g ł  b y ć  z r e a l i z o ­
w a n y  p r z e z  4 l a t a .  W  odniesieniu do Cze­
chosłowacji należy stw ierdzić, że rea lizu jąc 
w  roku  bieżącym poziom p ro d u kc ji przem ysło­
w e j ró w n y  133,5% w  stosunku do r. 1948 Cze­
chosłowacja zapewniła sobie osiągnięcie zapla­
nowanego na r. 1953 poziomu p ro d u kc ji rów ne­
go 157% w  czasie znacznie k ró tszym  niż to prze­
w id yw a ł p lan 5 -le tn i. C z e c h o s ł o w a c k i  
p l a n  5 - l e t n i  w  za k r e s i e  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j  m ó g ł b y  b y ć  w y k o ­
n a n y  p r z e z  o k r e s  n a j w y ż e j  4 l a t .

N ajlepszym  ogólnym  w skaźn ik iem  obrazują­
cym  rozw ój gospodarki narodowej k ra jó w  de­
m o k ra c ji ludow e j jes t kszta łtow anie się ich  do­
chodu narodowego. Z d rug ie j strony w skaźnik 
w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłow ej obrazuje po­
stęp socjalistycznego uprzem ysłow ienia. Zesta­
w ien ie tych  w skaźn ików  tak  ja k  kszta łtow a ły
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się one na przestrzeni la t powojennych, z w y -  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j i  stopień, w  ja -
tycznym i p rzew idz ianym i p lanam i gospodar- k im  z b liż y ły  się one do postaw ionych sobie
czym i unaocznia o lb rzym i rozw ó j gospodarczy zadań.

R o z w ó j  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j

K r a j
Okres
przed­

wojenny
r. 1946 r. 1947

W y k o n a n o P l a n y

r. 1948 r. 1949 r. 1950
r. 1953 r. 1954

dot obec. doi. obec.

100 91 144 171 222 274 378
Bugaria . . . . — — 100 130 160 220 — -

100 123,3

100 — 93 110 127 173 254
Czechosłowacja . — — — 100,0 115 8 166 231 — —

100,0 115,6=i:)

100 — 72 81 122 167 _ 298
Rumunia — — — 100 151 207 — — ___ 368

100 137,7

100 — 88 118 153 207 _ 285 459
Węgry . . . . — — — — 100,0 135,1 — — 186 300

Dochód narodow y (w % % =  w  stosunku do la t bezpośrednio przedw ojennych)

K r a j

Bułgaria
Czechosłowacja
Węgry
Rumunia* 1)

r. 1946 r. 1947 r. 1948 ! r. 1949

86
84
57

120
91
72

140

101
125

r. 1950

1252)

157

Uwzględnia jąc, że zagadnienie socja listycz­
nego uprzem ysłow ien ia  jest naczelnym  hasłem 
okresu przejściowego od kap ita lz im u  do socja li­
zmu i  k luczow ym  zadaniem d y k ta tu ry  p ro le ta ­
ria tu , fa k t szybkiego rozw o ju  p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej k ra jó w  dem okrac ji ludow e j posiada 
zasadnicze i  doniosłe znaczenie gospodarczo-po- 
lityczne. Po pierwsze, przyśpiesza stworzenie 
m ate ria lne j bazy d la  społeczeństwa socja listycz­
nego i  zbudowania ekonom icznych podstaw so­
cja lizm u, a w ięc i  p rzygo tow u je  w a ru n k i do 
lik w id a c ji k las i  zbudowania społeczeństwa bez- 
klasowego. Po drugie, rozszerzając m ateria lne 
podstawy do socja listycznej przebudowy wsi, 
przyśpiesza rozw ó j now ej wyższej fo rm y  eko­
nom icznej spó jn i m iedzy m iastem  a wsią. pole­
gającej —  obok zaspokojenia konsum pcyjnych 
potrzeb w si —  przede w szystkim , na zaspokaja­
n iu  je j potrzeb p rodukcy jnych .

W  B u łg a r ii w  r. 1950 g lobalna p rodukc ja  
przpm vsłowa wzrosła w  porów nan iu  do r. 1949 
o 23,3%, w  najw ażn ie jszych zaś dla gospodarki 
narodowej gałęziach o 25,2%. W  r. ub. u rucho­
m iona została p rodukc ja  w ie lu  now ych rodza­
jó w  maszyn, urządzeń i  w yrobów , z k tó rvch  do 
na jw ażn ie jszych należą: nowe ty p y  tokarek, 
pomp d la  pól ryżow ych, chem ikalia, ru ry  i  p ły ­
ty  e tern itow e, eks trak ty  itp . P rodukc ja  energ ii 
e lek tryczne j przewyższyła łączną produkc ję  
z la t 1933— 37, w ydobyc ie  węgla kam iennego 
by ło  większe n iż  w  la tach 1936— 38 łącznie. 
H u tn ic tw o  i  budowa maszyn fak tyczn ie  zapo­
czątkow ały swój rozw ój w  r. 1947. P rodukc ja

* w  odn ies ien iu  do p rzem ysłu  ciężkiego.
i)  w  s tosunku do r. 1945; 2) w  stosunku do r. 1949.

cementu w  r. 1950 by ła  większa od p ro d u kc ji 
z 4 la t p rzedw ojennych 1935— 38. P rodukc ja  
tka n in  baw ełn ianych by ła  przeszło dwakroć 
w iększa od przedw ojenne j. W  samym ty lk o  
przem yśle e lektro techn icznym  kra jow a  p ro ­
dukc ja  now ych maszyn i  urządzeń pozw o liła  
na zaoszczędzenie w  r. 1950 sumy, k tó ra  w ys ta r­
czy łaby na wyposażenie przyk ładow o 8 fa b ry k  
budow y maszyn średnie j w ie lkości. D z ięk i nie. 
ocenionej pomocy Zw iązku  Radzieckiego po­
w sta ł p rzem ysł budow y okrętów .

W  Czechosłowacji w  r. 1950 w zrost p ro d u kc ji 
przem ysłu  ciężkiego w yn iós ł 15,6%. Poważny 
b y ł w zrost p ro d u kc ji przem ysłu  budow y ma­
szyn ciężkich, którego p rodukc ja  wzrosła w  sto­
sunku do r. 1949 o 27%. W  szczególności w zro ­
sła p rodukc ja  ciężkich k o n s tru kc ji stalowych, 
urządzeń górn iczych i  hu tn iczych, ciężkie j e lek­
tro te ch n ik i i  dużych m otorów  diesslowych. 
Rozstrzygające d la  rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j odc ink i przem ysłu  ciężkiego cechował da l­
szy w zrost tem pa rozw o ju  i  pełna rea lizacja  
p lanów  we w szystk ich  w yrobach. Poważnie 
wzrosła rów nież p rodukc ja  in n ych  w yrobów  
przem ysłu  ciężkiego w ażnych dla przyśpiesze­
n ia  rozbudowy, a m ianow ic ie : węgla kam ienne­
go, ru d y  żelaznej, energ ii e lektryczne j, surów ­
k i, stali, w y robów  w alcow anych i  odlewów, ło ­
żysk ku lkow ych , kwasu siarkowego, nawo­
zów sztucznych, cementu i  tw o rzyw  sztucz­
nych. W  przem yśle maszyn p recyzy jnych  zapo­
czątkowana została p rodukc ja  40 now ych ty ­
pów  obrabiarek, rozszerzony został asortym ent 
łożysk ku lkow ych , rozpoczęto p rodukc ję  optycz­
nych urządzeń ko n tro ln ych  oraz now ych typów  
maszyn do pisania i  liczenia. W  przem yśle ogól­
nej budow y maszyn na uwagę zasługuje wzrost
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p ro d u kc ji urządzeń m echanicznych dla ro l­
n ic tw a  oraz przem ysłu  spożywczego.

Na W ęgrzech w  r. 1950 p rodukc ja  przem y­
słowa wzrosła o 35,1% w  stosunku do r. 1949. 
W yprodukow ane zostały ponad p lan  znaczne 
ilości ru d y  żelaznej, ru d y  m anganowej, gazu 
ziemnego, s ta li surowej, odlewów  żeliw nych, 
s ta liw nych  i  nieżelaznych, w yrobów  stalowych, 
w a lcow anych i  ku tych , narzędzi mechanicznych, 
trak to rów , nawozów sztucznych, smarów, opon, 
cegieł, wapna, m a te ria łów  ogn io trw a łych , szkła 
płaskiego i  a r ty k u łó w  konsum pcji bezpośred­
n ie j. W zrost p ro d u kc ji d la n iek tó rych  w yrobów  
przem ysłow ych przedstaw ia ł się w  porów nan iu  
do r. '1949 następująco: energia e lektryczna 
118,4%, w ęgie l 112%, pa liw a  p łynne  137,7%, 
żelazo i  sta l 117,8%, stopy m etalowe 141,7%, 
urządzenia w ie rtn icze  195,9%, inne maszyny 
górnicze 117,9%, w agony osobowe 178,1%, sa­
m ochody ciężarowe 261,2 %, m o to ry  Diessla 
167,4%, m o to ry  spalinowe 173,4%, tra k to ry  
151,4%, maszyny ro ln icze 123,1%, nawozy 
sztuczne 142,1 %, cegła 206,1%, wapno 138,1%, 
cement 144,2%.

W  R u m u n ii w  r. 1950 p rodukc ja  przem ysłowa 
wzrosła o 37,3% w  stosunku do roku  poprzed­
niego. U ruchom iono p rodukc ję  ponad 100 no­
w ych  w yrobów , z k tó rych  w ie le  zaczęto produ­
kować sery jn ie . W  przem yśle m eta lu rg icznym  
uruchom iono m iędzy in n y m i p rodukc ję  d ru tów  
jezdnych sta lowo-m iedziowych, 17 now ych ty ­
pów  k a b li e lektrycznych . W  przem yśle budow y 
maszyn zrealizowano ponad 35 now ych kon ­
s tru k c ji maszyn, w  tym : m aszyny do obróbk i 
m eta li, ja k : to k a rk i nowego tvpu , w ie rta rk i, 
s trugark i, g ryza rk i, ob rab ia rk i do p ro d u kc ji ło ­
żysk ku lkow ych , m ło ty  pneumatyczne, c y rku - 
la rk i:  urządzenia przem ysłowe, jak : kom pletne 
urządzenia cem entowni, k o t ły  parowe na 35 
atm., sondy mechaniczne głębinowe, kom pre­
sory, pom py cen try fuga lne ; m aszyny w łó k ie n ­
nicze, ja k : g rem p la rk i i  w yc iąga rk i d la przem y­
słu bawełnianego: maszyny ro lnicze, ja k : kom ­
ba jny , snopowiązałki, k u lty w a to ry ; sprzęt tra n ­
sportowy, ja k : h o lo w n ik i rzeczne, w agony- 
lodownie. w agony ko le jow e ciężkiego typu , tro ­
le jbusy  itp . W  przem yśle e lektro techn icznym  
W yprodukowano nowe ty p y  m otorów  e lek trycz­
nych dużej m ocy dla tu rb o w e n ty la to ró w  oraz 
agregatorów  w  cementowniach. W  przem yśle 
chem icznym  w yprodukow ano nowe rodzaje ba r­
w n ikó w  nieorganicznych. W  przem yśle pap ie r­
n iczym  —  nowe ga tunk i papieru, m iędzy in n y ­
m i pap ie r do m onotypów . W  stosunku do r. 1949 
poziom p ro d u kc ji n iek tó rych  podstawowych w y ­
robów  ksz ta łtow a ł się następująco: energia 
e lektryczna —  116.5%, w ęg ie l —  110,2%. p ro ­
d u k ty  na ftow e —  113.2%. surówka —  121.8°/o, 
stal —  121,5%, o b rab ia rk i —  958%, łożyska 
ku lkow e  —  374°/o, tra k to ry  —  168%, p łu g i tra k ­
torow e —  318°/o, maszyny e lektryczne w iru ją ­
ce —  200,4%, cement —  117,3%', kwas siarko­
w y  —  135%, fa rb n ik i organiczne —  145,7%, 
nawozy sztuczne —  128%.

Na przestrzeni ubiegłego roku  obok w y liczo ­
nych już  w yże j now ych p rodukc ji, rozw ój p ro ­
d u kc ji k ra jó w  dem okrac ji ludow e j cechował

poważny postęp w  dziedzinie opanowywania 
nowej techn ik i.

W  Czechosłowacji w  przem yśle hu tn iczym  
zmechanizowano dalsze w ie lk ie  piece, co um o­
ż liw iło  lepsze w yzyskan ie  pow ierzchn i w ie lko ­
piecowej oraz w ye lim inow a ło  ciężką i  wym aga­
jącą w y s iłku  pracę fizyczną. Ulepszona została 
p rodukc ja  b lach trans fo rm ato row ych  n isk ie j 
stratności. W  przem yśle m aszynowym  zastoso­
wane zostały nowe m etody technologiczne, ja k : 
ob róbk i technicznej, obróbk i isk rą  elektryczną, 
fosfatyzow anie szybkoskrawających obrabiarek 
itp . Zosta ły  rów nież rozpracowane i  zastosowa­
ne nowe m etody brokowania , m e ta lizac ji i  chro­
m owania walców . Przez szerokie wprowadzenie 
do p ro d u kc ji postępowych radzieckich metod 
p rodukcy jnych , w  szeregu zakładów przem y­
słowych w ykorzystan ie  maszyn i  urządzeń u le ­
gło znacznej popraw ie.

Na Węgrzech dz ięk i zastosowaniu now ych 
m etod p rodukcy jnych  w yzyskan ie  bazy h u tn i­
czej wzrosło o 8%. W  w y n ik u  częściowej, me­
chanizacji od lew n i zm nie jszyła  się ilość braków . 
Przejście na sery jną  p rodukc ję  n iek tó rych  ty ­
pów  maszyn p rzyczyn iło  się poważnie do w zro ­
stu p rodukc ji. Do zwiększenia p ro d u kc ji cegieł 
w  dużej m ierze p rzyczyn iło  się wprowadzenie 
szybkiego w ypa lan ia  systemem Duwanowa. 
D zięk i zastosowaniu now ych m etod pracy, wzo­
row anych na metodach radzieckich, zaznaczyła 
się dalsza poprawa w  w yko rzys tan iu  urządzeń 
produkcy jnych .

W  R um un ii w  przem yśle hu tn iczym  w  w y n i­
ku  dokonanych ulepszeń oraz staranniejszego 
przygotow an ia wsadów stopień w ykorzystan ia  
uży tkow e j objętości w ie lk ic h  pieców w zrósł 
o 15.6%. Podobnie wzrosła p rodukc ja  z m etra 
kw . pow ierzchn i trzonu  pieców m artenow skich 
o 10.3%. W  r. 1950 wprowadzane b y ły  na coraz 
szersza skale najnowsze radzieckie m etody p ro ­
dukcyjne. W  przem yśle hu tn iczym  ulepszono 
p rodukc ję  s ta li specjalnych. W  przem yśle bu­
dow y maszyn zapoczątkowano stosowanie ra ­
dzieckich metod szybkościowego skrawania. Na 
przestrzeni r. 1950 na skutek zastosowania no­
w ych  metod p rodukcy jnych  i  środków  technicz­
no-organ izacyjnych w zrósł stopień w ykorzys ta ­
nia urządzeń p rodukcy jnych  w  przem yśle w e ł­
n ianym  o 10%, jedw abn iczym  o 5.5%. Poważne 
re zu lta ty  osiągnięto w  przem yśle drzew nym  
w  w v n ik u  zastosowania p ił przem iennych.

S iln y  i  w ie los tronny  rozw ój przem ysłów  k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow ych, w y tw arza jących  
środk i p rodukcy jne , m ia ł poważny w p ły w  na 
rozw ój stosunków nowego ty p u  m iędzy m ia ­
stem i  wsią. Rozwój p ro d u kc ji przem ysłowej 
b y ł podstawą m a te ria lną  i  zabezpieczał tempo 
poważnych przeobrażeń, ja k ie  dokona ły się 
w  roku  ub ieg łym  w  dziedzinie przekształcania 
p ro d u kc ji ro lne j k ra jó w  dem okrac ji ludow e j na 
uspołecznioną.

W  B u łg a r ii r. 1950 b y ł rok iem  zasadniczego 
prze łom u w  rozw o ju  ro ln ic tw a , rok iem  maso­
wego wstępowania b iedo ty  i  średniaków  do ro l­
niczych spółdzie ln i p rodukcy jnych  (TKZS). 
W  r. 1950 liczba gospodarstw ro lnych  zrzeszo­
nych w  TKZS , by ła  trz y  i  pó ł raza większa niż 
w  r. 1949, a obszar spółdzielczych g run tów  —
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czterokro tn ie  w iększy; przeszło połowa in d y w i­
dua lnych  gospodarstw chłopskich p rzystąp iła  
pod koniec r. 1950 do TKZS . L iczba is tn ie ją ­
cych ośrodków maszynowych wzrosła do 96. 
Zw iększenie wyposażenia technicznego um ożli­
w iło  znaczne podniesienie poziomu m echani­
zac ji robót ro lnych . W  r. 1950 ośrodki maszy­
nowe w yko n a ły  ogólnie o 43% w ięcej prac n iż 
w  r. 1949, zaś w  T K Z S  o 68%. O rka głęboka 
p rzy  pomocy tra k to ró w  w ykonana została w  za­
kresie o 85% w iększym  an iże li w  roku  ub ie­
g łym . Obciążenie jednego tra k to ra  wzrosło 
w  porów nan iu  z r. 1949 o 29%. W  w y n ik u  me­
chanizacji i  pom yślnych w a runków  atmosfe­
rycznych  w  r. 1950 w ydajność z dekara wzrosła 
w  porów nan iu  do r. 1949 w  zakresie: pszenicy 
o 110%, żyta  o 87%, jęczm ienia o 148%1, sło­
necznika o 39%.

W  Czechosłowacji w  r. 1950 gospodarka uspo­
łeczniona obję ła  obszar ponad 1 m in . ha ziem i 
orne j. Ponad 3200 spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
rozorało miedze, co oznacza 3 -k ro tn y  w zrost ich  
liczby  w  stosunku do r. ub. W  r. 1950 wzrosła 
znacznie m echanizacja ro ln ic tw a . P ark  tra k to ­
ro w y  w zrósł o 8%, żn iw ia rek  o 6%, kom ba j­
nów  o 21%. Na W ęgrzech w  porów nan iu  z 6,7%' 
z r. 1949 pod koniec r. 1950 gospodarka socja li­
styczna prowadzona by ła  na 13,1 %? całej z iem i 
orne j, z czego 6,1% przypadało na gospodar­
stwa państwowe, a 7% na spółdzie ln ie p roduk­
cyjne. W  ciągu r. 1950 spółdzie ln ie p rodukcy jne  
pow iększy ły  —  obszar up raw  2,6 raza. Ilość ro ­
dzin  należących do spó łdzie ln i p rodukcy jnych  
pod koniec roku  w ynos iła  90 tys. W ie lk i rozwój 
przem ysłu  ciężkiego u m o ż liw ił w zrost m echani­
zacji ro ln ic tw a . W  sektorze socja listycznym  
p a rk  tra k to ro w y  pow iększył się o 4468 tra k to ­
ró w  i  w ie le  innych  maszyn ro ln iczych.

W  R um un ii w  r. ub. liczba spółdzie ln i p ro ­
du kcy jn ych  stale wzrasta i  przekroczyła  cy frę  
1.000, zrzeszając 65,8 tys. rodzin. Obszar g ru n ­
tów  spółdzielczych w zrósł o 278% w  ciągu je ­
dnego roku. Stacje m aszynow o-traktorow e, 
k tó rych  ilość wzrosła do 138, wyposażone zosta­
ły  w  2700 now ych tra k to ró w , 2785 p ługów  tra ­
k to row ych , 679 m łockarń , 50 kom ba jnów  itp . 
Objętość prac w ykonyw anych  przez stacje ma­
szynow o-trakto row e osiągnęła poziom 184°/o 
w  stosunku do r. 1949.

Ź ród łem  om aw ianych osiągnięć i  sukcesów 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j w  dziedzinie so­
cjalistycznego ich  uprzem ysłow ien ia  i  to źród­
łem  podstawowego znaczenia jes t n ie w ą tp liw ie  
w y ją tko w o  szczęśliwe położenie tych  k ra jó w  
w  c h w ili wejścia na drogę socja listycznej prze­
budowy. Od pierwszej c h w ili m ia ły  one moż­
ność oparcia się na b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku  
Radzieckiego. W  okresie na jtrudn ie jszym , bez­
pośrednio po w o jn ie , do k ra jó w  dem okrac ji lu ­
dowej zaczęły nap ływ ać tra n sp o rty  podstawo­
w ych  surowców przem ysłowych, środków  ży­
wnościowych, maszyn i  urządzeń. Dostawy te 
u m o ż liw iły  przystąp ien ie  n iem al bezpośrednio, 
n ie ty lk o  do odbudowy, ale i  rozbudow y prze­
m ysłu. P ozw o liły  skrócić okres gromadzenia s ił 
i  środków  potrzebnych do w ie lk iego  dzieła 
uprzem ysłow ienia k ra ju . Dalszy rozw ój stosun­

ków  nowego typ u  m iędzy k ra ja m i dem okrac ji 
ludow ej a Zw iązk iem  Radzieckim  oraz pom iędzy 
n im i sam ym i zabezpieczył ich  niezależność 
gospodarczo-polityczną. Wszechstronna pomoc 
Źw iązku  Radzieckiego, tak  gospodarcza ja k  
i  techniczna, stale rozw ijana  i  pogłębiana, 
a wreszcie możność czerpania ze skarbca ra ­
dzieckich doświadczeń budow n ic tw a soc ja lis ty­
cznego s ta ły  się fundam entam i powodzenia, 
w  dziele przeobrażenia tych  k ra jów .

Z d rug ie j s trony  rea lizacja  tru d n ych  i  w ym a­
gających w y s iłk u  zadań socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia n ie  by łaby  m ożliw a  bez 
oparcia ich  realności o w yzw olone s iły  twórcze 
mas pracu jących k ra jó w  dem okrac ji ludow e j,
0 ich  entuzjazm  i  ich  pewność, że same są bu ­
dow n iczym i swej przyszłości. A  dale j, o p o lity ­
czne i  p lanowe gospodarcze k ie row n ic tw o  k lasy  
robotniczej i  ich  p a r t i i jako  jedyną  ręko jm ię  
powodzenia. T ym  samym bez nowego soc ja li­
stycznego stosunku do p racy i  do społecznej 
własności, bez pogłębienia świadomości mas 
pracu jących o konieczności bezpośredniego i  co­
dziennego gospodarzenia na w łasnym  gospodar­
stw ie  —  zakładzie pracy, n ie  można w  sposób 
w łaśc iw y rozwiązać zagadnienia budow n ic tw a 
socj alistycznego.

W  w arunkach k ra jó w  budujących socjalizm , 
w  k tó rych  na skutek dokonanych re fo rm  spo­
łeczno-gospodarczych zabezpieczone zostały 
źródła finansow ania uprzem ysłow ienia , w ła ­
ściwe rozw iązanie zagadnienia w zrostu akum u­
la c ji znalazło swoje odbicie w  dwóch je j pod­
stawowych źródłach: w  zw iększeniu w yda jności 
p racy i  zm niejszeniu kosztów w łasnych p roduk­
c ji. W spółzawodnictwo socjalistyczne i  rac jo ­
na liza torstw o sta ły  się w  k ra jach  dem okrac ji 
ludow e j dźw ign iam i postępu gospodarczego
1 technicznego i  —  obok uprzednio już  om ów io­
nych —  g łów nym  źródłem  osiągniętych sukce­
sów.

W  r. 1950 w  Czechosłowacji w  przem yśle 
ciężkim  i  le kk im  we w spó łzaw odnictw ie  soc ja li­
stycznym  bra ło  udzia ł 65% ogółu za trudn io ­
nych, a liczba przodow ników  pracy osiągnęła 
cy frę  208 tys. Na W ęgrzech we współzaw odni­
c tw ie  na przełom ie r. lO S O ^S l bra ło  udzia ł 
550 tys. p racow n ików  przem ysłu  ciężkiego, 
lekkiego i  budow nictw a. W  R u m u n ii około 60% 
ogółu za trudn ionych  w łączyło  się do soc ja lis ty ­
cznego współzaw odnictw a pracy. R ozw ija jąc 
w spółzawodnictwo pracy, masy pracujące k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow ej stosowały w  coraz szer­
szym zakresie radzieckie m etody pracy.

W  r. 1950 w ydajność, p racy w  przem yśle 
wzrosła: w  B u łg a r ii o 16°/», w  Czechosłowacji 
o 7%, na Węgrzech o 20,1%, w  R u m u n ii w  prze­
m yśle budow y maszyn o 26%, hu tn iczym  
o 13%, n a fto w ym  o 14%, chem icznym  o 20%, 
W alka o obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji, 
zapoczątkowana na szerszą skalę w  r. ub., p ro ­
wadzona by ła  we w szystk ich  k ra jach  demo­
k ra c ji ludow e j. Osiągnięte w y n ik i w  dziedzin ie 
w zrostu w yda jności p racy w  przem yśle ozna­
czają, że w  r. 1950 w  B u łg a r ii osiągnięte zostało 
28,7% w zrostu  na przestrzeni ub ieg łych  la t



planu 5-letniego, w  Czechosłowacji odpowiednio 
18,4%, na W ęgrzech 20,1%. Przyspieszenie tem ­
pa w zrostu  w yda jności p racy znalazło swoje 
odbicie we wzroście akum u lac ji, a co za tym  
idzie we wzroście rozm iarów  budow n ic tw a 
socjalistycznego, którego rozm ia ry  poważnie 
p rzekroczy ły  zadanie przew idziane planem.

W  B u łg a r ii w  r. 1950 uruchom iono ob iek ty  
w artości p ó łto rakro tn ie  w iększej n iż  w  r. 1949, 
z k tó rych  do na jw ażn ie jszych należą: 2 w a r­
sztaty samochodowe, fa b ry k i: e te rn itu , urzą­
dzeń teletechnicznych, apa ra tu ry  wysokiego 
napięcia, u ltra m a ryn y , 2 piece odlewnicze, za­
k ła d y  fe rm en tac ji ty to n iu , zakłady drzewne, 
insta lac ja  do p ro d u kc ji n iko tyn y , o le jarn ia .

W  Czechosłowacji rozm ia ry  budow n ic tw a 
w zros ły  w  stosunku do r. 1949 o 37%. Zakoń­
czono ' budowę 344 budów  p rodukcy jnych  
przem ysłow ych i  innych.

Na W ęgrzech wartość zrea lizowanych inw e­
s ty c ji p rzekroczyła  poziom  z r. 1949 o 67,4%. 
Z in w e s tyc ji p rzypadających na przem ysł 
90,4% s tanow iły  inw estyc je  w  przem yśle cięż­
k im , a 9,6% w  przem yśle lekk im . W  w y n ik u  
dokonanych in w e s tyc ji poszczególne gałęzie 
gospodarki narodowej o trzym a ły  nowe fa b ry k i 
i  urządzenia.

W  R um un ii wartość dokonanych in w e s tyc ji 
p rzekroczyła  o 39% poziom z r. 1949. W  ra ­
mach robó t inw es tycy jnych  zostały zapocząt­
kowane liczne budow y, k tó re  oddane zostaną 
do u ży tku  w  okresie p lanu  5-letniego, zostały 
rozbudowane i  przebudowane przedsiębiorstwa 
istn ie jące, zakończono budowę i  uruchom iono 
szereg now ych zakładów: 2 centra le  e lek trycz­
ne, lin ie  wysokiego napięcia, w ie lk i piec, 4 piece 
m artenowskie, agregat w a lcow niczy, fab rykę  
narzędzi, fab rykę  obrabiarek, oddział p ro d u kc ji 
łożysk ku lkow ych , insta lac ję  do p ro d u kc ji sody 
kaustycznej e le k tro lityczn e j, oddział p ro d u kc ji 
feno lu  i  mas plastycznych, dw uchrom ianu sodu, 
now y zespół p ro d u kcy jn y  cem entowni itd .

S zybki rozw ój p ro d u kc ji p rzem ysłow ej oraz 
pom yślny rozw ój p ro d u kc ji ro lne j, w zrost w y ­
dajności p racy u m o ż liw iły  poważny w zrost sto­
py  życiow ej mas pracujących. W zrastająca siła 
nabywcza mas pracu jących k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j zabezpieczona zastała odpow iednim  
wzrostem  p ro d u kc ji a r ty k u łó w  konsum pcyj­
nych. W  B u łg a rii w  r. 1950 podczas gdy p roduk­
cja w  najw ażn ie jszych d la  gospodarki narodo­
w ej gałęziach przem ysłu  wzrosła o 25,2%, to 
ogólny w zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej w yn iós ł 
23,3%, w  stosunku do r. 1949. W  Czechosłowacji 
p rodukc ja  przem ysłu  lekk iego wzrosła o 10,8%, 
na Węgrzech o 34°/o.

W  B u łg a r ii fundusz płac robotn iczych i  u- 
rzędn ików  w  przemyśle, transporcie  i  kom un i­
ka c ji w zrósł o 14,3% w  ty m  w  samym przem yśle 
0 18,9%. Średnie płace w  całej gospodarce b u ł­
garskie j podniosły się w  r. ub. o 6,2% w  tym  
W przem yśle o 9,2 %. O bro ty  państwowej i  spół­
dzielczej sieci handlow ej na szczeblu deta lu 
zw iększy ły  się w  porów nan iu  do r. 1949 
0 16,3%.

W  Czechosłowacji o wzroście stopy życiowej 
mas pracu jących świadczy w zrost konsum pcji 
podstawowych a rty k u łó w  codziennego spożycia, 
k tó re  w  r. 1950 wzrosło dla mięsa o 40%, s łon i­
n y  o 59%, ja j o 16%, m ąk i pszennej o 26% oraz 
a rty ku łó w  przem ysłowych, ja k : w yrobów  w łó ­
k ienn iczych o 21%, ko n fe kc ji o 49°/», m o tocyk li 
o 8%, maszyn do szycia o 37%, obuw ia o 231%.

Na Węgrzech fundusz płac w zrósł o 29%, w  
ty m  w  budow n ic tw ie  o 36,5% w  przem yśle 
o 37,6%. Średnie płace w  całej gospodarce na­
rodowej przeciętn ie w zros ły  o 16,6%. O bro ty  
detalicznego hand lu  państwowego w zros ły  o 
170,9%.

W  R um un ii p rzecię tny zarobek w  przem yśle 
w zrósł w  r. 1950 o 11%. Poważnie w zrósł fu n ­
dusz socja lny stanowiąc uzupełn ienie nom ina l­
nego funduszu płac o 25,6%. Objętość p u li 
tow arow ej rozprowadzonej m iędzy ludność 
m ie jską wzrosła w  stosunku do r. 1949 o 42%, 
w ie jską  o 53%. W  porów nan iu  do r. 1949 lu d ­
ność o trzym ała  w ięcej w y robów  mącznych 
o 44%, cuk ru  i  jego w yrobów  o 53%, ryżu  
74%, tka n in  baw ełn ianych o 24°/o, w e łn ianych  
o 82%, obuw ia skórzanego o 38%.

S zybki rozw ój p ro d u kc ji oraz pom yślne rea­
lizowane zadania związane z przebudową s tru k ­
tu ry  społeczno-gospodarczej k ra jó w  dem okracji 
s taw ia ły  rzecz oczyw ista odpowiednie w ym og i 
zagadnieniom pozyskiw ania i  p rzygotow an ia no­
w ych  kadr. W  te j dziedzinie przełom , ja k i do­
konu je  się stale w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j, 
n ie ma sobie równego nigdzie  poza Zw iązk iem  
Radzieckim  i  stanow i najw spania lszy dowód 
prężności mas pracu jących w  w arunkach, gdy 
uw o ln ione  zostały od gniotącego ich  rozwój 
ucisku klasowego.

W  r. 1950 w  B u łg a r ii ilość za trudn ionych  w  
przemyśle, transporcie  i  ko m u n ika c ji wzrosła 
o 26350 osób, w  ty m  samym przem yśle o 24730 
osób. W. Czechosłowacji za trudn ien ie  w  g łów ­
nych gałęziach sektora uspołecznionego wzrosło 
pod koniec r. 1950 o 18%. P rzy  pozyskiw aniu  
now ych s ił pracowniczych dla p ro d u kc ji szcze­
gólnego znaczenia nabrało za trudn ien ie  kobiet. 
W  przem yśle zostało ich  za trudn ionych  2 i  pó ł 
k ro tn ie  w ięcej n iż  w  r. 1949, tak  że pod koniec 
r. 1950 kob ie ty  s tanow iły  32% ogółu za trudn io ­
nych. Na Węgrzech w  ty m  samym okresie 
za trudn ien ie  wzrosło o 223.100 pracow ników , 
w  ty m  w  przem yśle o 100 tys. osób, w  budow ­
n ic tw ie  o 83 tys. osób. W  ten sposób 5 -le tn i 
p lan  zatrudn ien ia  zrea lizow any został w  40%. 
W  R u m u n ii ogólna liczba za trudn ionych  w  go­
spodarce narodowej wzrosła o 430 tys. osób 
w  ty m  o 230 tys. robo tn ików .

W  r. 1950 w  B u łg a r ii wyższe zakłady nauko­
we ukończyło o 69,3% osób w ięcej, an iże li w  r. 
1949. Do gospodarki narodowej skierowano 6015 
m łodych fachowców: w  ty m  3682 inżyn ie rów , 
agronomów, ekonom istów  i  innych  specja li­
stów, 2335 nauczycie li, leka rzy  i  specja listów  
w  dziedzinie k u ltu ry  i ochrony zdrow ia. L iczba 
uczniów  w  szkołach specja lnych i  zawodowych 
by ła  o 24% wyższa n iż  w  r. 1949. L iczba w y ­
kw a lifiko w a n ych  kadr, k tó re  ukończy ły  te
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szkoły wzrosła o 16,7 tys. osób t j.  o 14% w  sto­
sunku do r. 1949.

W  Czechosłowacji n a p ływ  m łodzieży prze­
biegał zadowalająco. W ie lk ie  znaczenie m ia ła  
tzw . akcja  Lańska, w  w y n ik u  k tó re j pozyskano 
potrzebne ilośc i m łodych kad r d la  przem ysłu 
górniczego i  hutniczego, a p lan zatrudn ien ia  
tych  przem ysłów  został wysoko przekroczony. 
Sieć szkół by ła  dale j rozbudowywana. U ru ­
chomiono w  ub. r. dalsze 11 szkół technicznych 
3 stopnia oraz 51 g im nazjów  pedagogicznych.

Na W ęgrzech w  r. ub. 'liczba uczniów  szkół 
średnich i  technicznych by ła  o 83,3% wyższa 
od liczb y  uczniów  w  roku  1928. L iczba uczniów  
szkół przem ysłow ych w  przeciągu roku  zw ięk­
szyła się o 73,9%. L iczba słuchaczy po litechn ik  
i  wyższych szkół technicznych osiągnęła poziom 
32790 słuchaczy, co stanow i dziesięciokrotny 
w zrost w  stosunku do r. 1938.

Jak już  na wstępie by ło  powiedziane, k ra je  
dem okrac ji ludow e j w  zakresie dotychczaso­
w ych  w y tycznych  p lanów  zrea lizow a ły  te w y ­
tyczne w  tem pie znacznie szybszym, an iże li by ło  
to przew idziane. Ź ród ła  tych  sukcesów b y ły  
już  omówione. Ze stanu tego k ra je  dem okrac ji 
ludow e j w yc iągnę ły  jednak w łaśc iw y wniosek 
—  przepracowania swych planów7 d ługo fa low ych 
i  postaw ienia nowych, bo jow ych i  m o b ilizu ją ­
cych podwyższonych zadań.

U chw ałą Rady M in is tró w  Czechosłowacji 
z dnia 10 kw ie tn ia  zadania 5-letniego p lanu  zo­
sta ły  podwyższone. Uchwała ta by ła  w yn ik ie m  
w y tycznych  pow zię tych na P lenum  KPCS ze 
stycznia br., k tó re  zalecały przyspieszenie tem ­
pa rozbudow y przem ysłu  zwłaszcza w  dziedzi­
n ie przem ysłu  budow y maszyn ciężkich. Pod­
wyższenie zadań p lanu  5-letniego w yn ika ło  z 
potrzeb gospodarki narodowej. W  w ie lu  bow iem  
gałęziach przem ysłu  dotychczasowe zadania 
p lanu  5-le tn iego p rak tyczn ie  zrealizowane bę­
dą już  w  roku  bieżącym, w  w ie lu  innych  nato­
m iast w  roku  przyszłym . G łów ną cechą cha­
rak te rystyczną podwyższonego p lanu  5 -le tn ie ­
go jest przede w szystk im  przyśpieszenie tempa 
rozw o ju  p ro d u kc ji przem ysłow ej zwłaszcza 
przem ysłu ciężkiego, a w  szczególności p rzem y­
słu budow y maszyn, a dale j, rozbudowanie ba­
zy surowcowej i  energetycznej oraz podniesie­
nie poziomu technicznego p ro d u kc ji przem ysło­
w e j przez szerokie wprowadzenie do p ro d u kc ji 
now ych w yrobów  oraz przejście w  p ro d u kc ji 
maszyn ciężkich z p ro d u kc ji jednostkow ej na 
p rodukc ję  seryjną.

W  pozostałych latach p lanu  5-letn iego na jpo­
ważnie jszym  zadaniem będzie rozbudowa prze­
m ysłu  ciężkiego, którego p rodukc ja  w  ostatn im  
roku  p lanu osiągnie poziom 231% w  stosunku 
do r. 1948 wobec 166%, ja k ie  p rze w id yw a ły  
p ie rw o tne  w ytyczne  planu. W zrost p ro d u kc ji 
będzie do tyczy ł nadal w  szczególności p rzem y­
słu budow y maszyn ciężkich, aczko lw iek i  w  
innych  gałęziach przem ysłu  maszynowego prze­
w idz iany  jest dalszy poważny w zrost p rodukc ji. 
Rozbudowa bazy surowcowej polegać będzie 
przede w szystk im  na budow ie now ych kopa lń  
ru d  i  węgla, now ych s iłow n i e lek trycznych  oraz

rozbudowie przem ysłu  chemicznego. Realizacja 
tych  zadań um ocni niezależność gospodarki na­
rodowej czechosłowackiej od k ra jó w  ka p ita lis ­
tycznych.

Równolegle do przyśpieszonego w zrostu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu ciężkiego wzrośnie rów nież 
tempo rozw o ju  przem ysłu lekkiego i  spożywcze­
go, osiągając w  osta tn im  roku  p lanu  5-letniego 
poziom 173% w  stosunku do r  1948 wobec 
154%, ja k ie  zakłada ły p ie rw o tne  wytyczne.

W  ro ln ic tw ie  p rzyros t p ro d u kc ji ro lne j ogó­
łem  w yniesie  w  okresie p lanu  n ie  37%, ja k  to 
p rze w id yw a ły  dotychczasowe w ytyczne, a 53°/o. 
W  szczególności wzrośnie p rodukc ja  k u ltu r  tech­
nicznych. Realizacja tych  zadań osiągnięta bę­
dzie w  oparciu o rozw ój spółdzielczości p ro ­
dukcy jne j oraz udoskonalenie poziom u technicz­
nego i  organizacyjnego państw ow ych gospo­
darstw  ro lnych  i  s tac ji m aszynow o-traktoro - 
wych. W  dziedzinie hodow li zwiększona zostanie 
je j produktyw ność.

Zwiększenie zadań p rodukcy jnych  czechosło­
wackiego p lanu  5-letn iego opierać się będzie 
na wzroście w ykorzys tan ia  urządzeń p roduk­
cy jnych  i  now ym  budow n ic tw ie  przem ysłowym . 
R ozm iary tego w zrostu będą zwiększone o po­
łowę wobec dotychczasowych zadań w  te j dzie­
dzinie. Ich  rea lizacja  opierać się będzie rów nież 
na poważnym  wzroście w yda jności pracy. W  la ­
tach 1951— 53 ilość za trudn ionych  robo tn ików  
i  p racow n ików  um ysłow ych wzrośnie o 550 tys. 
w  tym  w  przem yśle c iężkim  i  budow n ic tw ie  
o 380 tys. Podniesienie poziomu k w a lif ik a c ji 
oraz rozw ój socja listycznych metod pracy p rz y ­
czyni się do w zrostu  w yda jnośc i pracy, k tó ry  
wyniesie: w  przem yśle c iężkim  64%, w  le kk im  
59%, w  budow n ic tw ie  60%, w  stosunku do 
r. 1948.

W  ram ach podwyższonego p lanu  5-letniego 
zagadnienie uprzem ysłow ienia S łow ac ji posia­
da kluczowe znaczenie. P rodukc ja  przem ysłowa 
w  S łow acji w  stosunku do poziomu p ie rw o tn ie  
planowanego na r. 1953 zostanie podwojona, 
a p rodukc ja  przem ysłu budow y maszyn cię­
żk ich  wzrośnie p ięc iokro tn ie . Zrealizowana zo­
stanie budowa w ie lk iego  kom b ina tu  hutniczego, 
k tó ry  służyć będzie jako  baza dla całego nowego 
przem ysłu  słowackiego. W  w y n ik u  rozbudow y 
przem ysłu górniczego w  zakresie ru d y  i  węgla 
S łowacja stanie się jednym  z czołowych ośrod­
ków  zaopatrzenia surowcowego. Przyśpieszenie 
tempa rozw o ju  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej i  ro lne j 
w  połączeniu z dalszym rozw ojem  w spółpracy 
gospodarczej ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  k ra ­
ja m i dem okrac ji ludow e j u m o ż liw i w zrost 
stopy życiow ej ludności o 50% w  stosunku do 
r. 1948.

Jakie  zadania staw ia bu łga rsk i p lan na 
r. 1951? R ozm iary p ro d u kc ji wzrosną o 22,1% 
co oznacza, że w  br. osiągnięte zostanie 97,3% 
poziomu p ro d u kc ji przew idzianego na ostatn i 
ro k  p lanu  5-letniego, t j .  na r. 1953. W  poszcze­
gó lnych natom iast gałęziach przem ysłu  i  w  p ro ­
d u k c ji n iek tó rych  rodza jów  w yrobów  poziom 
p rzew idz iany 5 -le tn im  planem  gospodarczym 
zostanie osiągnięty w  ciągu niespełna 3 la t.
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W  r. 1951 zostaną oddane do uży tku  w ie lk ie  
zakłady przem ysłowe budowane p rzy  pomocy 
Zw iązku  Radzieckiego: w ie lk ie  zakłady azotowe 
im . S ta lina, fa b ryka  ko tłó w  parowych, maszyn 
budow lanych, kom b ina t im . G a w ry ły  Genowa, 
kopaln ia  ru d y  „R e p u b lika “  i  in . Zostaną oddane 
do uży tku  nowe e lek trow n ie  cieplne „M a rica -2 “  
i  „R e p u b lika “ , e lek trow n ie  wodne „A sen ica“  
i  „R aziog“ , zostanie rozbudowana e lek trow n ia  
cieplna im . S ta lina i  zakończona budowa p ie r­
wszej części je j in s ta la c ji c iep lne j, założona 
zostanie tra kc ja  e lektryczna długości 1060 km . 
Oddana będzie do uży tku  na okres p róbny pod- 
bałkańska trasa kole jowa. Łącznie w  r. 1951 
oddane zostaną do uży tku  ob iek ty  w artości 92 
m ld. lewów. Dochód narodow y wzrośnie w  br. 
o 33,5% w  porów nan iu  z r. 1950.

G lobalna p rodukc ja  ro ln ic tw a  wzrośnie 
o 44,5%. D z ięk i podniesieniu urodzajności 
w szystkich rodza jów  up raw  p lan 5 -le tn i odnoś­
n ie  n iek tó rych  z n ich  zostanie w ykonany z nad­
w yżką  jeszcze w  ro ku  bieżącym.

W edług p lanu p rzew idu je  się następujący 
wzrost zaopatrzenia ludności w  porów nan iu  
z rok iem  ub ieg łym : mięso o 10%, smalec o 22%, 
tłuszcze roś linne o 87%, ryż  o 130%, w y ro b y  
mączne o 73%, ser o 33%, obuw ie o 36,3%, tk a ­
n in y  bawełniane o 17%, tka n in y  wełn iane
0 40%.

Na W ęgrzech w sku tek entuzjazm u w yw o ła ­
nego Kongresem P a rt ii P racujących (75— 80% 
zatrudn ionych  podję ło zobowiązania kongreso­
we), W ęgierska P a rtia  P racu jących wysunęła 
następujące nowe zadania na dalsze 4 la ta  p lanu 
5-letniego: zamiast sum y 51 m ld. fo r. p rzew i­
dzianej na inw estyc je  planem  5-le tn im , w  la ­
tach 1950/54 zostanie w ydanych  na gospodarkę 
ludow ą 80— 85 m ld. fo r. In n y m i s łow y suma 
inw es tyc ji, przew idziana planem  5 -le tn im  w zro ­
śnie o 60— 70%, z czego 40 m ld . fo r. p re lim in u je  
się na przem ysł, zam iast przew idziane j w  p la ­
nie 5 -le tn im  sum y 21,3 m ld. fo r. Na inw estyc je  
w  przem yśle c iężkim  p re lim in u je  się 37— 38 
m ld. zam iast p rzew idzianych 18,3 m ld. Na 
ro ln ic tw o , zam iast przew idzianych w  planie 
5 -le tn im  8 m ld. p re lim in u je  się 11 m ld. for. 
Na rozw ój ko m u n ika c ji 10 m ld. fo r., zamiast 
7,5 m ld. fo r. Na budowę mieszkań, rozw ój gm in
1 m iast i  różnych in s ty tu cy j k u ltu ra ln y c h  10 
m ld. fo r. zamiast p rzew idzianych planem  5 -le t­
n im  7,4 m ld. fo r. Na przem ysł budow lany p re li­
m inu je  się okrągło 3 m ld. W  zw iązku z pow yż­
szym produkc ja  przem ysłowa w  r. 1954 wzroś­
nie o 200% w  stosunku do r. 1949 zam iast prze­
w idzianych 86,4%. P rodukc ja  przem ysłu  cięż­
kiego wzrośnie odpow iednio o 280— 290%, 
zamiast p rzew idzianych planem  5 -le tn im  
104,3%, przem ysłu  lekkiego o 150°/o, zamiast 
Przew idzianych 72,9%>. Pod koniec p lanu 5 -le t- 
niego udzia ł tych  gałęzi przem ysłu, k tó re  w y ­
tw arza ją  środki p rodukc ji, w  w artości ogólnej 
P rodukc ji przem ysłow ej wzrośnie m n ie j w ię ­
cej o 70°/o. W artość p ro d u kc ji przem ysłu  cięż­
kiego osiągnie w  r. 1954 poziom  55— 56 m ld., t j .  
podw ójną wartość w  stosunku do p rzew idzia­
nej p lanem  5-le tn im . P rodukc ja  energ ii e lek­
tryczne j, w  stosunku do 1949 r. wzrośnie 3 -k ro t-

nie. P rodukc ja  przem ysłu  chemicznego pow ię­
kszy się 8-kro tn ie . P rodukc ja  przem ysłu  bu ­
dowlanego wzrośnie 4 -kro tn ie .

W artość p ro d u kc ji ro lne j w  1954 r. p rzekro ­
czy co na jm n ie j o 50— 55°/o produkc ję  ro lną  z 
1949 r. Zam iast pa rku  traktorow ego w  ilości 
22,8 tys. szt. przew idzianych planem 5-le tn im , 
ilość ich  wzrośnie do 26— 28 tys. szt. Obszar na­
w odn iony wzrośnie nie o 118 tys. hek ta rów  a o 
323 tys. hektarów , a w ięc w  stosunku do 1949 
r. pow iększony zostanie 8-kro tn ie . Podczas gdy 
p lan  5 -le tn i określa ł w zrost dochodu narodo­
wego na 64% w  stosunku do r. 1949, to obec­
nie dochód narodow y w  r. 1954 p lanu je  się 
odpowiednio wyższy o 120— 140%. U dzia ł prze­
m ysłu  w  dochodzie narodow ym  w  r. 1954 pod­
niesie się z 51% w  r. 1949 na 64— 65% w  r. 1954. 
U dz ia ł sektora kapita lis tycznego w  dochodzie 
narodow ym  zm niejszy się z 20% w  r. 1949 do 
1— 2 %. Z końcem p lanu  5-letniego ustanie w y ­
zysk człow ieka przez człow ieka i  to w  każdej 
dziedzinie gospodarki ludow e j. P lan 5 -le tn i za­
k łada ł podniesienie m ateria lnego poziomu ży­
cia ludności o 34%, obecnie p rzew idu je  się 
w zrost tego poziomu o 50— 55%. Oznacza to, że 
przez ca ły okres węgierskiego p lanu 5 -le tn ie ­
go poziom stopy życiowej mas pracujących 
podniesie się p rzyna jm n ie j pó łto rakro tn ie . 
W zrośnie znacznie spożycie a rty k u łó w  p ie rw ­
szej potrzeby, przypadające na głowę ludności. 
Przeciętne spożycie, przypadające na głowę 
w  r. 1954 w  stosunku do r. 1951 wzrośnie w  za­
kresie: m leka o 54%, cukru  o 30— 35°/o, tłuszczu 
o 25%, obuw ia o 50— 60%. Ilość ob ję tych ubez­
pieczeniem socja lnym  wzrośnie z 3 m in. 
w  r. 1949 do 6,7 m in . w  r. 1954. Procent obję­
tych  ubezpieczeniem socja lnym  spośród za trud ­
n ionych w  ro ln ic tw ie  wzrośnie z 3% w  r. 1949 
do 37%. W ybudow anych zostanie 350— 360 no­
w ych  w ie jsk ich  poradn i lekarzy-specja lis tów . 
Ilość ż łobków  będzie w  r. 1954 p ięc iokro tn ie  
wyższa n iż  w  r. 1949.

Na budowę i  rozw ój un iw ersyte tów , szkół 
wyższych, szkół średnich, techn ikum  przem y­
słow ych i  ro ln ych  oraz in s ty tu tó w  d la  ucz­
n ió w  przem ysłow ych przeznaczonych zostanie 
w  okresie p lanu  5-letn iego 1,7 m ld. fo rin tó w . 
W Godólló w ybudow ana będzie w ie lka  akade­
m ia  ro lnicza. W  okresie p lanu  5-letn iego w yd a t­
kow anych zostanie na badania naukowe łącz­
n ie  1,7 m ld . fo rin tó w . P lan 5 -le tn i p rzew idu je  
budowę now ych m ieszkań w  ilośc i 180 tys., 
z k tó rych  90 tys. przypadn ie  na miasto, a 90 
tys. na wieś. W  podwyższonym  p lan ie  p ro je k tu ­
je  się budowę 220 tys. now ych mieszkań, z tym  
że n ie  zostanie zm ieniona p roporc ja  m iędzy 
m iastem  a wsią.

Oto k ilk a  charakterystycznych zm ian wzbo­
gacających i  wzm acnia jących w ęg ie rsk i p lan 
5 -le tn i. N ow y zm ien iony w ęg ie rsk i p lan 5 -le tn i 
przekształca W ęgry w  k ra j o rozw in ię tym  prze­
m yśle i  kw itn ą cym  ro ln ic tw ie , przynosząc 
w zrost dobrobytu  i  k u ltu ry  w ęgierskiem u lu ­
dow i pracującem u.

Rzecz jasna, że przyśpieszenie tempa uprze­
m ysłow ien ia  socjalistycznego w  k ra jach  demo­
k ra c ji ludow ej posiada dwa zasadnicze aspekty.
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W ew nętrzny polegający na przyśpieszeniu bu ­
dow n ic tw a nowego u s tro ju  społeczno-gospodar­
czego, na lik w id a c ji zacofania gospodarczego —  
spuścizny kap ita lizm u, na budow aniu dobro­
b y tu  i  szczęścia mas pracu jących na niezachw ia­
nych podstawach, zew nętrzny pomnażający 
w k ła d  tych  k ra jó w  w  dzieło u trw a le n ia  poko ju  
przez wzm acnianie gospodarczego znaczenia 
tych  k ra jów , ich  wolności i  niezawisłości.

W  c h w ili obecnej, gdy sutuację m iędzynarodo­
wą cechuje w zrost zbro jeń im peria lis tycznych  
i  groźba agresji im pe ria lis tyczne j, fa k t pom yśl­
nego przyśpieszenia rozw o ju  gospodarczego k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow e j posiada pierwszorzęd­
ne znaczenie d la  w a lk i jaką  cała postępowa 
ludzkość toczy o sparaliżowanie know ań obozu 
agresji i  w o jny .

W . M.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

Plan pańslwowy niewzruszalnym prawem*)
G. KOSJACZENKO

T ) aństwowe planowanie gospodarki narodowej 
stanow i jedną z podstawowych cech socja­

listycznego sytem u gospodarczego, a równocze­
śnie jedną z jego decydujących przewag 
nad ka p ita lis tycznym  systemem gospodarczym. 
Zasadnicza przesłanka i  w arunek p lanow ania  
gospodarki narodowej to zdobycie w ładzy po­
lityczn e j przez masy pracujące i  socjalistyczne 
uspołecznienie środków  p rodukc ji.

W szelkie w ym ys ły  ekonom istów  bu rżuazy j- 
nych o tzw . „p la n o w a n iu “  gospodarstwa ka p i­
ta listycznego stanow ią z łośliw e oszustwo, k tó re  
lansu ją  uczeni loka je  bu rżuaz ji im pe ria lis tycz ­
nej. Państwo burżuazyjne  w  żadnych w a ru n ­
kach —  a w ięc i  w  w arunkach kap ita lizm u  pań- 
stwowo-m onopolistycznego —  n ie  jest w  stanie 
w ykonyw ać p lanow ania  gospodarki narodowej, 
ponieważ środk i p ro d u kc ji zna jdu ją  się tam  
w  rękach p ryw a tn ych  osób i  dlatego też p raw a 
ekonomiczne kap ita lizm u  z n a tu ry  rzeczy są ży­
w io łow e i  antagonistyczne.

W  w y n ik u  społecznej w łasności środków 
p ro d u kc ji w  ZSRR z likw idow ano  dzia łanie ży­
w io łow ych  p ra w  ekonom icznych kap ita lizm u, 
a przez to  samo z likw idow ano  żyw io łow ą me­
chanikę re g u la c ji społecznego procesu pro­
dukc ji, w łaściw ą kap ita lis tycznem u system ow i 
gospodarczemu. Poszczególne przedsiębiorstwa 
przesta ły być przedsięb iorstw am i autonom icz­
nym i, p roduku ją cym i to w a ry  na w łasne ry z y ­
ko, tow ary , k tó rych  zby t określa ko n iu n k tu ra  
kap ita lis tycznego ry n k u . S ku tk iem  tego z l ik w i­
dowana została żyw iołowość w  form ach wza­
jem nych  stosunków m iędzy przedsięb iorstw a­
m i, zaś przedsiębiorstwa same s ta ły  się przed­
sięb io rstw am i bezpośrednio społecznym i, od­
znaczającym i się z g ru n tu  odrębną fo rm ą w za­
jem nych  stosunków, a m ianow ic ie  —  stosun­
ków  planowych.

Podczas gdy p ryw a tn a  własność środków 
p ro d u kc ji tw o rzy  rozbieżność m iędzy poszcze­
gó lnym i przedsięb io rstw am i i  w łaściwe kap ita ­
l iz m o w i—  nie dające się uzgodnić —  przeci­
w ieństw a pom iędzy społecznym charakterem

procesu p ro d u kc ji i  p ryw a tną  własnością środ­
kó w  p rodukc ji, to  społeczna własność środków  
p rodukc ji, k tó ra  pozostaje w  ca łkow ite j zgod­
ności ze społecznym charakterem  procesu p ro ­
d u kc ji łączy działalność gospodarczą przedsię­
b io rs tw  w  je d n o lity , bezpośrednio społeczny 
proces p rodukc ji. Z tego też w zględu p lanow a­
nie w  ska li całego państwa staje się nie ty lk o  
m ożliw e ale konieczne d la  gospodarstwa socja­
listycznego, staje się w a runk iem  jego is tn ien ia  
i  rozw oju , is to tną cechą socja listycznej p ro ­
d u kc ji. Bez tego w arunku , to jes t bez p lano­
wego pow iązania m iędzy przedsiębiorstwam i, 
gospodarka socjalistyczna nie może egzystować 
i  ro zw ija ć  się.

Uzasadniając niezbędność p lanow ania  gospo­
d a rk i narodowej, tow . S ta lin  o k re ś lił t rz y  jego 
podstawowe zadania. P ierwsze i  najważnie jsze 
w śród tych  zadań, to konieczność zapewnienia 
samodzielności i  niezależności gospodarki socja­
lis tyczne j od kap ita lis tycznego otoczenia, ko­
nieczność rea lizac ji radzieckie j m etody uprze­
m ysłow ienia, polegającej na rozw o ju  w  p ie rw ­
szym rzędzie przem ysłu  ciężkiego i  maszyno­
wego.

Zadanie d rug ie  to  umocnienie niepodzielne­
go panowania socjalistycznego systemu gospo­
darczego i  zamknięcie źródeł odradzania się 
elem entów  kap ita lis tycznych .

Zadanie trzecie sprowadza się do zapobiega­
n ia  tw o rzen iu  się dysproporc ji, do zagwaran­
tow ania  rezerw  m a te ria łow ych  i  reze rw  s iły  
roboczej.

Narodowe p lany  gospodarcze państwa socja­
listycznego, to p lany  naukowe. Ich  n ie w z ru ­
szoną podstawę naukową stanow i opracowana 
przez Len ina  i  S ta lina  ekonom ia po lityczna  so­
cja lizm u, k tó ra  na podstawie doświadczeń so­
cja listycznego budow n ic tw a  w  ZSRR u jaw n ia  
praw a budow y socja lizm u i  kom unizm u. To­
warzysz S ta lin  uczy, że: „p a rtia  p ro le ta ria tu  
zarówno w  budow ie swego program u ja k  
i  w  swej dzia ła lności p rak tyczne j w in n a  opie­
rać się przede w szystk im  na prawach rozw o ju  
p rodukc ji, na prawach ekonomicznego rozw o ju  
społeczeństwa“  x).

*) O pracow ano w e d łu g  a r ty k u łu  G. Kosjaczenko 
w  n r. 1/51 dw um ies ięczn ika  „P ła n o w o je  C hoz ia js tw o“ .

4fi

i)  J. W. S ta lin : Zagadn ien ia  le n in izm u , w yd . ros. 11



P lanu jąc gospodarkę narodową państwo so­
c ja listyczne św iadom ie w yko rzys tu je  prawa 
ekonomicznego rozw o ju  społeczeństwa, k tó ry m i 
ono w łada i  k tó rych  dzia łan ie  stosuje d la  rea­
liz a c ji w ie lk iego  historycznego celu —  budow y 
kom unizm u.

Naukowość p lanów  radzieckich  polega dale j 
na tym , że zna jdu ją  w  n ich  ko n k re tn y  w yraz 
przodujące osiągnięcia nauk i i  te ch n ik i oraz 
przodujące fo rm y  o rgan izac ji p ro d u kc ji i  p ra ­
cy. P lany radzieckie oparte są na naukow ych 
zasadach rozpowszechnienia i  w ykorzys tan ia  
doświadczeń now atorów  i  p rzodow ników  pracy 
socja listycznej. W  planach w in n y  być w  sposób 
wszechstronny uwzględniane m ożliwości zw ięk­
szenia p ro d u kc ji, podwyższenia je j jakości 
i  zm niejszenia kosztów  w łasnych na podstawie 
m o b iliza c ji reze rw  is tn ie jących  w  gospodarce 
narodowej. Do rezerw  tych  należy lepsze w y ­
korzystan ie  środków  trw a ły c h  —  sprzętu i  po­
w ie rzchn i w y tw órcze j na zasadzie szerokiego 
rozpowszechniania osiągnięć p rzodu jących 
przedsiębiorstw ; należy do n ich  dale j ustalenie 
przodujących norm  w yko rzys tan ia  obrabiarek, 
agregatów i  zastosowanie przodujące j techno­
lo g ii w  p rodukc ji, a rów n ież przodujących norm  
zużycia surowców, pa liw a , energ ii i  m a te ria ­
łó w  pomocniczych na jednostkę w yrobu . Szcze­
gólnie znaczne rezerw y w zrostu  w yda jności 
pracy można uruchom ić drogą w ykorzystan ia  
technicznego wyposażenia, uspraw nień w  orga­
n izac ji pracy, zm niejszenia n iep rodukcy jnych  
w yda tków , s tra t sku tk iem  p ro d u kc ji b rakow - 
nej itd .

Państwowe p lany  ro zw o ju  gospodarki naro­
dowej wychodzą z założeń nakreślonych przez 
zadania gospodarczo-polityezne stawiane przez 
partię  kom unistyczną, zadania w yn ika jące  
z do jrza łych  i  rea lnych  potrzeb rozw o jow ych  
społeczeństwa socjalistycznego. Na obecnym 
etapie h istorycznego rozw o ju  Zw iązku  Radziec­
kiego zadaniem podstawowym , k tó re  określa 
treść p lanów  radzieckich jest rea lizacja  stop­
niowego przechodzenia od socja lizm u k u  ko ­
m unizm ow i. Zadanie to rozw iązyw ane _ jest 
w  w arunkach zaostrzającej się w a lk i m iędzy 
obozem pokoju, dem okrac ji i  socja lizm u —  
z ZSRR na czeie, a obozem im peria lizm u , w o jn y  
i  re a kc ji k ie row anym  przez im peria lis tyczną  
k lik ę  S tanów Z jednoczonych AP.

Towarzysz S ta lin  w  m ow ie na zebraniu przed­
w yborczym  S talinowskiego okręgu w yborcze­
go M oskw y 9 lutego 1946 r. wskazał szeroką 
perspektywę rozw o ju  K ra ju  Rad oraz nak reś lił 
potężny p rogram  rozw o ju  radzieckiego prze­
m ysłu. W ażny etap re a lizac ji tego program u 
stanow i powojenna p ięcio la tka , k tó re j zadania 
zostały pom yśln ie  w ykonane i  przekroczone. 
Dalsza konkre tyzac ja  tego program u to  posta­
now ienia rządu o budow ie w ie lk ic h  in w e s tyc ji 
s ta linow skie j epoki: E le k tro w n i K u  jb y  szew­
skiej i  S ta ling radzk ie j, G łównego K ana łu  T u rk - 
naeńskiego, E le k tro w n i K achow skie j, K ana łów  
Połudn iow o-U kra ińsk iego  i P ó łnocno -K rym - 
skiego oraz żeglownego K ana łu  W ołga —  Don.

Podstawowe historyczne zadania, ja k ie  pa rtia  
staw ia przed kra jem , zna jdu ją  w yraz  w  naro­
dowych planach gospodarczych.

P lany radzieckie obdarzają w ie lom ilionow e 
masy pracujących w spania łą perspektyw ą ma­
teria lnego i  ku ltu ra ln e g o  ro z k w itu  o jczyzny. 
D latego też szerokie masy p rz y jm u ją  te p lany 
jako  własną, b liską  im  sprawę. T k w i w  tym  
ogromna siła i  realność tych  planów. „Realność 
naszego p lanu  p rodukcyjnego —  uczy tow . Sta­
l in  —  to m ilio n y  lu d z i pracy, k tó rzy  tw orzą  no­
we życie. Realność naszego program u —  to ży­
w i ludzie, to  m y  w raz z w am i, nasza w o la  p ra ­
cy, nasza gotowość pracy w  sposób now y, na­
sze zdecydowanie b y  w ype łn ić  p la n “  2). Rozwój 
współzaw odnictw a socjalistycznego oraz w  ogóle 
in ic ja ty w y  p rodukcy jne j szerokich mas k lasy 
robotn icze j, ko łchoźn ików  i  in te lig e n c ji stano­
w ią  podstawowy w arunek rea lizac ji i  p rzekro­
czenia radziećkich p lanów  p rodukc ji.

Bolszew ickie p lanow anie n ie ma n ic  w spól­
nego z b iu rokra tyczną  pro jektom an ią , k tó ra  

nie lic zy  się z rzeczywistością, n ie bada je j i nie 
stosuje się do n ie j, an i też z zaniżaniem p la ­
now ych zadań, k tó re  igno ru je  rezerw y w zrostu 
p rodukc ji, n ie m o b ilizu je  mas d la  przyśpiesze­
n ia  rozw o ju  gospodarczego i  ciągnie gospodarkę 
wstecz. Bolszew ickie p lanow anie jest też n ie ­
przejednane w  stosunku do wszelk ich tendencji 
branżow ych czy reg iona lnych  przerostów, 
w  stosunku do w sze lk ich  p rób u k ryc ia  rezerw  
w ew nętrznych  celem zaniżenia p lanu  i  p rzec iw ­
staw ienia „ in te resów “  poszczególnego przed­
sięb iorstwa interesom  gospodarki narodowej 
ja kó  całości.

P lanowanie gospodarstwa narodowego stano­
w i gospodarczo-organizacyjną fu n kc ję  państwa 
socjalistycznego. N arodow y p lan  gospodarczy 
jest ustawą państwową, k tó re j w ykonyw an ie  
jest obowiązujące dla w szystk ich  przedsię­
b io rs tw  i  organów gospodarczych we wszyst­
k ich  dziedzinach gospodarki narodowej —  
w  przem yśle, ro ln ic tw ie , transporcie, budow ­
n ic tw ie  itd .

„Nasze p lany  —  w skazuje tow . S ta lin  —  to 
nie p lany-prognozy, p lany-dom ysły , lecz p la- 
n y -d y re k ty w y , k tó re  są obowiązujące d la  o r­
ganów k ie row n iczych  i  k tó re  określa ją  k ie ru ­
nek naszego rozw o ju  gospodarczego na p rzy ­
szłość w  ska li całego k ra ju “  3).

W yn ika  to z is to ty  socjalistycznego systemu 
gospodarczego jako planowego systemu gospo­
darczego. W  ekonomice socja listycznej dz ia ła l­
ność każdego przedsiębiorstwa określa jedno­
l i t y  narodow y p lan  gospodarczy, k tó ry  obe j­
m u je  w y tw a rzan ie  i  podzia ł p roduk tu  społecz­
nego, działalność licznych  m ilio n ó w  lu d z i za­
rów no w  sferze p ro d u kc ji i  obrotu, ja k  też 
w  sferze obsług i ludności z zakresu je j potrzeb 
kom unalnych, m ieszkaniowych, ku ltu ra ln ych , 
zdrow otnych  itd .

2) J. W. S ta lin : Z agadn ien ia  le n in izm u , w yd . ros. 
11 str. 349.

3) J. W. S ta lin : D zie ła , w yd . ros., t. 10, s tr. 327.
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P lany poszczególnych przedsiębiorstw  stano­
w ią  powiązane m iędzy sobą składowe części 
jedno litego p lanu gospodarczego. Znaczy to, że 
p lanow i p rodukcy jnem u przedsiębiorstwa odpo­
w iada p lan zaopatrzenia tegoż przedsiębior­
stwa w  surowce, m ate ria ły , pa liw o, energię itd . 
w ed ług usta lonych norm  ich  zużycia na je d ­
nostkę p rodukc ji.

W szystkie części i  w skaźn ik i narodowego p la ­
nu  gospodarczego są n ierozerw a ln ie  ze sobą 
powiązane i  stanow ią całość jedno litą . Zacho­
wanie p rzew idzianych przez p lan w  ska li go­
spodarki narodowej p ro p o rc ji wym aga bez­
względnego w ykonan ia  p lanu  przez każde 
przedsiębiorstwo ta k  co do ilośc i p ro d u kc ji b ru t­
to  i  p ro d u kc ji tow arow e j, ja k  i  co do asorty­
m entu. T y lko  pod w arunk iem  w ykonan ia  p lanu  
mogą być w  pe łn i zaspokojone potrzeby gospo­
d a rk i narodowej w  zakresie każdego rodzaju 
p ro d u kc ji i  w  ha rm on ii z usta len iam i zawar­
tego w  narodow ym  plan ie  gospodarczym b i­
lansu m ateria łowego te j p ro d u kc ji oraz p lanu 
je j d ys tryb u c ji. W praw dzie państwo rozporzą­
dza niezbędnym i rezerw am i i  m a możność 
uprzedzić zaistn ienie tak ich  bądź innych  dys­
p roporc ji, a także szybko likw id o w a ć  powsta­
jące w  określonych dziedzinach n ie rów nom ie r- 
ności, jednakże n iew ykonanie  p lanu  przez po­
szczególne przedsiębiorstwa oznacza, że gospo­
darka narodowa n ie  o trzym a części niezbędnej 
p rodukc ji.

W  w arunkach ro zw o ju  współdzia łan ia  szcze­
gólne znaczenie ma ha rm on ijna  praca przed­
s ięb io rs tw  i  przestrzeganie państwowej dyscy­
p lin y  w  w yko n yw a n iu  p lanu  przez każde przed­
siębiorstwo.

Również i  rozm ia r w p ła t na rzecz budżetu 
państwa, w p ływ a jących  w  charakterze podatku 
od obrotu, zależy od w ykonan ia  p ro d u kc ji; od 
w ykonan ia  zadań z zakresu zm niejszenia ko ­
sztów w łasnych zależy rozm ia r nagromadzenia 
w  przedsiębiorstw ie, a co za ty m  idzie i  roz­
m ia r w p ła t budżetowych w  postaci odpisów od 
przychodu. D la  rozw o ju  (socjalistycznej rep ro ­
d u k c ji rozszerzonej m ob ilizac ją  ty ch  środków  
przez budżet państw ow y m a ogrom ne znaczenie. 
Od w ykonan ia  p lanu  przez przedsiębiorstwa 
przem ysłowe w ytw arza jące  p rzedm io ty  spoży­
cia zależy też bezpośrednio kszta łtow anie  się 
rozm ia rów  masy tow arow e j p rzedm iotów  po­
wszechnego uży tku , a przez to samo i  w yko ­
nanie p lanu  obro tów  hand lu  detalicznego.

M asy pracujące ZSRR są żywo zainteresowa­
ne w  w ykonan iu  p lanów  państw ow ych ja k  też 
i  we wszechstronnym  rozw o ju  p rodukc ji, we 
wzroście w yda jnośc i p racy i  zw iększeniu bo­
gactwa społecznego, co stanow i podstawę m ocy 
gospodarczej Z w iązku  Radzieckiego i  stałego 
w zrostu  dobrobytu  m ateria lnego oraz poziomu 
k u ltu ry  mas ludow ych. Na podstawie w zrostu  
w yda jnośc i p racy i  zm niejszania kosztów  w ła ­
snych państwo radzieckie system atycznie ob­
niża ceny przedm io tów  spożycia.

We w szystk ich  dziedzinach gospodarki naro­
dowej ZSRR stoworzone zostały w a ru n k i n ie ­
zbędne d la  w ykonan ia  p lanu  przez każde przed­

siębiorstwo. W  la tach sta linow skich  p lanów  
p ięc io le tn ich  n iezw yk le  szeroko rozbudowane 
zostały s iły  p rodukcy jne  i  w ykorzystan ie  ich  
w  pe łn i zapewnia w ykonyw an ie  i  przekracza­
nie planów. Toteż obecnie ogromna większość 
przedsięb iorstw  radzieckich wyznaczone p lany 
w ykonu je  i  przekracza. M im o to, w  n iek tó rych  
dziedzinach przem ysłu  poszczególne przedsię­
b io rs tw a  n iek iedy sw ych p lanów  n ie  w ykonu ją , 
spodziewając się, ja k  w idać, że niedostateczne 
w y n ik i ich  pracy zostaną w yrów nane przez 
ponadplanowe nadw yżk i in n ych  przedsię­
b iorstw .

Tak np. K lim o w sk ie  Z ak łady B udow y M a­
szyn podlegające M in is te rs tw u  P rzem ysłu  B u ­
dow y M aszyn i  P rzyrządów  od k i lk u  la t nie 
w ykonu ją  ustanowionego p lanu  p ro d u kc ji w a r­
sztatów tkackich . W  zakładach tych  przygoto­
wanie p ro d u kc ji zorganizowane jest w  sposób 
niezadowalający, a p rzy  ty m  p lan  u ruchom ien ia  
s ił w y tw ó rczych  system atycznie b y ł z ryw any. 
W  okresie pow o jennym  zakłady te ty lk o  w  r. 
1949 w yko n a ły  p lan p ro d u kc ji w arszta tów  
tkackich . Jak z tego w yn ika , k ie row n ic tw o  za­
k ładów  zżyło się ze swą haniebną antypań­
stwową p ra k tyką  i  n ie  w ykonyw an ie  p lanu  
państwowego uważa za rzecz norm alną.

Z ak łady im . Frunze, k tó re  podlegają M in i­
sterstw u P rzem ysłu M aszyn Roln iczych w  w y ­
n ik u  w a d liw e j organ izac ji swej pracy n ie do­
s ta rczy ły  ro ln ic tw u  w  r. 1950 ponad 3 tys. kon­
nych żn iw ia rek  i  ponad 10 tys. g rab i konnych 
i  trak to row ych . W  tych  zakładach obserwuje 
się znaczne rozm ia ry  p ro d u kc ji b rakow ne j 
w  oddziałach przygotowawczych, szczególnie 
w  od lew niczym ; n ie przygotowano rów n ież n ie ­
zbędnego wyposażenia d la  w yro b u  bocznych 
g rab i trak to row ych .

Obniżenie jakości p ro d u k c ji powoduje dodat­
kowe koszty dla przedsięb io rstw  o trzym u jących  
surowce lu b  p ó łfa b ryka ty  z łe j jakości i  w yw o ­
łu je  zwiększenie p ro d u kc ji b rakow e j. F ab ryk i, 
k tó re  np. dostarczają od lew y lu b  odkucia n i­
skie j jakości, powodują przez to zerwanie p la ­
nu  w  przedsiębiorstwach zw iązanych z n im i 
dalszą przeróbką w adliw ego pó łfab ryka tu . 
W  ta k i np. sposób K rasno ja rsk ie  Z ak łady  B u ­
dow y M aszyn C iężkich dostarczają pew nym  
zakładom  budow y tu rb in  n iskogatunkow e od­
le w y  sta liw ne. W  rezu ltac ie  te ostatn ie zakła­
dy zmuszone są trac ić  dodatkowo czas i  ś rodk i 
na nap raw y w a d liw ych  odlewów . W skutek te ­
go znacznie przeciągnął się okres czasu budow y 
tu rb in ; p raw ie  d w u kro tn ie  trzeba by ło  prze- 
d łużyć norm ogodziny na ich  w ykonanie , w  w y ­
n ik u  czego nastąpiło zwiększenie kosztu w ła ­
snego każdej tu rb in y . P rzyk ład  ten jaskraw o 
ilu s tru je  szkodę, jaką  przynosi gospodarce na­
rodowej obniżenie jakości p ro d u kc ji.

Również i  następujący fa k t u jaw n ia  s k u tk i 
n iew ykonan ia  p lanu p ro d u kc ji co do asorty­
m entu. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Hutniczego nie 
dostarczyło w  I I  i  I I I  kw a rta le  r. 1950 poszcze­
gó lnych ga tunków  m e ta li Zakładom  „C zerw o­
n y  A k s a j“  sku tk iem  czego zakłady te n ie w y ­
kona ły  p lanu  p ro d u kc ji k u lty w a to ró w  tra k to ­
row ych.
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P artia  i  rząd w ym agają  w ykonan ia  p lanu 
przedsiębiorstw  nie ty lk o  w  zakresie p ro d u kc ji 
b ru tto , ale we w szystk ich  rodzajach p ro d u kc ji w  
w yrażen iu  n a tu ra ln ym  i  w ed ług  ustalonego 
p lanu asortym entów  i  jakości, a także pod 
względem w ydajności p racy i  zmniejszenia ko­
sztów w łasnych.

U chw a ły  X V I I I  kon fe renc ji W KP(b) wska­
zują: „W alczyć o w ykonan ie  planu, zapewnić 
w ykonanie  p lanu  i  pracować zgodnie z planem  
—  to oznacza:

a) w ykonyw ać roczny, k w a rta ln y  i  miesięcz­
n y  p lan p ro d u kc ji n ie średnio, ja k  to m ia ­
ło  m iejsce dotychczas, lecz rów nom iern ie  
w ed ług  zawczasu opracowanego harm ono­
gram u p ro d u kc ji gotowej;

b) w ykonyw ać p lan nie ty lk o  średnio w  da­
ne j gałęzi przem ysłu, ja k  to m ia ło  m ie j­
sce dotychczas, lecz w ykonyw ać go w  każ­
dym  poszczególnym przedsiębiorstw ie;

c) w ykonyw ać p lan nie ty lk o  średnio d la  da­
nego przedsiębiorstwa, ja k  to m ia ło  .m ie j­
sce dotychczas, lecz w ykonyw ać p lan co­
dziennie, w  każdym  oddziale fabrycznym , 
w  każdej brygadzie, p rzy  każdej ob rab ia r­
ce i  na każdej zm ianie;

d) w ykonyw ać p lan  nie ty lk o  w  zakresie 
w skaźn ików  ilościowych, ale bezwzględnie 
i  w ed ług jakości, ca łkow icie  co do asorty­
m entu  z zachowaniem ustanow ionych 
standardów i  w ed ług  usta lonych kosztów 
w łasnych .“ 4).

P rzedsiębiorstwo pow inno organizować w y ­
puszczanie p ro d u kc ji w  sposób rów nom ie rny. 
N ierównom ierność wypuszczania p ro d u kc ji 
i  szturmowość przeciwne są planowości w  go­
spodarce; w  szczególności powoduje to przesto­
je  sprzętu produkcyjnego i  s iły  roboczej, p ro ­
wadzi do niepełnego w ykorzys tan ia  s ił w y tw ó r­
czych i  wreszcie do naruszenia ha rm on ii w  p ra ­
cy przedsiębiorstw  pow iązanych przez dalszy 
przerób w yrobów  przedsiębiorstwa p ro d u ku ją ­
cego n ierów nom iern ie . D latego też X V I I I  K on ­
ferencja  W KP(b) postanow iła, że należy „skoń­
czyć z bezplanowością, z n ie rów nom ie rnym  w y ­
puszczaniem p rodukc ji, ze szturm owością w  pra­
cy przedsięb iorstw  i  osiągnąć codzienne w yko ­
nyw an ie  zadań w edług z gó ry  przygotowanego 
harm onogram u w  każdej fabryce, kopa ln i, ja k  
też na każdej l in i i  ko le jo w e j“ .

Pom imo, że ogrom na większość przedsię­
b io rs tw  radzieckich osiągnęła ju ż  w  pe łn i ró w ­
nomierność w  w yko n yw a n iu  planu, to jednak 
zdarzają się n iek iedy w y ją tk i,  gdy przedsiębior­
stwo w  środku okresu planowego spóźnia się 
z w ykonan iem  p lanu i  liczy, że sztu rm ow ym  
zryw em  uzupe łn i to pod koniec miesiąca, k w a r­
ta łu , bądź roku. N ierównom ierność w  w ypusz­
czaniu p ro d u kc ji w  ciągu miesiąca ma najczę­
ściej swą przyczynę w  z łym  stanie planowania 
wewnątrzzakładowego, w  z łe j o rgan izacji p ro ­
dukc ji, w  b ra ku  dobowych harm onogram ów 
p rodukc ji, a tam  gdzie one is tn ie ją , w  niedosta­
tecznym  pow iązan iu w  pracy poszczególnych

4) R ezolucja  X V I I I  W szechzw iązkowej K o n fe re n c ji 
W KP(b), w yd . ros., str. 15.

oddziałów fabrycznych  oraz w  w a d liw e j pracy 
jednostek zaopatrzenia.

Dla  państwa ważna jest n ie  ty lk o  sprawa 
ilości określonej p rodukc ji, ale także spra­

w a kosztów  społecznych dla osiągnięcia te j p ro ­
dukc ji. D latego zasada stosowania rozrachunku 
gospodarczego w  przedsiębiorstw ie jest jedną 
z na jw ażnie jszych zasad planowego k ie ro w ­
n ic tw a  przedsiębiorstwem  socja listycznym . 
W  szczególności u ja w n ia  się tu  w ykorzystan ie  
przez państwo socjalistycznego praw a w artości 
w  interesie socjalistycznego budow nictw a.

Prawo w artości jes t w  gospodarce socja li­
stycznej w ykorzystyw ane  w  celu ew indencji 
i  k o n tro li rozm ia rów  pracy i  rozm iarów  spoży­
cia oraz jako  środek stosowania podn ie ty w  pra­
c y  —  w  interesach rozw o ju  społeczeństwa ku  
kom unizm ow i. W yraża się to w  p łacy za pracę 
w  przedsiębiorstwach państw ow ych oraz w  w y ­
płatach z ty tu łu  dn iów ek obrachunkow ych 
w  kołchozach. Z is to ty  rozrachunku gospodar­
czego w yn ika , że k ie ro w n ic tw u  przedsiębior­
stwa dane są określone praw a dysponowania 
w artościam i m a te ria ln ym i stanow iącym i w ła ­
sność państwa oraz że k ie row n ic tw o  obarczone 
jest określoną odpowiedzialnością z ty tu łu  w y ­
korzystan ia  tych  środków  (kon tro la  rub lem ) 
i  odpowiedzialnością z ty tu łu  w ykonan ia  p lanu 
p rodukc ji, zmniejszenia kosztów  w łasnych i p la ­
nu  akum ulac ji.

W  razie w ykonan ia  i. przekroczenia p lanu  p ro ­
d u k c ji i  a kum u lac ji do dyspozycji dy rek to ra  
w p ływ a  określona część planowanego i  ponad­
planowego zysku; w  ten sposób powstaje fu n ­
dusz dyrek to rsk i, k tó ry  jest jedną z postaci do­
datkow ej zachęty do dobrych w yn ikó w  pracy 
dla ko le k tyw u  przedsiębiorstwa. P rzy  w yko n y ­
w an iu  p lanów  niedopuszczalna jest taka sy­
tuac ja  gdy w yko n yw a n iu  p lanu w edług wskaź­
n ikó w  ilośc iow ych tow arzyszy n iew ykonanie  w  
zakresie jakościow ych w skaźn ików  p rodukc ji, 
szczególnie z zakresu zm niejszenia kosztów 
w łasnych.

Zakres środków  m ateria łow ych ja k ie  państwo 
staw ia do dyspozycji przedsiębiorstwa, ja k  su­
rowce, pa liw o  itd . usta lony jest na zasadzie n o r­
m atyw ów  z uw zględnieniem  niezbędnej oszczęd­
ności w  ich  w yko rzys tan iu . Jest bezwzględnym  
obow iązkiem  k ie row n ic tw a , aby zapewnić n a j­
bardzie j e fektyw ne w ykorzystan ie  tych  środ­
ków, doprowadzić do m in im u m  wszelkiego ro ­
dzaju s tra ty  i  zm obilizować wszystkie  w ew ­
nętrzne rezerw y oszczędzania. O w ie lk ic h  w  tym  
zakresie możliwościach świadczą doświadczenia 
przodujących przedsięb iorstw  i  powstałe w  sze­
regu przedsięb iorstw  w spółzawodnictwo o da­
wanie dodatkowej p ro d u kc ji z zaoszczędzo­
nych surowców i  m ateria łów .

Postu la t p raw id łow ego w ykorzys tan ia  środ­
ków  m ate ria łow ych  wym aga także b y  w  przed­
siębiorstwach nie dopuszczano do gromadzenia 
się ponadnorm atyw nych zapasów m ate ria ło ­
wych, k tó re  bezużytecznie obciążają bilans 
przedsiębiorstwa. Is tn ien ie  tak ich  zapasów p rzy ­
nosi gospodarce narodowej bezpośrednią szkodę, 
gdyż zmniejsza to ilość rozporządzalnych su-
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row ców  p a liw a  i  m a te ria łów , k tó re  m og łyby  być 
w ykorzystane w  innych  przedsiębiorstwach 
w  celu zwiększenia p ro d u kc ji społecznej —  
a równocześnie —  gdyż narusza to norm alne 
krążenie w artości m a te ria łow ych  w  gospodarce 
narodowej i  w s trzym u je  tempo rozszerzonej re ­
p rodukc ji.

W brew  ty m  ustaleniom  n iek tó re  przedsię­
b io rs tw a  nie dokłada ją  na leżytych  starań celem 
u jaw n ien ia  i  rea lizac ji nadm iernych  i  zbędnych 
w  tym  przedsiębiorstw ie w artości m a te ria ło ­
wych. Tak w  C harkow skich Zakładach B udow y 
Turbogeneratorów  ponadnorm atywne zapasy 
w artości m a te ria łow ych  na dzień 1 lipca  r. 1950 
sięgały w artości 1 m in . rub.

Szczególnie doniosłe znaczenie dla rea lizac ji 
p lanu  posiada zachowanie p raw id łow e j p ropo r­
c ji pom iędzy wzrostem  w yda jności p racy i  w zro ­
stem płacy. Podstaw ow ym  praw em  p ro d u kc ji 
socja listycznej jes t konieczność szybszego tem ­
pa w zrostu w yda jności p racy  n iż  w zrostu płac, 
gdyż jest to jeden z naczelnych w arunków  
zm niejszenia kosztów w łasnych i  w zrostu  aku­
m u lac ji.

Toteż do zasadniczych obow iązków  k ie ro  w n i­
ctwa przedsięb iorstw  i  m in is te rs tw  należy 
u trzym an ie  państwowej dyscyp liny  w  zakresie 
w yda tkow an ia  funduszu płacy. Fundusz p łacy 
usta lony w  planie państw ow ym  jest organicznie 
uwiązany z p lanam i zm niejszenia kosztów  w ła ­
snych i  z p lanam i akum u lac ji w  przedsięb ior­
stwach, z planem  obro tu  towarowego oraz 
z budżetem państwa. D latego niezbędna jest 
zdecydowana w a lka  z w sze lk im i przekroczenia­
m i funduszu płac i  z n ieodpow iedzia lnym  szafo­
w aniem  środków  państwa.

W  n ie k tó rych  przedsiębiorstwach ca łkow icie 
niezadowalająco rozwiązano zagadnienie norm . 
Jest rzeczą w iadomą, ja k  w ie lką  wagę p rzy ­
k łada rząd i  pa rtia  do spraw y norm  płacy. To­
warzysz S ta lin  wskazyw ał, że: „bez norm  tech­
n icznych n iem ożliw a  jes t p lanowa gospodarka. 
N o rm y techniczne potrzebne są poza tym  
w  ty m  celu, aby masy zacofane podciągać do 
poziom u przodujących. N o rm y techniczne —  to 
w ie lka  s iła  regulu jąca, organizująca w  p roduk­
c ji szerokie masy robo tn ików  dokoła przodu ją ­
cych elem entów  k lasy  robo tn icze j“ 5). P ra w id ło ­
wo ustalone no rm y p racy są w ażnym  elemen­
tem  w  p lanow an iu  w yda jnośc i p racy i  regu­
low an iu  płacy. P rzeciwnie, no rm y przestarzałe, 
zaniżone są ham ulcem  d la w zrostu  w ydajności.

Raz ustalone n o rm y  pracy nie mogą pozosta­
wać bez rew idow ania . Rozwój wyposażenia 
technicznego, stałe doskonalenie sprzętu w y ­
twórczego i  techno log ii procesów w ytw órczych  
pow odu ją  znaczne zmniejszenie nakładu pracy 
na jednostkę p ro d u kc ji. W raz z ty m  pow inny  
ulegać zm ianie i  doskonaleniu no rm y pracy. 
W  p rzec iw nym  w ypadku  no rm y te s ta łyby  się 
ham ulcem  d la  rozw o ju  p rodukc ji.

Zdarzają się jednak w ypadki, gdy sku tk iem  
nieodpow iedzia lności k ie ro w n ic tw a  przedsię­
b io rs tw a i  b raku  na leżyte j k o n tro li ze s trony

5) J. W . S ta lin : Zagadn ien ia  le n in izm u , w yd . ros 
11, str. 502.

właściwego m in is te rs tw a  stan norm owania 
stwarza w a ru n k i d la nadużyć. Tak np. w  fa b ry ­
ce „Techn ika  w ie rtn icza “  podleg łe j M in is te r­
s tw u Geologii średnie w ykonanie  norm  w  r. 1950 
w yn iosło  214%. W  pierwszej po łow ie tego roku  
w ykonanie  norm  w yn ios ło  od 185% do 220%. 
W  sie rpn iu  sku tk iem  zarządzenia m in is tra  zre­
w idowano norm y, p rzy  czym zarządzenie prze­
w idyw a ło  podwyżkę norm  zaledw ie o 14,9%. 
Tak sform ułowane zadanie podwyższenia norm  
trzeba uznać za niedostateczne, skoro p rzekro ­
czenie norm  obow iązu jących dotychczas sięgało 
powyżej 100%. Że podwyższenie norm  by ło  
niedostateczne, dowodzi w ykonanie  ich  po re ­
w iz ji. I  tak  w  s ie rpn iu  w  om aw ianej fabryce 
wykonano n o rm y  średnio w  196%, we w rze­
śniu —  w  228% i w  październ iku  —  w  236%, 
zaś średnio za cały ro k  —  powyżej 214%.

W  poszczególnych przedsiębiorstwach, przede 
w szystk im  w  przedsiębiorstwach pomocniczych, 
obserwuje się też n iek iedy n iep raw id łow e usta­
lenie przez m in is te rs tw a  zadań z zakresu w y ­
dajności pracy. Tak np. M in is te rs tw o  B udow ­
n ic tw a  Przedsięb iorstw  P rzem ysłu Maszynowe­
go us ta liło  dla przedsięb iorstw  podleg łych i  po­
mocniczych, k tó re  gospodarują w  ramach b i­
lansu budow y, zadania z zakresu w yda jności 
p racy na r. 1951 poniżej w yn ikó w  osiągniętych 
faktyczn ie  w  r. 1950. Oczyw iste jest, że takie  
„p lanow an ie “  może przynieść przedsięb iorstw u 
jedyn ie  szkodę. F a k ty  podobne świadczą o oder­
w an iu  isię k ie ro w n ic tw a  odpow iednich agend 
m in is te rs tw a  od rzeczywistego stanu spraw, 
od życia w  przedsiębiorstwach podleg łych i  po­
mocniczych. „P lanow an ie “  tak ie  prow adzi do 
podwyższenia kosztu własnego w  pomocniczych 
przedsiębiorstwach budowy, a co za tym  do 
zw yżk i kosztu budow nictw a.

A b y  zapewnić bezwarunkowe w ykonanie  p la ­
nu  przez każde przedsiębiorstwo konieczna jest 
systematyczna, konkre tna  i wszechstronna kon­
tro la  w ykonan ia  p lanu.

Na sprawę tę n ie jednokro tn ie  zw racała uwagę 
p a rtia  i  rząd podkreślając, że celem k o n tro li 
jest w  szczególności u jaw n ian ie  we w łaśc iw ym  
czasie zapóźnień i  s łabych p u n k tó w  w  w yko ­
nan iu  p lanow ych zadań i  zapobieganie na czas 
u jem nym  skutkom  tych  z jaw isk. D latego is to ­
tn ie  bolszew ickie sprawdzenie w ykonan ia  p la ­
nu w inno  polegać nie na ob liczan iu  ogólnych 
średnich c y fr  w ykonan ia  d la  całej branży, lecz 
na szczegółowym badaniu pracy każdego przed­
siębiorstwa, na u ja w n ia n iu  b raków  jego pracy 
i  na okazaniu m u koniecznej pomocy p rzy  l i ­
k w id a c ji tych  braków .

Niedopuszczalna jest także p ra k tyka  stoso­
wana przez n iek tó re  przedsiębiorstwa, a pole­
gająca na tym , że osiąga się przekroczenia p la ­
nu na rachunek p ro d u kc ji „w yg o d n e j“  d la  da­
nego przedsiębiorstwa, pom imo, że w  interesie 
gospodarki może wcale n ie  leżeć przekroczenie 
p lanu w  ty m  w yłącznie asortymencie. P lan 
przekraczać należy —  i  zachęcać do tego ko­
le k ty w  —  w  zakresie przede w szystk im  tych  
a rtyku łó w , na k tó re  is tn ie je  dodatkowe zapo­
trzebowanie w  gospodarce narodowej.
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Każdy k ie ro w n ik  gospodarczy pow in ien  prze­
de w szystk im  m ieć na względzie in teresy pań­
stwa. D la  tego n iew ykonan ie  p lanu  przez okre­
ślone przedsiębiorstwo, bądź naruszenie p lanu 
pod względem  ilośc i czy jakości poszczególnych 
asortym entów  pow inno być trak tow ane  jako 
bezpośrednie naruszenie in teresu państwa, jako 
bezpośrednia szkoda spowodowana ludności.

P lan państw ow y jest n ienarusza lnym  pra­

wem dla każdego przedsiębiorstwa. Jak na jśc i­
ślejsze obserwowanie p lanow ej dyscyp liny  
i  bezwarunkowe w ykonanie  p lanu  jest św ię­
tym  obowiązkiem  każdego k ie ro w n ika  gospo­
darczego. W ym agają tego masy ludowe, pa rtia  
i  rząd. W ym aga tego realizacja wspaniałego za­
dania —  budow y kom unizm u, o k tó rą  w alczy 
naród radziecki pod k ie ru n k ie m  swego w ie l­
kiego wodza —  Generalissimusa Józefa Stalina.

Z zagadnień projektow ania i kosztorysowania 
robót budow lanych w ZSRR*)

Gigantyczny rozmach inw estycji przeprowadza­
nych w  Związku Radzieckim na podstawie je­

dnolitego planu narodowo - gospodarczego, równo­
legle z polepszeniem wykorzystnaia czynnych sił 
wytwórczych, stwarza w  gospodarce narodowej 
podstawę wysokiego tempa rozszerzonej repro­
dukcji socjalistycznej i  zapewnia dalszy wzrost po­
tęgi ekonomicznej ZSRR.

Partia i  rząd zawsze zwracały szczególną uwagę 
na zagadnienia budownictwa. W latach przedwo­
jennych pięciolatek podjęto szereg akcji na w ielką 
skalę, mających.na celu organizację projektowania 
inwestycji i  polepszenia prac projektowych i  kosz­
torysowych. Uchwała Rady Komisarzy Ludowych 
ZSRR z dnia 3 września 1934 r. kategorycznie za­
brania prowadzenia budowy bez zatwierdzonych 
projektów i kosztorysów. W celu wykonania tej 
uchwały została zorganizowana szeroka sieć pań­
stwowych insty tuc ji projektowania.

W 1935 r. na naradzie w  CK W KP (b) poświęco­
nej zagadnieniom budownictwa Mołotow wskazy­
wał: „Zagadnienia budownictwa by ły  u nas zaw­
sze nie ty lko  gospodarczymi zagadnieniami, lecz 
również zagadnieniami po lityk i. Jest to zrozumiałe. 
Jutrzejszy dzień socjalizmu zależy, przede wszyst- 
Kim od sukcesów budownictwa, które prowadzimy 
dzisiaj“  1).

W 1936 r. została powzięta historyczna uchwała 
Rady Komisarzy Ludowych i CK W KP (b) „O po­
lepszeniu prac budowlanych i  obniżeniu kosztów 
budownictwa“ . Uchwała ta nakreśliła w ie lk ie  za­
dania w  dziedzinie polepszenia prac budowlanych 
i  obniżenia kosztów budownictwa, a szczególnie 
podkreślała znaczenie prac projektowo - kosztory­
sowych w  budownictwie oraz znaczenie kosztorysu 
projektu technicznego, jako podstawowego do­
kumentu, k tó ry  ustala koszt budowy.

Na początku trzeciej p ięciolatki stalinowskiej, 
która zaplanowała jeszcze wspanialszy rozwój bu­
downictwa, w  lu tym  1938 r. powzięto uchwałę 
R KL ZSRR „O polepszeniu prac projektowo-kosz- 
torysowych oraz o uporządkowaniu finansowania 
inwestycji“ . Biorąc pod uwagę wzmocnienie orga­
nizacyjne i  nagromadzone doświadczenie w  pracy 
państwowych organizacji projektowania, uchwa­
la ta określała, że projektowanie w ie lkich inwe­

*) O pracow ano na podstaw ie  a r ty k u łu  F. D o b ry n i-  
ka  i  L . K w itn ic k ie g o  opub likow anego w  n r. 6 z 1950 r. 
dw um ies ięczn ika  „P ła n o w o je  C hoz ia js tw o“ .

b  W . M . M o ło tow , a r ty k u ły  i  p rzem ów ien ia , P a r t i-  
zdat, 1937 r. str. 141 (w yd . ros.).

stycji powinno być wykonywane jedynie w  spe­
cjalnie utworzonych potężnych organizacjach pro­
jektowych. Ta sama uchwała dokładnie określała 
warunki, tryb  opracowania i  zatwierdzania pro­
jektów  i  kosztorysów budownictwa.

W okresie powojennym rozmach inwestycji 
w  ZSRR i  tempo ich realizacji jeszcze bardziej się 
zwiększyły niż miało to miejsce w  latach przed­
wojennych i  wojennych. W ie lk i wódz i  nauczyciel 
narodu radzieckiego Generalissimus Stalin, prze­
mawiając w  dniu 9 lutego 1946 r. na zebraniu w y­
borców stalinowskiego okręgu wyborczego Mos­
kwy, wysunął wspaniały program nowego potężne­
go rozwoju gospodarki narodowej ZSRR, rozwoju, 
k tó ry  da możność podniesienia poziomu przemysłu 
radzieckiego mniej więcej trzykrotn ie  w  porówna­
n iu  do poziomu przedwojennego. W swoim histo­
rycznym przemówieniu towarzysz Stalin określił, 
że na urzeczywistnienie tego programu konieczne 
będą trzy pięciolatki lub nawet czas nieco dłuższy.

W ielka skala inwestycji z całą wyrazistością w y­
suwa jako jedno z najważniejszych zadań narodo­
wo gospodarczych — zadanie obniżenia kosztów 
budownictwa. W obniżeniu kosztów budownictwa 
tkw ią  znaczne rezerwy oszczędności w  gospodarce 
narodowej i  wzrostu akumulacji w  interesie dalszej 
rozszerzonej reprodukcji socjalistycznej. Tym­
czasem organizacje budowlane nie zawsze całko­
wicie wykorzystują posiadane, możliwości obniże­
nia kosztów budownictwa.

Biorąc to pod uwagę, w  r. 1950 Rada M inistrów  
ZSRR powzięła rozszerzoną uchwałę o obniżeniu 
kosztów budownictwa. Zgodnie z tą uchwałą, m i­
nisterstwa powinny usunąć elementy zbędne z pro­
jektów  i  kosztorysów, jak np. przesadnej w ie lko­
ści tereny fabryczne i  komunikacyjne, rozrzucenie 
oddziałów na zbyt dużej powierzchni, nadmierna 
wielkość podstawowych i  pomocniczych budynków 
i  urządzeń, nadmierna moc podstawowych i po­
mocniczych urządzeń przedsiębiorstwa, przestarza­
łe rozwiązania projektowe itd . Rząd postawił za­
danie podniesienia poziomu mechanizacji robót 
budowlano - montażowych, polepszenia organiza­
c ji robót na terenie budowy oraz dalszego w pro­
wadzenia do budownictwa metod przemysłowych, 
z szerokim zastosowaniem elementów prefabry­
kowanych, konstrukcji i  w ie lk ich węzłów, wyma­
gających na terenie budowy jedynie montażu. 
W w yn iku wszystkich tych kroków i  wraz z prze­
prowadzeniem od dnia 1 lipca 1950 r. kolejnej zniż­
k i cen hurtowych na materiały, półfabrykaty i u­
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rządzenia, powinno być osiągnięte przeciętne obni­
żenie kosztorysowego kosztu budowy o 25 proc. 
Podstawowym warunkiem pomyślnego rozwiąza­
nia tych zadań jest dalsze usprawnienie organiza­
c ji i  planowania prac projektowych dla inwestycji, 
jak  również likw idacja  istniejących braków w  pla­
nowaniu samych inwestycji, polegających np. na 
tym, że włączano niekiedy do planu budowy obiek­
ty  bez sporządzenia projektów i  kosztorysów roz­
drabniano środki na małe i  drugorzędne obiekty 
oraz przeciągano term iny zakończenia budowy.

Na podstawie uchwały rządu utworzony został 
Państwowy Kom ite t Rady M in istrów  ZSRR do 
spraw budownictwa, k tó ry  partia i  państwo ra­
dzieckie obarczyły zadaniami w ie lk ie j wagi dla 
gospodarki narodowej.

Dotychczas, w  w yn iku  tego, że prace projektowe 
finansowane by ły  w  granicach lim itu , określonego 
na podstawie kosztu projektowanego urządzenia 
i  w  zależności od objętości dostarczonych materia­
łów  projektowych — organizacje projektowe nie 
by ły  zainteresowane w  obniżeniu kosztu budowni­
ctwa i  kosztu samego projektowania.

Uchwała rządu o przejściu insty tuc ji pro jekto­
wania na budżet państwowy ma decydujące zna­
czenie dla przebudowy prac projektowych. L ik w i­
duje ona błędną praktykę opłacania prac pro jek­
towych w  zależności od kosztu kosztorysowego 
budowy i  stwarza bodźce do zainteresowania in ­
s ty tuc ji projektowania w  obniżeniu kosztu budo­
wnictwa.

Już pierwsze doświadczenie w  organizacji pracy 
ins ty tuc ji projektowania wg jednolitego planu 
państwowego w  drugiej połowie 1950 r. u jawniło 
duże możliwości polepszenia pracy tych insty­
tucji.

Właściwa organizacja opracowania projektów 
i  kosztorysów budowy jest jednym z najważniej­
szych warunków pomyślnego budownictwa no­
wych i dalszej rekonstrukcji działających przed­
siębiorstw. Powinna ona zdecydowanie wyplenić 
wszystkie próby rozstrzygania zagadnień pro jek­
towania budownictwa z punktu widzenia wąsko- 
resortowego i  miejscowego, szkodliwie oddziały­
wających na term iny i  jakość projektowania, do­
prowadzających do podniesienia kosztu i przedłu­
żania term inów budowy, a tym  samym przyno­
szących ogromne straty interesom ogólnopaństwo- 
wym.

W dokumentacji projektowo - kosztorysowej 
rozwiązane są podstawowe zagadnienia w yn ika­
jące w  związku z przewidywaną budową: wybór 
terenu budowy, technologia produkcji, rozmiesz­
czenie domów i  urządzeń wg generalnego planu, 
wybór podstawowych materiałów i  rozwiązań 
konstrukcyjnych, architektura budowli, organiza­
cja produkcji przyszłego przedsiębiorstwa, organi­
zacja budowy i jego koszt.

Dokumentem, w  którym  określone są przewidy­
wane wydatki, związane z urzeczywistnieniem pla­
nowanej budowy, jest generalny kosztorys. Gene­
ra lny kosztorys zawiera zestawienie wydatków na 
wszystkie obiekty i  rodzaje robót, jak  również ze­
stawienie wszystkich innych wydatków na placu 
budowy. W pierwszej części generalnego koszto­
rysu określone są w ydatk i związane z urzeczywi­
stnieniem budowy wszystkich obiektów przyszłej

budowli, w drugiej części — w ydatk i na u trzy­
manie dyrekcji budowanego przedsiębiorstwa, 
prowadzącej kontrolę budowy i  na przygotowanie 
kadr dla eksploatacji budowanego przedsiębior­
stwa, w  trzeciej części — w ydatk i na budynki 
i  urządzenia tymczasowe oraz na zakup maszyn 
budowlanych i  środków transportowych, koniecz­
nych dla budowy.

Wraz z generalnym kosztorysem opracowuje się 
i  zatwierdza zbiór cen jednostkowych, określają­
cych koszt jednostki tego lub innego elementu 
konstrukcji, z uwzględnieniem warunków danej 
budowy. Jeśli generalny kosztorys określa koszt 
kosztorysowy finansowanej budowy, to cena jed­
nostkowa w  przeciągu całego okresu budowy jest 
podstawowa do rozrachunków za wykonane ro­
boty pomiędzy przedsiębiorstwem organizacji bu­
dowlanej a zleceniodawcą. Właściwie ułożone ceny 
jednostkowe zmuszają budowniczych do troski
0 rentowność ich pracy poprzez usprawnienie or­
ganizacji robót budowlanych, wyszukiwanie tań­
szych materiałów, obniżanie wydatków niepro­
dukcyjnych.

W związku z ogromnym znaczeniem dokumen­
tac ji technicznej, rząd uznał, że istnienie właści­
wie opracowanych i  zatwierdzonych projektów
1 kosztorysów stanowi warunek konieczny do pro­
wadzenia robót i  finansowania budownictwa.

W r. 1940— 1941, tj. w  przeddzień W ielkiej W oj­
ny Narodowej, całe budownictwo, poza małym i 
wyjątkam i, prowadzone było na podstawie za­
twierdzonych projektów i  kosztorysów. W okre­
sie wojny, w  związku z warunkami wojennymi, 
zezwolono na budowę bez projektów  i kosztory­
sów. W 1947 r. prawie całkowicie został przyw ró­
cony przedwojenny tryb  prowadzenia budowy.

Jednak, mimo szeregu postanowień rządu o pod­
niesieniu jakości opracowywanych projektów  i  ko­
sztorysów, w  niektórych wypadkach dokumentacja 
projektowo-kosztorysowa posiadała dotychczas 
poważne braki, a koszt kosztorysowy budowy po­
zostawał nadal nadmiernie wysoki.

Obowiązujący obecnie tryb  sporządzania doku­
mentacji kosztorysowej, a w  szczególności sporzą­
dzania cen jednostkowych, odznacza się wielką 
objętością oraz nadmierną pracochłonnością.

Obecnie sporządzanie kosztorysów (obliczeń 
kosztorysowo - finansowych) w  zasadzie rozpo­
czyna się od opracowywania ka lku lac ji w  celu 
określenia kosztu wszystkich materiałów i  półfa­
brykatów  (franko magazyn budowy) ka lku lac ji 
kosztu zmian maszynowych, eksploatacji maszyn 
budowlanych oraz sporządzenia zbioru cen jedno­
stkowych. Skomplikowany tryb  sporządzania cen 
jednostkowych uwydatnia się szeczególnie w  zwią­
zku z koniecznością corocznego przeliczania obo­
wiązujących na budowach cen jednostkowych na 
ceny nowe.

Tymczasem instrukcja o sporządzaniu pro jek­
tów i  kosztorysów ustala konieczność indyw idua l­
nej ka lku lac ji ty lko  podstawowych materiałów 
budowlanych, których nomenklatura jest nadzwy­
czaj ograniczona (cegła, kamień, piasek, żwir, okrą­
glaki, i  tarcica, żelazo, ru ry  i  in.). Ogólna ilość 
takich materiałów na budowie nie przekracza 20 — 
30 pozycji. Kalkulowanie kosztu tych materiałów 
dla każdej poszczególnej budowy jest konieczne ze
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względu na to, że zmiany warunków dowozu ich 
na teren budowy w  znacznym stopniu wpływają 
na cały koszt robót montażowo-budowlanych.

Koszt wszystkich pozostałych materiałów, a tym  
bardziej koszt miejscowego transportu tych mate­
riałów, k tó ry  zależy od indyw idualnych warunków 
poszczególnej budowy, praktycznie ma nadzwyczaj 
małe znaczenie dla ogólnego kosztu kosztorysowe­
go budowy. W związku z tym  indywidualne ka l­
kulowanie tych materiałów nie jest konieczne.

Kom ite t Państwowy Rady M in istrów  ZSRR do 
spraw budownictwa przedsięwziął środki zmie­
rzające do uproszczenia sporządzania cen jednost­
kowych. Instrukcja o tryb ie  przeliczania cen jed­
nostkowych na ceny wprowadzone z dniem 1 lipca 
1950 r., zabrania indywidualnego kalkulowania 
drugorzędnych materiałów, kalkulowania kosztu 
eksploatacji dużych maszyn budowlanych i  sporzą­
dzania cen jednostkowych na niektóre rodzaje ro­
bót. Na te materiały, zmiany maszynowe i  roboty 
Kom itet Państwowy wydał cennik cen strefowych, 
które są obowiązujące dla wszystkich budowli.

M inisterstwo Budowy Przedsiębiorstw Przemy­
słu Maszynowego opracowało dodatkowe ka lku­
lacje cen strefowych franko magazyn budowy na 
m ateria ły ogniotrwałe i  niektóre inne m ateriały 
budowlane. Bank Przemysłowy opracował cennik 
kosztu eksploatacji wszystkich maszyn budowla­
nych, które przewidziane są w  normach kalenda­
rza budowlanego, z 1937 r. Kom itet Państwowy, 
po rozpatrzeniu propozycji Banku Przemysłowego 
w  sprawie opracowania rejonowych cen jednost­
kowych — uznał za możliwe zwiększenie ilości obo­
wiązujących cen jednostkowych do 2000.

Należy jednak zaznaczyć, że właściwe uprosz­
czenie kosztorysowania może dać ty lko  opraco­
wanie jednolitego cennika dla całego Związku 
Radzieckiego według rejonowych stawek na 
wszystkie rodzaje robót budowlanych.

Cenniki uprościły i  obniżyły koszt sporządzania 
kosztorysów i  przeliczania cen jednostkowych, 
stworzyły trw a łą  podstawę planowego finansowa­
nia, podstawę dla w a lk i o rozrachunek gospodar­
czy i  obniżenie kosztów budownictwa. Cenniki l i ­
kw idu ją  istniejące rozbieżności przy sporządzaniu 
setek tysięcy ka lku lac ji i  cen jednostkowych oraz 
możliwość nieuzasadnionych nadwyżek.

Na podstawie wyrywkowej kon tro li kosztorysu 
i  cen jednostkowych budownictwa w  latach 
1948— 1950 Bank Przemysłowy ustalił, że w  spo­
rządzanych dla każdej budowy oddzielnych ce­
nach jednostkowych w  w ie lu  wypadkach dla tych 
samych warunków przyjm uje się zupełnie różne, 
nieuzasadnione dane wyjściowe, które określają 
koszt robót. W kosztorysach budowy trzech przed­
siębiorstw stalingradzkich przewidziano dostawę 
stali gatunkowej z Donbasu, Magnitogorska i  Sta­
lińska (Kuzbas). W w yn iku  tego w  kosztorysie 
jednego przedsiębiorstwa przyjęto odległość 482 
kilometrów, drugiego — 870 kilom etrów  i  trzeciego 
— 2672 kilometrów, podczas gdy faktyczna odle­
głość dostawy metalu na budowę tych przedsię­
biorstw nie przekracza kilkudziesięciu kilometrów, 
Ponieważ większą część metalu otrzymują one 
z miejscowego zakładu hutniczego. Większość bu­
dowli, znajdujących się w  Swierdłowsku, przewi­
duje w  kosztorysach dostawę wyrobów ogniotrwa­

łych z Zakładów Okręgu Swierdłowskiego przy 
odległości przewozu ich na 200 — 300 kilometrów. 
Tymczasem w  kosztorysach budowli, prowadzo­
nych przez M inisterstwo Budowy Przedsiębiorstw 
Przemysłu Ciężkiego w  tym  okręgu, wzięto pod 
uwagę dostawę materiałów ogniotrwałych na od­
ległość 2144 kilometrów.

W obliczeniu wydatków transportowych, przy 
opracowaniu ka lku lac ji na m ateria ły dla sporzą­
dzenia cen jednostkowych, w  szeregu wypadków 
miało miejsce nieprawidłowe ustalenie stosunku 
transportu konnego i  samochodowego. W niektó­
rych kalkulacjach bierze się pod uwagę przewozy 
przy pomocy transportu konnego w  30 i  więcej 
procentach i  nie docenia się możliwości wykorzy­
stania transportu samochodowego; prowadzi to do 
podniesienia kosztu budownictwa.

Spotyka się również często rozbieżności w  okre­
ślaniu kosztu poszczególnych elementów budo­
wy. Tak na przykład koszt metra sześciennego 
układania fundamentu z kamienia według zbioru 
Giproawiopromu wynosi 92 rub. 33 kop., a we­
dług zbioru stosowanego na budowach M in ister­
stwa Przemysłu Hutniczego —  104 rub. 84 kop. 
oraz 120 rub. 44 kop.

W tym  stanie rzeczy budowa, dla której zatw ier­
dzono w  kosztorysie wyższe ceny jednostkowe, 
ma często niezasłużenie lepsze wskaźniki kosztów 
własnych, poziomu wydatków administracyjno - 
gospodarczych, produkcji na jednego robotnika 
itd. Istnienie stałych cen cennikowych stwarza 
dla organizacji budowlanych bodźce do maksy­
malnego obniżenia poziomu wydatków bezpośred­
nich, wynajdywania bliższych miejsc zaopatrzenia 
w  materiały, zorganizowania ich produkcji w 
swoich przedsiębiorstwach pomocniczych i  na te­
renie budowy, obniżenia wydatków transpor­
towych przez wykorzystanie samochodów o du­
żej ładowności, wyw rotek samochodowych i  przy­
czep, co w  w yn iku  tego sprzyja obniżeniu kosztu 
robót budowlanych. Cenniki umożliw iają przy 
każdym kolejnym  przeliczeniu rzeczywiste obni­
żenie ogólnego poziomu kosztu robót, a wraz z no­
w ym i cenami — zmianę warunków dostawy mate­
ria łów  w  związku z rozwojem przemysłu i  zb li­
żeniem zakładów - dostawców do terenu budowli, 
jak  również w  związku z wzmożeniem mechani­
zacji i  uprzemysłowienia robót. W wypadku ko­
nieczności przeliczania cen jednostkowych na no­
we ceny, istnienie cenników pozwala dokonać 
przeliczenia systemem scentralizowanym z nie­
w ie lk im i wydatkam i i  w  k ró tk im  okresie czasu, 
drogą określenia poprawek, które powinny być 
wprowadzone do obowiązujących cenników.

W celu polepszenia prac kosztorysowych i  re­
alizacji wskazań rządu w  zakresie obniżania kosz­
tu  budownictwa wskazane jest dokonanie w  1951 r. 
stopniowego przejścia ze sporządzania kosztory­
sów według cen jednostkowych oddzielnie dla każ­
dej budowy do sporządzania kosztorysów na pod­
stawie jednolitego cennika rejonowego (strefowe­
go) cen jednostkowych, obowiązującego wszystkie 
budowy ZSRR, z w yjątk iem  niektórych ty lko  bu­
dowli, znajdujących się w  specyficznych warun­
kach, w  odległych miejscowościach.

Opracowanie jednolitego cennika stawek na ba­
zie nowych norm kosztorysowych i  nowych cen
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h u rto w y c h  na m a te r ia ły  p o z w o li u rze czyw is tn ić  
fin a n so w a n ie  ro b ó t na podstaw ie  p e łn ow a rto śc io ­
w y c h  cen je d n os tko w ych , k tó re  s łużyć będą ja k o  
sta ła  podstaw a do p la n o w a n ia  i  fin a n so w a n ia  tych  
robó t.

W ada obow iązu jących  obecnie c e n n ikó w  p o le ­
ga na ty m , że zapew n ia jąc  p rze c ię tn ie  kon ieczną 
dokładność w  o k re ś la n iu  kosztu  kosztorysow ego, 
c e n n ik i —  d la  n ie k tó ry c h  b u d o w li i  e lem en tów  
k o n s tru k c y jn y c h  —  n ie  b io rą  pod uw agę m ie j­
scow ych w a ru n k ó w  i  m ogą d la tego  is to tn ie  zn ie ­
ksz ta łc ić  koszt ko sz to ryso w y robó t.

N a p rz y k ła d  zn ieksz ta łcen ie  rzeczyw is tego  kosztu  
kosztorysow ego ro b ó t m ogą dać w  poszczególnych 
w yp a d kach  znaczne odchy len ia  w  w a ru n k a c h  do­
w ozu  na te re n  b u d o w y  cegły, k a m ie n ia  do fu n ­
dam entów , p iasku , ż w iru  i  tłu czn ia . Zw iększen ie  
od leg łości tra n s p o rtu  ty c h  m a te r ia łó w  pow yże j 
10 k ilo m e tró w  w  s tosunku  do od leg łości p rz y ję ­
ty c h  przez ce n n ik  —  w y w o łu je  zw iększen ie  w y ­
d a tk ó w  bezpośrednich na b u d o w n ic tw o  do 1,5— 2% , 
p rz y  czym  koszt n ie k tó ry c h  e lem en tów  k o n s tru k ­
cy jn ych , gdzie m a te r ia ły  te  m a ją  zasadnicze zna­
czenie, może zw iększyć  się do 30 i  w ięce j p ro ­
cent.

W  celu usun ięc ia  te j w a d y  cenn ika  na leży  w p ro ­
w adz ić  pew ne zm ia n y  do obow iązu jącego tr y b u  
sporządzenia  koszto rysów . Obecnie, p rz y  sporzą­
dzan iu  kosz to rysów  bud o w la n ych , s tosu je  się d la  
poszczególnych te re n ó w  b u d o w y  p rzec ię tne  w y ­
d a tk i na dostaw ę m a te r ia łó w  do ró żnych  o b ie k ­
tó w . Te p rzec ię tne  w y d a tk i są in d y w id u a ln e  d la  
każdego te re n u  b u d o w y  i  po w łą cze n iu  ich  do k a l­
k u la c ji kosz tu  m a te r ia łó w  (fra n k o  m agazyn budo ­
w y ) d a ją  ca ły  in d y w id u a ln y  z b ió r cen je d n os tko ­
w y c h  d la  danego te re n u  b udow y. O b liczen ie  p rze ­
c ię tn ych  w y d a tk ó w  na tra n s p o rt m a te r ia łó w  d la  
w szys tk ich  o b ie k tó w  na te re n ie  b u d o w y  p o zw o li 
w łączyć  te  w y d a tk i do cen je d n o s tko w ych  i  tw o ­
rząc m ożliw ość uproszczenia  kosz to rysu  d la  danej 
b udow y, w ym aga  in d y w id u a ln e g o  op racow an ia  
k a lk u la c ji na m a te r ia ły  i  z b io ry  cen je d n o s tko ­
w y c h  d la  każde j dużej i  m a łe j budow y.

Jeże li w y d a tk i tra n sp o rto w e  na tra n s p o rt m a­
te r ia łó w  pods taw ow ych  z boczn icy  do m agazynu 
na te re n ie  b u d o w y  ob liczać d la  każdego koszto­
ry s u  ja k o  sp ec ja lny  rodza j w y d a tk ó w , to  koszt 
m a te r ia łó w  po d s ta w o w ych  (drzew o, m e ta l, cem ent, 
ru ry ,  k o n s tru k c je  m e ta low e , m a te r ia ły  o g n io trw a ­
łe  i  inne) fra n k o  s tac ja  przeznaczenia, je s t je d n a ­
k o w y  d la  w szys tk ich  b u d o w li danego re jo n u  i  n ie  
w ym aga  in d y w id u a ln e j k a lk u la c ji d la  każdej b u ­
dow y.

W  s tosunku  do m a te r ia łó w  m ie jsco w ych  (cegła, 
kam ień , p iasek, ż w ir)  różne są n ie  ty lk o  w a ru n k i 
dos taw y ty c h  m a te r ia łó w  z k a m ie n io ło m ó w  lu b  
za k ła d ów  —  dostaw ców  do m agazynu  na te re n ie  
b udow y, lecz i  ceny h u rto w e  usta lone  d la  każdego 
okręgu , a czasem i  re jo n u . D la tego  celowe b y  b y ło  
n ie  w łączać kosz tów  ty c h  m a te r ia łó w  do s tre fo ­
w y c h  cen cenn ika, z ty m , aby okreś lać koszt ten  
d rogą  in d y w id u a ln e j k a lk u la c ji d la  każde j bud o ­
w y . K osz t ty ch  m a te r ia łó w  s k a lk u lo w a n y  fra n k o  
m agazyn  na te re n ie  b u d o w y  d la  poszczególnej b u ­
dow y, p o w in ie n  b yć  dodaw any do cen ce nn iko ­
w y c h  na jednos tkę  e lem en tu  ko n s tru kcy jn e g o , 
ana log iczn ie  koszt k a b li,  p rzew odów , ru r  i  n ie ­

k tó ry c h  in n y c h  m a te ria łó w , k tó ry c h  koszt dodaje  
się do kosztu  cenn ikow ego ro b ó t m on tażow ych  
p rz y  ob licza n iu  ich  kosz tu  kosztorysow ego w e d łu g  
cenn ika.

W  ce lu  uproszczenia sporządzania  koszto rysów , 
c e n n ik i p rócz cen je d n os tko w ych , p o w in n y  za w ie ­
rać ta b lice  d la  okreś len ia  kosztu  p rzew ozu  to n o - 
k ilo m e tra  pods taw ow ych  m a te r ia łó w  p rzyw o żo ­
n ych  i  m ie jscow ych . Is tn ie n ie  ta k ic h  ta b lic  usu­
n ie  sam ow olę w  w yb o rze  ś ro d kó w  tra n s p o rto w y c h  
i  w  o b licza n iu  w y d a tk ó w  tra n sp o rto w ych .

W  celu w iększe j dok ładnośc i p rz y  o k re ś la n iu  
kosztu  kosztorysow ego b u d o w n ic tw a  w e d łu g  cen­
n ik ó w  s taw ek re jo n o w ych , duże znaczenie posiada 
is tn ie n ie  cen h u rto w y c h  na podstaw ow e m a te r ia ły  
budow lane  fra n k o  w agon  —  s tac ja  przeznaczenia. 
N a cem ent, szkło, ru b e ro id  i  n ie k tó re  inne  m a te ­
r ia ły  budo w la n e  oraz p ro d u k ty  n a fto w e  ceny h u r ­
tow e  fra n k o  w agon —  s tac ja  przeznaczenia b y ły  
w p row adzone  jeszcze przed  w o jn ą . W  1950 r. rząd  
p o w z ią ł u chw a łę  p rze w id u ją cą  w p ro w a d ze n ie  cen 
h u rto w y c h  fra n k o  w agon —  stacja  przeznaczenia 
na czarne m e ta le  i  m a te r ia ły  d rzew ne.

Ceny h u rto w e  fra n k o  w agon  s tac ja  przeznacze­
n ia  pos iada ją  duże znaczenie d la  całości gospo­
d a rk i n a ro d o w e j. W prow adzen ie  ta k ic h  cen 
zw iększy  za in te resow an ie  o rg a n iza c ji z b y tu  i  za­
opa trzen ia  w  zakresie  dos taw y m a te r ia łó w  na te ­
re n  b u d o w y  z n a jb liż szych  za k ła d ów  —  dostaw ­
ców  bez zbędnych w y d a tk ó w  tra n sp o rto w ych , 
w tó rn y c h  p rzew ozów  i  zbędnego p rz e ła d o w y w a ­
n ia . W  zw ią zku  z ty m  b y ło b y  celowe rozw iązać 
zagadn ien ie  cen h u rto w y c h  fra n k o  s tac ja  p rzezna­
czenia d la  szeregu in n y c h  m a te ria łó w , ja k : m a te ­
r ia ły  o g n io trw a łe , k o n s tru k c je  m eta low e , ru ry ,  
m a te r ia ły  ceram iczne, izo la cy jn e  i  do ob licow an ia , 
p ó łfa b ry k a ty  i  w y ro b y .

Jednak p rz y  is tn ie n iu  cen h u rto w y c h  fra n k o  
s tac ja  przeznaczenia  na  m eta le , cem ent i  in n e  
podstaw ow e m a te r ia ły  budow lane , b ra k  ty c h  cen 
na ceram ikę , m a te r ia ły  do ob licow an ia , r u r y  itd . 
n ie  może za trzym ać opracow an ia  cenn ika  cen je d ­
n os tkow ych , pon iew aż w a h a n ia  kosz tu  tra n s p o rtu  
ty c h  m a te r ia łó w  z za k ładu  -  dostaw cy do s ta c ji 
p rzeznaczenia n ie  m a ją  zasadniczego znaczenia d la  
całego kosztu  kosztorysow ego b udow y.

Jednocześnie z op racow an iem  je d n o lite g o  cen­
n ik a  s taw ek  s tre fo w y c h  d la  w szys tk ich  b u d o w li 
w  ZSRR, na leży  ró w n ie ż  ponow n ie  ro zp a trzyć  za­
gadn ien ie  w y d a tk ó w  w e d łu g  trze c ie j części koszto ­
ry s u  genera lnego. O b o w ią zu ją cy  obecnie t r y b  spo­
rządzan ia  trze c ie j części kosz to rysu  genera lnego w  
zw ią zku  z d y re k ty w a m i rządu  o da lszym  k o le j­
n y m  obn iżen iu  kosztu  b u d o w n ic tw a  w ym aga  ró w ­
n ież zm iany . W łączen ie  do kosz to rysu  każde j b u ­
d o w y  w y d a tk ó w  na zakup  m aszyn b u d o w la n ych  
i  ś ro d kó w  tra n s p o rto w y c h  p ro w a d z i do ro zd ro b ­
n ie n ia  ś ro d kó w  p a ń s tw o w ych  i  n iew łaśc iw ego  w y ­
ko rzys ta n ia  m aszyn b u d ow lanych .

Z am ias t tego, b a rd z ie j ce low o b y ło  b y  p la n o ­
w ać d la  każdego m in is te rs tw a  prow adzącego b u ­
dowę, coroczne n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  na u zupe ł­
n ie n ie  p a rk u  m aszyn w  zależności od ro z m ia ru  
i  c h a ra k te ru  ro b ó t w y k o n y w a n y c h  przez odpo­
w ie d n ie  m in is te rs tw o , ja k  ró w n ie ż  w  zależności 
od ilo śc i m aszyn zn a jd u ją cych  się w  pos iadan iu
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tego m in is te rs tw a . P rzedsięw zięcie  to  zapew nia  n a j­
b a rdz ie j e fe k ty w n e  sk ie ro w a n ie  n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  i  n a jb a rd z ie j w ła śc iw e  rozprow adzen ie  
m aszyn pom iędzy m in is te rs tw a , ja k  ró w n ie ż  po­
m iędzy poszczególne b udow y.

W tych wypadkach, gdy roboty prowadzone są 
przez stale działające terytoria lne organizacje bu­
dowlane, w ydatk i na budowę tymczasowych bu­
dynków powinny obciążać rachunek własny nakła­
dów inwestycyjnych organizacji budowlanych. 
W tym  wypadku w  kosztorysach należy przewidy­
wać jedynie m inimalne w ydatk i na budowę tym ­
czasowych budynków na terenie samej budowy 
(ogrodzenia, wartownie, magazyny, zarząd budowy 
itd.), przy czym w ydatk i te mogą być ściśle lim ito ­
wane procentowo do kosztów robót na terenie bu­
dowy.

P otężny w z ro s t p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j, szyb­
k i  w z ro s t w yd a jn o śc i p ra cy  i  obn iżen ie  kosztów  
W łasnych p ro d u k c ji zapew nia  w  gospodarce socja­
lis tyczn e j s ta le  obn iżan ie  cen h u rto w y c h  i  de ta­
licznych . W  1950 r. na  podstaw ie  d e cyz ji rządu, 
p rzeprow adzono  d w u k ro tn e  obn iżen ie  cen h u r to ­
w ych .

Należy zaznaczyć, że nawet istnienie jednolitego 
cennika na roboty budowlane, takiego, k tó ry  umo­
żliw ia scentralizowane przeliczenie na nowe ceny 
stosunkowo szybko i  znacznie mniejszymi wydat­
kami nie zmienia faktu, że przejście na nowe ceny 
jednostkowe jest nadzwyczaj pracochłonne.

A żeby u n ik n ą ć  po 1950 r .  p rze licza n ia  całe j do­
k u m e n ta c ji kosz to rysow e j p rz y  da lszym  obn iżen iu  
cen na m a te r ia ły  i  u rządzen ia , w  p lanach  f in a n ­
sow ych b u d o w li na leży  u w zg lę d n ić  obn iżen ie  cen 
h u rto w y c h , ja k o  doda tkow e  źród ło  obn iżen ia  kosztu  
b u d o w n ic tw a . Z an iechan ie  corocznego p rze licza n ia  
d o ku m e n ta c ji kosz to rysow e j na  now e ceny um o­
ż l iw i  zapew nien ie  re a ln ych  kosz to rysów  b u d o w n i­
ctw a , u w zg lę d n ia ją cych  fa k tyczn e  ro z m ia ry  
i  s ta w k i, k tó re  w z ię te  są za podstaw ę ob liczeń w y ­
ko n a n ia  robó t, a jednocześnie da znaczną oszczęd­
ność ś ro d kó w  w y d a tk o w a n y c h  obecnie na  p rz e li­
czanie kosz to rysów  i  cen je d nos tkow ych .

Obecnie is tn ie ją  w szys tk ie  n iezbędne w a ru n k i 
w  ce lu  w y k o n a n ia  zadań p o s ta w ion ych  przez p a r­
t ię  i  rząd  p rzed  p ro je k to d a w c a m i i  b u d o w n iczym i 
w  zakresie  obn iżen ia  kosztu  b u d o w n ic tw a , po lep ­
szenia i  zm n ie jszen ia  ro z m ia ru  p ro je k to w a n ia , ja k  
ró w n ie ż  w  zakresie zasadniczego polepszenia  spo­
rządzan ia  kosz to rysów  b u d o w n ic tw a .

Zaszczytne zadanie p ra c o w n ik ó w  w szys tk ich  
m in is te rs tw  i  reso rtów , in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  
p ro je k to w y c h  oraz b u d o w la n ych  po lega na tym , 
aby w p ro w a d z ić  n a le ż y ty  porządek w  sporządza­
n iu  p ro je k tó w  i  kosz to rysów  b u d o w n ic tw a  i  za­
opa trzyć  w szys tk ie  budu jące  się p rzeds ięb io rs tw a  
w  dokum en tac ję  kosz to rysow ą  odpow iedn ie j ja ­
kości, op racow ane j na  podstaw ie  s ta łych  cen cen­
n ik o w y c h  i  ty m  sam ym  zapew nić  w y k o n a n ie  
w skazań p a r t i i  i  rządu  o k o le jn y m  obn iżen iu  kosz­
tu  b u d o w n ic tw a .

Z kroniki gospodarki narodowej

Narodow y Plan Gospodarczy w w ykonaniu
Marzec s tanow ił okres dalszego wzmożenia 

tempa p ro d u kc ji w  zw iązku z m asowym  podej­
m owaniem  przez klasę robotniczą i  p racu ją ­
cych chłopów now ych zobowiązań p ro d u kcy j­
nych.

Poważne rozszerzenie socjalistycznego współ­
zawodnictwa p racy zanotowano w  szczególności 
w  ostatn ie j dekadzie m arca w  zw iązku z we­
zwaniem  do podjęcia now ych zobowiązań dla 
uczczenia św ięta 1 M a ja  wzm ożonym  w y s ił­
k iem  p rodukcy jnym , k tó re  rz u c ili robo tn icy  Za­
kładów  Stowarzyszenia M echaników  w  Prusz­
kow ie. Tegoroczne w spółzawodnictwo w  Czynie 
i~ M a jow ym  obję ło  daleko szerszy zakres n iż 
^  la tach poprzednich, ogarn ia jąc masy pracu­
jące całego k ra ju , k tó re  na apel pruszkow skich 
robo tn ików  odpow iedzia ły m asow ym i zobowią­
zaniam i p ro d u kcy jn ym i pod hasłem w a lk i o Po­
kó j i  P lan  6 -le tn i.

Oprócz Czynu 1-M a j owego w ykonyw ano 
^  m arcu szereg zobowiązań p rodukcy jnych , ja k  
nP- zobowiązania d la  uczczenia M iędzynarodo­
wego D n ia  Kob ie t, pod ję to  w a rty  poko ju  d la 
zam anifestowania solidarności po lsk ie j k lasy  ro ­
botniczej z uchw a łam i Ś w ia tow ej Rady P oko ju  
maz zobowiązania pracu jących chłopów i  t ra k -  

. rzystów  w  PO M  i  PGR w  zw iązku  z rozpoczę­
ciem wiosennej a kc ji siewnej —  siewu pokoju.

Charakterystyczne d la  rozw o ju  ruchu  w spół­
zaw odnictw a p racy w  I  kw a rta le  1951 r. by ło  
poważne wzbogacenie zakresu i  fo rm  współza­
w odn ic tw a  w  porów nan iu  z ub r., p rzy  czym 
bardzo poważnie zw iększył się rów nież zasięg 
ruchu  wspózawodnictwa w  porów nan iu  z la ta ­
m i ub ieg łym i. W  przem yśle ro zw ija ła  się akcja 
korab ie ln ikow ców , kon tynuow ano w a lkę  o 
przyśpieszenie cykliczności procesów p roduk­
cy jnych , podjęto rea lizację  m etody Kowalowa.

W  m arcu ro zw ija ło  się w  dalszym  ciągu za­
początkowane w  m iesiącach poprzednich 
współzawodnictwo o oszczędną gospodarkę wę­
glem, odgrywające ważną ro lę  ze w zględu na 
znaczenie węgla w  gospodarce k ra ju . W  walce 
o oszczędność węgla w z ię ły  udz ia ł n ie ty lk o  za­
łog i w ydz ia łów  piecowych w  zakładach prze­
m ysłow ych, ale także kole jarze, palacze w  ko ­
tłow n iach  osied li m ieszkaniow ych itp .

C harakte rystycznym  elementem w  rozw o ju  
ruchu  w spółzaw odnictw a p racy w  I  kw a rta le  
1951 r. by ło  rozszerzenie go wśród mas p ra ­
cu jących chłopów. W zrost aktyw ności p o litycz ­
ne j p racujących chłopów p rze ja w ił się w  szcze­
gólności w  przygotow aniach do wiosennej a kc ji 
s iewnej. W yrazem  tego m. in . by ło  podjęcie 
przez szerokie masy średn io ro lnych  i  m a ło ro l­
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nych chłopów  apelu pracujących chłopów z gro­
m ady Spławie, k tó rz y  w ezw a li w  lu ty m  masy 
pracującego chłopstwa do współzawodnictwa 
w  dziedzinie podniesienia w yda jnośc i p lonów  
z hektara.

Rozwój w spółzawodnictwa i  związane z tym  
nowe osiągnięcia p rodukcy jne  p rzyczyn iły  się 
do pomyślnego w ykonan ia  p lanu  I  kw a rta łu , 
a zarazem do poważnego w zrostu p ro d u kc ji 
w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  ub. roku. W y n ik i 
p rodukcy jne  osiągnięte w  m arcu p rzekroczy ły  
poważnie osiągnięcia uzyskane w  styczniu 
i  w  lu ty m  1951 r., świadcząc o s ta łym  wzroście 
p ro d u kc ji z m iesiąca na miesiąc.

W ykonanie Narodowego P lanu Gospodarcze­
go w  m arcu br. kszta łtow a ło  się w edług n ie- 
ostatecznych danych w  sposób następujący.

P lan p ro d u kc ji przem ysłow ej został jako  ca­
łość w ykonany z nadwyżką p rzy  poważnym  
wzroście p ro d u kc ji w  porów nan iu  z p rodukc ją  
w  m arcu 1950 r. F ak t ten  nabiera specjalnej 
w ag i je ś li się weźm ie pod uwagę, że marzec 
ub. r. p rzyn iós ł w  zakresie p ro d u kc ji szeregu 
podstawowych w yrobów  szczególnie w ysokie 
w y n ik i p rodukcy jne  (węgiel kam ienny, tk a n in y  
w ełn iane itp .).

W ykonanie p lanu  asortym entowego w edług 
ilości podstawowych w yrobów  w  przem yśle 
w ie lk im  i  średnim  przedstaw ia ło  się następu­
jąco:

Wyszczególnienie
% w y k o n a ­
n ia  p lan u  
na m arzec 

1951 r.

W p o ró w ­
n a n iu  z 
p ro d u k c ją  
z m arca 

1950 r. w  %%
energia elektryczna (CZE) 100 121
koks 103 106
benzyna ogółem 110 119
gazolina surowa 113 122
surówka 111 108
w yroby walcowane 101 108
rudy żelaza surowe 102 112
rudy cynku surowe 101 109
cynk ogółem 100 104
siarka elementarna 100 124
soda kalcynowa 109 143
azotniak . . . . • 103 118
soda kaustyczna 106 138
elektrody węglowe 102 110
ka rb id  . . 101 122
saletrzak . . . . 113 107
maszyny w łókiennicze . 139 141
ciągnik i 100 140
samochody ciężarowe 101 188
motocykle 101 139
row ery 104 120
odb io rn ik i radiowe 112 149
przewody gołe 127 144
przędza wełniana . 103 108
tkan iny wełniane 103 108
w łókno pakulane i lniane . 110 113
w yroby dziewiarskie 100 116
przędza sztucznego jedwabiu 101 109
odzież męska 101 159
obuwie skórzane wytwarzane 100
mechanicznie 101 124
obuwie gumowe 106 124
celuloza . . . . 103 106
porcelana stołowa . 106 109
porcelana elektrotechniczna . 103 131
szkło okienne 100 109
papierosy 101 115
mięso w ieprzowe w  połówkach 107 109
w i n o ................................... 111 232
cukie rk i . . . . 103 126

W  porów nan iu  z p rodukc ją  w  m arcu 1950 r. 
zanotowano w  m arcu br. poważny w zrost p ro ­
d u kc ji: gazu ziemnego (o 51%), supertom asyny 
(o 77%), łożysk ku lko w ych  (o 120%), narzędzi 
ch iru rg icznych  (o 55%), wagonów osobowych 
(o 69%), tka n in  ju to w ych  (o 104%), odzieży 
dam skiej (o 115%), skór św ińskich  (o 54%), rę ­
kaw iczek skórzanych (o 103%), wapna budo­
w lanego (o 77%), w in a  (o 132%), o le ju  u tw a r­
dzonego (o 235%), w ę d lin  (o 66%).

M im o w ykonan ia  p lanu  jako  całości, w  za­
kresie n iek tó rych  a rty k u łó w  p lan  p ro d u kc ji n ie 
został w  m arcu w  p e łn i w ykonany, ja k  np.: ropy  
na ftow e j (osiągnięto 92% planu), o łow iu  ra f i­
nowanego (96%), maszyn i  narzędzi ro ln iczych  
(94%), pap ie ru  (98%), cegły pe łne j i  d z iu ra w k i 
(88%).

M im o n iew ykonan ia  p lanu p ro d u kc ji w ym ie ­
n ionych  a rtyku łó w , p rodukc ja  ich  by ła  wyższa 
niż w  m arcu 1950 r. w  zakresie ropy na ftow e j 
o 4%, o łow iu  ra finowanego o 15%, maszyn i  na­
rzędzi ro ln iczych  o 12%, pap ieru  o 4%, cegły 
pe łne j i  d z iu ra w k i o 33%.

W  zakresie węgła kam iennego w ydobycie  
ogółem w  I  kw a rta le  br. by ło  o 3% wyższe n iż  
w  odpow iednim  okresie ub. r. W  m arcu jednak 
osiągnięto jedyn ie  99% poziom u p ro d u kc ji 
z m arca ub. r. W  zw iązku jednak z m nie jszą 
liczbą dn i roboczych w  m arcu br. n iż w  m arcu 
ub. r., średnie dzienne w ydobycie  przekroczyło  
w  m arcu o 2,4% średnie dzienne w ydobycie  
w  m arcu 1950 r.

W  przem yśle w ie lk im  i  średnim  p rodukc ja  
n iek tó rych  podstawowych a rty k u łó w  w edług 
ilości przedstaw ia ła  się w  m arcu br. następu­
jąco:

Wyszczególnienie Jednostka
m ia ry

Produkcja  
u; m arcu 1951 r.

węgiel kam ienny ton 6.942.607

energia elektryczna (CZE) MWh 562.825

stal surowa ton 224.065

maszyny i  narzędzia rolnicze ■ ■ 4.428,5

ciągn ik i tra k to ry  rolnicze szt. 420

maszyny w iru jące ” 7.040

odb io rn ik i radiowe -• 15.301

tkan iny  wełniane tys. ni. 5.298

obuwie skórzane wytwarzane 
mechanicznie tys. par 1.022,9

papier ogółem ton 27.920

P o łow y m orskie  ogółem łącznie z po łow am i 
in d yw id u a ln ych  rybaków  oraz p ryw a tn ych  
przedsięb iorstw  ryback ich  w  I  kw a rta le  1951 r. 
w zros ły  o 4 %. w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  
1950 r. Równocześnie jednak zaznaczył się
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w ty m  okresie poważny w zrost po łow ów  przed­
sięb iorstw  uspołecznionych w  porów nan iu  z od­
pow iedn im  okresem ub. r., k tó re  w zros ły  ogó­
łem  o 20%, w  ty m  przedsięb io rstw  państwo­
w ych o 16% i  spółdzielczych o 30%.

W edług danych ko m u n ika tu  P K P G  p lan  p ro ­
d u kc ji przem ysłu  socjalistycznego został w y ­
konany ogółem w  I  kw a rta le  1951 r. w  101% 
przy  wzroście o 26% w  porów nan iu  z I  k w a r­
ta łem  1950 r. Św iadczy to o pe łnym  w ykonan iu  
w  1 kw a rta le  br. zadań Narodowego P lanu Go­
spodarczego na r. 1951 w  zakresie w zrostu  p ro ­
d u kc ji przem ysłow ej. P lan na r. 1951 p rzew i­
dyw a ł bow iem  d la  przem ysłu  socjalistycznego 
w zrost o 23,4% w  porów nan iu  z r. 1950. W szyst­
k ie  m in is te rs tw a  przem ysłowe w yko n a ły  p lan 
p ro d u kc ji na I  k w a rta ł z nadwyżką. Na tle  
ogólnego w ykonan ia  p lanu  z nadw yżką trzeba 
jednak podkreślić  fa k t n iew ykonan ia  w  pe łn i 
p lanu p ro d u kc ji przez przedsiębiorstwa prze- 
rnysłowe podległe M in is te rs tw u  H and lu  W e­
wnętrznego oraz przedsiębiorstwa podległe M i­
n is te rs tw u  Leśnictwa. M im o w zrostu  p ro d u kc ji 
tych  gałęzi przem ysłu o ko le jno  27% i 39% 
w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r., n iew yko ­
nanie p lanu  na I  k w a rta ł b r. św iadczy o ko ­
nieczności wzmożenia w a lk i o p lan w  tych  
Przedsiębiorstwach, aby zapobiec podobnym  
przypadkom  w  przyszłości.

M im o poważnych osiągnięć I  k w a rta łu  1951 r., 
Występujące na n iek tó rych  odcinkach tru d n o ­
ści w  rea lizac ji p lanów  p rodukcy jnych  b y ły  spo­
wodowane g łów n ie  „szturm ow ością“  w  pracy 
n iek tó rych  zakładów oraz n iew ykonyw an iem  
w  pe łn i p lanu  asortymentowego.

K o m u n ika t P K P G  przynosi rów nież dane 
o w ykonan iu  p lanu  w  zakresie p ro d u kc ji bu ­
dow lanej uspołecznionych przedsięb iorstw  bu ­
dow lano-m ontażowych. W  I  kw a rta le  1951 r. 
zanotowano sukcesy w  dziedzinie przezw ycię­
żenia sezonowości w  pracy budow nictw a, k tó ra  
w  la tach ub ieg łych  p rzyczyn ia ła  się do fa k tó w  
poważnego n iew ykorzys tan ia  m ożliw ości p ro ­
dukcy jnych  maszyn i  urządzeń budow lanych 
°raz ka d r w  okresie z im ow ym . W  ro ku  bieżą­
cym  uzyskano bardzie j rów nom ie rny  rozkład 
robót w  czasie, w  w arunkach poważnego pod­
niesienia stopnia m echanizacji budow nictw a, 
do którego p rzyczyn iły  się m iędzy in n y m i do­
staw y nowoczesnego sprzętu budowlanego 
2 ZSRR. W szystko to wskazuje, że proces prze­
kształcenia budow n ic tw a w  s ilny , zmechanizo­
w any przem ysł przebiega szybko, w  oparciu 
°  rozszerzającą się w  szybkim  tem pie bazę tech­
niczną.

Przedsiębiorstwa podległe M in is te rs tw u  B u ­
dow nictw a w yko n a ły  p lan  p ro d u k c ji budow la­
nej na I  k w a rta ł 1951 r. z poważną nadwyżką. 
K ie  w yko n a ły  p lanu  na I  k w a rta ł przedsiębior­
stwa budow lane podległe M in is te rs tw u  G órn ic­
twa, K o le i oraz T ranspo rtu  Drogowego i  L o tn i­
czego.

M im o n iew ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji n iek tó ­
rych  przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych, 
ta k t w zrostu  g loba lne j p ro d u kc ji budow n ic tw a 
0 ok. 78% w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r.

św iadczy o poważnym  wzroście robót budow la­
nych dokonyw anych w  gospodarce narodowej 
i  o zw iększającym  się z roku  na rok  zakresie 
socjalistycznego budow nictw a.

W  ro ln ic tw ie  marzec s tanow ił okres zakoń­
czenia przygotow ań do w iosennej a kc ji siewnej 
oraz rozpoczęcia siewów w iosennych pod zbio­
r y  1951 r., drugiego ro ku  P lanu  6-letniego.

Jako pierwsze p rzys tą p iły  do w iosennej akc ji 
siewnej w o jew ództw a po łudn iow o-krakow skie  
i  rzeszowskie —  w  trzecie j dekadzie marca. 
Przebieg siewów w iosennych wskazuje na po­
w ażny w zrost działalności i  prac Państwowych 
Ośrodków M aszynowych, k tó rych  liczba osią­
gnęła w edług stanu na dzień 31 m arca 1951 r. 
—  244 ośrodki maszynowe, a liczba tra k to ró w  
w  tych  ośrodkach zw iększyła się w  porów na­
n iu  z odpow iednim  okresem ub. r. o 5,4 tys. 
tra k to ró w  przeliczeniowych.

Państwowe O środki Maszynowe p rzys tąp iły  
do tegorocznej w iosennej a kc ji siewnej poważ­
nie wzmocnione pod względem  organ izacyjnym  
i  technicznym . S tanow ią one w  coraz szerszym 
stopn iu  narzędzie oddzia ływ ania  na masy p ra ­
cu jących chłopów, przekonując je  o wyższości 
socjalistycznego systemu gospodarowania w  ro l­
n ic tw ie  nad indyw idua lną , rozdrobnioną gospo­
darką chłopską.

W  I kw a rta le  1951 r. zaznaczył się w  da l­
szym ciągu rozw ój zespołowej gospodarki 
w  ro ln ic tw ie . L iczba spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
w  ciągu I  k w a rta łu  1951 r. wzrosła o 672 nowe 
gospodarstwa spółdzielcze, osiągając stan na 
koniec k w a rta łu  2.872 spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych.

Poważnemu w zros tow i oddzia ływ ania  pań­
stwa na gospodarkę średn io ro lnych  i  m a ło ro l­
nych gospodarstw chłopskich tow arzyszy ł ró w ­
nolegle poważny w zrost pomocy państwa. W e­
d ług danych kom un ika tu  P K P G  zaopatrzenie 
w  nawozy sztuczne na w iosenną akcję siewną 
wzrosło w  br. o 9 % w  porów nan iu  z odpow ie­
dn im  okresem roku  ubiegłego, a w  ziarno siew­
ne o 32%.

R ozm iary a kc ji ko n tra k ta cy jn e j osiągnęły 
w ysok i poziom zarówno w  zakresie up ra w  ja k  
i  hodow li, z w y ją tk ie m  k o n tra k ta c ji rzepaku, 
gdzie nastąp iły  pewne opóźnienia.

W  ko m u n ika c ji przewozy tow arow e na ko le ­
jach norm a lno to row ych  w  m arcu 1951 r. w zro ­
s ły  w  porów nan iu  z ub. r. o 2%, a przewozy 
osobowe o 35%. Naładunek wagonów w zrósł 
odpow iednio o 2 %. Osiągnięto obniżenie w spół­
czynn ika obro tu  wagonu towarowego o około 
5%, co św iadczy o lepszym  w yko rzys tan iu  ta ­
boru. W  Państwowej K o m u n ika c ji Samochodo­
w e j przewozy tow arow e w  m arcu w zros ły  
o 74% w  porów nan iu  z odpow iednim  okresem 
ub. r., osobowe o 67%. W  żegludze śródlądo­
w e j w  zw iązku z dogodnym i w a runkam i atm o­
sfe rycznym i przewozy tow arow e na W iśle  prze­
k ro czy ły  ponad d w u kro tn ie  poziom z marca 
ub. r. P rzewozy tow arow e w  żegludze m orsk ie j 
w zros ły  o 18% w  porów nan iu  z marcem ub. r. 
P rzy  n ie ca łko w itym  osiągnięciu planowanego 
poziomu prze ładunku w  portach m orskich

57



(99%) zaznaczył się w  m arcu poważny w zrost 
p rze ładunków  w  m ałych  portach (154%) w  po­
rów nan iu  z m arcem  1950 r.

Oceniając ogólne w y n ik i osiągnięte przez ko ­
m un ikac ję  w  I  kw a rta le  s tw ie rdz ić  należy, że 
w  ro ku  bieżącym  osiągnięto poprawę w  dzie­
dzin ie  bardzie j rów nom iernego rozłożenia w  cza­
sie przewozów tow arow ych  na ko le jach  no rm a l­
notorow ych, rozw iną ł się rów n ież pom yśln ie  
ruch  współzaw odnictw a w  kom un ikac ji, 
w  szczególności w  zakresie współzaw odnictw a
0 przedłużenie czasu eksp loatacji taboru  bez 
rem ontu  oraz oszczędności w  zużyciu węgla, po­
ważnej a k tyw iza c ji u leg ł transpo rt tow arow y 
Państwowej K o m u n ika c ji Samochodowej, w  
k tó re j tonaż przew iezionych tow arów  wzrósł 
w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r. p raw ie  
dw ukro tn ie .

W edług danych kom un ika tu  P K P G  przewo­
zy tow arow e w szys tk im i środkam i transportu  
kolejowego, wodnego, samochodowego i  lo tn i­
czego w  I  kw a rta le  1951 r. w zros ły  o 15% w  po­
rów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r. Na ko le jach  
norm alno to row ych k w a rta ln y  p lan przewozów 
tow arow ych został w ykonany w  102% p rzy  
wzroście o 11% w  porów nan iu  z odpow iednim  
kw a rta łem  ub. r. Zaznaczył się w  szczególności 
w zrost przewozów rud  i  p iry tó w  o 36%, ce­
m entu  o 28%, p łodów  ro lnych  o 41%, m a te ria ­
łó w  drzew nych i  w yrobów  z drzewa o 22%, 
ropy i  p rze tw orów  na ftow ych  o 55%.

Ogółem w  I  kw a rta le  br. przew ozy tow aro ­
we Państwowej K o m u n ika c ji Samochodowej 
w zros ły  o 91% w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  
ub. r. W zakresie rea lizac ji p lanu  prze ładunku 
po rtów  m orsk ich  osiągnięto ogółem 111% 
planu.

W artość usług poczty i  te lekom un ika c ji 
w  cenach po rów nyw a lnych  wzrosła w  I  k w a r­
ta le  1951 r. o 17% w  porów nan iu  z odpowied­
n im  kw a rta łe m  ub. r.

W  dziedzinie hand lu  ob ro ty  uspołecznionego 
aparatu detalicznego w  m arcu w zros ły  poważ­
nie, p rzy  czym zaopatrzenie ry n k u  w  okresie 
przedśw iątecznym  przebiegało o w ie le  spraw ­
n ie j n iż  w  ro ku  ub ieg łym . W edług ko m u n i­
ka tu  P K P G  całość obro tu  towarowego hand lu  
detalicznego (państwowego, spółdzielczego
1 pryw atnego) w  I  kw a rta le  1951 r. wzrosła 
o około 14% w  cenach bieżących w  porów na­
n iu  z odpow iednim  okresem ub. r. p rzy  po­

Z m ia n y  w m e to d o lo g ii
T y  oświadczenia roku  ubiegłego w  zakresie 

p lanow ania w  przem yśle w ykaza ły , że 
uzyskano znaczny postęp w  stosunku do la t po­
przednich. W ykaza ły  one jednak równocześnie, 
że n ie  osiągnięto dotąd zadowalającego stanu na 
ty m  odcinku. W  roku  bieżącym  w ięc po w in ­
n iśm y uczyn ić dalszy k ro k  naprzód d la  w y e li­
m inow an ia  błędów.

Postępująca socjalizacja naszego życia gospo­
darczego oraz mocniejsze ugrun tow an ie  p la ­
nowania stwarza ju ż  obecnie odpow iednie w a-

ważnej popraw ie zaopatrzenia sieci deta liczne j 
przez aparat uspołeczniony. A pa ra t uspołecz­
n iony  dostarczył w  I  kw a rta le  1951 r.: m ąk i 
pszennej i  ży tn ie j o 17% w ięce j w  porów na­
n iu  z I  kw a rta łe m  1951 r., mięsa i  tłuszczu
0 8%, m leka o 13%, masła o 86%, ja j o 88%, 
cukru  o 21%, m yd ła  o 6%, okryć  m ęskich
1 dam skich o 25%, obuw ia  skórzanego o 8%.

W edług danych kom un ika tu  P K P G  liczba
p racow n ików  ogółem w  przem yśle pod leg łym  
m in is te rs tw om  przem ysłow ym  wzrosła  w  I  
kw a rta le  1951 r. w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  
ub. r. o ok. 6%.

W edług w stępnych danych w ydajność pracy 
wzrosła ogółem w  I  kw a rta le  1951 r. w  prze­
m yśle pod leg łym  m in is te rs tw om  przem ysło­
w ym  O' ok. 13% w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  
ub. r., co oznacza, że w  I  kw a rta le  1951 r. za­
dania Narodowego P lanu Gospodarczego w  dzie­
dzin ie  w zrostu  w yda jnośc i p racy zostały jako  
całość przekroczone.

Zgodnie z kom un ika tem  P K P G  pom yśln ie  
w ykonyw ane  b y ły  w  I  kw a rta le  1951 r. zada­
n ia  Narodowego P lanu  Gospodarczego w  za­
kresie obniżenia kosztów  w łasnych oraz w zro ­
stu socja listycznej akum u lac ji. M im o osiągnięć 
w  ty m  zakresie w  celu w ykonan ia  zadań Na­
rodowego P lanu  Gospodarczego na r. 1951 ko ­
nieczna będzie poważna m ob ilizac ja  załóg i  k ie ­
row n ic tw a , pogłębienie prze łom u w  dziedzin ie 
w prow adzan ia now ej techn ik i, dalszy w zrost 
w yda jnośc i p racy oraz wzmożenie dyscyp liny  
finansow ej przedsiębiorstw .

C harakterystyczne d la  naszego budow n ic tw a  
gospodarczego jes t rów nież p rzy  poważnym  
wzroście in w e s tyc ji w  gospodarce narodowej 
oraz szybk im  tem pie uprzem ysłow ienia , ró w ­
nie szybki rozw ó j urządzeń socja lnych i  k u l­
tu ra ln ych  oraz rozbudowa in s ty tu c ji użytecz­
ności pub liczne j. Zgodnie z danym i ko m u n i­
ka tu  P K P G  w  I  kw a rta le  1951 r. liczba łóżek 
w  szpita lach wzrosła  w  porów nan iu  z I  k w a r­
ta łem  ub. r. ogółem o 9 %, w  sanatoriach prze­
c iw gruź liczych  o 16%, w  izbach porodow ych 
o 57%. L iczba m iejsc w  żłobkach wzrosła  w  po­
rów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r. o 25%.

Poważnie w zros ły  nak łady państwa na akcję 
wczasów pracowniczych, na leczn ictw o p ra ­
cownicze oraz na rozbudowę urządzeń k u ltu ­
ra ln ych  i  socjalnych.

K . A.

p la n o w a n ia  w p rz e m y ś le
ru n k i do pełn ie jsze j adaptacji doświadczeń 
i  w zorów  radzieckich. Adaptac ja  m etodo log ii 
radzieckie j z w ie lu  względów  n ie  m ogła być 
dotychczas w  całej rozciągłości zrealizowana. 
S tała tem u na przeszkodzie odm ienna organ i­
zacja przem ysłu, ulegająca zresztą s ta łym  zm ia­
nom. N ie  dysponowano odpowiednio w yszkolo­
n y m i kad ram i p lan is tów , k tó rz y  b y lib y  w  sta- 
n ie  w prow adzić w  życie m etody radzieckiego 
planowania.
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Należy rów nież powiedzieć jasno, że n ie  po­
siadaliśm y dostatecznej znajomości metod p la ­
nowania w  Z w iązku  Radzieckim  n ie  dysponu­
jąc ta k  obszerną ja k  obecnie lite ra tu rą  facho­
wą. Pogłębiająca się stale współpraca, bezpo­
średni ko n ta k t i  w ym iana  poglądów z naukow ­
cami radz ieck im i oraz p la n is ta m i-p ra k tyka m i 
pozwalają na pełniejsze przysw ojen ie  m etod ra ­
dzieckich, k tó re  znajdą swój w yraz  w  now ych 
koncepcjach m etodologicznych p rzy  sporządza­
n iu  p lanu  na r. 1952.

Jest rzeczą oczywistą, że ty lk o  w  skostn ia łych 
systemach gospodarczych raz p rzy ję te  m etody 
zachowują się przez dłuższe okresy, natom iast 
dynam ika  socja listycznej gospodarki charakte­
ryzu jąca się sta łym  postępem wym aga analo­
gicznego postępu w  dziedzinie m etodologii. 
P ra k tyka  la t ub ieg łych, a zwłaszcza ostatniego 
roku, wykazała, że na jpow ażn ie jszym  m anka­
m entem  w  naszym p lanow an iu  by ło  n iew łaści­
we ujęcie  try b u  planowania, ujęcie, k tó re  nie 
pozwalało na te rm inow e doprowadzenie zadań 
p lanow ych do zakładów p rodukcy jnych . M ia ło  
to swoje źródło zarówno w  zakorzenionym  
i  szkod liw ym  funkc jona lizm ie , ja k  i  w  żądaniu 
od terenu zbyt obszernych opracowań p ro je k ­
tów  planów. Szkodliwość funkc jona lizm u  na 
Wszystkich szczeblach organ izacyjnych  odb ija ­
ła  się zarówno w  pierw szej fazie planowań,- to 
jest p rzy  usta lan iu  w y tycznych  i  ich rozdziale 
ja k  i  w  końcow ym  etapie p rzy  zatw ierdzan iu  
opracowanych p ro jek tów .

W ytyczne opracowywane przez poszczególne 
p iony cechował często b rak  rzeczowego pow ią ­
zania w yraża jący  się n ie jednokro tn ie  w  we­
w nę trznych  sprzecznościach. O czyw iste jest, że 
W tych  w arunkach te ren  stosując się do zadań 
Nakreślonych w  w y tycznych  przez jedne piony, 
Popadał w  ko liz ję  z zadaniam i nakreś lonym i 
przez inne. Rzecz jasna, iż ta k i stan rzeczy je ­
szcze bardzie j pow iększał rozbieżności w  tra k -  
oie opracowania p ro je k tó w  oraz ich  zatw ierdza­
n a . S iln ie jsza indyw idua lność p la n is ty  w  dziale 
techn ik i, w  dziale kosztów  czy też p ro d u kc ji 
decydowała, jakiego p ionu  w ytyczne  staw ały 
się obowiązujące. Poza ty m  fu n kc jo n a lizm  po­
w odował trudności w  usta len iu  praw id łow ego 
harm onogram u prac nad sporządzeniem p la - 
ń °w  i  p rzyczyn ił się w  dużej m ierze do n ie te r­
m inowego opracowania i  za tw ierdzania p lanów. 
In s tru kc ja  w  spraw ie opracowania p lanu  tech- 
m czno-przem ysłowo-finansowego na r. 1951 na­
kłada obowiązek przedłożenia przez centra lne 
2arządy bardzo szczegółowego opracowania już  
w  d ru g im  etapie prac nad planem, t j .  p rzy  spo- 
rządzaniu p ro je k tó w  planów.

Jeśli p rzy jąć, że w szystkie  w zo ry  muszą być 
Wzajemnie powiązane zgodnie z zasadą je d n o li­
tości p lanu, to jes t rzeczą zrozum iałą, że n a j­
mniejsze pop raw k i w  jednym  z w zorów  zna j­
dow ały swe odbicie we w szystk ich  pozostałych. 
r en stan rzeczy powodował niesłychane obcią­
g n ie  p lan istów , k tó rzy  zamiast skoncentrować 
Uwagę na zasadniczych problem ach planu, roz­
praszali się w  szczegółach, tracąc cenny czas na 
Prace o charakterze technicznym . Oczywiście

w p ływ a ło  to u jem n ie  na jakość opracowania 
zasadniczych problem ów, k tó re  w chodz iły  do 
Narodowego P lanu Gospodarczego.

Z m iany w  m etodolog ii p lanow ania  na r. 1952 
zm ierza ją  przede w szystk im  do usunięcia p rzy ­
toczonych powyżej zasadniczych niedomagam 
Zastanówm y się w ięc b liże j, ja k ie  p rzew idu je  
się zm iany i  ja k  postępować będzie ich  re a li­
zacja.

Prace nad sporządzeniem Narodowego P lanu 
Gospodarczego będą w  porów nan iu  z dotych­
czasową p ra k ty k ą  znacznie przyśpieszone. P rzy ­
śpieszenie to będzie m ożliwe, ponieważ przed­
siębiorstwa i  centra lne zarządy n ie  będą opra­
cow yw a ły  w  p ie rw szym  etapie po o trzym an iu  
w y tycznych  pełnego p lanu  techniczno-przem y- 
słowo-finansowego, lecz ty lk o  p ro je k t zaw iera­
jący  najważnie jsze w skaźn ik i wchodzące do 
szczegółowego Narodowego P lanu Gospodar­
czego zatw ierdzanego przez Rząd. Dopiero po 
zatw ierdzen iu  p ro je k tu  p lanu  zawarte w  n im  
zadania będą przekazane ponownie w  teren 
i  staną się podstawą do opracowania szczegóło­
w ych  techniczno-finansow ych p lanów  przedsię­
b io rs tw  i  cen tra lnych  zarządów. Tak opraco­
w any p lan techniczno-przem ysłow o-finansow y, 
opa rty  na trw a łych  podstawach a zatw ierdzony 
ty lk o  przez jednostkę bezpośrednio nadrzędną, 
n ie  będzie w ym aga ł w ie lo k ro tn ych  przeróbek.

Reasumując należy stw ierdzić , że p lanowanie 
na r. 1952 obejm ie t rz y  zasadnicze etapy:

I  —  opracowanie w y tycznych
I I  —  opracowanie p ro je k tu  Narodowego 

P lanu  Gospodarczego
I I I  —  opracowanie szczegółowych p lanów  

techniczno-przem ysłow o-finansow ych.

T ak przedstaw iać się w inno  opracowanie 
^  p lanu  na poszczególnych etapach? W  br. 
szczególny nacisk położony będzie na opraco­
w anie  w y tycznych  do p lanu. L ik w id u ją c  zasa­
dę funkc jona lizm u  w ytyczne  sporządzane będą 
w  fo rm ie  jednego dokum entu zawierającego 
w  u jęc iu  tzw . kom pleksow ym  pełną tem atykę 
d la  w szystk ich  e lem entów p ro je k tu  p lanu. Tak 
w ięc ju ż  w  w y tycznych  ustalone będą liczby  
kon tro lne  w  zakresie p rodukc ji, w yda jnośc i p ra ­
cy, płac, zaopatrzenia, obniżenia kosztów, f in a n ­
sów, in w e s tyc ji, ka p ita ln ych  rem ontów . Po­
nadto podane zostaną d y re k ty w y  odnośnie 
przedsięwzięć organizacyjno-technicznych, d la  
poszczególnych gałęzi przem ysłu.

W  odróżnien iu  od dotychczasowej p ra k ty k i 
w ytyczne  sporządzane będą na szczeblu P K P G  
w  porozum ien iu  z m in is te rs tw am i, a n ie  ja k  to 
m ia ło  m iejsce dotychczas w  oparciu  o p ro je k ty  
w y tycznych  opracow yw anych na najn iższych 
szczeblach organizacyjnych. Realizacja te j za­
sady zapewni d y re k ty w n y  charak te r w y ty c z ­
nych  i  pozw o li na un ikn ięc ie  subiektyw nego do 
n ich  podejścia, ja k ie  często m ia ło  m iejsce do­
tychczas, gdy opierano się o p ro je k ty  w y tycz ­
nych opracow yw anych w  terenie.

Szczegółowo sporządzone w ytyczne  w  zakre­
sie w szystk ich  elem entów  p lanu  u m oż liw ia ją  
już  na ty m  p ie rw szym  etapie zbilansowanie 
podstawowych elem entów  i  pozwalają na usta­
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len ie  w łaśc iw ych  p ro p o rc ji d la  całości gospo­
d a rk i narodowej znacznie wcześniej n iż  do tych­
czas.

Szczegółowe opracowanie w y tycznych  przez 
P K P G  i  m in is te rs tw a  m usi być poprzedzane 
bardzo in tensyw ną pracą przygotowawczą, po­
legającą w  g łów nej m ierze na w n ik liw e j ana­
liz ie  w ykonan ia  p lanu  1951 r. we w szystkich 
jego elementach. C entra lne zarządy będą m u­
s ia ły  zatem te rm inow o opracowywać i  nadsy­
łać obowiązujące je  sprawozdania. Jest to is to t­
ne ty m  bardzie j, iż  w  w ie lu  przem ysłach na 
ty m  odcinku  w y tw o rz y ły  się poważne zaległo­
ści. Należy jednak podkreślić, że naw et n a jle ­
p ie j opracowane w ytyczne  n ie  spełnią swego 
zadania, je ś li n ie  będą one p raw id łow o  rozdzie­
lone i  te rm inow o przekazane do najn iższych 
szczebli organizacyjnych.

D latego równocześnie z w y tyczn ym i w inna  
być opracowana k ró tka  in s tru kc ja  w yjaśn ia jąca 
try b  doprowadzenia w y tycznych  do zakładów. 
Na doprowadzenie w y tycznych  od m in is te rs tw  
do zakładów p rzew idz iany jest 1 miesiąc. Jest 
to stosunkowo d łu g i okres i  dlatego pow in ien  
zapewnić p raw id łow e rozłożenie zadań na po­
szczególne przedsiębiorstwa z uwzględn ien iem  
w  p e łn i ich  specy fik i i  w a runków  pracy. W y­
tyczne muszą oczywiście docierać na wszystkie  
szczeble w  fo rm ie  jednego dokum entu zaw iera­
jącego całość zagadnienia oraz nie mogą być 
zm ieniane w  trakc ie  opracow yw ania p ro jek tów  
p lanów  przez przedsiębiorstwa.

Jakko lw iek  zakres w y tycznych  w  m iarę  do­
prowadzania ich  na niższe szczeble organiza­
cy jne  będzie się w  pew nych elementach roz­
szerzał, to jednak należy pam iętać o tym , aby 
w  żadnym  przypadku  n ie  nastąpiło pogorszenie 
w skaźn ików  zatw ierdzonych przez rząd.

P ro je k t p lanu, ja k  to już  uprzednio zaznaczo­
no będzie zaw iera ł jedyn ie  te w skaźn ik i, k tó re  
są niezbędne dla za tw ierdzenia w  N arodow ym  
P lan ie Gospodarczym. P ro je k t będzie w ięc po­
siadał nieco rozszerzony zakres w  stosunku do 
w ytycznych , je ś li chodzi o szczegółowość, nato­
m iast zachowana zostanie tem atyka  w ytycznych . 
Jest natom iast rzeczą oczywistą, że p ro je k t p la­
nu m usi posiadać dokum entację rzeczową, k tó ­
ra  w y ra z i się w  dok ładnym  om ów ien iu  uzasad­
n ia jącym  podane w ie lkości.

Takie  opracowanie p ro je k tu  p lanu wymagać 
będzie bardzo w n ik liw e j ana lizy  w szystk ich  za­
gadnień w  n im  zaw artych. A b y  tę w n ik liw ą  
analizę przeprowadzić, przedsiębiorstwa i  cen­
tra ln e  zarządy w in n y  dostatecznie wcześnie roz­
począć prace przygotowawcze, ta k  aby z m o­
m entem  o trzym an ia  w y tycznych  b y ły  w  po­
siadaniu uporządkowanej p ie rw ias tkow e j do­
kum entac ji.

Należy w  ty m  m ie jscu zw rócić uwagę na 
stosunkowo k ró tk i okres czasu (około 3 tygo ­
dni), ja k i przeznaczony będzie d la przedsię­
b io rs tw  na opracowanie ich  p ro je k tó w  planów.. 
T e rm in  ten jednak p rzy  na leży tym  p rzygoto­
w an iu  m a te ria łów  n ie  pow in ien  nastręczyć 
trudności, ponieważ prace o charakterze tech­
n icznym  sprowadzone będą do m in im um . Przed­
siębiorstwa nieprzygotow ane będą natom iast

narażone na szturm ow ą i  nerw ow ą pracę, k tó ra  
—  rzecz oczyw ista —  odb ija  się u jem n ie  na ja ­
kości sporządzonego p ro je k tu  p lanu, ponieważ 
okres 3 tygodn i będzie zby t k ró tk i na kom p le ­
tow anie źród łow ych m a te ria łów  analitycznych.

Obecnie można ju ż  powiedzieć, że w szystkie  
w skaźn ik i, k tó re  objęte będą p ro jek tem  p lanu 
na 52 r., w in n y  w ykazyw ać postęp w  stosunku 
do la t ub ieg łych. Z ty ch  w zlędów  wym agane 
będzie umieszczenie w  p ro jekc ie  p lanu n ie  t y l ­
ko w ie lkośc i p lanow anych na r. 1952 z podzia­
łem  na k w a rta ły , lecz rów nież podanie tychże 
w skaźn ików  w ed ług  w ykonan ia  w  r. 1950, w g 
p lanu na r. 1951 a także w edług p rzew idyw a­
nego w ykonan ia  na rok. 1951.

Jest rzeczą bezsporną, że liczb y  za ubiegłe 
okresy muszą być w  pe łn i porów nyw a lne  do 
liczb planowanych. Jest to ty m  bardzie j is to t­
ne, że w  br. nas tąp iły  bardzo poważne zm iany 
s tru k tu ry  organizacyjne j przem ysłu.

Nasuwa się z ko le i pytan ie , ja k ie  w zo ry  obo­
w iązyw ać będą p rzy  opracow yw an iu  p ro ­

je k tu  planu, wobec fak tu , że zakres jego będzie 
zwężony w  stosunku do p lanu  techniczno-prze- 
m ysłowo-finansowego na 1951 r. P ro je k t p lanu 
sporządzany będzie w  oparciu o je d n o lity  sys­
tem  w skaźn ików  do Narodowego P lanu Gospo­
darczego usta lony przez PKPG . Je d n o lity  sys­
tem  w skaźn ików  w raz z w y jaśn ien iam i o spo­
sobie ich  opracowania przesłany zostanie przez 
P K P G  do m in is te rs tw . Resorty biorąc za pod­
stawę ten ram ow y schemat opracują dostoso­
w any do specyfik i poszczególnych pod leg łych 
im  gałęzi p rzem ysłu uk ład  w skaźn ików  branżo­
wych.

W  roku  bieżącym ju ż  na d rug im  etapie prac 
dokonane będzie pewne zróżnicowanie p rob le ­
m a tyk i tak, aby poszczególne gałęzie p rzem y­
słu o trzym a ły  do opracowania na jba rdz ie j typ o ­
we zagadnienia. S tanow ić to pow inno n iew ą t­
p liw ie  pewne u ła tw ien ie , ponieważ u n ikn ie  się 
konieczności opracow yw ania szeregu p rob le ­
mów, k tó re  są mało isto tne d la  danego prze­
m ysłu. Z d rug ie j zaś s trony  ta k i system um oż li­
w i dalsze pogłębienie p lanowania, ponieważ 
zasadnicza p rob lem a tyka  poszczególnych gałęzi 
p rzem ysłu będzie mogła w ystąp ić  z w iększą w y ­
razistością.

W yda je  się, że sporządzone przez m in is te r­
stwa schematy w skaźn ików  d la  poszczególnych 
cen tra lnych  zarządów, w in n y  być uzupełn ione 
k ró tką  in s tru kc ją  o sposobie opracowania uza­
sadnień d la  liczb zaw artych  w  pro jekc ie  p lanu.

W y ją tko w ą  wagę przyp isyw ać się będzie p ra ­
w id łow o  i  w n ik liw ie  opracowanym  uzasadnie­
n iom  liczb p ro je k tu  planu, ponieważ dośw iad­
czenia la t ub ieg łych  w ykaza ły , że zbiorcze 
w skaźn ik i, jako  w skaźn ik i w yn iko w e  n ie  zawsze 
dają odzw iercied len ie  fak tyczne j sy tuac ji W 
przemyśle. Często zdarza się bow iem , że znacz­
na dynam ika  małego przedsięb iorstw a zostaje 
zaciemniona n ie w ie lką  dynam iką  przedsię­
b io rs tw  dużych i  odw ro tn ie  —  znaczna dyna­
m ika  w ie lk iego  przedsiębiorstwa zaciemnia ma­
łe postępy szeregu drobnych przedsiębiorstw . 
T a k i stan rzeczy u tru d n ia  rzeczową analizę p ro ­
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je k tów  plańów, a często wręcz prow adzi do w y ­
ciągania fa łszyw ych  wniosków.

N ie będziem y szczegółowo omawiać, ja k  
przedstawiać się będzie je d n o lity  system wskaź­
n ikó w  do p ro je k tu  p lanu. D la  p rzyk ładu  można 
wspomnieć, że część dotycząca zaopatrzenia 
m ateria łowego zam iast aptekarskiego w y licza ­
n ia  poszczególnych m a te ria łów  obejmować bę­
dzie ty lk o  w y ro b y  najważniejsze, w  szczególno­
ści de ficy tow e i  im portow e. N atom iast zagad­
n ien ie  no rm  zużycia d la podstawowych m ate ria ­
łów  potraktow ane będzie szczegółowo. W  p ro ­
jekcie  p lanu  trzeba będzie w ym ien ić  me ty lk o  
średnie no rm y w, re la c ji całej gałęzi przem ysłu, 
ale podać konkre tne  no rm y d la  w ytypow anych
zakładów. ,

Zupe łn ie  odm iennie n iż  w  r. 1950 u ję ty  bę­
dzie p lan uspraw nień organizacyjno-technicz­
nych. Zam iast w zoru  P -2 t z in s tru k c ji N r  Ąo, 
k tó ry  szablonowo dla w szystk ich  gałęzi u jm o ­
w a ł e fek ty  ekonomiczne uspraw nień i  przez to 
samo zupełn ie n ie  zdał egzaminu, obecnie p ro ­
je k tu je  się, że przedsiębiorstwa, a następnie 
centra lne zarządy przedstaw ią w  opisowej fo r­
m ie  konkre tne  prace, ja k ie  podejm ą d la  doko­
nania postępu technicznego i  organizacyjnego.

W  ten sposób p lan  techniczny zm ieni zasad­
niczo swój charakte r stając się zbiorem  ele­
m entów  wskazujących k ie ru n k i rozw o ju  tech­
n ik i n ie ty lk o  d la  poszczególnych gałęzi prze­
m ysłu, ale naw et d la  ważnie jszych zakładów.

Doświadczenia la t ub ieg łych  w ykaza ły , że 
na jw ięce j trudności nąpotykano p rzy  opraco­
w yw a n iu  części finansow ej planu. D latego ta 
część p lanu  będzie znacznie uproszczona p rzy  
opracowaniu p ro je k tu  planu.

P lan finansow y w  swej istocie składa się 
z elem entów  w yn iko w ych  pochodzących z po­
zostałych części p lanu. N aw et n iew ie lka  po­
p raw ka  czy to w  p lan ie  p rodukc ji, czy za trud ­
nienia, czy też zaopatrzenia powodowała ko ­
nieczność przerab ian ia  n iem al w szystk ich  wzo­
rów  p lanu  finansowego. Zgodnie z zarządze­
n iem  przewodniczącego Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego N r  30 z dn ia  23 
m arca br. p ro je k t Narodowego P lanu Gospodar­
czego przedłożony będzie Radzie M in is tró w  do 
zatw ierdzenia w  te rm in ie  do 15 listopada br. 
Dopiero po zatw ierdzen iu  p ro je k tu  p lanu  przed­
siębiorstwa przystąp ią  do opracowania p lanu 
techniczno-przem ysłowo-finansowego. W  ten 
sposób, p lan techniczno-przem ysłow o-finanso- 
Wy opa rty  na ostatecznie zatw ierdzonych licz ­
bach, będzie s tanow ił ty lk o  szczegółowe opra­
cowanie, konieczne d la  bieżącej pracy zakładu 
przemysłowego.

Opracowanie szczegółowego p lanu  techniczno- 
przem ysłowo-finansowego będzie w  br. u ła tw io ­
ne, ponieważ p rzy ję ta  została teza, aby p lan  ten 
opracowany b y ł,n ie  ja k  to m ia ło  m iejsce do­
tychczas w ed ług  ram ow ej in s tru k c ji PKPG , ale 
"Według in s tru k c ji branżow ych ściśle dostoso­
wanych do specy fik i poszczególnych gałęzi prze­
m ysłu. Jest rzeczą oczywistą, że naw et na jlep ie j 
opracowana in s tru kc ja  ram owa n ie  jest w  sta­
n ie uczynić zadość potrzebom  w szystk ich  gałę­
zi przem ysłu. Z te j p rzyczyny potrzeba is tn ie ­

n ia  in s tru k c ji branżow ych by ła  odczuwana już  
w  roku  ub ieg łym . Jednakże zm iany m etodolog ii 
p lanow ania ja k ie  wprowadzono do p lanu  na 
r. 1951 b y ły  tak  głębokie, że obawiano się, aby 
pewne zasadnicze pojęcia wspólne d la  całego 
przem ysłu  nie zostały spaczone p rzy  opracowa­
n iu  in s tru k c ji branżowych. N iezależnie od tego, 
późne w yd rukow an ie  in s tru k c ji ram owej un ie ­
m o ż liw iło  opracowanie in s tru k c ji branżowych 
w  tak ich  term inach, aby m og ły  być zastosowa­
ne do opracowania p lanów  techniczno-przem y- 
s łow o-finansow ych na r. 1951. Obecnie podsta­
wowe pojęcia zostały ugruntowane, a p rzy  tym  
nie p rzew idu je  się poważnie jszych zm ian tych  
pojęć i  dlatego nadszedł odpow iedni m om ent do 
zrealizowania postu la tu  sporządzenia in s tru k c ji 
branżowych. Jeśli zostaną naw et w prow adzo- - 
ne pewne nowe pojęcia i  uzupełn ien ia  prob le ­
m a tyk i oraz zm iany w  układzie, to są one zna­
ne z l ite ra tu ry  radzieckie j i  n ie  należy się l i ­
czyć z trudnościam i p rzy  ich  adaptacji.

Z ko le i om ów im y pokrótce na jba rdz ie j is to t­
ne zm iany, k tó re  stosować się będą zarówno do 
p ro je k tu  p lanu  ja k  i  szczegółowego p lanu  tech- 
n iczno-przem ysłowo-finansowego.

Jak już  poprzednio wspomniano, dotychczaso­
w y  układ  p lanu  technicznego zm ien i się w  ten 
sposób, że w skaźn ik i odnoszące się do zdolności 
p rodukcy jnych , w ykorzys tan ia  urządzeń, u ru ­
chom ienia now ych zakładów i  oddzia łów  p rze j­
dą do części p rodukcy jne j. W  części p roduk­
cy jne j poddany zostanie re w iz ji w ykaz typ o ­
w ych  pó łp roduk tów  w  celu jego redukc ji. D la  
części te j poza ty m  opracowane zostaną dodat­
kowe w y jaśn ien ia  odnośnie obliczania p ro d u kc ji 
w ed ług cen zby tu  i  p ro d u kc ji w  toku. W ydaje  
się jednak, że najw iększe zm iany wprowadzone 
zostaną do p lanu  zatrudn ien ia , p rzy  czym pole­
gać będą one na odm iennej k la s y fik a c ji g rup za­
trudn ien ia . P ro je k tu je  się m ianow ic ie  następu­
jący  podzia ł: robotn icy, p racow n icy in ż y n ie ry j­
no-techniczn i, adm in is tracy jno -b iu row i, ucznio­
w ie  fabryczn i, straż przem ysłowa i  przeciw po­
żarowa i  personel obsługujący.

W  zakresie kosztów w łasnych rów nież nastą­
p ią  pewne zm iany metodologiczne, polegające 
na tym , że w skaźn ik obniżenia kosztów dla je d ­
nostek sporządzających p lany  bazowany będzie 
przede w szystk im  na rozliczenie kosztów 
w  układzie  k a lku la cy jn ym  i  ob liczony w  sto­
sunku do p ro d u kc ji po rów nyw a lne j i  p ro d u kc ji 
tow arow e j. Zw rócona będzie p rzy  ty m  szczegól­
na uwaga na opracowywanie w yn iko w ych  i  p la ­
now ych k a lk u la c ji w y typow anych  w yrobów .

W yżej przytoczone zm iany metodologiczne 
n ie  w yczerpu ją  całości i  podane zostały jedyn ie  
przykładow o. W prowadzenie zm ian m etodolo­
gicznych n ie  będzie połączone z w ycofan iem  
obowiązującej in s tru k c ji N r  28 na 1951 r. O pra­
cowane zostaną ty lk o  dodatkowe w yjaśn ien ia  
ramowe, k tó re  zanu lu ją  n iek tó re  postanowie­
n ia  in s tru k c ji w prowadzając równocześnie pe­
w ne uzupełn ienia. W yjaśn ien ia  i  uzupełn ien ia  
opracowane zostaną dostatecznie wcześnie, tak  
aby zna lazły się w  posiadaniu cen tra lnych  Za­
rządów i  p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych jesz­
cze przed o trzym an iem  przez nie w ytycznych .
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Jest to konieczne, ponieważ w a ru n ku je  te r­
m inow e opracowanie in s tru k c ji branżowych, 
a ponadto p lan iśc i w  teren ie  muszą zawczasu 
zapoznać się z n o w ym i postanow ieniam i, aby 
m og li bez trudności przystąp ić do opracowania 
p ro je k tó w  planów.

Na wstępie niniejszego a r ty k u łu  wspomniano, 
że uproszczenie try b u  p lanow ania  na r. 1952 
będzie szło w  parze z przyśpieszeniem te rm in u  
opracowania Narodowego P lanu Gospodarczego.
W  zw iązku z powyższym  należy podkreślić  
z ca łym  naciskiem  konieczność zachowania bez­
w zględne j d yscyp liny  w  zakresie do trzym yw a­
n ia  w szystk ich  te rm in ó w  zw iązanych z praca­
m i nad planem  na 1952 r. P ra k tyka  roku  ubieg­
łego wykazała, że n iedo trzym yw an ie  te rm in ó w  
na w szystk ich  szczeblach organ izacyjnych  un ie ­
m o ż liw iło  doprowadzenie do zakładów  we w ła ­
śc iw ym  czasie zatw ierdzonych planów.

W  w y n ik u  tego, przedsięb iorstw a jeszcze 
w  m iesiącu lu ty m  br. p racow a ły  jedyn ie  w edług 
p lanu  kw arta lnego , k tó ry  n ie  w y p ły w a ł z za-

Rozwój współzawodnictwa w
Kopalnia im. Pstrowskiego należy do bardzo 

starych kopalń. Węgiel wydobywa się z niej 
od przeszło 100 lat. Była ona własnością niemiec­
kiego towarzystwa akcyjnego Borsig - Werke A. G.
W roku 1930 z kombinatu wydzielono hutę, zaś 
kopalnia węgla otrzymała nazwę „Jadwiga“ .

W r. 1945 po usunięciu okupanta i  przejęciu ko­
paln i przez państwo z roku na rok zwiększała się 
liczba zatrudnionych. W r. 1945 liczba zatrudnio­
nych wskutek działań wojennych była mniejsza niż 
w  czasie okupacji, obecnie jest prawie trzykrotn ie  
większa niż w  r. 1945.

Kopalnię pod względem urządzeń technicznych 
można podzielić na część starą — odziedziczoną po 
Niemcach i  część nową założoną już przez Po­
laków.

Stara część kopalni jest ty lko  częściowo zme­
chanizowana. W tej części kopalnia nie posiada 
nowoczesnych urządzeń technicznych. Kopalnia 
nie przystosowana do nowoczesnych urządzeń, 
wymagałaby gruntownej przebudowy co nie opła­
ca się ze względu na nieduże już zapasy węgla.

Na niższym poziomie znajduje się nowa część 
kopalni uruchomiona po r. 1945. Zapasy węgla 
są tu  znaczne, urządzenia nowoczesne. Znalazły 
tu zastosowanie Kacze Dzioby, przenośniki zgrze­
błowe, w ręb ia rk i łańcuchowe, wręboładowarki. 
Próbowano zastosować kombajny węglowe ra­
dzieckiej produkcji, niestety tego typu maszyn 
nie można zastosować ze względu na cienkie po­
kłady.

Kopalnia im. Pstrowskiego posiada oświetlenie 
elektryczne. Częściowo ty lko  na poziomach wyż­
szych, nie gazowych używa się lamp karbido­
wych.

Od r. 1949 do obudowy ścian zaczęto używać że­
laznych stojaków, które coraz bardziej wypierają 
drewniane, ponieważ —  w  dużej mierze w p ły ­
wają na bezpieczeństwo pracy i  przynoszą znacz­
ne oszczędności w  materiale. Przy rabowaniu 
chodnika żelazne części obudowy można zastoso-

tw ierdzonego Narodowego P lanu Gospodar­
czego.

Na zakończenie należy jeszcze podkreślić  
ważną ro lę  harm onogram ów prac, ja k ie  w in n y  
być sporządzane na w szystk ich  szczeblach orga­
n izacy jnych  dla zapewnienia pe łne j koo rdynac ji 
prac nad planem . H arm onogram y te pow inny  
bezwzględnie naw iązyw ać do te rm in ó w  poda­
w anych ram owo przez organa nadrzędne, a po­
nadto w in n y  dokładn ie określać kom petencje 
i  obow iązki poszczególnych kom órek organiza­
cy jnych , a ty m  samym dokładn ie regulować 
obieg dokum entów .

A r ty k u ł n in ie jszy  n ie  w yczerpu je  pe łne j p ro ­
b le m a tyk i w  zakresie zm ian w  try b ie  i  sposobie 
opracowania p lanu  p rzem ysłu  na r. 1952, k tó re  
znajdą swój w yraz  w  odpow iednich zarządze­
niach i  ins trukc jach . In tenc ją  a r ty k u łu  by ło  je ­
dyn ie  wstępne zapoznanie p lan is tów  z zadania­
m i, ja k ie  sto ją przed n im i w  toku  prac nad opra­
cowaniem  p lanu  na r. 1952.

kopaln i im. W. Pstrowskiego
wać gdzie indziej, drewniana obudowa po zrabo­
waniu jest bezużyteczna. Poza tym  drzewo jest 
wrażliwe na działanie powietrza i  wody, wymaga 
ciągłej naprawy — a przede wszystkim nie w y ­
trzym uje dużego ciśnienia. Dlatego stosuje się je 
jeszcze na chodnikach przeznaczonych do szyb­
szej likw idac ji.

W incenty Pstrowski, którego imieniem kopalnia 
została nazwana, pierwszy w  Polsce w  r. 1947 — 
na wzór radzieckich stachanowców —  rzucił ha­
sło współzawodnictwa. Wezwanie Pstrowskiego 
podjęło początkowo 92 górników w  przodkach wę­
glowych. Dzięki zrozumieniu przez załogę zna­
czenia, jakie ma współzawodnictwo socjalistyczne 
dla całoksztatłu gospodarki narodowej, dla wyko­
nania planu oraz przysporzenia oszczędności, ruch 
przybiera coraz bardziej na sile. W r. 1948 do 
współzawodnictwa przystąpiło już 1040 osób, 
a w  r. 1949 — 1426. Obok współzawodnictwa in ­
dywidualnego na terenie kopalni powstaje współ­
zawodnictwo zespołowe, w  k tó rym  bierze udział 
65 brygad.

Tę formę współzawodnictwa cechuje przede 
wszystkim olbrzymia masowość. W zobowiązaniach 
uczestniczą całe zespoły — nie ty lko  przodujący 
górnicy. Powoduje to bardziej w n ik liw e  zaintere­
sowanie się górnika przebiegiem produkcji i  stwo­
rzenie dokładniejszego obrazu potrzeb kopalni.

W następnym roku do współzawodnictwa przy­
stępuje dalszych 1128 osób, w  sumie we współzawo­
dnictw ie indyw idualnym  bierze udział już 2554 
robotników, którzy wykonują średnio 132,7% nor­
my na pracach pozaprzodkowych (przekop, pod­
sadzka, rabunek, przekładka, obudowa). We 
współzawodnictwie międzyzespołowym górnicy 
osiągają średnio 120,3% normy. W lu tym  1950 r. 
w  kopalni im. Pstrowskiego oprócz współzawod­
nictwa indywidualnego i  zespołowego przystąpio­
no do wyższej form y współzawodnictwa —  do 
współzawodnictwa długofalowego, w  którym  bie­
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rze udział 67 osób, osiągając średnio 167 proc. 
normy.

W r. 1951 w  w yn iku ustalenia nowych norm 
zgodnych z postępem technicznym i rosnącą w y­
dajnością pracy załoga kopalni im. Pstrowskiego 
przystąpiła do pracy już na nowych normach. Nor­
ma pracy na filarach została podniesiona o 8%, na 
ścianach o 11%, na chodnikach węglowych o 12%, 
chodnikach węglowo-kamiennych i na robotach 
kamiennych, gdzie norma była najbardziej zaniżo­
na o 16%. W ten sposób normę pracy na wszyst­
kich przodkach podniesiono średnio o 10%.

Wyższe normy zmobilizowały górników do 
większej wydajności, czego dowody mamy w  w y­
nikach współzawodnictwa. W miesiącu styczniu 
średnie przekroczenie nowej normy na wszystkich 
przodkach, t j.  na chodnikach, filarach i ścianach 
Wynosiło 45%, a przekroczenie zobowiązań — 
19%. Um ożliw iło to przekroczenie planu produk­
cyjnego oraz wykonanie go w  107%.

W miesiącu lu tym  na apel A lfreda Kawczyka 
z kopalni „Bytom “ , podjęto współzawodnictwo
0 cykliczność. Cykl jest to wykonanie pracy na 
ścianie od początku do końca, tj. zrobienie wrę­
bu, wiercenie otworu, założenie lontu, ładowa­
nie amunicji, strzelanie i wybierka, tak że następ­
na zmiana nie potrzebuje wykańczać pracy po­
przedniej zmiany, a przystępuje od razu do nowego 
cyklu. Jest to praca planowa, zapobiega awariom
1 chaotyczności.

Kopalnia im. Pstrowskiego posiada dwie ściany. 
Jedna o wysokości 160 cm, jest to normalna wyso­
kość ściany, w  które j pracuje się stojąc, druga 
zaś ma specjalne utrudnione warunki, a to z po­
wodu ścienienia pokładu do 30 cm, posiada m niej­
szą grubość i  dlatego górnicy muszą tu  pracować 
w pozycji leżącej.

W pierwszym miesiącu współzawodnictwa zało­
ga jednej ściany zobowiązała się wykonać 24 cykle 
pełne a wykonała 25, druga zobowiązała się w y­
konać 13 cyk li i  mimo bardzo ciężkich warunków 
Przekroczyła znacznie zobowiązanie wykonując 
20 cyk li pełnych. Należy zaznaczyć, że na cykl 
pełny składa się wybranie całej ściany, przedkład- 
ka i  rabunek.

W miesiącu lu tym  br. nie ma specjalnych odchy­
leń we współzawodnictwie o cykliczność w  porów­
naniu z miesiącem poprzednim. W marcu druga 
ściana znacznie przekroczyła zobowiązanie wyko­
nując 25 cyk li pełnych zamiast 13, tak się zobowią­
zała. W warunkach omawianej kopalni jest to 
Wielki sukces, k tó ry  wymagał olbrzymiego w kła ­
du w ysiłku  i  pracy.

W e w sp ó łza w o d n ic tw ie  in d y w id u a ln y m  w  m ie ­
siącach: s tyczn iu , lu ty m  i  m a rcu  n o tu je  się c iągłe 
P rzekraczan ie  n o rm  i  p o d ję ty c h  zobow iązań. 
W spó łzaw odn ic tw o  zespołowe ró w n ie ż  n ie  pozo­
sta je w  ty le  i  n o rm y  są ś redn io  przekraczane  
w  g ran icach  17 % — 41% .

Na terenie kopalni nie brak wybitnych przo­
downików pracy, którzy znacznie przekraczają 
ńormę wydobycia, pobudzając do współzawodnic­
twa i  wydajniejszej pracy innych górników. Należy 
Zaznaczyć, że w ie lu  z nich w  walce o większą w y­
dajność wyróżnia się od początku istnienia współ­
zawodnictwa, nie są to więc jednorazowe zrywy.

Do pionierów współzawodnictwa w  kopalni im. 
Pstrowskiego należy filarow iec Karo l Koszyk. Od 
zapoczątkowania współzawodnictwa do dnia dzi­
siejszego średnio wyrabia on 218% normy. Za 
wydajną pracę w  r. 1950 zostaje odznaczony orde­
rem Sztandaru Pracy I  klasy oraz tytu łem  Zasłu­
żonego Górnika Polski Ludowej. Również fila ro ­
wiec Stefan Borowy stale wykonuje 200% normy 
za co został wyróżniony Sztandarem Pracy I  klasy.

Prawdziwą niespodziankę zrobił W ilhelm  M i- 
sior, rębacz chodnikowy, k tó ry  w  ramach zobo­
wiązań l-m a j owych pierwszy w  Polsce przekro­
czył wysoki pułap 500% normy. Swój wyczyn M i- 
sior zawdzięcza przede wszystkim dobrej organi­
zacji pracy. Pracuje on na k ilk u  chodnikach. 
W ten sposób przygotowując urobek do w yb ie rk i 
na jednym chodniku nie czeka aż ładowacz zała­
duje, ty lko  pracuje na drugim  chodniku. Misior, 
aby wyrobić ponad 500% normy musi w  ciągu 
szychty wyw iercić 50 otworów strzałowych. Jest 
to praca wymagająca dużego wysiłku, sprawności 
i  doświadczenia. Według twierdzenia Misiora pracę 
ułatw ia mu znacznie nowoczesna w iertarka obro­
towa produkcji Katow ickiej Fabryki Sprzętu Gór­
niczego, która jest bez porównania lepsza od w ie r­
tarek jakich używano dotychczas — produkcji nie­
mieckiej i  angielskiej. M isior po wywierceniu 7 
do 10 otworów odpala je i  po wystrzeleniu otrzy­
muje około 12 — 14 wózków urobku. Asortyment 
węgla jest zależny od ładunku mat. wybucho­
wych — za duży ładunek daje węgiel zbyt drobny, 
trzeba tedy znać miarę i  posiadać duże wyczucie 
aby otrzymać węgiel właściwej grubości.

M isiorow i p rak tyk i nie brak, pracuje on od 23 
la t bez przerwy w  tej samej kopalni. Początkowo 
jak  każdy górnik przeszedł praktykę przy obsłu­
dze przewozu, później jako ładowacz, następnie 
po przejściu p rak tyk i górniczej u starszego gór­
nika od 8 la t pracuje jako rębacz.

M isior przy wydobywaniu urobku pracuje sam, 
wydobyty urobek ładuje Ignacy Barczyk i  wo­
zak W ik to r Szpis, młodzieżowiec. Sprawna praca 
dwóch pomocników przyczynia się również do tak 
wysokiej normy wydobycia.

W tej samej kopalni z Misiorem współzawodni­
czy Julian W ójcik rębacz chodnikowy, niewiele 
on ustępuje mimo podeszłego w ieku — 57 la t swo­
jemu najgroźniejszemu „ryw a low i“ , a wydajno­
ścią przewyższa setki młodszych od siebie górni­
ków. W ójcik w  kopalni pracuje od 14 roku życia, 
t j.  43 lata. Praktykę rozpoczął w  1915 r. w  ko­
paln i „N iw ka “  później „Mysłowice“ . W roku 1924 
wskutek kryzysu i  bezrobocia wyjeżdża do Fran­
cji. W r. 1946 na apel Rządu Polski Ludowej w ra­
ca do k ra ju  wraz z trzema synami i  córką. Trzej 
najstarsi synowie tak jak  ojciec pracują w  ko­
palni, dwóch młodszych — jeden dzięki opiece 
i  zdobyczom socjalnym Polski Ludowej skończył 
szkołę oficerską, drugi jest wysłany z ramienia 
Związków Zawodowych do szkoły w  Warszawie.

Obok tych czołowych rębaczy rekordzistów 
w  kopalni im. Pstrowskiego wyróżniają się na f i ­
larze Ernest i  Maks Ender. W yrabiają oni 160% 
normy. Maks pracuje na tym  filarze, ty lko  na innej 
zmianie. Znaczne przekroczenie normy zawdzięcza 
stosowaniu metod pracy górników radzieckich. 
Z radzieckim i metodami pracy zapoznał się w  cza-
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sie pięcioletniego pobytu w  kopalni radzieckiej 
w  czasie I I  wojny światowej.

Przekraczanie norm, to nic innego jak  przejaw 
poprawiania przez załogi planów oddolnych. Cóż 
to bowiem znaczy, że zespół lub poszczególni gór­
nicy dają wyższe normy? Znaczy to, że poprawiają 
plan produkcji swego zakładu, biorąc pod uwagę 
zarówno dobrze im  znane w arunki techniczne i  na­
turalne przodka roboczego, jak  i  swoje możliwości 
produkcyjne.

Współzawodnictwo prócz podniesienia wydajno­
ści pracy przyczynia się do przedterminowego w y­
konania planu produkcji i  uzyskania dodatkowych 
oszczędności, przekroczenia norm, podniesienia dy­
scypliny pracy, wyszkolenia nowych kadr, w a lk i 
z marnotrawstwem materiałów.

Podejmując i  realizując zobowiązania, przekra­
czając normy, polska klasa robotnicza kroczy śla- 1 
darni robotników radzieckich, którzy codzienną 
i  w ytrw a łą  pracą zbudowali potężne państwo socja­
listyczne. Przekraczanie norm ma nie ty lko  donio­
słe znaczenie polityczne, jako przejaw entuzjazmu 
robotników polskich dla dzieła budowy podstaw 
socjalizmu i  wykonania Planu 6-letniego, lecz rów ­
nież ma głęboką treść ekonomiczną i  wychowaw­
czą.

W Planie 6-letnim przewidziany jest dalszy 
wzrost zatrudnienia, szczególnie w  przemyśle i  stąd 
powstaje zadanie przygotowania i  wychowania 
kadr. Według założeń Planu 6-letniego zatrudnienie 
w  przemyśle socjalistycznym wzrośnie o ponad m i­
lion robotników i  pracowników.

Szczególnie szybki wzrost nastąpi w  kadrze ro­
botników wykwalifikowanych, bowiem w ciągu 
sześciolecia ma ich przybyć 700 tys. osób, w  tym
0 kierunku technicznym 660 tys. „N ie możemy, jak 
to przeważnie miało miejsce dotychczas, liczyć na 
samorzutny niezorganizowany dopływ siły roboczej 
w  toku realizacji Planu 6-letniego. Przed nami staje 
konieczność przemyślenia i realizowania metod
1 form  planowej rekru tac ji nowej s iły  roboczej, 
przede wszystkim dla takich kluczowych przemy­
słów jak  górnictwo“ ...1) Pierwszym poważnym 
źródłem rekru tac ji s iły  roboczej przy takich ośrod­
kach, jak  kopalnia jest oczywiście młodzież robot­
nicza — stąd konieczność istnienia szkół zawodo­
wych przy większych zakładach pracy.

Przy kopalni im. Pstrowskiego istnieje szkoła 
przysposobienia górniczego, w  której uczy się 
228 chłopców i dziewcząt w  wieku od 15 do 17 lat. 
Są to przeważnie synowie górników, w  większej 
części pracujących w  tej kopalni.

Dużą rezerwą siły roboczej są kobiety. W kra ­
jach kapitalistycznych wydawane są przepisy za­
braniające pracować kobietom w  niektórych zawo­
dach pod pozorem ochrony zdrowia, w  rzeczywi­
stości jest to ty lko  odsuwanie kobiet od lepiej p ła t­
nych zawodów. Osiągnięcia pierwszego k ra ju  socja­
lizmu — ZSRR potwierdzają teoretyczne uzasad­
nienie możliwości pełnej produktyw izacji kobiet 
w  nowym ustroju. W ZSRR nie istnieje podział na 
zawody męskie i  kobiece. Kobiety wkraczają do 
wszystkich dziedzin życia, a wydajność ich nie jest 
niższa od wydajności mężczyzn. Podczas dwu 
pierwszych pięciolatek liczba kobiet zatrudnionych

Ł) Zenon N o w ak  —  z p rzem ów ien ia  wygłoszonego 
na V  P lenum  K C  P ZP R  w  dn iach  15. i  16. V I I .  1950 r.

w całej gospodarce narodowej wzrosła prawie trzy ­
krotnie, a w  przemyśle ciężkim, k tó ry  w  krajach 
kapitalistycznych jest wyłącznie domeną mężczyzn, 
podniósł się prawie czterokrotnie.

W Polsce największy napływ kobiet do produkcji 
można było zaobserwować w  przemyśle państwo­
wym. W pierwszym roku planu trzyletniego za­
trudnionych było ty lko  246.700 kobiet, w  końcu 
r. 1948 liczba ich zwiększyła się do 355 tys., a w  ro­
ku 1950 przekroczyła 400 tys. Jest to 250% liczby 
zatrudnienia kobiet w  okresie przedwojennym. 
W przemyśle metalowym liczba zatrudnienia kobiet 
w  stosunku do okresu przedwojennego zwiększyła 
się 3-krotnie, w  górnictw ie — 3-kro tn ie ,' w  hu t­
nictw ie — 9-krotnie, w  przemyśle włókienniczym 
2-krotnie.

Coraz liczniejszy jest napływ kobiet do zawodów, 
w  których dotychczas b y li zatrudniani wyłącznie 
mężczyźni. Przy obecnym stanie zmechanizowania 
procesów produkcyjnych praca w  zawodach uwa­
żanych jeszcze przed wojną za wymagające w ie l­
kiego w ysiłku  fizycznego, nie okazała się zbyt cięż­
ka dla kobiet.

Jedną z gałęzi pracy produkcyjnej, do której we­
szły kobiety dopiero w  okresie powojennym jest 
właśnie praca w  kopalni. Dziś w  Polsce na dole 
w  kopalni jest zatrudnionych 600 kobiet. W kopal­
n i im. Pstrowskiego kobiety pracują przy transpor­
cie wózków. Praca nie jest wyczerpująca, a lepiej 
płatna niż na powierzchni. Kobiety tu pracujące, 
korzystają z przyw ile jów  jakie daje Karta Górni­
cza oraz ze zdobyczy socjalnych na równi z górni­
kami.

W przekroju jednego wielkiego zakładu jak im  
jest kopalnia im. Pstrowskiego uwidocznia się w ie­
le problemów przenikających polskie masy pracu­
jące. Współzawodnictwo pracy o coraz wyższych 
formach, racjonalizatorstwo, szkolenie nowych 
kadr, wciąganie kobiet do pracy produkcyjnej znaj­
duje tu  swój specyficzny wyraz, dostosowany do 
warunków kopalni.

Suma takich wysiłków  klasy robotniczej we 
wszystkich zakładach pracy decyduje o wykonaniu 
i przekroczeniu zadań postawionych przez Plan 
6-letni.

B. L.

Z  K R O N IK I W SPÓ ŁZAW O DNICTW A  
I  RACJO NALIZATO RSTW A

K ażde nasze osiągnięcie produkcyjne, każdy 
produkt wykonany ponad plan, czy zaoszczę­

dzona złotówka, to krok naprzód w  zlikw idowa­
n iu  zacofania gospodarczego naszego kra ju, w  roz­
szerzaniu podstaw rozbudowy gospodarczej.

Każde nasze osiągnięcie gospodarcze, to równe- 
cześnie wzmocnienie potęgi naszego Państwa L u ­
dowego, wzmocnienie obozu socjalizmu, wzmoc­
nienie antyimperialistycznych sił świata pokoju, 
postępu i  demokracji, któremu przewodzi Związek 
Radziecki.

Nie może być w  naszej ojczyźnie robotnika, 
chłopa, pracującego inteligenta, me może być pa­
trio ty , k tó ry  by nie rozumiał, że jego codzienny 
wydajny trud  przy warsztacie pracy, w  polu, 
w  biurze, w  szkole, w  laboratorium, jego osobi­
sty udział w  wykonaniu Planu 6-letniego — to
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konkretny akt polityczny, k tó ry  przyczynia się do 
Ugruntowania niepodległego bytu Państwa Pol­
skiego, do spotęgowania obronności ojczyzny 
i zwartości międzynarodowego fron tu  w a lk i o po­
kój.

Swiadmość jedności naszych zadań gospodar­
czych z zadaniami politycznym i pozwala dziś m i­
lionom Polaków na wydobycie w  czynie 1-M ajo­
wym nowych, ukry tych  rezerw produkcyjnych, 
pozwala podnosić na wyższy poziom w ys iłk i w  
w ie lk im  dziele realizacji Planu 6-letniego.

Szerokiego rozmachu nabrało współzawodnictwo 
pracy na cześć międzynarodowego święta proleta­
ria tu  — 1-Maja w zakładach przemysłowych ca­
łego kraju.

Wraz z metalowcami, hutnikam i, energetykami 
oraz pracownikami innych gałęzi przemysłu, 
w ślad za inteligencją pracującą, górnicy — bojo­
w y oddział polskiej klasy robotniczej— podjęli 
zobowiązania 1-Majowe, dokumentując w  ten spo­
sób swoją jednomyślną gotowość wzmożenia w y­
siłków dla potrzeb naszego kraju.

3 tys. górników podjęło około 180 zobowiązań 
produkcyjnych w  Rybnickich Zakładach Przemy­
słu Węglowego, które przyczynią się do wydobycia 
dodatkowych 60 tys. ton węgla wartości 4 800 tys. 
Złotych.

Załoga kop. „M arcel“  wydobędzie dodatkowo 
19 tys. ton, kop. „Anna“ — 11 800 ton, kop. „Chwa- 
łowice“ — 10 500 ton, kop. „Ignacy“ 5 500 ton, 
kop. „Dębieńsko“ — 4 700 ton, kop. Rydułtowy“ — 
3 200 ton, kop. „Rym er“ — 2 800 ton oraz kop. 
„Jankowice“  — 2 500 ton.

Załoga kop. „Prezydent“  podjęła szereg poważ­
nych zobowiązań. Rębacz Edward N ik ie l zobowią­
zał się wykonywać 136% normy, rębacz Kempka 
z brygady młodzieżowej — 140% normy oraz dać 
dodatkowo 25 ton węgla. Rębacz Henryk Kopka 
zobowiązał się dać w  miesiącu kw ie tn iu  150% 
normy. Zespół ścianowy oddział V II  zobowiązał 
się wykonać w  I I  kwartale 1951 r. 152 cykle pro­
dukcyjne.

Załoga kopalni „Wanda-Lech“ podjęła zobowią­
zania, które w  rezultacie przyniosą dodatkowo 
7 500 ton węgla. Górnicy Kisiel, Osmęda, Nalepa 
i  Wróbel wyrobią 200% normy, rębacz Żm ijak — 
180%.

W kopalni „Anna“ brygada chodnikowa W il­
helma Poloka zobowiązała się wykonać miesięcz­
nie przez kwiecień, maj, czerwiec po 54,86 m po­
stępu chodnika zamiast 27,43 m, wydobyć jedno­
cześnie 680 ton węgla zamiast 340 ton, to znaczy 
"Wykonać swoją normę produkcyjną w  200%. F i- 
larowiec W incenty Oślizło, k tó ry  w  miesiącu mar­
cu ukończył wydobycie przewidziane dla jego ze­
społu na dwa lata Planu 6-letniego, w  kw ietn iu  
Wykonał 180% normy, dając dodatkowo 1 527 ton 
Węgla. Jednocześnie postanowił on trzeci rok Pla­
nu 6-letniego ukończyć do dnia 13 grudnia 1951 r.

To wysokie przekroczenie średnich norm pro­
dukcyjnych w  oddziałach wydobywczych jest 
naożliwe dzięki entuzjazmowi, z jak im  górnicy 
Przemysłu węglowego przystąpili do obalenia sta- 
rych rekordów wydobywczych. Górnicy osiągając 
rekordowe w yn ik i pragną podwyższyć swoje prze- 
ciętne przekroczenia norm produkcyjnych.

W wykonaniu normy produkcyjnej wysunął się 
na czoło rębacz chodnikowy kopalni „Pstrowski“  
W ilhelm  Misior, k tó ry  pierwszy w  górnictwie 
przekroczył wysoki pułap 500% normy. Należy 
zaznaczyć, że M isior wraz z ładowaczem Ignacym 
Barczykiem przy normie 3-letniej 3 748 ton w y­
dobył 3 758 ton węgla i  tym  samym zakończył 
realizację trzeciego roku Planu 6-letniego.

W ynik Misiora przekroczył Paweł Moczyriski 
wykonując 641% norm y oraz Piekarski wykonu­
jąc 840% normy.

Czołowy chodnikowiec w  kopalni „Polska“ W ik­
to r Markiewka w  ramach czynu 1-Majowego w y­
konał 570% normy, wykonując przy tym  trzy lata 
Planu 6-letniego. Markiewka przy normie trzech­
letniej 6476,55 tony wydobycia dał 6493,66 tony, je­
dnocześnie popędzając 866 m bieżącego chodnika 
zamiast 762 m.

Na czoło wykonawców Czynu 1-Majowego w y­
sunęła się załoga kopalni „M icha ł“ i  „L u d w ik “ , 
które pierwsze wykonały podjęte zobowiązania. 
Kopalnia „M icha ł“  podjęte zobowiązania wykona­
ła w  101%, dając ponad plan 3 762 tony węgla. 
Górnicy kopalni „L u d w ik “  zobowiązali się w yko­
nać plan produkcyjny w  kw ieniu w  110%, zaś 
wykonali go w  110,6 %.

Drugi rok Planu 6-letniego postawił przed na­
szym przemysłem węglowym nowe poważne za­
dania. Wydobycie węgla w  r. 1951 osiągnąć ma 
83 min. ton. Aby zadania te wykonać, należy stale 
pamiętać słowa wicepremiera H. Minca, wygło­
szone na V I Plenum KC PZPR: „Trzeba działać 
po różnych lin iach i  różnymi środkami: przyśpie­
szać inwestycje, zwiększać dopływ maszyn górni­
czych, lepiej wykorzystywać te maszyny“ . Załoga 
kopalni „L u d w ik “ rozumiejąc jak w ielkie zna­
czenie w  walce o wykonanie tych zadań ma trans­
port dołowy, k tó ry  w  coraz większym stopniu 
jest wyposażany w  najnowocześniejsze urządzenia 
mechaniczne, jak: transportery zgrzebłowe, taś­
my, elektrowozy, skipy itp., podjęła nową formę 
współzawodnictwa — pomóc górnikom w  rea li­
zacji ich zobowiązań pierwszomajowych.

Doświadczenie m inionych la t wykazało, ze 
w  tych kopalniach gdzie do zagadnienia trans­
portu dołowego kierownictwo kopalni przywiązy­
wało dużą wagę szkoląc systematycznie obsługę 
i  kontrolując codziennie urządzenia transportowe 
— tam wydobycie odbywało się rytm icznie i  p la­
nowo. Strumień węgla p łynął nieprzerwanie w  cią­
gu całej dniówki z przodka roboczego na po­
wierzchnię. Z powierzchni natomiast p łynął potok 
budulca do przodka. Do tych kopalń należy np. 
kop. „L u d w ik “ , „Prezydent“ , „W ujek“ , „Szom­
b ie rk i“ . Istnieje jednak u nas dotychczas szereg 
kopalń i oddziałów wydobywczych, gdzie do za­
gadnienia transportu dołowego nie przywiązuje 
się większej wagi, przechodząc nad tym i sprawa­
m i do porządku dziennego.

Ten brak opieki nad transportem dołowym spra­
wia, że w  kopalniach takich jak  np. „Wieczorek“ , 
„Śląsk“ i  „Rozbark“ tory, taśmy, transportery 
i  inne urządzenia transportowe zanieczyszczone są 
w  poważnym stopniu węglem, wodą, piaskiem itd. 
Stan tak i jest jedną z głównych przyczyn, że m i­
mo ofiarnej pracy górników w  przodkach robo­
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czych kopalnie te nie wykonują swych planów 
produkcyjnych.

O tym  jak  poważne znaczenie ma transport do­
łowy dla całokształtu wydobycia w  kopalni 
i  zwiększenia wydajności pracy, przekonała się 
kopalnia „Mysłowice“ , która przez szereg miesię­
cy z tych właśnie powodów nie wykonywała pla­
nu. Usprawnienie transportu dołowego umożliw iło 
wprowadzenie na k ilku  ścianach nowej metody 
pracy — „dwa cykle na dobę“ . Obecnie kopalnia 
„Mysłowice“ wykonuje swój plan produkcyjny co 
dzień.

Na wezwanie transportowców kop. „L u d w ik “ 
odpowiedziała brygada transportu dołowego kop. 
„K leofas“ , podejmując szereg konkretnych zobo­
wiązań. Na zebraniu załogowym w im ieniu od­
działu transportowego wystąpił Józef Pierończyk, 
zobowiązując się w  im ieniu całego oddziału prze­
wieźć żądaną ilość wozów, zwalczać wszelkie 
awarie i  likw idować je  w  jak  najszybszym czasie, 
usuwać wszelkie wozy niezdatne do ruchu, jak 
najszybciej przekazując je na powierzchnię do na­
prawy oraz zadeklarował dostarczenie górnikom 
o 10% więcej drzewa do budowy. Podobne zobo­
wiązanie podjął również wydział maszynowy, któ­
ry  wraz z dozorem postanowił przygotować i  za­
budować wrębówkę na ścianie oddziału V I I I  do 
dnia 22 bm. zamiast —  jak  przewidywał plan — 
do 1.V br. Ponadto zobowiązał się zabudować 
transporter taśmowy w  oddziale V I.

Od wprowadzenia współzawodnictwa cykliczne­
go m inęło już 3 i  pół miesiąoa. Okres ten jeszcze 
raz potw ierdził słuszność twierdzenia, że ty lko  
przez codzienne wykonywanie cyklu na ścianie 
nasze kopalnie mogą wykonać poważne zadania 
jakie stawia Plan 6-letni. W w ielu kopalniach 
„cyk l na dobę“  stał się już podstawowym pra­
wem pracy, dzięki któremu górnicy osiągają coraz 
lepsze w yn ik i. Nie brak jednak i  takich kopalń, 
gdzie do zagadnienia cykliczności do chw ili obec­
nej nie przywiązywano żadnej wagi. Do takich 
należy kopalnia im. gen. Zawadzkiego.

Analizując w yn ik i współzawodnictwa cyklicz­
nego na miesiąc marzec musimy stwierdzić, że na 
ogólną ilość ścian wydobywczych ty lko  2 0% za­
mykało cykl na dobę. Kop. „Gen. Zawadzki“  przy 
tym  stanie rzeczy wykonała swój plan w  87,2% 
przy wydajności pracy 79,5%. Brygada ścianowa 
Konstantego Abseńczyka, która zobowiązała się 
wykonać w  marcu 24 cykle, wykonała ty lko  15. 
Zespół ścianowy Edwarda Dębskiego, k tó ry  zobo­
wiązał się wykonać 25 cykli, wykonał 8 . Podobne 
w yn ik i uzyskały i inne brygady ścianowe.

Natomiast w  innych kopalniach „cyk l na dobę“ 
zdobył sobie już prawo obywatelstwa i  stał się 
podstawowym czynnikiem, k tó ry  decyduje o osią­
gnięciach naszych górników. Przykładem może po­
służyć kopalnia „Dębieńsko“ . Jeszcze w  grudniu 
ub. r. kopalnia m iała poważne trudności z w yko­
naniem planu produkcyjnego. Bardzo często ucie­
kano się do pracy w  niedzielę „ra tu jąc“ tym  sa­
mym zagrożony plan. Rezultat tej w a lk i by ł taki, 
że w  grudniu kopalnia „Dębieńsko“ wykonała 
swój plan produkcyjny zaledwie w  100% przy 
wydajności pracy 91,58%; obecnie, dzięki w yko­
naniu zobowiązań cyklicznych wysunęła się na 
czoło przodujących kopalń rybnickich ZPW.

W grudniu ub. r. oddział I  wykonał 18 cykli. T ru ­
dno było w  tym  okresie mówić o wydajności pra­
cy i  osiągnięciach górników, a teraz w  m-cu mar­
cu, załoga przy te j samej ilości ludzi, dzięki ulep­
szeniu organizacji pracy i  wprowadzeniu harmono­
gramów pracy, wykonała 28 cykli. Na ścianie w y­
dobycie w  porównaniu z grudniem wzrosło 
o 31,7%.

Nowe poważne zadania wysunął przed naszym 
przemysłem węglowym drugi rok Planu 6-le tn ie- 
go w  zakresie nie ty lko  zwiększenia wydobycia 
węgla, ale ponadto — obniżenia kosztów własnych.

W kopalni „M icha ł“ przystąpiono do w a lk i 
o obniżenie kosztów własnych na odcinku zuży­
wania m ateriałów wybuchowych i  środków zapal­
nych w  stosunku do wydobycia miesięcznego. Ko­
m ite t Zakładowy po dokładnym przeanalizowaniu 
dotychczasowej gospodarki materiałam i wybucho­
wym i stw ierdził, że na odcinku tym  istnieją bar­
dzo poważne niedociągnięcia i  rozbieżności. Do­
tychczasowa gospodarka materiałam i wybuchowy­
m i prowadzona była w  ten sposób, że pod koniec 
każdego miesiąca pobrane m ateria ły wybuchowe 
by ły  zestawiane według przodków roboczych przez 
technika strzelniczego, a następnie listę tę otrzy­
m ywali sztygarzy poszczególnych oddziałów w y­
dobywczych. Sztygar oddziałowy mając listę ze­
stawień i  ilość zużytego materiału wybuchowego 
gospodarował w  ten sposób materiałami wybucho­
wym i, że zawsze wychodził „na czysto“ . Bardzo 
często zdarzało się przy tej organizacji pracy, że 
górnikow i strzałowemu, k tó ry  zużywał nadmier­
ną ilość materiałów wybuchowych sztygar oddzia­
łow y odpisywał kilkanaście kilogram ów materia­
łu, a dopisywał tę ilość temu górnikowi, k tó ry  na 
tym  odcinku m iał poważne oszczędności. Skutki 
takiej gospodarki doprowadziły w  końcu do tego, 
że górnicy strzałowi nie liczy li się zupełnie ze zu­
życiem m ateriałów wybuchowych.

Na zlecenie organizacji oddziałowych PZPR za­
częto przeprowadzać szczegółową kontrolę w yko­
nania. Górnicy coraz śmielej zaczęli stosować me­
tody pracy najlepszych górników strzałowych, po­
sługując się bardzo często schematem wykonania 
roboty strzelniczej. Na w yn ik i nie trzeba było d łu ­
go czekać. Zużycie materiałów wybuchowych na 
jedną tonę wydobytego węgla w  marcu w  porów­
naniu ze styczniem zmniejszyło się o 13,2 grama.

Duże możliwości zmniejszenia kosztów własnych 
wskutek zaoszczędzenia roboczogodzin daje dowóz 
górników do miejsca pracy. Tak np. kopalnia 
„W irek“ na tym  odcinku jest bardzo poważnie 
zaniedbana. Codziennie z szybu „W irek“  na szyb 
„A r tu r “  przewozi się autem ok. 180 robotników 
ty lko  jednym wozem, k tó ry  zdolny jest przewieźć 
20 robotników, czyli chcąc przewieźć jedną zmia­
nę składającą się z 80 górników, szofer musi jeź­
dzić cztery razy tracąc w  ten sposób po dolicze­
n iu  postoju 150 minut. Również na dowóz pod 
ziemią górnicy tracą dziennie ok. 90 m inut na 
dojście do oddziału I  i  drogę powrotną. Ś liski 
spąg na upadowej trzeciej sprawia, że na tym  od­
cinku górnicy muszą iść bardzo ostrożnie i  po­
woli.

W związku z wykonaniem planu olbrzymie zna­
czenie ma walka z absencją. Każdy opuszczony 
dzień lub spóźnienie opóźnia wykonanie planu.
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W kopalni „Sośnica“ w  przeciągu 10 dni w  m-cu 
kw ietn iu  3,9 % załogi o nieusprawiedliwionej nie­
obecności przyniosło znaczne ilości straconych 
dniówek. Gdyby zlikwidować ty lko  o połowę w y­
sokość absencji, to kopalnia mogłaby wykonać plan 
roczny na 3 tygodnie przed terminem.

W Polsce Ludowej, w  które j klasa robotnicza 
stała się jedynym właścicielem zakładów pracy, 
gdy kopalnie objęli górnicy — jedną z zasadni­
czych spraw stało się zapewnienie górnikom ta­
kich warunków, które by w  jak  najmniejszym 
stopniu groziły ich zdrowiu i  życiu. Rząd Pol­
ski Ludowej, wzorując się na przykładach i  wspa­
niałych osiągnięciach radzieckich w  tej dziedzinie, 
od pierwszych dni wyzwolenia przejaw iał troskę 
o zdrowie i  życie górnika. Państwo polskie w ydat­
kowało olbrzymie sumy na bezpieczeństwo i  h i­
gienę pracy, przeprowadzało poważne inwestycje 
na tym  odcinku. Związek Zawodowy Górników 
szeroko rozbudował ogniwa bezpieczeństwa mają­
ce na celu zabezpieczenie górników przed wypad­
kami. Te w ysiłk i, idące po lin i i  zapewnienia na j­
lepszych warunków pracy górnikom, przyniosły 
niewątpliwe osiągnięcia; wskaźniki wypadkowo­
ści zmniejszyły się 3,5-krotnie. Wprowadzane ostat­
nio po lin i i  związkowej dodatkowe ogniwo w  za­
kresie bezpieczeństwa pracy, k tórym  są zakładowi 
społeczni inspektorzy pracy, było jeszcze jednym 
krokiem  naprzód w  walce o bezpieczeństwo pracy 
W naszych kopalniach.

Ostatnia uchwała rządu Polski Ludowej o wzmo­
żeniu środków ochrony pracy górniczej jest prze­
jawem troski o człowieka, o życie i  zdrowie gór­
ników. Uchwała obejmuje wszystkie zagadnienia 
bezpieczeństwa pracy górnika. Najważniejszym 
punktem, k tó ry  ma olbrzymie znaczenie w  walce 
o zmniejszenie wypadków, jest zakaz przyjmowa­
nia do pracy pod ziemią tych pracowników, któ­
rzy nie przeszli wstępnego przeszkolenia z za­
kresu bezpieczeństwa.

W dalszych punktach uchwała o wzmożeniu 
środków ochrony pracy górniczej idzie po lin ii 
lepszego zaopatrzenia kopalń w  urządzenia w  za­
kresie bezpieczeństwa, wzmocnienia stosowania 
Przepisów o bezpieczeństwie, zwiększenia kon tro li 
na tym  odcinku, szkolenia dozoru i  załóg, reorga­
nizacji działalności służby bezpieczeństwa, roz­
szerzenia badań naukowych itd . Na Politechnice 
Śląskiej im  Pstrowskiego w  Gliwicach i  w  Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w  Krakow ie powstaną 
sPecjalne katedry nauki o bezpieczeństwie w  gór­
nictwie. Państwo rokrocznie przyznawać będzie 
nagrody państwowe dla tych kopalń, które w  okre­
sie poprzedzającym wykażą się najlepszymi w yn i­
kami na odcinku zabezpieczenia pracy górniczej. 
Osoby szczególnie zasłużone na tym  odcinku pra- 
cy, racjonalizatorzy i  wynalazcy będą specjalnie
nagradzani.

Walka o oszczędność węgla w  energetyce ma du- 
żc znaczenie tak dla przemysłu energetycznego 
i ak i  dla całej gospodarki narodowej. Osiągnięcie 
^ Ik o  jednego procentu oszczędności węgla w  prze­
myśle energetycznym daje dziesiątki tysięcy ton 
tego cennego surowca.

W zakresie oszczędzania węgla zainicjowano w  
marcu br. ogólnopolskie współzawodnictwo pala- 
czy kotłowych o wzmożenie oszczędnościowej go­

spodarki węglem. Załoga elektrowni „Szombierki“ 
postawiła sobie ambitne zadanie zmniejszenia w  
roku bieżącym zużycia węgla dodatkowo o 5%.

Już pierwsze tygodnie współzawodnictwa przy­
niosły w  efekcie obniżenie w  marcu br. zużycia 
węgla o 6 % na jednostkę produkcyjną. Robotnicy 
elektrowni „Szombierki“  osiągnęli tak poważny 
sukces dzięki systematycznemu podnoszeniu 
sprawności cieplnej kotłów, usprawnieniu metod 
zasypywania węgla oraz zracjonalizowaniu proce­
su spalania. W walce o oszczędnościową gospodar­
kę węglem najlepsze osiągnięcia uzyskali palacze 
kotłowni: Antoni Koropis i Ryszard Kwaśniewski.

Dużą pomocą w  realizacji zobowiązania pra­
cowników kotłow ni była sumienna praca brygad 
nawęglania i  odpopielania, które w  w yn iku  do­
kładnego obliczenia ilości pobranego i  zużytego 
węgla, skraplania węgla oraz przekazywania prze- 
padu do ponownego spalania zaoszczędziły poważ­
ne ilości tego cennego paliwa.

Doskonałe w yn ik i w  walce o jak  najracjonal­
niejszą gospodarkę węglem uzyskują również ro­
botnicy E lektrowni „Łaziska“ , którzy w  ciągu 
I  kw arta łu  br. zaoszczędzili już 4.276 ton węgla 
dla gospodarki narodowej.

Poważny wkład do wzmagającej się w a lk i 
o oszczędnościową gospodarkę węglem wnieśli 
przodujący palacze kotłow ni — Jan Biela i  Józef 
Kopiec, osiągający najwyższy współczynnik spraw­
ności cieplnej kotłów  przy jednoczesnym syste­
matycznym zmniejszaniu zużycia węgla. Podej­
mując zobowiązania 1-Majowe załoga elektrowni 
„Łaziska“ postanowiła zwiększyć w  kw ietn iu  br. 
oszczędność węgla stosując do opalania kotłów 
bezużyteczny dotychczas szlam węglowy. W ciągu 
6 pierwszych dni kw ietn ia  palacze kotłow ni „Ła ­
ziska“ zużyli już 1.807 ton szlamu węglowego, za­
oszczędzając wysokowartościowy węgiel na sumę 
ponad 16 tys. zł.

Na apel e lektrowni „Szombierki“  o współzawo­
dnictwo w  akcji oszczędnego zużycia węgla i  w y­
mianę doświadczeń i  osiągnięć w  tej dziedzinie, 
odpowiedzieli ostatnio kolejarze węzła kolejowego 
postanawiając jeszcze bardziej wzmóc walkę 
o oszczędność węgla.

Załoga parowozu PT 47-101 z parowozowni 
osobowej w  Poznaniu, która w  pierwszym kw ar­
tale br. zaoszczędziła 148,5 tony węgla zużywając 
na 1 tys. brutto-tono-km  43,3 kg węgla, czyli o 4,5 
kg mniej niż w  analogicznym okresie ub. roku, 
zobowiązała się zmniejszyć zużycie paliwa o dal­
sze 3%. Przy uwzględnieniu dotychczas uzyska­
nych w yn ików  stanowić to będzie 12,4% w sto­
sunku do w yników  osiąganych w  roku ubiegłym.

Te poważne oszczędności uzyska załoga paro­
wozu PT 47 101 dzięki spalaniu gorszych gatun­
ków węgla, odpowiedniemu doborowi mieszanki 
węglowej i  należytemu przygotowaniu ognia przed 
rozpoczęciem jazdy oraz umiejętnemu paleniu. 
Dalszymi czynnikami, które wpłyną na zmniej­
szenie zużycia węgla przez parowóz są: zachowa­
nie wewnętrznej czystości kotła przez stosowanie 
do oczyszczania sodofasu, utrzymanie zewnętrznej 
czystości kotła  przez zdmuchiwanie sadzy, u trzy­
manie szczelności kotła i  przewodów parowych 
oraz umiejętne czyszczenie paleniska.
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Hutnicy w  Czynie 1-Majowym dają tysiące ton 
stali dodatkowo. Do dnia 18 kw ietnia na p ierw ­
sze miejsce wysunęła się huta „F lo rian “ , która 
wykonała przed terminem 100% zobowiązań, pro­
dukując dodatkowo 1 500 ton stali i  300 ton w y­
robów walcowanych.

Na drugim  miejscu znalazła się huta „Banko­
wa“ , gdzie wykonanie zobowiązań wynosi 95% 
i  wyraża się kwotą 280 tys.. zł. Pierwsze miejsce 
z oddziałów uzyskała walcownia drobna, wyko­
nując 170% przyjętych zobowiązań — jako druga 
ukończyła zobowiązania w  100% stalownia. Z w y­
n ików  indywidualnych należy podkreślić osiągnię­
cia ZMP, wytapiaczy Mieczysława Pisarka i 
Kazimierza Konowalika, z których pierwszy do­
konał szybkościowego wytopu stali w  czasie 4 godz. 
5 m inut, drugi —  wytopu żelaza w  czasie 3 go­
dzin 50 minut.

Już od dłuższego czasu stalownia huty „Zyg­
m unt“  nie wykonuje planów produkcyjnych. Nie­
wykonanie planów kładzie się na karb złego pla­
nowania remontów lub zbyt częstych awarii, w ła­
ściwych jednak braków należy szukać w  wadach 
organizacji pracy i  brakach kierownictwa sta­
lowni. Huta „Zygm unt“  podjęła rzucone przez 
hutę „Bankową“ hasło współzawodnictwa o prze­
dłużenie żywotności sklepień pieców martenow- 
skich. W arunkiem realizacji tego zobowiązania 
jest racjonalne prowadzenie pieca i  samego pro­
cesu technologicznego. W tym  celu kierownictwo 
oraz cały ko lektyw  muszą stale kontrolować stany 
sklepień, opracować termodynamikę poszczegól­
nych faz produkcji oraz dopilnować usuwania 
drobnych uszkodzeń powstałych w  czasie trwania 
kampanii piecowej. W stalowni huty „Zygm unt“ 
brak jest jednak kontro li, nadto kierownictwo sta­
low ni nie współpracuje z wytapiaczami, którzy 
w  długoletniej praktyce zdobyli duży zasób do­
świadczenia i  nie słucha ich krytycznych uwag.

W dużym stopniu pracę utrudnia nieodpowied­
niej długości złom i  złe jego przygotowanie. W re­
zultacie stalownia nie osiągnęła żadnych sukce­
sów we współzawodnictwie o przedłużenie czasu 
żywotności sklepień pieców martenowskich. Kam­
pania jednego z pieców, uruchomionego po gene­
ra lnym  remoncie, trw a ła  zaledwie miesiąc od 
chw ili zerwania się sklepienia, przy czym jako 
przyczynę zerwania podano, że w  korycie wsado­
wym  znajdowała się woda. Piec ponownie pod­
dano remontowi, po którym  kampania jego trwała 
ty lko  trzy  tygodnie.

Do niewykonania planów produkcyjnych stalow­
n i przyczyniły się trudności w  form ierni. Trudności 
te w  znacznej mierze można by pokonać przez za­
stosowanie lepszej organizacji pracy. W form iern i 
daje się odczuć brak skrzyń form ierskich, które 
jednak leżą poza halą na placu, a do form iern i 
nie ma komu ich dostarczyć. Nie przygotowuje

Kronika zagraniczna
ZADANIA PLANU GOSPODARCZEGO 

RUMUNII NA R. 1951
W oparciu o 5-letni plan rozwoju gospodarczego 

i  budowy podstaw socjalizmu Rada M in istrów  Lu­
dowej Republiki Rumunii powzięła uchwałę o za-

się również masy form ierskiej, na którą formierze 
muszą czekać. W ruchu suwnic napędzanych nie­
odpowiednimi motorami, występują na skutek 
przegrzania częste postoje. Hałda piasku w yb ija ­
nego wraz z odlewami ze skrzyń form ierskich 
zajmuje miejsce i  hamuje pracę.

W wykończalni, która jest wąskim gardłem sta­
lowni, brak dobrej organizacji pracy i  robotnicy 
niejednokrotnie stoją bezczynnie po parę godzin. 
Robotnicy przerzucani są z miejsca na miejsce, 
co znacznie obniża wydajność ich pracy.

W walce o realizację planów produkcyjnych 
w  zakładach pracy w  coraz większym stopniu w y ­
korzystywane są wszystkie rezerwy stojące do 
dyspozycji. W przemyśle hutniczym, tak jak  zre­
sztą i w  innych przemysłach, jednym z ważnych 
zagadnień jest tzw. — mała mechanizacja. P rak­
tyczny cel małej mechanizacji —  to wzrost w yda j­
ności przy zmniejszonym wysiłku, to zaoszczędze­
nie s iły  roboczej, to zmniejszenie kosztów w ła­
snych. Mała mechanizacja polegająca na uspraw­
nieniu produkcji przy stosunkowo małych w k ła ­
dach pieniężnych, wprowadzana konsekwentnie 
w  oparciu o pomysły racjonalizatorów i  doświad­
czenia przodowników pracy, przyczynia się do 
polepszenia organizacji pracy, do wzrostu w yda j­
ności i  tym  samym do wzrostu produkcji.

Jednym z pozytywnych przykładów jest walka 
o małą mechanizację w  hucie „Pokój“ , gdzie kie­
rownictwo i  załoga huty żyją tym  zagadnieniem. 
Ostatnio w  hucie „Zygm unt“ postanowiono zor­
ganizować transport piasku i  masy odlewniczej 
w  rdzeniami, przystąpiono do zmechanizowania 
pracy w  odlewni itd.

W hucie „Sosnowiec“  wąskim gardłem by ł tzw. 
dział obcinaczek. Jedna z nich dostowana do ści­
śle określonego w ym iaru fabrykatu, hamowała 
produkcję. Po przerobieniu i  dostosowaniu do wa­
runków produkcyjnych przestała być wąskim 
gardłem oddziału. Natomiast w  tej samej hucie 
nie wykonano innego pro jektu związanego z ma­
łą mechanizacją, a mianowicie połączenia kolejką 
stalowni z oczyszczalnią. Mimo k ilkakro tnych in ­
terwencji realizacja połączenia między stalownią 
a oczyszczalnią, posuwała się naprzód w  wolnym  
tempie.

Drugim  niemniej dużym niedociągnięciem w  hu­
cie „Sosnowiec“ jest to, że dotychczas jeszcze 
transport w  większości nie jest zmechanizowany. 
W hucie „Sosnowiec“ pracują jeszcze, jedyne dziś 
chyba, konie w  przemyśle hutniczym na Odcinku 
transportu wewnętrznego. Ewentualne uzyskanie 
wózków akumulatorowych wiąże się z zagadnie­
niem gładkiej nawierzchni. Dotychczasowy stan 
bruków pozostawia dużo do życzenia. Transport 
m ateriałów wykonywany jest po tzw. „kocich 
łbach“ .

B. L.

daniach gospodarczych na r. 1951. Plan na r. 1951 
przewiduje w  szczególności rozwój socjalistyczne­
go uprzemysłowienia, a to w  celu stworzenia ma­
teria lnych warunków niezbędnych dla oparcia 
gospodarki narodowej o nowoczesną technikę
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wielkiego przemysłu i  socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa.

Wartość produkcji globalnej przemysłu wzrośnie 
v/ r. 1950 o 24,4% w  stosunku do r. ub. i  w y­
niesie 497 mld. lei. W stosunku do r. 1950 poziom 
produkcji niektórych podstawowych wyrobów 
kształtować się będzie następująco (w %%):

energ ia  e le k try c z n a .....................
w ę g ie l ...............................................
ropa  n a f t o w a ...............................
gaz z ie m n y .....................................
cegła o g n io t r w a ła .....................
s t a l ....................................................
w y ro b y  w a lc o w a n e .....................
kab le  e le k t r y c z n e .....................
s i ln ik i Spalinowe . . . . .

„  e le k t r y c z n e .....................
gene ra to ry  e lek tryczne  . . .
t ra n s fo rm a to ry  . . . . .  • •
s to ły  „ ro ta ry “ ...............................
szyny k o l e j o w e ..........................
t r a k t o r y ............................... ..... •
k o m b a j n y .....................................
w agony tow a row e  . . . . .
cem ent ..........................................
ta rc ica  ..........................................
p a p i e r ...............................................
soda k a lc y n o w a n a .....................
soda k a u s ty c z n a ..........................
kw as s i a r k o w y ..........................
naw ozy s z tu c z n e ..........................
opony ...............................................
tk a n in y  baw e łn iane . . . .

„  w e ł n i a n e .....................
tryko taże  .....................................
obuw ie  ..........................................

„  g u m o w e ..........................
m y d ł o ...............................................
c h l e b ...............................................
c u k i e r ...............................................
w y ro b y  c u k ie rn ic z e .....................
tłuszcze r o ś l in n e ..........................
w y ro b y  m ię s n e ..........................
kon se rw y  m ię s n e ..........................
m le ko  pasteryzow ane . . . .
m asło ...............................................
sery  .....................■ • • ■ ■
kon se rw y  owocowe i  w a rzyw ne
w y ro b y  m ą c z n e ..........................
t y t o ń ...............................................

. 116,5
. 125,2
. 116,7
. 119,1 
. 108,9
, 108,4 
. 108,1 
. 121,3
. 164,2
. 159,8
. 218,1 
. 181,6 
. 111,5
. 154,0
. 105,9
. 160,0 
. 114,3
. 118,2 
. 101,3
. 107,9
. 142,8
. 127,8
. 111,0 
. 182,3
. 129,3
. 120,4
. 114,9
. 131,4
. 121,7
. 105,9
. 123,8
. 119,0
. 164,7
. 114,0
. 110,0 
. 165,5
. 173,7
. 173,3
. 212,0 
. 153,1
. 128,6 
. 109,8
. 109,0

Obok coraz szerszego i  pełniejszego stosowania 
wysokiej techniki radzieckiej i  mechanizacji robót 
pracochłonnych, dalszego wzrostu wydajności pra­
cy o 14% i  obniżenia kosztów produkcji przemy­
słowej o 5,4%, plan na r. 1951 stawia jako głów­
ne zadanie — maksymalne wykorzystanie urządzeń 
Produkcyjnych i  narzędzi.

W przemyśle hutniczym wykorzystanie bazy 
Produkcji surówki wzrośnie o 7,4%, sta li o 11,5% 
W stosunku do r. 1950. Produkcja stali z m2 
trzonu pieca martenowskiego wzrośnie o 9,2%. 
W przemyśle budowy maszyn wykorzystanie par­
ku maszynowego wzrośnie o 11,1% licząc w  ilo ­
ściach efektywnie przepracowanych godzin; w 
Przemyśle energetycznym —  o 9,3%. W przemyśle 
niateriałów budowlanych produkcja k lin k ru  wzro­
śnie o 1,4 % na jednostkę produkcyjną, w  prze­
myśle w łókienniczym produkcja przędzy wzrośnie
0 4,2%.

Wzrośnie mechanizacja prac pracochlonych
1 Wymagających w ysiłku  w  przemyśle węglowym. 
■Mechanizacja wyrębu osiągnie w  r. 1951 — 77%, 
mechanizacja transportu dołowego w  przodku od­

powiednio 59,6%, w  chodnikach 77,3%. Stopień 
mechanizacji transportu drewna osiągnie 73%.

Dla zwiększenia zdolności produkcyjnej urucho­
m i się szereg nowych zakładów. Plan na r. 1951 
przewiduje na ten cel nakłady inwestycyjne w  su­
mie 192,8 mld. lei, z których 58% przeznaczone 
jest na uprzemysłowienie kra ju. Plan inwestycji 
uwzględnia w  szczególności potrzeby produkcji 
środków dalszego wytwarzania, dla które j prze­
znaczonych będzie 48,6% wszystkich inwestycji 
w  przemyśle.

W r. 1951 przewiduje się, po raz pierwszy w  
Rumunii, uruchomienie produkcji: tu rb in  paro­
wych o mocy 3 000 kV, traktorów  gąsiennicowych, 
maszyn drogowych, ku trów  metalowych, motorów 
elektrycznych asynchronicznych o dużej mocy, 
separatorów 35 kV, materiałów izolacyjnych na 
bazie bitumu, nowych barwników, nowych gatun­
ków papieru dla celów elektrotechniki, papierów 
fotograficznych, nowych wyrobów farmaceutycz­
nych jak insuliny, atropiny, w itam iny „PP“ itd., 
co poważnie wzmocni samowystarczalność kraju.

Rok 1951 będzie rokiem w ie lk ich robót budo­
wlanych. Prace przy kanale Dunaj — Morze Czar­
ne przy w ie lk ie j centrali hydroelektrycznej im. 
W. I. Lenina w  Bystrzycy prowadzone będą w  tem­
pie przyśpieszonym. Zapoczątkowane zostaną na­
stępujące budowy: centrale termoelektryczne — 
w  Comanesti, Petrosani i  Sangiorgu de Padlure, 
fabryka materiałów elektroizolacyjnych, dwie ra­
finerie w  Mołdawii, instalacja krakingu term icz­
nego, dwie sortownie węgla w  Petrila  i a Lupeni, 
półkoksownia, duża kopalnia węgla w  rejonie Ca- 
rausebes — flotacje rud żelaza i  metali nieżelaz­
nych, nowe zespoły produkcyjne w  cementow­
niach, fabryka sody, przędzalnia, fabryka tryko ­
taży, fabryka wyrobów gumowych, cukrownie 
w  Arad itd.

Uruchomione natomiast będą następujące zakła­
dy i  urządzenia: szereg lokalnych siłowni elek­
trycznych o łącznej mocy 28 tys. kV, centrala 
hydroelektryczna w  Crainicel, lin ia  przekaźniko­
wa podwójna Sinaia-Orasul Stalin, fabryka „E lek- 
troputere“  w  Craiova, dwie instalacje ra fin e ry j­
ne, trzy  zakłady sadzy aktywnej, dwa w ie lk ie  pie­
ce w  Hunedoara i  Calan, walcownia blach, fab ry­
ka elektrod „Elektrocarbon“ w  Cluj, fabryka eKs- 
traktów  garbarskich Argesul Pitesti, nowe urzą­
dzenia dla produkcji cementu itd.

W dziedzinie gospodarki ro lnej obszar uprawny 
osiągnie powierzchnię 9450 tys. ha, a produkcja 
rolna poziom 129% w  stosunku do r. ub. (w sekto­
rze uspołecznionym poziom 147%). Mechanizacja 
ro lnictwa będzie dalej kontynuowana i  w  tym  ce­
lu  uruchomionych 'zostanie 50 nowych stacji ma­
szynowo - traktorowych, a istniejący park maszy­
nowy tych stacji wzrośnie o 3294 traktory, 77 kom­
bajnów, 595 młockarni, 907 kultywatorów , 908 
siewników itd. Rozmiary prac wykonanych przez 
stacje maszynowo-traktorowe osiągną 15,4% w  sto­
sunku do roku ubiegłego. Rolne spółdzielnie pro­
dukcyjne będą dalej wzmacniane i  rozwijane. 
W normalnych warunkach klimatycznych prze­
ciętna wydajność z ha osiągnie przy produkcji 
(w q/h):
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W yszczegó ln ien ie  p rzec ię tna  ogółem : w  gospodarstw ach uspoł.

k u k u r y d z a .......................... 11,0 . . . . 12,0
ry ż  ..........................................
baw e łna (n ienaw adniana) .

27,2 . . . . 28,0
4,5 . .  . . 5,2

baw e łna (naw adniana) . . 9,0 . .  . . 9,0
b u ra k  c u k ro w y  . . . . 150,0 . . . 167,0

Powierzchnia upraw roślin w łóknistych osiągnie 
238 tys. ha. Obszar uprawy bawełny nawadnianej 
wzrośnie z 800 ha do 3 tys. ha, a produkcja baweł­
ny ogółem wyniesie 68,8 tys. t.

Na przestrzeni r. 1951 pogłowie zwierząt w  po­
równaniu do r. ub. wzrośnie w  sposób następują­
cy: koni o 3,5%, bydła o 3%, owiec o 4,5%, trzody 
chlewnej o 4%. Produkcja produktów zwierzęcych 
wyniesie w  r. 1951 do 348,5 tys. t mięsa, 170 tys. 
t  wełny, 14 min. h l mleka. W r. 1951 koszty w ła­
sne państwowych gospodarstw rolnych obniżone 
zostaną o 12%, zaś stacji maszynowo-traktorowych
o 5%.

Przewozy towarowe ogółem wzrosną w  stosunku 
do r. 1950 o 8 % (osiągając poziom 9,2 mld. tkm), 
w  tym  przewozy kolejowe o 5%, żeglugowe o 27%, 
lotnicze o 16%. Zaplanowane wskaźniki technicz­
no-ekonomiczne wskazują na polepszenie wykorzy­
stania odnośnego taboru. Dochód narodowy wzro­
śnie w  r. 1951 o 23% w  stosunku do r. ub.

W w yniku rozwoju gospodarki narodowej poziom 
stopy życiowej pracujących wzrośnie o 16%, w  sto­
sunku do roku 1950, liczba zatrudnionych wzrośnie 
w  ciągu roku o 16%, a fundusz płac o 15%. Wzrost 
funduszu socjalnego przyczni się również do wzro­
stu dochodów bezpośrednich ludności pracującej. 
Kwota ^ is iłków  pieniężnych i  rent osiągnie poziom 
15,4 mld. lei. Systemem płac akordowych objętych 
zostanie 65% ogółu zatrudnionych.

Obrót towarowy i  poprawa warunków materia l­
nych ludności stoją w  bezpośrednim ze sobą związ­
ku. Handel uspołeczniony, państwowy i  spółdziel­
czy dokona w  r. 1951 obrotów towaram i przezna­
czonymi na potrzeby ludności na sumę 307 mld. lei, 
co oznaczać będzie wzrost tych obrotów o 33% 
w  stosunku do r. 1950.

Ludność pracująca otrzyma za pośrednictwem 
uspołecznionej sieci handlowej następujące ilości 
artykułów :

Ilo ść  a r ty k u łó w  
(w  je d n . m ia r)

Chleba ..................................... 830,0
w y ro b ó w  m ącznych . . . 23,8
m ięsa ....................................... 140,0
w y ro b ó w  m ięsnych . . . 14,1
m le ka  ..................................... 250,0
m asła ........................................... 5,0
s e r ó w ......................................11,5
kno se rw  owoc. i  w a rzyw . . 21,0
p iw a  ..........................................  800,0
ty to n iu  ......................................... 14,5
tk a n in  ba w e łn ian ych  . . . 165,1
tk a n in  w e łn ia n ych  . . . 15,8
o b u w i a ..................................10,2
benzyny ...............................  240,0
apara tów  ra d io w ych  . . . 40,0

w  p o ró w n a n iu  
do r. 150 (w  % %)

ttys.

h l
t

„  h l 
„  t 

m il. m

pa r 
tyS. 1 
tys. szt

125,7
119.0
194.0
188.0
250.0
280.0 
188,0
123.0
104.0
109.0
106.5
113.0
107.6
109.0
160.0

Wartość artykułów, która zostanie rozprowadzo­
na pomiędzy ludność wiejską przekroczy poziom 
z r. ub. o 25%.

Plan na r. 1951 przewiduje inwestycje w w y­
sokości 3 mld. lei w  dziedzinie ochrony zdrowia. 
Nakłady pozwolą na zwiększenie ilości łóżek szpi­

talnych oraz zakończenie budowy szpitali w  ośrod­
kach przemysłowych Comanesti, Bacau i  Hune- 
doara. Akcja zwalczania gruźlicy i  chorób epide­
micznych zostanie wzmocniona dzięki wybudowa­
n iu  nowych sanatoriów i  25 ośrodków epidemicz­
nych.

WYTYCZNE WĘGIERSKIEGO PLANU 
NA R. 1951

Jeszcze przed ogłoszeniem Kom unikatu o w y­
konaniu planu węgierskiego za r. 1950 — Vas Zol- 
ten znany działacz Węgierskiej P a rtii Pracujących 
i  przewodniczący Rady Narodowej Budapesztu 
w  swej mowie z dnia 7.1.1951 zapoznał społeczeń­
stwo węgierskie z wytycznym i planu państwowe­
go na r. 1951.

Plan na r. 1951 stanowić ma dalszy wydatny 
krok naprzód w  dziele budowy fundamentów so­
cjalizmu na Węgrzech. Oto główne zadania, które 
plan stawia przed węgierską klasą robotniczą.

Dochód narodowy Węgier wzrośnie o ok. 20%. 
Udział w  nim  sektora socjalistycznego wzrośnie 
o 5% i osiągnie 75% całości dochodu. Sektor 
socjalistyczny obejmie 97% przemysłu (wraz 
z większymi zakładami rzemieślniczymi), co sta­
nowić będzie pełne zwycięstwo socjalizmu w  tej 
dziedzinie. Przemysł miejscowy zwiększy swą 
produkcję o 50%.

W r. 1951 nastąpi dalszy wydatny postęp w  za­
kresie przekształcenia k ra ju  z rolniczego w  uprze­
mysłowiony. Udział przemysłu w  gospodarce na­
rodowej wzrośnie z 43,3% do 46,3%. Ze wzro­
stem ilości i wielkości zakładów przemysłowych 
nastąpi dalszy poważny wzrost produkcji przemy­
słowej. Produkcja przemysłowa wzrośnie o 30,7%, 
w  tym : przemysłu ciężkiego o 35,8%, lekkiego 
o 28%, spożywczego o 24% w  stosunku do r. 1950. 
Nastąpią dalsze zmiany w  wewnętrznej s truktu ­
rze przemysłu. W r. 1951 produkcja przemysłu 
ciężkiego stanowić będzie 25,7% całej produkcji 
przemysłowej.

Zgodnie z uchwałą Rady M in istrów  o rozwoju 
górnictwa — wydobycie węgla wzrośnie w  stosun­
ku do poziomu z r. 1950 o 20,9%. Kopalnie zo­
staną unowocześnione — nastąpi dalszy postęp w  
mechanizacji produkcji, zaś sam je j tok zostanie 
całkowicie zreorganizowany. Wzrosną i  rozwiną 
się również i  inne gałęzie produkcji przemysło­
wej. Przemysł hutniczy produkować będzie o 30%, 
energetyczny o 21% więcej niż w  r. 1950.

Wyprodukowanych zostanie w  roku bieżącym 
dwa razy ty le  m łockarni co dotychczas. Produkcja 
autobusów wzrośnie o 130%. Produkcja moto­
cyk li osiągnie 125%, pługów traktorowych 147%, 
nawozów sztucznych zaś 116% poziomu z r. 1950.

W rb. przemysł maszynowy przystąpi do pro­
dukcji w ie lu rodzajów maszyn nigdy dotychczas 
nie wytwarzanych w  kra ju, ja k  np. w iertarek, 
koparek, tokarek, ścinaczek, dźwigów wieżowych, 
kombajnów, wrębiarek, różnych maszyn i  urządzeń 
górniczych i budowlanych Diesla (nowego typu), 
różnego rodzaju maszyn, sprzętu i  urządzeń elek­
trycznych. W ten sposób przez wprowadzenie do 
produkcji nowych wyrobów dotychczas sprowa­
dzanych zza granicy — zwolnią się znaczne środki 
finansowe, które pozwolą na sprowadzenie zza gra­
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nicy innych ważnych gospodarczo artyku łów  i  su­
rowców. Plan rozwoju przemysłu lekkiego i  spo­
żywczego przewiduje co następuje: produkcja prze­
mysłu włókienniczego wzrośnie o 18,1%, odzieżo­
wego o 30,6%, spożywczego o 24%. A  oto k ilka  
danych charakteryzujących wzrost produkcji tych 
gałęzi przemysłu: tkan iny bawełniane —  16,1%, 
Wełniane — 9,2%, samodziały — 16%, jedwabie 
—-18%, a rtyku ły  trykotarskie — 27%, obuwie — 
18,3%, cukier — 32,5%, mleko — 21,2%, masło — 
48,4%, papierosy •—■ 16,8%.

Aby rozwijającemu się budownictwu zapewnić 
odpowiednią ilość materiałów budowlanych i  urzą­
dzeń— wzrośnie wydatnie produkcja przemysłu 
materiałów budowlanych. Ogólny wzrost tej ga­
łęzi przemysłu przewidywany jest na 54,4%. Pro­
dukcja cegieł wzrośnie o 47%, wapna i  cementu
0 63%, prefabrykatów budowlanych o 48%. Od 
bieżącego roku począwszy, w  budownictwie w pro­
wadzi się powszechnie system potokowy.

Wytyczne planu na r. 1951 przewidują dalsze 
Powiększenie się i  wzmocnienie sektora socjali­
stycznego w  rolnictw ie. Nastąpi to drogą dalszego 
rozwijania państwowych gospodarstw rolnych
1 spółdzielni produkcyjnych oraz powiązania ich 
ze stacjami maszynowymi. Dzięki znacznemu po­
większeniu obszaru zasiewów oraz wprowadzeniu 
do pracy w  ro ln ictw ie nowych metod pracy i  po­
wszechnego współzawodnictwa— produkcja rolna 
dwukrotnie wzrośnie w  stosunku do poziomu ze­
szłorocznego. Obszar zasiewów wzrośnie o 50 tys. 
hołdów, w  tym  w  szczególności wzrośnie obszar 
Zasiewów roślin włóknistych, a zwłaszcza bawełny.

Aby objąć pracami maszynowymi jak  na jw ięk­
szy obszar upraw, ilość stacji maszynowych i  ich 
Park maszynowy zostanie powiększony. Spełnie­
nie tego zadania w  znacznej mierze zależy od 
Produkcji przemysłu maszynowego. W roku bie­
żącym węgierski przemysł maszynowy wyprodu­
kuje znacznie większą ilość traktorów  i  maszyn 
rolniczych niż w  r. ub. Dzięki temu wzrośnie też 
stopień mechanizacji prac rolnych.

Zgodnie z uchwałą Rady M in istrów  o rozwoju 
hodowli, obszar upraw paszowych zostanie w  bie­
żącym roku powiększony o 90 tys. hołdów. W  r. 
1951 państwowe koleje przewiozą o 18,7%, komu­
nikacja samochodowa o 37,2% więcej towarów 
niż w  roku ubiegłym. Dalszy znaczny wzrost za­
znaczy się w  obrotach handlu zagranicznego — 
irnport wzrośnie o 18%, eksport zaś o 24%. Zmia­
nie ulegną też k ie runk i transakcji międzynarodo­
wych. Większość z nich tak pod względem ilości 
jak i  wartości dokonana zostanie z ZSRR oraz 
krajam i demokracji ludowej.

Nakłady inwestycyjne w  r. 1951 wyniosą 12,6 
nul. d. —  a więc wzrosną o 33% w  stosunku do 
r - ub. Kwota ta będzie o przeszło 2 mld. większa 
°d pu li inwestycyjnej całego planu 3-letniego. 
Około 58% całej pu li inwestycyjnej zostanie obró­
conych na w ie lk ie  inwestycje, co jest wyraźnym 
Przejawem zerwania z po lityką rozdrabniania in ­
westycji. W r. 1951 rozpocznie się realizację 97 
nowych, w ie lk ich inwestycji planu 5-letniego.

hczby tej 61 przypada na produkcję (przemysł 
1 rolnictwo), reszta zaś na obieg towarowy. W y- 
s°kość kwot, które zostaną wydatkowane na in ­
westycje w  przemyśle ciężkim wzrośnie w  porów­

naniu z rokiem ubiegłym o 73%. Większość in ­
westycji przemysłu lekkiego przypada na prze­
mysł w łókienniczy i  spożywczy. Na przemysł w łó ­
kienniczy przypadnie 46,3%, na spożywczy zaś 
39,2 % sumy przeznaczonej na inwestycje przemy­
słu lekkiego. Największą z tych inwestycji będzie 
budowa w ielkich zakładów włókienniczych w  Ka- 
posvar.

W kom unikacji przewiduje się kontynuację 
wszystkich robót rozpoczętych w  1950 r. Jeśli cho­
dzi o inwestycje w  obrocie towarowym, to przewi­
duje się budowę 2 w ie lk ich domów towarowych 
oraz w ie lu  nowych punktów sprzedaży i  magazy­
nów towarowych.

Wytyczne planu dla budownictwa mieszkanio­
wego przewidują: budowę 31.600 nowych mie­
szkań robotniczych oraz wyremontowanie tysięcy 
innych mieszkań.

W 1951 r. powstaną nowe specjalistyczne przy­
chodnie lekarskie w: Kispest, Dunapentele, A jka, 
Varpalota, Komló, Pecs , Szeged, Szolok, Makó. 
Oprócz tego powstanie 43 przychodni dzielnico­
wych i  36 wiejskich. Kwotę 70 min. fo rin tów  prze­
znaczy się na budowę urządzeń służących bezpie­
czeństwu i  higienie pracy. Pojemność zakłado­
wych żłobków dziecięcych zostanie powiększona 
o 36%.

Przeprowadzenie nowych inwestycji, wprowa­
dzenie nowych metod i  ulepszeń pracy we wszyst­
kich gałęziach gospodarki narodowej wydatnie 
wpłynie na wzrost produkcji. Zostanie również 
dokonany znaczny postęp w  dziedzinie je j mecha­
nizacji i  automatyzacji.

Szeroko zakrojona rozbudowa wszystkich gałęzi 
produkcji pociągnie za sobą znaczne zwiększenie 
się zapotrzebowania na siłę robczą. W 1951 r. do 
produkcji we wszystkich gałęziach produkcji w łą­
czonych zostanie około 200 tys. nowych pracowni­
ków. Zagadnienie przygotowania nowych kadr 
zostało postawione w  planie 5-letnim  na jednym 
z naczelnych miejsc. Zgodnie z tym , w  r. 1951 

* nastąpi dalszy wydatny rozwój szkolnictwa ogól­
nego i  fachowego na wszystkich stopniach. Liczba 
słuchaczy szkół wyższych wzrośnie do 39.200, licz­
ba uczniów szkół średnich z 91.500 na 105.600, 
uczniów przemysłowych z 49.800 na 57 tys. Na 
wyższych uczelniach technicznych kształcić się 
będzie 8.400 studentów.

W r. 1951 przewiduje się dalszy znaczny wzrost 
zarobków robotniczych. Wyniesie on w  przemyśle 
7,8%, w  górnictw ie zaś 10%. Wydajność pracy 
w  przemyśle wzrośnie o 23,4%, w  budownictwie 
o 20,5%, w  kom unikacji o 15,9%. Koszty własne 
w  przemyśle ciężkim w inny się zmniejszyć o 8,7%, 
w  lekk im  o 4,1%, w  spożywczym o 2,5%. Koszty 
budownictwa zostaną obniżone o 14,5%, koszty 
własne przemysłu budowlanego o 7,5%.

J. K.

ZADANIA PLANU GGSPODAPvCZEGO 
NRD NA R. 1951

Narodowy plan gospodarczy na r. 1951 jest za­
początkowaniem realizacji 5-letniego planu odbu­
dowy i  rozwoju Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej opracowanego z in ic ja tyw y Socjalistycznej 
P a rtii Jedności. Plan na rok 1951 ma za zadanie 
stworzenie podstawowych warunków dla realiza-
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c ji planu 5-letniego przez wzmocnienie tempa roz­
woju gospodarczego we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej. Zostaną na nowo urucho­
mione ważne dziedziny produkcji, rozbudowana 
baza surowcowa oraz usunięte zostaną dyspropor­
cje w  gospodarce narodowej. Dla zapewnienia ko­
niecznego wzrostu wydajności pracy oraz obniże­
nia kosztów własnych produkcji, zagadnieniom po­
stępu technicznego i  mechanizacji poświęca się 
szczególną uwagę. Główny nacisk skierowany zo­
stanie na rozwój przemysłu budowy maszyn cięż­
kich, przemysłu energetycznego oraz rozwój pro­
dukcji hutniczej i  górniczej, budowę stoczni, a tak­
że produkcji w łókien syntetycznych. Od rozwoju 
wymienionych gałęzi przemysłu uzależniony jest 
rozwój całego gospodarstwa narodowego. Zagad­
nieniem pierwszorzędnego znaczenia dla rozwoju 
produkcji, obniżenia kosztów własnych, a tym  sa­
mym i  podniesienia stopy życiowej mas pracują­
cych będzie właściwa realizacja zadań w  dziedzinie 
oszczędności surowcowych i  materiałowych.

W celu umożliwienia w  przyszłości całkowitej 
likw idac ji systemu racjonowania, plan na r. 1951 
przewiduje wszechstronny rozwój gospodarki ro l­
nej tak w  dziedzinie produkcji roślinnej jak  i  ho­
dowlanej. Odpowiednio do wzrastającej produkcji 
i  rozwoju handlu zagranicznego ludność zostanie 
zaopatrzona w  większe ilości wyrobów w łókien­
niczych i innych wyrobów przemysłowych. Real­
ne zarobki ludności pracującej wzrosną, a rozwój 
urządzeń ku ltura lnych i społecznych zostanie przy­
śpieszony.

Plan na r. 1951 jest wyrazem pokojowej po li­
ty k i Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycz- 

Ł nej skierowanej przeciw agresywnej rem ilita ry - 
zacji Niemiec Zachodnich i  przeciw imperialistycz­
nej polityce wojennej rządów Stanów Zjednoczo­
nych, W ielkie j B ry tan ii i  Francji. Polityka ta zgod­
na jest z postanowieniami konferencji praskiej, 
uchwałami Światowej Rady Pokoju oraz .pokojo­
wą po lityką Związku Radzieckiego. Tym samym 
realizacja planu na r. 1951 służy sprawie w a lk i 
o zjednoczenie Niemiec i  sprawie w a łk i o pokój.

Realizacja zadań planu na r. 1951 wymaga peł­
nej mobilizacji i  aktyw izacji niemieckiej klasy 
robotniczej, pracującego chłopstwa i  twórczej in ­
teligencji w  stopniu o wiele większym, niż to 
miało miejsce dotychczas. Do podstawowych za­
dań w  r. 1951 należą:

1. podnieść produkcję przemysłową do poziomu 
117,9% w  stosunku do r. ub.,

2. podnieść produkcję rolną do poziomu 109% 
w  stosunku do r. ub.,

3. przyśpieszyć mechanizację procesów produk­
cyjnych i  przez rekonstrukcję uzyskać wyż­
szy poziom techniki w  produkcji,

4. wprowadzić do produkcji nowe wyroby, do­
tychczas importowane,

5. rozbudować mocniej handel zagraniczny z 
ZSRR, K ra jam i Demokracji Ludowej i  Chiń­
ską Republiką Ludową,

6. podnieść wydajność pracy o 14,7%,
7. zwiększyć rozm iary nakładów inwestycyj­

nych do poziomu 138% w  stosunku do r. ub. 
ze szczególnym uwzględnieniem inwestycji 
w  kluczowych dziedzinach przemysłu oraz 
komunikacji i  rolnictwa,

8. zapewnić oszczędny i  racjonalny rozdział 
i  zużycie surowców i  materiałów pomocni­
czych, opałowych i  energii,

9. ześrodkować prace badawcze i  poszukiwaw­
cze w  szczególności na produkcję nowych w y­
robów, ulepszenia techniczne, rozbudowę ba­
zy surowcowej,

10. obniżyć koszty własne w  przemyśle o 5,7%, 
w  uspołecznionym budownictwie o 7% w 
stosunku do r. ub.,

11. zaprowadzić najsurowszą dyscyplinę finan­
sową w  oparciu o budżet państwowy,

12. podnosić stale stopę życiową ludności przez 
wzrost produkcji, poprawę jakości a rtyku­
łów  konsumpcyjnych, przez odpowiednie 
kształtowanie cen w  handlu uspołecznionym, 
przez szerokie zastosowanie płacy akordowej 
oraz przez nakłady na ochronę zdrowia w  su­
mie 1,7 mld. DM i  na rozwój ku ltu ry  w  su-
mie 1,8 mld. DM.

Produkcja globalna przemysłowa kształtować
się będzie w  r. 1951 w  stosunku do r. 
sób następujący (w % % ):

ub. w  spo-

E nerge tyka 115,3
G órn ic tw o 108,9
M e ta lu rg ia 114,0
B udow a maszyn 125,2
E le k tro te ch n ika 119,8
M echan ika  p re cyzy jn a  i  op tyka 156,2
P rzem ysł chem iczny 112,6

„  m a te ria łó w  budow lanych 122,9
„  d rzew ny 100,6
„  w łó k ie n n iczy 116,3
„  skórzany i  k o n fe k c y jn y 109,2
„  pap ie rn iczy 110,2
„  p o lig ra ficzn y 110,0
„  spożywczy 128,0

Zaplanowany wzrost produkcji realizowany bę­
dzie przez równoczesną poprawę jakości w yro ­
bów, przez wzrost wydajności pracy bazowany na 
nowej technice i  upowszechnianiu doświadczeń 
ruchu współzawodnictwa i  racjonalizatorstwa, 
przez obniżenie kosztów własnych, wyzyskanie 
istniejącej zdolności produkcyjnej, racjonalne in ­
westowanie oraz przez koncentrację inwestycji na 
kluczowe zadania produkcyjne.

Udział produkcji przedsiębiorstw uspołecznio­
nych i  przedsiębiorstw z n im i zrównanych w  pro­
dukcji przemysłowej ogółem wzrośnie pod koniec 
r. 1951 do 76,6%.

Dla osiągnięcia zadań produkcyjnych zostaną 
zastosowane w  szczególności następujące środki. 
W przemyśle węglowym zostaną wykorzystane 
wszelkie środki oraz przygotowana zostanie nowa 
baza wydobycia. Produkcja węgla brunatnego 
wzrośnie o 5,7%, brykietów  o 5,2%. W kopal­
niach węgla brunatnego i  wytwórniach brykietów  
zostaną usunięte dotychczasowe wąskie gardła 
produkcyjne. W produkcji brykie tów  rozwinie się 
form aty przemysłowe a jakość ich ulegnie popra­
wie. W energetyce zostaną przeprowadzone ulep­
szenia organizacyjne, a przerwy w  dostawie po­
ważnie zredukowane. W kopalnictw ie miedzi w  I I I  
kwartale zostanie uruchomiona odkrywka w  San- 
gerhausen. Jakość wyrobów walcowanych zosta­
nie w ybitn ie  polepszona oraz przewiduje się u ru ­
chomienie produkcji ru r  bez szwu i  blach trans­
formatorowych. Produkcja żelaza, ołowiu, cynku 
i innych rud, zostanie rozbudowana.
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Pierwszy w ie lk i piec kombinatu hutniczego 
»Wschód“  zostanie uruchmiony z początkiem IV  
kw. 1951 r. oraz uruchomione będą piece szybowe 
kombinatu hutniczego „Zachód“ . Rozbudowa za­
kładu stali szlachetnych w  Dóhlen zostanie na­
tychmiast zapoczątkowana. Nastąpi poważna roz­
budowa produkcji soli potasowych, w  szczególno­
ści w  zakresie 50 — 60% produktów. Produkcja 
P irytu zostanie zwiększona o 8 % głównie w  opar­
ciu o ubogie surowce i  nowe metody przerobu.

Przemysł chemiczny ześrodkuje swoje w ys iłk i 
głównie w  dziedzinie produkcji w łókien syntetycz­
nych, w  szczególności perlonu, orlonu itp., jak 
również w  dziedzinie produktów kluczowych jak: 
sól, soda, soda kaustyczna, kwas siarkowy i  nowe 
Podstawowe surowce farmaceutyczne. Dla zwięk­
szenia produkcji fenolu zostaną wykorzystane wo­
dy ściekowe zawierające ten produkt.

W dziedzinie budowy maszyn, zwłaszcza na 
Polu budowy obrabiarek, maszyn dla przemysłu 
energetycznego, metalurgicznego, górniczego i  wę­
glowego oraz transportu i żeglugi, zostaną wpro­
wadzone do produkcji nowe konstrukcje, a dyspo­
zycyjna zdolność produkcyjna będzie znacznie le­
piej wyzyskana przez wielozmianowość produkcji, 
lepsze zaopatrzenie materiałowe, zastosowanie no­
wych metod pracy oraz planową koordynację 
uiiędzyzakładową.

W przemyśle lekkim  środki oszczędnościowe 
zastosowane będą szczególnie w  zakresie zużycia 
drzewa budulcowego i  tarcicy. Produkcja celulozy 
Wzrośnie o 10%, a jakość je j ulegnie poprawie. 
Przemysł w łókienniczy usprawni generalnie pro­
ces produkcyjny w  celu poprawy jakości swych 
Wyrobów oraz zaspokojenia sezonowych potrzeb 
ludności i  rozwinięta zostanie produkcja nowych 
Wysokowartościowych w łókien sztucznych.

W przemyśle spożywczym szczególnie rozbudo­
wany zostanie przemysł tłuszczowy przez zwięk­
szenie zdolności przetwórczych olejarni, u tw ar- 
dzialni i  fabryk margaryny.

Zadania planu na r. 1951 w  dziedzinie ro ln i­
ctwa przedstawiają się następująco: Zbiory głów- 
tych  ku ltu r przekroczą średnie zbiory z la t 
1934— 1938 i  wzrosną w  stosunku do roku ubie- 
§lego co najmniej następująco (w % %):

zboża 5,9
ro ś lin y  oleiste 2,8
b u ra k i cukrow e 5,0
z ie m n ia k i 2,0

W państwowych gospodarstwach rolnych zosta- 
Uzyskane następujące zbiory z ha w  q:

zboża 15,9
ro ś lin y  oleiste 17,5
b u ra k i cukrow e 300,0
z ie m n ia k i 196,0

Stan pogłowia zwierząt hodowlanych wzrośnie 
^  sposób następujący w  stosunku do r. ub. 
(w %%):

b y d ło  rogate 7,9
w  ty m  k ró w  11,8

trzoda  ch lew na 11,7
w  ty m  m ac io r 34,8

owce 29,1

tyyn ik i gospodarki hodowlanej w inny charak- 
tyzować się następującymi wskaźnikami (w kg):

przec ię tny udó j roczny na k ro w ę
(3,2% zaw. tłuszczu) 2400

przecię tna waga ubo jow a  trzody
ch lew ne j 112

przecię tna w aga ubo jow a  byd ła
rogatego 215

Dla osiągnięcia tych celów obszar upraw wzro­
śnie do 5.100.900 ha, a szczególny nacisk poło­
żony zostanie na rozwój bazy paszowej przez jak 
najszersze stosowanie i  wprowadzanie poplonów 
oraz właściwą pielęgnację łąk i  pastwisk. Dla 
umocnienia gospodarstw powstałych z reform y 
rolnej przewidziane są inwestycje na nowe bu­
downictwo wiejskie w  wysokości 300 min. DM 
oraz udzielenie kredytów na sumę 145 min. DM. 
■Państwowe Gospodarstwa Rolne zostaną rozbu­
dowane. Ilość stacji maszynowo - traktorowych 
wzrośnie do 540, a ich park traktorow y wzrośnie 
do poziomu 144% z r. 1950. Rozmiary robót przy­
padających na pracę jednego traktora wzrosną 
o 6,2%. Roboty melioracyjne prowadzone będą 
na obszarze 60 tys. ha przy nakładzie 32,9 min. 
DM. Ochrona roślin i walka ze szkodnikami, w  
szczególności ze stonką ziemniaczaną, prowadzo­
na będzie przy nakładzie 23 min. DM.

W dziedzinie budownictwa wodnego zostaną 
w  szczególności zrealizowane następujące budo­
wy: zapora wodna w  Cranzahl, uruchomienie dro­
gi wodnej Bretsch-— Bitterted, ukończenie budo­
w y zapory w  dolinie Sossy, wykonanie 55% robót 
przy zaporze w  Stollberg i  50% przy zaporze 
w  Weida.

W dziedzinie gospodarki leśnej zostaną zreali­
zowane zalesienia na obszarze 80 tys. ha oraz 
zalesienia uzupełniające na obszarze 20 tys. ha 
z uwzględnieniem gatunków szybkorosnących, 
a w  szczególności odpowiednich gatunków topoli. 
W tym  celu wprowadzona zostanie mechanizacja 
najcięższych prac związanych z gospodarką leśną.

Przewozy towarowe w  r  1951 osiągną poziom 
21.277 min. tkm  w tym, kolejowe 18.600 min. tkm. 
Dzienny załadunek wagonu kolejowego wzrośnie
0 12%, obrót wagonu towarowego obniżony zo­
stanie do 3,65 dnia, naprawy wagonów towaro­
wych wzrosną o 27%, wagonów osobowych o 3%. 
Przewozy towarowe żeglugowe osiągną poziom 
10,9 min. t.

W dziedzinie budowy dróg i  mostów, obok sze­
rokiego planu renowacyjnego, zostanie wybudo­
wanych 137 km  nowych dróg oraz odbudowanych
1 rozbudowanych 144 mosty. Rozmiary inwe­
styc ji w  r. 1951 wzrosną w  stosunku do r. ub. 
o 38%, w  tym  zakresie m inisterstw  (w %%):

P rzem ysłu  Ciężkiego O 51
B ud ow y M aszyn o 48
P rzem ysłu  Lekk ie go o 29
K o m u n ik a c ji 0 50
Poczt i  T e leg ra fów o 68
R o ln ic tw a  i  Le śn ic tw a 0 14
H a n d lu  Uspołecznionego 0 30
B u d o w n ic tw a  M ieszkan iow ego UspO'

łecznionego o 78
N auczania Pub licznego 0 35
S portu o 62
Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecznej 0 52

P oza  ty m  w  go spo da rce  u s p o łe c z n io n e j p rz e z n a -
czona zo s ta n ie  k w o ta  297 m in . D M na re m o n ty
generalne. Na cele remontów generalnych urzą­
dzeń, nie podlegających obowiązkowi amortyzacji 
przewiduje się kwotę 484 min. DM.
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Do największych inwestycji w  planie na r. 1951 
•należeć będą elektrownia „E lbe“ , Zakłady Budo­
w y Mostów i  Sprzętu w  Lauchhammer, kombinat 
hutniczy „Wschód“ , zakłady stalowe i  walcownia 
w  Brandenburgu, w  Riesa, w  Hennigsdorf, zakład 
stali i  żelaza w  Gröditz, huta w  Unterwellenborn 
(Maxütte) w  Döhlen, kopalnia miedzi w  Mansfed 
i  Saugerhausen, fabryka sody w  Stassfurt, ce­
mentownia i  wapiennik w  Rüdersdorf, Niles- 
Werke w  Berlin ie i  Chemnitz, fabryka kó ł zęba­
tych w  Chemnitz, fabryka obrabiarek „Union“ 
w  Gera, zakłady budowy maszyn w  Görlitz, Berg- 
mann-Borsig w  Berlinie, zakład budowy maszyn 
ciężkich w  Wildau, LEW  - Hennigsdorf, TKO - Ber­
lin , zakład budowy dźwigów Eberswalde, stocz­
nie w  Warnemünde i  Wismar, fabryka motorów 
Diesla w  Rostock, zakłady sprzętu transportowe­
go w  Lipsku, fabryka celulozy „W ilhe lm  Pieck“ 
w  Schwarza, fabryka sztucznego jedwabiu Prem- 
nitz, fabryka celulozy i  sztucznego w łókna cię­
tego w  Wittenberg, Wyższa Szkoła Techniczna 
w  Dreźnie oraz Uniwersytety w  Berlinie, Lipsku 
i  Halle.

Realizacja zaplanowanych inwestycji spowodu­
je wzrost rozmiarów robót budowlanych o 33,3% 
w  stosunku do roku ubiegłego. Dla osiągnięcia te­
go celu wzrośnie mechanizacja robót. Prowadze­
nie robót budowlanych rozciągnięte zostanie na 
■cały rok.

W dziedzinie badań naukowych i  poszukiwań 
główne prace skierowane będą na wzrost postępu 
technicznego w  produkcji, a zwłaszcza:

1. W dziedzinie górnictwa na rozwój nowo­
czesnych metod wydobycia oraz przerobu rud na 
koncentraty.

2. W dziedzinie m etalurg ii na rozwój produkcji 
stali szlachetnych i  stopów specjalnych, rozwój 
produkcji żelaza z krajowych rud i  środków opa­
łowych, stali odpornych na ciepło, rozwój odlew­
nictwa metodą ciągłą.

3. W dziedzinie energetyki na rozwój techniki 
przekaźnikowej wysokiego napięcia, zastąpienie 
miedzi w  urządzeniach energetycznych, na rozwój 
motorów wysokiego napięcia dużej mocy.

4. W dziedzinie budowy maszyn na rozwój cięż­
kich nowoczesnych obrabiarek, rozwój budowy 
okrętów i  maszyn okrętowych, rozwój teletechni- 
ki, rozwój aparatów pomiarowych i  kontrolnych.

5. W dziedzinie ro ln ictwa na rozwój hodowli 
roślin metodą M iczurina - Łysenki, sztucznego za- 
pładniania, na rozwój przyczepnego sprzętu trak ­
torowego dla potrzeb stacji maszynowo-traktoro- 
wych.

6. W dziedzinie zdrowia na rozwój produkcji 
nowych środków leczniczych: w itam in, hormonów 
oraz środków przeciwgruźliczych i  zwalczania ra­
ka, na rozwój sprzętu i  narzędzi lekarskich.

7. W dziedzinie zaopatrzenia ludności na roz­
wój syntetycznych włókien, jak  perlon, orlon i  te- 
rylen dla przemysłu włókienniczego.

Na prace naukowe i  poszukiwawcze przewidu­
je się kwotę 110 min. DM. Prace geologiczne kon­
centrować się będą głównie na poszukiwaniach 
mających na celu identyfikację zapasów węgla, ro­
py i  gazu ziemnego, pokładów rudy żelaznej, oło­
wianej, miedzi, jak  również in form acji co do no­

wych złóż. Na prace te przewidziana zostaje kwo­
ta 63,1 min. DM.

W stosunku do r. 1950 zatrudnienie wzrośnie 
o nowych 330 tys. pracowników. Zatrudnienie 
w  gospodarce uspołecznionej wzrośnie o 15,5%. 
Wydajność pracy wzrośnie o 14,7% w  stosunku 
do r. ub. Systemem płac akordowych objętych zo­
stanie nowych 190 tys. pracowników. Podwyżka 
płac dokonana w  listopadzie ub. r. oznacza wzrost 
przeciętnych zarobków pracowników produkcyj­
nych przedsiębiorstw uspołecznionych w  r. 1951
0 11,4% w stosunku do r. ub. Udział kobiet 
w  ogólnej liczbie zatrudnionych w  gospodarce 
uspołecznionej wzrośnie z 25°/o do 32°/o, udział 
młodzieży z 9,9% do 14,4%. Plan przygotowania 
nowych kadr przewiduje przyjęcie 262 tys. m ło­
dzieży na p rak tyk i fabryczne. W przedsiębior­
stwach uspołecznionych kosztem 90 min. DM zo­
stanie utworzonych 90 tys. nowych praktyk. 
W dużych przedsiębiorstwach uspołecznionych
1 dużych przedsiębiorstwach z n im i zrównanych 
rozbudowane zostanie szkolenie zawodowe i  bran­
żowe. W r. 1951 do przyzakładowych szkół zawo­
dowych uczęszczać będzie 184,5 tys. słuchaczy, do 
przyzakładowych szkół branżowych 42 tys. słu­
chaczy.

Koszty własne produkcji w  gospodarce uspo­
łecznionej obniżone zostaną w  sposób następujący: 
ogółem w  uspołecznionym przemyśle o 5,7%, ro l­
n ictw ie o 5,5% w  budownictw ie o 7%. Obniżenie 
kosztów własnych osiągnięte zostanie przez wzrost 
wydajności pracy, obniżkę zużycia materiałowego 
i  surowcowego przy pomocy racjonalnych norm 
zużycia, przyśpieszenie obrotu środków materiało­
wych oraz lepsze wykorzystanie i  konserwację 
urządzeń produkcyjnych.

W innych gałęziach gospodarki narodowej kosz­
ty  własne obniżone zostały jak  następuje: w  ko­
m unikacji i  transporcie o 3,8°/o, w  służbie łączności 
o 3%, w  handlu uspołecznionym przeciętnie
0 17,2%.

W dziedzinie zaopatrzenia materiałowego 
podjęte zostaną k rok i w  celu zapewnienia go­
spodarce narodowej odpowiedniej państwowej re­
zerwy materiałowej. W celu zaoszczędzenia ma­
teria łów deficytowych, wszechstronnie zostaną 
wyzyskane możliwości stosowania materiałów za­
stępczych, generalnie rozpracowane i  wprowadzo­
ne w  życie racjonalne normy zużycia materiałowe­
go oraz przeprowadzona zostanie mobilizacja 
w  kierunku właściwego wykorzystania rezerw.

Celem planu na r. 1951 jest podniesienie pozio­
mu stopy życiowej ludności w  rozmiarach prze­
widzianych planem 5-letnim. W związku z tym 
plan przewiduje następujące osiągnięcia. Obro­
ty  towarowe handlu detalicznego wzrosną w  r - 
1951 w  stosunku do r. 1950 o .21,8%. Wzrost obro­
tów towarowych przyczyni się do obniżenia prze­
ciętnego poziomu cen, co spowoduje tym  samym 
wzrost realnych zarobków ludności pracującej- 
Spożycie artyku łów  przemysłowych na głowę m te' 
szkańca wzrośnie na przestrzeni r. 1951 w  stosun­
ku do r. ub. następująco: tkanin o 33%, obuWi3 
skórzanego o 12%, wyrobów dzianych o 21%, bie­
lizny trykotażowej o 63%. Zrealizowana w  ostat­
nich miesiącach r. ub. podwyżka rac ji mięs3
1 tłuszczu, zwiększenie masy towarowej w  handi3
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uspołecznionym oraz szersze stosowanie płacy akor­
dowej zapewnią stały wzrost przeciętnego spożycia 
mięsa, tłuszczów, wyrobów mięsnych, ja j i  innych 
artykułów  spożywczych.

Obroty handlu zagranicznego wzrosną o 60°/o 
W stosunku do r. 1950 i  ulegną szczególnej rozbu­
dowie ze Związkiem Radzieckim, K ra jam i Demo­
krac ji Ludowej i  Chińską Republiką Ludową. Roz­
wój rzemiosła charakteryzuje wzrost wartości jego 
Produkcji do sumy 4,96 mld. DM, co stanowić bę­
dzie wzrost o 10,3% w  stosunku do r. 1950.

W dziedzinie ochrony zdrowia ilość łóżek szpi­
talnych wzrośnie co najmniej do 190 tys. Personel 
szpitalny wzrośnie o jedną trzecią w  stosunku do 
stanu z roku ubiegłego. Zostanie uruchomionych 
nowych 53 ambulatoriów wiejskich oraz 180 punk­
tów sanitarnych przy Stacjach Maszynowo - T rak­
torowych i Państwowych Gospodarstwach Rol­
nych. Wyrazem troski o zdrowie pracujących, 
W szczególności w  przemysłach metalurgicznym, 
maszynowym i  węglowym będzie utworzenie 10 
nowych po lik lin ik  przy zakładach pracy.

Wytyczne planu na r. 1951 dają wyraz troski
0 wykształcenie młodzieży. W tym  celu w  gospo­
darce uspołecznionej i  prywatnej utworzonych zo­
stanie nowych 123 tys. stanowisk praktykanckich, 
dzięki czemu praktyką zawodową objętych będzie 
626 tys. młodzieży. Udział dziewcząt wzrośnie 
z 28% do 35%. Czas wyuczenia zawodu na skutek 
zastosowania nowych metod współzawodnictwa 
zawodowego, skrócony zostanie z przeciętnej 2,7 
lat do 2,5 lat.

Liczba słuchaczy szkół wyższych wzrośnie o 6%. 
Powstaną nowe szkoły wyższe w  ośrodkach prze­
mysłowych. Liczba uczniów szkół zawodowych 
Wzrośnie ogółem o 9% w  przyzakładowych szko­
łach zawodowych o 50%. Liczba czytelni wzroś­
nie o 27%.

Wypełnienie omówionych wytycznych na r. 1951, 
pierwszy rok planu 5-letniego, umocni politycznie
1 gospodarczo Niemiecką Republikę Demokratycz­
ną i  stanowić będzie poważny w kład w  sprawę 
zjednoczonych pokojowych i  demokratycznych 
Niemiec i  w  sprawę pokoju. ^

Wzr o s t  k o l o n ia l n e g o  w y z y s k u
MAROKA

Przed I I  wojną światową w  liberalnych kołach 
Europy panował pogląd o zasadniczej odrębności 
metod francuskiej p o lityk i kolonialnej w  Afryce. 
'-'On. Lyautey, organizator protektoratu francu­
skiego w  Maroku by ł uważany niemal za dobro­
czyńcę ludów północno-afrykańskich. Pozorny spo­
kój w  koloniach francuskich opierał się na kolabo- 
r&c ji miejscowych obszarników feudalnych i  ro­
snącej burżuazji z kapitałem francuskim. W miarę 
l ednak rozwoju eksploatacji kapitalistycznej rósł 
Wyzysk kolonialnych mas pracujących, przyczy- 
mając się do wzrostu ich świadomości klasowej.

Klasa robotnicza podejmuje walkę o niepodle­
głość swych kra jów , przy czym na czele tego ruchu 

w  Algerze, Tunisie i  Maroku miejscowe par- 
le komunistyczne. Nasilenie w a lk wzrasta zwła­

szcza od chw ili zakończenia I I  w ojny światowej, 
która według obietnic francuskich i  amerykańskich 
młnła stać się przełomem w  położeniu narodowym 
U(łów północno-afrykańskich. Rząd de Gaulle‘a,

nie chcąc dotrzymać obietnic, uruchamia prowo­
kacje, w  w yn iku  których w  masowych masakrach 
giną dziesiątki tysięcy Algerczyków. A le mimo 
wszelkich prób reakcji wbicia k lina  między lud­
ność miejscową a robotników Europejczyków, nie 
udaje się rządom kolonialnym złamać ruchu robot­
niczego w Algerze.

Szczytowym bodaj okresem nasilenia w a lk i k la- 
sowo-niepodległościowej by ł r. 1948. W lipcu tegoż 
roku stra jku je  10 tys. najbardziej wyzyskiwanych 
przez miejscowych feudałów i  kolonizatorów fran­
cuskich robotników rolnych. Trzy s tra jk i górnicze 
obejmują 100 tys. robotników. W toku tych walk 
wzmacnia swe szeregi partia komunistyczna.

Podobnie w  Maroku — mimo silnych represji — 
rośnie walka klasy robotniczej, osiągając szczyto­
we nasilenie w  latach 1948—49. W lipcu 1948 r. 
w  czasie stra jku górników w  Gerada policja za­
strzeliła 50 robotników. Nie złamany represjami 
proletariat, podobnie jak  i  w  innych koloniach w y­
suwa obok żądań ekonomicznych, żądania politycz­
ne, domaga się np. prawa organizowania się 
w  związki zawodowe, których do tej pory pozba­
wiona jest marokańska klasa robotnicza.

Hamulcem dla rosnącego ruchu robotniczego 
w  Tunisie ma być stan wojenny utrzym ywany bez 
przerwy od r. 1945. Jest on wykorzystywany przez 
im perialistów i  miejscową burżuazję do w a lk i z ru ­
chem komunistycznym, związkami zawodowymi 
i  innym i organizacjami postępowymi. W p ie rw ­
szym szeregu w a lk i robotników tunetańskich stoją 
górnicy. W czasie stra jku w  Sfaxie we wrześniu 
1947 r. francuskie oddziały represyjne dały ognia 

do strajkujących, zabijając 39 ludzi i  w ie lu  raniąc. 
W lu tym  1949 r. wybuchł s tra jk  w  kopalniach fo- 
sfatów, obejmując 4 tys. robotników. Po 7 tygod­
niach w a lk i s tra jk  zakończył się zwycięstwem ro­
botników.

Na początku r. 1951 Północno-Zachodnia A fryka  
stała się terenem zażartych w alk ludności miejsco­
wej z władcami kolonialnymi. Tym razem wmie­
szali się imperialiści amerykańscy, którzy zażądali 
od swych pomocników angielskich i  francuskich 
zapewnienia „porządku“  w  tej części świata prze­
widzianej jako baza wypadowa przeciw Europie, 
a w  tym  celu „oczyszczenia“ je j z elementów ko­
munistycznych.

Przyczyną niepokoju im perialistów by ły  w yn i­
k i wyborów do Zgromadzenia Ustawodawczego 
w  bry ty jsk ie j ko lon ii Złote Wybrzeże, podczas k tó ­
rego pełne zwycięstwo odniosła niepodległościowa 
Partia Ludowa. Okazało się, że nie było to z jaw i­
sko izolowane, równocześnie rosną ruchy niepod­
ległościowe w  koloniach francuskich, co wskazuje 
że dążenia te są w  Afryce powszechne.

Większe niż imperialiści amerykańscy zrozumie­
nie sytuacji wykazał przywódca feudałów maro­
kańskich, sułtan Maroka Sidi Mohamed, k tó ry  
w  obawie przed radykalizacją ruchu niepodległo­
ściowego udał się do Paryża w  październiku ub. r „  
aby tam wytargować pewne ustępstwa co do sta­
tu tu  kolonialnego, które by — jak  liczył — na pe­
wien czas w ytrąc iły  broń z ręk i p a rtii komuni­
stycznej. Podróż ta była jednak daremna. Władcy 
paryscy oraz ich mocodawcy z W all Street w idzie li 
w  żądaniu tym  zagrożenie ich interesów.

Wśród ludności Maroka rósł tymczasem ruch 
protestu i  oporu przeciw francusko-amerykańskie-
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mu wyzyskowi kolonialnemu. Przeciwko ruchowi 
temu wystąpił brutalnie wielkorządca Maroka gen. 
Juin używając do akcji represyjnej wojska i  po­
lic ji. Specjalnie ostre represje skierowane były 
przeciw p a rtii komunistycznej, która dała poznać 
się ludności jako najbardziej konsekwentna i  zde­
cydowana obrończyni praw ludu marokańskiego.

Symptomatyczny dla ro li jaką imperialiści 
przeznaczają Maroku jest fakt mianowania kata 
ludu marokańskiego gen. Juin naczelnym dowódcą 
północno-atlantyckich sił lądowych. Krajem  rządzi 
niepodzielnie soldateska francuska i  amerykańska, 
u łatw iając eksploatację k ra ju  przez amerykań­
skich i  francuskich bankierów. Wciągnięcie Maro­
ka do agresywnego bloku północno-atlantyckiego 
kładzie się całym ciężarem na ludności miejscowej. 
Tysiące m iłujących pokój i  walczących o niepod­
ległość Marokańczyków skazywanych jest na robo­
ty  przymusowe. Pod strażą francuskich oddziałów 
kolonialnych budują oni w ie lkie lotniska, koszary 
i  inne obiekty wojskowe. Na wybrzeżu Maroka bu­
dowane są również punkty wypadowe dla amery­
kańskiej f lo ty  wojennej, przy czym wykorzystuje 
się urządzenia wyładunkowe rozbudowane w toku 
amerykańskiej akcji desantowej podczas ubiegłej 
wojny. Wyładowywane są tu bez przerwy materia­
ły  wojenne, a saperzy francuscy w  gorączkowym 
tempie rozbudowują sieć drogową i  kolejową.

„Przyjaźń“  amerykańsko - francuska przybiera 
chw ilam i na terenie Maroka groteskowe formy, 
przy czym kapita liści francuscy spychani są upor­
czywie na dalszy plan. Pełnomocnicy kapita łu ame­
rykańskiego przechwytują coraz więcej pozycji go­
spodarczych, powołując się przy tym  na umowę 
w Algeciras z r. 1906, na podstawie której Francja 
jest zobowiązana do równorzędnego traktowania 
partnerów na zasadach wolnego handlu. Na zasa­
dzie tego układu Francuzi zostali ostatnio zmu­
szeni do udzielenia 30 amerykańskim firm om  na­
leżącym do grupy Morgana specjalnych ulg dla im ­
portu zbędnych artyku łów  amerykańskich.

Naród marokański jest przygnieciony podwój­
nym  ciężarem rodzimego feudalizmu i  kolonialne­
go wyzysku imperialistów. Maroko jest w  przewa­
żającej części krajem  rolniczym o feudalnym syste­
mie władania ziemią. Rokrocznie dziesiątki fe lla- 
chów jest wyrzucanych z ro li i  pozbawianych środ­
ków do życia. Na skutek feudalnej s truk tu ry  ro l­
nictwa, z ponad 7 min. ha ziemi ornej ty lko  3 min. 
ha znajduje się pod uprawą! Reszta leży odłogiem. 
Rezultatem tego jest nieopisana nędza chłopów, 
którzy stanowią główną część ludności, liczącej 
ogółem 12 min. Setki tysięcy mężczyzn, kobiet 
i  dzieci żyje skupionych w  tzw. miastach-bidonach, 
czyli w  osiedlach zbudowanych z opróżnionych 
skrzyń, które służyły w  czasie w ojny do transpor­
tu zaopatrzenia wojsk.

Górnictwo Maroka znajduje się całkowicie w  rę­
kach zagranicznego kapitału. Monopole ciągną w y ­
sokie zyski, przede wszystkim z eksploatacji fosfa- 
tów. Przemysł ten dostarcza blisko 3 min. ton w y­
sokogatunkowych nawozów sztucznych, które są 
w  całości wywożone. Równie wysokie dochody 
prźynosi wydobycie rud metali kolorowych, mają­
cych duże znaczenie w  przemyśle wojennym. Gór- 
n icy-tubylcy są p ła tn i bardzo nisko, przy czym lud­
ność miejscowa nie otrzymuje odszkodowania za 
prawo do wydobywania rud znajdujących się na 
je j gruntach. W roku ub. wydobyto ponad 500 tys. 
ton rud ołowiu, kobaltu, cyny, manganu, przy czym 
cała produkcja została wywieziona do USA. Ko­
palnie kobaltu w  Bou-Azzer rozporządzające na j­
większymi na świecie zasobami tej rudy, znajdują 
się całkowicie w  rękach amerykańskich. W ielka 
ilość rud ołowiu, antymonu, złota, grafitu , miedzi, 
cyny, molibdenu, wanadu, wolframu, żelaza, cyn­
ku oraz soli i  węgla jest dotychczas eksploatowana 
w nieznacznym stopniu. W toku pogłębiania pene­
trac ji amerykańskiego imperializmu rozpocznie się 
jednak zapewne rabunkowa eksploatacja tych bo­
gactw naturalnych Maroka.

Rozwój przemysłu kolonialnego, budującego swe 
wysokie zyski na eksploatacji taniej s iły  robo­
czej, przyczynił się do szybkiej proletaryzacji lud­
ności miejscowej. S ilny w p ływ  na rozwój prze­
mysłu w  Północnej A fryce m iała I I  wojna świa­
towa. Kolonie francuskie — Tunis i  A lger posia­
dają od dawna już sformowaną klasę robotniczą. 
W Algerze zatrudnionych jest ponad 700 tys. ro­
botników rolnych. W Tunisie na 700 tys. pracowni­
ków najemnych, w  przemyśle zatrudnionych jest 
100 tys., z tego 73 tys. Arabów i  27 tys. Europejczy­
ków. Podobnie duży wzrost pro le taria tu  zazna­
cza się w  Maroku i  koloniach angielskich. Silna 
podaż rąk roboczych w pływa na obniżenie płac po­
niżej m inimum życiowego. Największy spadek płac 
robotniczych nastąpił w  okresie wielkiego kryzy­
su w  latach 1929—33; przed I I  wojną światową 
poziom by ł niższy niż przed r. 1929. W czasie 
I I  w ojny nastąpił dalszy silny spadek stopy życio­
wej mas pracujących i  realnych płac. Po wojnie 
życie robotników kolonii afrykańskich staje się 
jeszcze cięższe. Spada siła kupna pieniądza. 
W przeciągu ty lko  1949 r. koszty utrzymania 
w  Tunisie wzrosły o 40%, podczas gdy płace u trzy­
mały się na poziomie z roku ubiegłego.

Wzrastające ciężary eksploatacji kolonialnej pro­
wadzą nieuchronnie do dalszego wzrostu ruchów 
niepodległościowych w  Maroku, Tunisie i  Algerze 
i  dlatego nie pomogą represje gen. Juin. Raz obu­
dzona świadomość klasowa i  narodowa ludów a fry ­
kańskich staje się coraz bardziej ważkim czynni­
kiem w a lk i o postęp, równouprawnienie ludów 
i pokój. K. C.
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